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Z akład  N auk Pom ocniczych H istorii i B iblio tekoznaw stw a UM CS

PODSTAWY PRAWNE PUBLIKACJI WYDAWNICTW 
DLA KOŚCIOŁÓW WSCHODNICH W KORONIE 

I ZIEMIACH RUSKICH W XVI-XVIII W.*

Na rozległym terytorium państwa polsko-litewskiego mieszkali wyznawcy róż­
nych religii. Od XIV w. Polska stała się państwem dwuwyznaniowym, w którym 
współżyli katolicy i prawosławni. Uznanie przez państwo w 1458 r.1 prawosław­
nej organizacji kościelnej unormowało pod względem prawnym jej funkcjonowanie. 
Aż do 1596 r. podporządkowana była hierarchicznie patriarsze konstantynopolitań­
skiemu.

Ogłoszona w Brześciu unia Kościoła wschodniego w Polsce z Kościołem rzym­
skim przyniosła rozdwojenie wewnątrz Kościoła ruskiego. Nastąpił podział na dwa 
Kościoły: unicki i dyzunicki — prawosławny. Pozycja pierwszego z nich uległa 
wzmocnieniu, bowiem z chwilą zawarcia unii stał się w zasadzie jedynym legalnym 
Kościołem ruskim. W opinii władz przejął on wszystkie dotychczasowe uprawnie­
nia Kościoła prawosławnego. Jednak jego wyznawcy nie pogodzili się z tym faktem, 
odbudowali całą hierarchię kościelną i doprowadzili do ponownego uznania jej przez 
Władysława IV w 1633 r.* 1 2 Dzięki temu zarówno jej przedstawiciele, jak i hierarchii 
unickiej byli władni do wystawiania aktów prawnych.

W życiu każdego Kościoła niezwykle istotne znaczenie ma sposób sprawowania 
kultu publicznego. Służą do tego księgi liturgiczne. Są nimi wydawnictwa ogłoszone 
przez władzę wyznaniową, zawierające teksty i wskazania wykonawcze odnoszące 
się do publicznej służby kultowej.3 Istotnym elementem tej definicji jest stosunek 
władzy kościelnej do powielanych tekstów i obrzędów. Stąd liturgicznymi pozostają 
te księgi, które zostały opublikowane z nakazu albo za zgodą kompetentnej władzy 
duchownej, sprawującej pieczę nad formą kultu publicznego. Ważną funkcję pełnią 
również urzędowe druki kościelne, którymi są wydawnictwa rozpowszechniane przy 
pomocy druku na specjalne zlecenie wystawcy, czyli centralnych lub partykularnych 
organów władz kościelnych. Z tego też względu ich produkcja i rozpowszechnienie 
musiały podlegać pewnym rygorom wynikającym z prawa. Wydaje się, że jednym 
z podstawowych instrumentów w tym względzie były przywileje drukarskie oraz

Je s t to  fragm ent z p racy  doktorskiej napisanej p o d  k ierunkiem  prof. d r. h ab . Józefa  
Szym ańskiego p t .  „Przyw ileje d rukarskie  w Polsce” .

1 H istoria  państwa i praw Polski, t. 2, Od połowy X V  wieku do 1795, p o d  red . J . B ard ach a , 
W arszaw a 1966, s. 85.

2 L. Bieńkowski, Organizacja K ościoła wschodniego w Polsce, w: K ośció ł w Polsce, t .  2, wieki 
X V I-X V III, Kraków 1969, s. 846.

3 S. G all, Księgi liturgiczne, w: Podręczna Encyklopedia K ościelna, t. 23-24 , W arszaw a 1911, 
s. 105.



pełniące w konsekwencji taką samą funkcję umowy — zlecenia, jakie kierowały 
władze duchowne do poszczególnych oficyn na druk określonego dzieła. Stały 
się one podstawą prawną produkcji wydawnictw kościelnych, obejmujących księgi 
liturgiczne i urzędowe druki kościelne przeznaczone dla Kościołów wschodnich 
funkcjonujących na terytorium Rzeczypospolitej.

K SIĘ G I LITU R G IC ZN E

Do sprawowania kultu publicznego, a więc liturgii mszalnej, liturgii godzin, ad­
ministrowania sakramentów i sakramentaliów oraz normowania tego kultu, w litur­
gii bizantyńsko-słowiańskiej używa się następujących ksiąg: ewangeliarz, psałterz, 
apostoł, czasoslów, oktoich, triod’ postnaja, triod’ cwietnaja, mineja, służebnik, 
trebnik, czynownik, irmołoj i ustaw cerkownyj.4 Są to nie tylko księgi wyłącznie 
liturgiczne, ale również typowe. Nie ma bowiem w tym zestawie ekscerptów ani 
kompilacji, czy też innych ksiąg kościelnych służących do wykonywania funkcji pa- 
rałiturgicznych. Niezwykle różnorodna tytulatura wydawnictw liturgicznych bizan- 
tyńsko-słowiańskich sprawi, iż ich identyfikacja nie jest w pełni możliwa. Stąd też 
interesowały nas będą wydawnictwa typowe, również z tego względu, że nosiły one 
charakter oficjalnych wydawnictw kościelnych. Stanowiły zresztą zasadniczy zrąb 
drukarskiej produkcji liturgicznej.

Wszystkie liturgiczne księgi bizantyńsko-słowiańskie powstawały na terenie Sło­
wiańszczyzny w okresie jedności kościelnej Zachodu i Wschodu. Z tego też względu, 
zarówno pod względem redakcji, jak i pochodzenia odpowiadały księgom Kościoła 
zachodniego. W związku z tym niemal każda liturgiczna księga bizantyńsko-słowiań- 
ska ma swój odpowiednik w księdze katolickiej. Mimo to nie można powiedzieć, że 
w obu Kościołach te same księgi liturgiczne służyły do sprawowania takich samych 
form kultu publicznego. Kościół wschodni wykształcił własne formy liturgii, co 
sprawia, iż przydatność poszczególnych ksiąg nie może automatycznie odpowiadać 
takim samym księgom w formach liturgii katolickiej. Ponadto spotykamy i takie 
księgi, jak: trebnik, czynownik i ustaw cerkownyj, które mimo iż mają swoje od­
powiedniki w liturgii katolickiej, stanowią wyłączną własność liturgii bizantyńsko- 
-słowiańskiej, dzięki własnej redakcji, polegającej na doborze tekstów z greckiego 
euchologionu.5 Biorąc za kryterium formę liturgii, liturgiczne księgi bizantyńsko- 
-słowiańskie możemy podzielić na: księgi liturgii mszalnej (służebnik, apostoł)6, 
księgi liturgii godzin (psałterz, czasosłow), księgi liturgii mszalnej i liturgii.godzin 
(oktoich, triod’ postnaja, triod’ cwietnaja, mineja, irmołoj, ustaw cerkownyj), do

4 K ażd a  z ksiąg  liturg icznych bizantyńsko-słow iańskich p o siad a  co na jm niej je d e n  synon im  d la  
nazw y będącej je j ty tu łe m . W  celu uzyskania przejrzystości na rrac ji będziem y posług iw ać się tylko 
tym i, k tó re  zosta ły  wym ienione. W ykaz synonimów: Zob. O. N a rb u tt,  H istoria  i typologia ksiąg 
liturgicznych bizantyńsko-słow iańskich. Zagadnienie identyfikacji według kry teriu m  treściowego, 
W arszaw a 1979, s. 66.

5 Ib idem , s. 62. / '
6 Księgi te  w yjątkow o służą  także do  litu rg ii godzin. Jed n ak  ich  zasadnicze przeznaczen ie  do 

litu rg ii m szalnej sk łoniło  nas do w yodrębnienia ich  w sam odzielną  grupę.



administrowania sakramentów i sakramentaliów (trebnik) oraz służące do wszyst­
kich form liturgii (ewangeliarz, czynownik)7.

Na terytorium Rzeczypospolitej księgi liturgiczne bizantyńsko-słowiańskie uży­
wane były w dwu redakcjach: prawosławnej i katolickiej (unickiej). Do zawarcia 
w 1596 r. unii brzeskiej nie istniał problem ich charakteru konfesyjnego. Wszystkie 
dotychczas drukowane i używane księgi były redakcji prawosławnej. Także bez­
pośrednio po zawarciu unii nie nabrał on większego znaczenia. Te same księgi li­
turgiczne używane były przez oba wyznania: prawosławnych i unitów. Niemniej 
jednak dojrzewał już problem ich konfesyjnej redakcji, coraz silniej akcentowany 
przez unitów.

Także prawosławni stojąc w obliczu zagrożenia, jakie nieśli ze sobą unici, przy­
stąpili do reformy i ujednolicenia liturgii. Dużo uwagi poświęcano w tym względzie 
służebnikowi. Jego odpowiednikiem w liturgii rzymskiej jest Mszał rzymski.

Najstarszą drukowaną na Ziemiach Ruskich dawnej Rzeczypospolitej tego ro­
dzaju księgą jest służebnik wytłoczony w Stratyniu, w prywatnej oficynie biskupa 
halickiego Gedeona Bałabana, nakładem Fedora Jurewicza Bałabana.8 Drukarnię 
tę po śmierci właścicieli nabył archimandryta Ławry Pieczerskiej Elizej Pleteniecki 
i wywiózł ją  do Kijowa, i tam w 1620 r. wydał kolejny służebnik.9 W kilka lat póź­
niej Piotr Mohiła zaczął przeprowadzać reformę liturgii bizantyńsko-słowiańskiej, 
reformę zbliżoną do katolickiego programu w tej dziedzinie. W związku z tym do­
konał bardzo dokładnej analizy tekstów opierając się na starych greckich i słowiań­
skich rękopisach liturgicznych oraz greckich drukach liturgicznych, a także opie­
rając się na nauce zawartej w katolickiej sakramentologii przeprowadził reformę 
służebnika.10 11 W nowej wersji ukazał się w tej drukarni kilkakrotnie w 1629, 1638, 
1639, 1653 r.11

W 1637 r. służebnik po raz pierwszy wydała Drukarnia Stauropigialna we Lwo­
wie. Mając ku temu wyłączne prawo wznowiła go kilkakrotnie.12 Otrzymała je na 
podstawie przywileju, wystawionego 15 stycznia 1586 r. przez przebywającego we 
Lwowie patriarchę antiocheńskiego Joachima, a potwierdzonego 28 maja 1586 r. 
przez patriarchę konstantynopolitańskiego Teofila.13 W dokumentach tych zezwo-

7 Z nane są  inne klasyfikacje, np . O. N a rb u tta , op. cit., s. 51, czy K. N ikol’skiego, Posobije  
k izućeuiju  bogosłużenija pravostavnoj cerkvi, S ank tp e te rsb u rg  1865, s. 89-90 . P ie rw sza  z n ich  
stosu je  k ry teriu m  zaw artości treściowej, d ru g a  k ry teriu m  częstotliwości używ ania . O bie te  k la ­
syfikacje nie są  p rzy d atn e  do naszych celów. W obec tego, podobnie  ja k  w p rz y p ad k u  katolickiej 
książki liturg icznej przejęliśm y tak ie  sam e k ry teriu m  i dokonana p rzez  n as klasyfikacja je s t  bardziej 
funkcjonalna.

8 Służebnik, S tra ty ń , Fedorow Jurew icz B a łab an , 1604. F . P . M aksym enko, K u ry łyc zn i staro- 
druky ukrainśkych drukareń szczo zbierihajutsia u łwiwskich zbirkach (1574-1800), Lwów 1975 
(dalej M ), n r  204.

9 E . X X V III, 280; M . n r  213.
10 O. N a rb u tt,  op. cii., s. 36. W  Moskwie podobnej reform y dokonał N ikon, w rezu ltac ie  k tó re j 

o trzy m an o  nowy m odel liturg iczny bizantyńsko-slow iański.
11 E . X X V III, 28; M. n r  227, 237, 242.
12 E dycje  w la tach : 1637, 1666, 1680, 1681, 1691, 1702, 1712, 1759, 1780. E . X X V III, 280-281; 

M. n r  17, 31, 38, 47, 63, 73, 114, 132.
13 M onum en tu  C onfraiernita tis Stauropignae Leopoliensis, Leopoli 1895, (dale j M C SL), t .  1, 

n r  81, 88.



łono bractwu cerkiewnemu, działającemu przy Kościele Zwiastowania NMP na pro­
wadzenie drukarni i udzielono jej wyłączności w zakresie drukowania ksiąg w ję­
zyku ruskim. Bractwo otrzymało również status stauropigii, dzięki czemu bezpo­
średnio podlegało patriarchatowi. Powyższe zezwolenia potwierdził także przed­
stawiciel lokalnych władz Kościoła prawosławnego biskup lwowski Michał Ragoza, 
który 10 grudnia 1586 r. wystawił stosowny dokument.14 Po raz kolejny akcep­
tację przyznanych praw otrzymuje bractwo w listopadzie 1589 r. od patriarchy 
konstantynopolitańskiego Jeremiasza oraz 7 stycznia 1590 r. od będącego już me­
tropolitą kijowskim Michała Ragozy.15 On to również w imieniu zebranych na sy­
nodzie brzeskim biskupów wystawia kolejny tego rodzaju dokument oraz powtarza 
go w imieniu własnym 31 stycznia 1592 r.16 Ostateczne zatwierdzenie drukarni 
brackiej nastąpiło wcześniej 15 stycznia 1592 r. mocą przywileju Zygmunta III17, 
akceptującego wszystkie statuty i wolności nadane uprzednio bractwu przez władze 
duchowne. W dokumencie tym wyraźnie jest powiedziane, iż drukarnia Stauropi­
gii lwowskiej ma prawo drukowania ksiąg przeznaczonych dla Kościoła ruskiego. 
Przywilej ten potwierdzali następcy Zygmunta III aż do Augusta III Sasa.18 Tym 
samym bractwo skupiło w swym ręku monopol w zakresie produkcji liturgicznej 
książki bizantyńsko-słowiańskiej i zaspokajać miało w tym względzie potrzeby Ko­
ścioła wschodniego.

Służebnik Piotra Mohiły cieszył się uznaniem wśród unitów, którzy nie dokonali 
reformy liturgicznej tej księgi w ciągu XVII w., mimo iż kilkakrotnie podejmowano 
takie próby. Sprawa ta poruszona była na synodzie prowincjonalnym w 1647 r. 
Nakazywał on duchowieństwu, aby do ułożenia nowej księgi liturgicznej używać 
służebnika drukowanego u Mamonicza w Wilnie.19 Zapewne chodzi tu o służeb­
nik, wydany w 1617 r., który jest pierwszą drukowaną księgą liturgiczną bizan- 
tyńsko-słowiańską w redakcji katolickiej, księgą, która zapoczątkowała fenomen ich 
konfesyj ności.20

Do wydania zapowiedzianej księgi nie doszło być może dlatego, że synod ten 
nie został uznany za ważny, brak było bowiem zgody Rzymu na jego odbycie, 
którą uznano za konieczną, by taki zjazd mógł być prawomocny.21 Wobec braku 
jednego obowiązującego i mającego pełną aprobatę służebnika pozostało otwarte 
pole do dowolności tak pojedynczym biskupom, jak nawet pojedynczym parochom 
po parafiach. By temu zaradzić na kongregacjach bazyliańskich w 1661 i 1666 r. 
wprowadzono kilka latynizatorskich innowacji liturgicznych lecz dopiero metropo­

14 Ibidem , n r  89.
15 Ibidem , n r  135, 142.
16 Ibidem , n r  211, 212.
17 D . Zubrzycki, H istoryczne badania o drukarniach rusko-słow iańskich w Galicji, Lwów 1912, 

s. 74-76.
18 Ibidem , s. 77-82; AGAD MK vol. 186, f. 81 r  i v: vol. 258, f. 143; T . W ierzbow ski, M ateria ły  

do dziejów  p iśm iennictw a  polskiego i biografii pisarzów polskich, t. 2, W arszaw a 1904, s. 88, n r  10.
19 E . Likowski, Dzieje K ościoła unickiego na Litw ie i R u si w X V I I I  i X I X  wieku, t. 1. W arszaw a 

1906, s. 48.
20 O. N a rb u tt,  op. cit., s. 35.
21 L. Bieńkowski, op. cit. s. 880.



lita Cyprian Żochowski zajął się wydaniem nowego służebnika.22 Jego układ wzo­
rowany był na Mszale rzymskim. Nie uzyskał jednak potwierdzenia Stolicy Apo­
stolskiej, nie został również zaaprobowany przez episkopat unicki. Wszystkie te 
działania przedstawicieli hierarchii grekokatolickiej wynikały z postępującej laty­
nizacji Kościoła unickiego. Podległy Rzymowi nie mógł oprzeć się tej tendencji. 
Ogromną rolę odegrało tutaj ustawodawstwo trydenckie, które problemom reformy 
i ujednolicenia ksiąg liturgicznych poświęciło dużo miejsca. Bardzo ważnym mo­
mentem był Synod Zamojski, obradujący pod przewodnictwem nuncjusza Grimal- 
diego w 1720 r. Wśród wielu uchwalonych dyrektyw znajdujemy również taką, 
w której nakazywano wszystkim kapłanom jednolicie odprawiać mszę, a gdy wyj­
dzie służebnik, który po synodzie ogłosi drukiem metropolita, tego używać.23 W 
tym celu powołano specjalną komisję, która zajęła się poprawą i wydaniem słu­
żebnika. Nie było to łatwe, ponieważ nie dysponowano właściwie żadnymi punk­
tami odniesienia, tj. typowymi wzorcami ksiąg liturgicznych bizantyńsko-słowiań- 
skich.

Problem leżał nie tylko w opracowaniu księgi, ale również w dostarczeniu jej 
duchowieństwu. Przeszkodę stanowiła uprzywilejowana pozycja Drukarni Stauropi- 
gialnej we Lwowie. Mimo przystąpienia do unii w 1708 r. w dalszym ciągu powielała 
stare prawosławne wydania ksiąg. Wydawała wprawdzie reedycje kijowskich ksiąg 
liturgicznych Piotra Mohiły, ale obok tego wypuszczała również reedycje moskiew­
skich, opartych na reformie patriarchy Nikona.24

W takiej sytuacji unicka hierarchia kościelna, ubiegając się o stosowne przywi­
leje, stara się złamać monopol Stauropigii lwowskiej. Jako pierwsza próbuje to uczy­
nić bazyliańska drukarnia w Uniowie. Powołana przez archimandrytę uniowskiego 
Warłaama Szeptyckiego, na mocy przywileju królewskiego z 10 listopada 1669 r.25, 
wznawia działalność typograficzną. Otrzymuje również prawo druku książek cyry- 
lickich. Wydaje się, iż fakt ten należy łączyć z narastającym w tym okresie popar­
ciem dla Kościoła unickiego ze strony polskiej szlachty i magnaterii, które znalazło 
wyraz w konstytucjach sejmu z 1667 i 1668 r. Z drugiej strony sejm podejmował 
uchwały wyraźnie skierowane przeciwko prawosławnym (zakaz utrzymywania kon­
taktów z patriarchą carogrodzkim, podanie bractw cerkiewnych pod jurysdykcję 
biskupów, prawo piastowania urzędów miejskich tylko unitom).

Wsparcie przyszło także ze strony unickiej hierarchii kościelnej, zwłaszcza me­
tropolity Gabriela Kolendy i jego następcy Cypriana Żochowskiego, którzy wspie­
rani byli przez nuncjusza papieskiego.26 Za czasów Atanazego Szeptyckiego oficyna 
ta wydała w 1733 i 1740 r. służebnik, co spowodowało proces z lwowskim bractwem, 
a w konsekwencji niekorzystny dla drukarni bazyliańskiej wyrok, zabraniający jej 
wydania takich książek, które publikowało bractwo. Mimo to jeszcze dwukrotnie

22 Służebnik, Supraśl, D ruk. Bazylianów, 1695, E . X X V III, 281.
23 E . Likowski, op. cii., s. 42.
24 O. N a rb u tt,  op. cii., s. 40.
25 W . Chotkow ski, Redukcje klasztorów bazyliańskich w G alicji, „R ozpraw y i Spraw ozdania  

z Posiedzeń W ydziału  Historyczno-Filozoficznego Akadem ii U m iejętności” , t. 63, ser. 2, t .  38 n r  6, 
s. 12.

26 L. Bieńkowski, op. cit., s. 853



księga ta tłoczona była w Uniowie.27 O wiele lepiej wiodło się poczajowskim bazy­
lianom. Uzyskawszy 18 października 1732 r. od króla Augusta III przywilej na zało­
żenie drukarni28, zezwalający m.in. na drukowanie ksiąg w języku ruskim oraz roz­
powszechnienie tychże w całej Rzeczypospolitej (odnowiony 24 lipca 1736 r.)29 oraz 
unieważnienie przez nuncjaturę monopolu wydawania ksiąg ruskich przez Stauropi- 
gię lwowską, przystąpiła do wydawania ksiąg liturgicznych. Zapoczątkowała edycję 
w 1734 r. służebnika, wznawiając go kilkakrotnie w latach następnych.30

Zabiegająca o odnowienie monopolu Drukarnia Stauropigialna. uzyskała ko­
rzystny dla siebie wyrok dopiero w 1771 r., który i tak nie zahamował drukar­
skiej działalności poczajowskich bazylianów w zakresie książki liturgicznej, bowiem 
pierwszy rozbiór Polski w 1772 r. rozdzielił zwaśnione oficyny. Lwów wszedł w skład 
zaboru austryjackiego, Poczajów pozostał w ramach Rzeczypospolitej. W tym sa­
mym roku drukarnia zawarła układ z unickim biskupem łuckim Sylwestrem Rud- 
nickim-Lubienieckim, który zobowiązywał mnichów poczajowskich do wydawania 
dzieł dydaktycznych i unickich ksiąg cerkiewnych. Biskupstwo łuckie brało na sie­
bie obowiązek utrzymania oficyny. Umowę tę potwierdził w marcu 1773 r. król 
Stanisław August Poniatowski.31

Znane są również wydania tej księgi będące produktem oficyny Michała Śloski 
i klasztornej typografii w Czernichowie.32

Drugą obok służebnika księgą liturgii mszalnej jest apostoł. Zawiera teksty Dzie­
jów i Listów Apostolskich oraz Apokalipsę św. Jana. Jego odpowiednikiem w litur­
gii rzymskiej jest lekcjonarz.33 Po raz pierwszy na terytorium Rzeczypospolitej 
wydrukowany został w 1573 r. we Lwowie przez Iwana Fedorowa.34 Było to po­
wtórzenie jego moskiewskiego wydania z 1563 r. W latach 1630 i 1638 r. wydru­
kował tę księgę Spirydon Sobol.35 Pierwsza edycja miała miejsce w Kijowie, za­
pewne dzięki wsparciu metropolity kijowskiego Jowa Boreckiego. Edycja z 1638 r. 
była przedrukiem wydania poprzedniego i nastąpiła w Mohylewie, dokąd przeniósł 
się drukarz, poddając się opiece tamtejszego bractwa cerkiewnego. Już w następ­
nym roku apostoł ukazał się we Lwowie u Michała Śloski. Odważył się on na wy­
danie tego dzieła wbrew przywilejom Stauropigii. Uczynił to dzięki przywilejom, 
które otrzymał tak od władz kościelnych, jak i państwowych. 5 sierpnia 1638 r. 
uzyskał od katolickiego metropolity lwowskiego arcybiskupa Stanisław Grochow­
skiego przywilej, mocą którego wziął typografa pod jurysdykcję kościelną, nadając 
mu jednocześnie tytuł drukarza arcybiskupiego. Dzięki wstawiennictwu metropo­
lity otrzymał również 30 grudnia 1638 r. przywilej królewski, zezwalający mu na

M. Pidłypczak-M ajerow icz, Bazylianie w K oronie i na L itw ie. Szkoły i książki w działalności 
zakonu, W arszaw a 1986, n r  301, 312, 316, 321. (dalej P-M ).

28 D. Zubrzycki op. cit., s. 49.
29 T . W ierzbow ski, op. cit., t. 2, s. 114, n r  17.
30 P-M , n r  733, 734, 754, 778, 834, 835, 836, 966, 1039, 1044, 1061, 1094.
31 Ib idem , s. 76.
32 M. n r  158, 673, 674, 694, 704.
33 P. G ryglewicz, H. Paprocki, Apostoł, w: Encyklopedia K atolicka, t .  1, L ublin  1985, szp. 832.
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35 E . X II, 187; M . n r  447.



druk książek cyrylickich. Potwierdzenie swej działalności uzyskał także od patriar­
chy konstantynopolitańskiego.i metropolity kijowskiego Piotra Mohiły. Właśnie na 
nadania króla, patriarchy i metropolity powoływał się drukarz wydając w 1639 r. 
apostoł. Po raz kolejny wydał go w 1654 r.36 Od drugiej połowy lat 60. XVII w. 
do połowy XVIII w. na mocy wymienionych wyżej przywilejów wydawała tę księgę 
Stauropigia lwowska.37 W drugiej połowie XVIII stulecia jej konkurentem staje 
się bazyliańska. oficyna w Poczajowie.38 Decyzja o wydaniu apostoła w Poczajowie 
nie wynikła zapewne z różnic konfasyjnych wydań będących dziełem oficyn pra­
wosławnych czy unickich, ponieważ księga ta, obok triodi cwietnej, nosi charakter 
ponadwyznaniowy,39 a nawet ponadkościelny. Fakt ten, jak się wydaje, wpłynął 
również na to, że w porównaniu z innymi księgami, w których istniał problem 
konfesyjności, apostoł miał mniejszą ilość wydań. Nie zachodziła bowiem koniecz­
ność jego korekty i w związku z tym można go było używać przez dłuższy okres 
czasu.

Częstym przedmiotem edycji oraz szczególnej uwagi władz kościelnych był treb- 
nik. Jest to księga obejmująca porządek udzielania sakramentów, sakramentaliów 
i nie zarezerwowanych dla biskupa błogosławieństw oraz teksty okolicznościowych 
modlitw. Jej odpowiednikiem w liturgii rzymskiej jest rytuał.40 Po raz pierwszy 
w interesującym nas okresie i obszarze Rzeczypospolitej ujrzała światło dzienne 
w postaci druku w 1606 r. w drukarni będącej własnością księcia Konstantego 
Ostrogskiego, funkcjonującej przez krótki okres czasu w Dermaniu.41 Była jed­
nym z wielu dzieł liturgicznych wytłoczonych przez tę oficynę, której największym 
osiągnięciem edytorskim jest tzw. Biblia Ostrogska, dzieło opracowane przez grono 
sprowadzonych w tym celu przez księcia specjalistów. Zapewne w kręgu ich zain­
teresowań pozostawał wymieniony trebnik. W tym samym roku wydał go również 
w Stratyniu Fedor Jefremij Bałaban.42

Prace nad reformą liturgii prowadzone w Ławrze Pieczerskiej w Kijowie przez 
Piotra Mohiłę objęły również trebnik. Jego nowa poprawiona wersja ukazała się 
drukiem w 1646 r.43 Rok wcześniej księga ta miała dwie edycje lwowskie. Jedna 
była produktem warsztatu Arsenija Zeliborskiego, druga Michała Sloski.44 Jest to 
sytuacja o tyle ciekawa, że jak pamiętamy, przywilej na druk ksiąg cerkiewnych 
miało lwowskie bractwo stauropigialne. Na jakiej podstawie wydał ją  Zeliborski, 
trudno powiedzieć. Brak na ten temat źródeł. Być może uznał, iż wystarczającym 
jest stanowisko prawosławnego biskupa lwowskiego, albo uzyskał na to zgodę brac­
twa, z którym utrzymywał poprawne stosunki. Natomiast Michał Sloska uczynił to 
zapewne na podstawie przywileju, jaki otrzymał 14 listopada 1645 r. od katolickiego

36 D rukarze dawnej P olski, z. 6: Małopolska — Ziem ie Ruskie, oprać. A. K awecka-Gryczow a, 
K. K oro ta jow a i W . K rajew ski, W rocław 1960, s. 241: E. X II, 188.

37 E. X II, 188; M. n r  30, 54, 77, 130.
38 P-M , n r  733, 803, 850, 1000, 1007.
39 O. N a rb u tt,  op. cit., s. 68.
40 Ibidem , s. 61.
41 M. n r  197.
42 M. n r  205.
43 M. N r 241.
44 M. n r  156, 169.



metropolity lwowskiego arcybiskupa Mikołaja Krosnowskiego, który zezwalał mu 
na prowadzenie drukarni oraz wydawanie książek cyrylickich. Brał drukarza pod 
swoją jurysdykcję.45 Kolejne prawosławne wydania trebnika są dziełem Drukarni 
Stauropigialnej .46

Także w przypadku tej księgi liturgicznej dały znać o sobie problemy związane 
z jej konfesyjnym charakterem. Na mocy przywileju królewskiego z 10 listopada 
1669 r. tego rodzaju księgę drukują bazylianie w Uniowie, za rządów archiman- 
dryty Warłama Szeptyckiego. W najpłodniejszym okresie pracy oficyny w latach 
1681-1698 wychodzi sześć edycji trebnika.47 Czyniono to mimo protestu bractwa 
lwowskiego oraz obietnicy Szeptyckiego, iż drukarnia zaprzestanie drukowania ksiąg 
cerkiewnych. Kolejne wydania uniowskich trebników pochodzą z trzeciego okresu 
działalności oficyny, przypadającego na lata 1732-1771, a konkretnie za archiman- 
dryty Atanazego Szeptyckiego.48 Starał się on złamać monopol wydawniczy Stauro- 
pigii, wskazując na błędy zawarte w wydawnictwach tej drukarni, uznając koniecz­
ność uzupełnień i korekt m.in. trebnika. Realizował tym samym program Synodu 
Zamojskiego, który w kwestii trebnika postanowił, iż zabrania się na przyszłość 
sprawowania sakramentów według innych zwyczajów i rytów, jak podług trebnika, 
który ma być po synodzie ogłoszony w imieniu episkopatu przez metropolitę, za 
zezwoleniem i aprobatą Stolicy Apostolskiej.49 Na potrzeby wyznania grekokato- 
lickiego drukowała trebniki także drukarnia bazyliańska w Poczajowie. Wydala 14 
edycji tej księgi w 1. 1739-1795. Czyniła to na podstawie aktów prawnych, o których 
była mowa przy okazji służebnika.

Czasosłow jest liturgiczną księgą bizantyńsko-słowiańską zawierającą porządek 
Służby Bożej jako liturgii godzin. Jej odpowiednikiem w Kościele katolickim jest 
brewiarz.50 Obok trebnika należy do najczęściej wydawanych. Znalazł się wśród 
czterech ksiąg liturgicznych wytłoczonych na przełomie lat 80. i 90. XV stule­
cia w krakowskiej drukarni Szwajpolta Fioła.51 Różne próbowano dać odpowiedzi 
na dwa zasadnicze pytania dotyczące działalności drukarskiej Fioła: co skłoniło 
go do podjęcia tak ryzykownej imprezy, kto był głównym odbiorcą wytłoczonych 
w Krakowie książek liturgicznych? Jan Ptaśnik52 a za nim inni badacze skłonni byli 
widzieć polityczno-religijne zamierzenia wielmożów litewskich Gasztołdów i Sołta- 
nów. Maria Błońska uważa, że „[...] inicjatorów założenia tłoczni ksiąg cerkiew­
nych należy szukać w tej części społeczeństwa litewsko-ruskiego, która grawitowała 
ku kulturze zachodniej, polskiej, ku nowoczesnym prądom i wartościom,”53 zazna­
czając jednak, iż nie można udzielić ostatecznej odpowiedzi bez zbadania dziejów

45 D rukarze dawnej Polski, z. 6, s. 243.
46 M. n r  32, 39, 53, 56, 78, 79, 119, 120, 127.
47 P -M , n r  272, 281, 291, 296; E . XX II, 520.
48 P-M , n r  304, 305, 307, 308, 313, 322.
49 Ibidem., n r  743, 777, 798, 826, 853, 874, 875, 914, 938, 971, 976, 1024, 1029, 1075, 1102, 1120 
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51 E . XIV , 550.
52 J. P ta śn ik , Cracovia im pressorum  X V  et X V I  saeculoruin, Leopoli 1927, s. 15.
53 M. B łońska, Próba nowego spojrzenia na dzieje oficyny drukarskiej Szwajpolta Fioła, około 
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Kościoła wschodniego. Zupełnie inne stanowisko reprezentuje E. E. Nemirowskij, 
który stara się powiązać działalność Fioła z jednej strony z inspiracją moskiew­
ską, a z drugiej z ówczesnymi wpływami humanizmu w Krakowie. W Moskwie 
upatruje również głównego odbiorcę, a dopiero w dalszej kolejności ziemie litew- 
sko-ruskie.54 Brak dostatecznych motywacji skłonił Henryka Bułhaka i Jana Pi- 
rożyńskiego do uznania tej koncepcji za nieprzekonywającą.55 Efekt jest taki, iż 
w dalszym ciągu wiele kwestii związanych z cyrylickimi inkunabułami krakowskimi 
pozostaje niewyjaśnionych.56 Na kolejną edycję czasosłowa trzeba było czekać po­
nad 100 lat. Trzykrotnie wydano go w Ostrogu57, w rywalizującej z Ławrą Pieczer- 
ską drukarni Timofieja Wierbickiego58, który miał w tej kwestii wsparcie metro­
polity kijowskiego Jowa Boreckiego, niechętnym okiem patrzącego na wzrastające 
znaczenie Ławry. Czasosłow wytłoczono także w Czetwertyni59, na zlecenie gorą­
cego obrońcy prawosławia Grzegorza Czetwertyńskiego oraz w klasztornej drukarni 
w Czornej.60 W okresie walki o zachowanie przywilejów ze Stauropigią tego rodzaju 
księgę wydał Michał Sloska.61 Najczęściej wznawiana była w XVII stuleciu, a edy­
torami były oficyny działające na potrzeby wyznania prawosławnego.62 Dopiero 
w łatach 70. pojawiają się unickie edycje bazyliańskie, co wiąże się ze wzrostem 
znaczenia tego wyznania i jego poparcia ze strony polskiej szlachty i magnaterii. 
Do końca tego wieku tłoczą je niemal równolegle Drukarnia Stauropigialna we Lwo­
wie oraz uniowscy bazylianie.63 Natomiast w XVIII w., zwłaszcza w drugiej jego 
połowie, oprócz jednej edycji brackiej w 1776 r., wszystkie pozostałe są dziełem dru­
karni bazyliańskiej w Poczajowie.64 Stauropigia mimo potwierdzonego przywilejem 
z 31 października 1740 r. prawa tłoczenia czasosłowu (tytuł ten jest wymieniony 
w dokumencie),65 wznowiła go tylko raz w 1776 r. Wydaje się, iż zdecydowały o tym 
czynniki natury materialnej. Wobec coraz większej konkurencji ze strony innych ofi­
cyn, mających wsparcie w hierarchi kościelnej, zwłaszcza katolickiej, drukarnia ta, 
mimo energicznych zabiegów o zachowanie swego monopolu, decydowała się tłoczyć 
te księgi, na które miała zbyt. Potrzeby duchowieństwa zaspokajały w pełni edycje 
poczajowskie.

54 E . L. N iem irovskij, Na&lao slavjanskogo kinigopećatanija, M oskva 1971.
55 H. B u łhak , J . Pirożyńslci, Z  badań nad początkami drukarstwa cyrylickiego w Krakowie. 
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Drugą, obok czasosłowa, księgą liturgii godzin jest psałterz. Należy do tej grupy 
ksiąg liturgicznych bizantyńsko-słowiańskich, które miały stosunkowo dużo edycji. 
Geografia i dynamika wydawnicza jest taka sarna, jak w przypadku czasosłowu. 
Obok Stauropigii lwowskiej oraz bazyliańskich tłoczni w Uniowie i Poczajowie,66 
wydały go trzy inne: w 1625 r. prywatna drukarnia Grzegorza Czetwertyńskiego 
w Czetwertyni, w 1637 Spirydon Sobol w Mohylewie, zapewne na zlecenie tam­
tejszego bractwa cerkiewnego oraz biskup Józef Szumlański we Lwowie w 1688 r. 
Wydanie to dedykował biskupowi ihumen lwowskiego klasztoru bazylianów Dionizy 
Aleksandrowicz.67

W grupie ksiąg używanych do liturgii mszalnej i liturgii godzin najważniejszą 
jest oktoich. W litrugii rzymskiej jego odpowiednikiem jest ta część brewiarza, która 
nosi nazwę proprium de tempore.68 Pierwsze drukowane wydanie tego dzieła po­
chodzi z krakowskiej oficyny Fioła.69 70 Za wyjątkiem pięciu edycji, wydawany był na 
podstawie wymienionych wyżej przywilejów przez dwie drukarnie: Stauropigialną 
we Lwowie, od 1758 r. bazyliańską w Poczajowie.'0 Od tego momentu typografia ta 
w zasadzie w całości przejęła tłoczenie tej księgi. Wyjątek stanowi jedno wydanie 
lwowskie z 1765 r. Wydania oktoichu nie będące dziełem uprzywilejowanych typo- 
grafii, jak się wydaje, mogły ujrzeć światło dzienne dzięki temu, że opublikowano je 
na specjalne życzenie możnych protektorów, blisko związanych z Kościołem. Der- 
mańską edycję z 1604 r. przygotowano zapewne na podstawie nowego przekładu 
z języka greckiego, dokonanego w kręgu osób związanych z tzw. Akademią Ostrog- 
ską na zlecenie księcia Konstantego Ostrogskiego.71 Również wydanie kijowskie 
Spirydona Sobola miało zapewne swego protektora i zleceniodawcę w osobie pra­
wosławnego metropolity Jowa Boreckiego. Zaś Ławra Pieczerska nie potrzebowała 
chyba w tym względzie specjalnych uprawnień, ponieważ jej związek z Kościołem 
prawosławnym jest oczywisty, a głównym zadaniem było ugruntowanie prawosławia 
wśród wiernych i przeciwdziałanie szerzącej się unii. Kolejny edytor Michał Sloska 
opublikował oktoich na podstawie przywilejów, o których była mowa wyżej.

Do tej samej grupy ksiąg liturgicznych bizantyńsko-słowiańskich, co oktoich, 
należą obie triody. Triod’ postnaja zawiera porządek Służby Bożej jako liturgii 
godzin i jako liturgii mszalnej, w odniesieniu do zmiennych tekstów dla świąt 
ruchomych cyklu tygodniowego, przypadających w okresie przedpościa, Wielkiego

66 E dycje  D ru k am i Stauropigialnej: 1665, 1677, 1687, 1692, 1697, 1702, 1704, 1715, 1722, 1763; 
M. n r  29, 37, 42, 49, 55, 64, 66, 74, 84, 122; Uniów: 1648, 1652, 1673, 1678, 1687, 1689, 1692, 1693, 
1699, 1704; P-M . n r  255, 264, 268, 277, 279, 282, 284, 297, 299: Poczajów : 1737, 1738, 1742, 1750 
1758, 1763, 1774, 1775, 1776, 1779, 1783, 1784, 1786, 1789; P-M . n r  736, 737, 749, 767, 800, 827, 
906, 924, 944, 978, 1006, 1011, 1023, 1074.

6‘ D rukarze dawnej Polski, z. 6, s. 75, 200; M. n r  174.
68 Encyklopedia W iedzy o Książce, W rocław 1971, szp. 1711.
69 E. XV, 22; X X III, 314.
70 Oktoich, D erm ań  Troicki m onastyr, 1604: M. n r  202. Oktoich, Kijów, S. Sobol, 1629: 

M .46; Oktoich, Lwów, M. Śloska, 1640: M. n r  154; Oktoich, Kijów. Ł aw ra Pieczerska, 1670. E. 
X X III, 314; Oktoich, Czernihów, Troicko-Illiński m onastyr, 1715, 1756. M. n r  685, 698. D ru k arn ia  
S taurop ig ia lna: 1601, 1630, 1639, 1641, 1644, 1671, 1686, 1689, 1700,1715, 1730,1733, 1739, 1755, 
1765: E . X X III, 314-315; M. n r  87, 90, 109, 124; Bazylianie w Poczajow ie: 1758, 1765, 1766, 1774, 
1775, (2 w yd.), 1776, 1793. P-M . n r  799, 837, 841, 904, 920, 940, 1091.

71 C hrześcijaństw o w Polsce. Zarys przem ian 966-1945, L ublin  1980, s. 128.



Postu i Wielkiego Tygodnia. Może być wydana także w opracowaniu nutowym.72 
Z kilkoma wyjątkami tłoczyła ją lwowska Drukarnia Stauropigialna.73 Tytuł ten 
wymienia przywilej wystawiony dla niej 31 października 1740 r. Poza tą oficyną po 
raz pierwszy wytłoczył ją  Szwajpolt Fioł, a następnie drukarnia Ławry Pieczerskiej 
w Kijowie w 1623 i 1646 r / 4 Wydrukowała ją ponadto w 1773 r. bazyliańska 
typografia w Poczajowie75, a więc już po I rozbiorze Polski, kiedy pracowała na 
rzecz biskupstwa łuckiego.

Triod’cwietnaja — księga używana do tego samego rodzaju liturgii, ale w od­
niesieniu do tekstów zmiennych dla świąt ruchomych cyklu tygodniowego przypa­
dających w okresie wielkanocnym.'6 Niemal do połowy XVIII w. (poza wydaniem 
Fioła) drukowana była przez prawosławne oficyny Ławry Pieczerskiej w Kijowie,77 
Michała Sloskę wykorzystującego okresy, kiedy miał do tego prawo78 oraz Stau- 
ropigię lwowską.79 W 1774 r. wydrukowała ją typografia poczajowska, zapewnie 
zgodnie z przywilejem, jaki otrzymała od Augusta III 18 października 1732 r.80 
Wznawiała ją  jeszcze kilkakrotnie.81

Mineja jest typową księgą liturgiczną należącą do tej samej grupy co oktoich 
i obie triody. Jej odpowiednikiem w liturgii rzymskiej jest część brewiarza zwana 
proprium sanctorum. W przeciwieństwie do tamtych, nie miała licznych wydań, 
a raczej sporadyczne. W 1678 r. wydał ją  w Kijowie Spirydon Sobol oraz dwukrotnie 
w 1761 i 1773 r. poczajowscy bazylianie. Natomiast częściej wydawano anfołogion 
— księgę zawierającą wybór formularzy większych świąt wyjętych z mineji.82 
Wydaje się, iż przyczyny tak nielicznych wydań leżą w tym, iż składały się na 
to dzieło liturgiczne w zasadzie te same rodzaje tekstów, co w oktoichu i właśnie 
on wystarczał do sprawowania liturgii.

Zestaw ksiąg przeznaczonych tak do liturgii mszalnej, jak i liturgii godzin, uzu­
pełnia irmołoj. Na jego treść składają się teksty irmosow wybranych z czterech 
poprzednich ksiąg. Podobnie jak mineja, nie był często drukowany. Najwcześniejsze 
znane wydanie jest dziełem Ławry Pieczerskiej i pochodzi z 1630 r.83 Kolejne — to 
dzieła Typografii Stauropigiałnej we Lwowie84 oraz biskupa Józefa Szumlańskiego, 
funkcjonującej przy tamtejszym klasztorze bazyliańskim. Wydaniem w 1700 r. ir- 
mołoja drukarnia ta wznowiła swoją działalność.85 Wydany w dwu wariantach, był

72 O. N a rb u tt,  op. cit., s. 58.
73 E. XXXI, 323-324.
74 E. XXXI, 324.
75 P -M . n r  537.
76 O. N a rb u tt,  op. cit., s. 58.
77 M . n r  223, 231, 238; E . XXXI, 322.
78 M. n r  155, 162, 167.
79 M. n r  27, 28, 43, 62, 75, 101, 105.
80 T . W ierzbow ski, op. cit., t. 2, s. 170/17.
81 P-M . n r  755, 760, 848, 855, 947, 1015, 1016, 1025, 1026.
82 O. N a rb u tt, op. cit., s. 128.
83 D rukarze dawnej Polski, z. 6, s. 69.
84 M. n r  85, 111; Ja . D. Isajewycz, Lwiwśky w yiann ja  X V - X V I I I  st. K atałoh, Lwów 1970, 

n r  64, 105, 151 (dalej: I).
85 M. n r  176. Pierw sza drukarn ia  d z ia ła ła  w 1. 1687-1688. W obec konflik tu  z b ractw em  cer­

kiew nym , od d a ł m u  ją , zobow iązując się jednocześnie do p rzyznan ia  m u  p rzyw ile ju  n a  w yłączność



pierwszą bazyliańską księgą liturgiczną, w której wytłoczone zostały nuty. Wzno­
wiono go jeszcze dwukrotnie w 1707 i 1709 r.86 Reaktywowanie działalności typo­
graficznej tłumaczył biskup koniecznością obrony wiernych unickich przed księgami 
schizmatyckimi.87 Księgę tę wydała również oficyna bazyliańska w Poczajowie.88

Do tej samej grupy ksiąg liturgicznych bizantyńsko-słowiańskich zaliczamy także 
ustaw cerkownyj. Pod tą nazwą kryje się dwa rodzaje tekstów przeznaczonych dla 
Kościoła wschodniego. Jednym jest księga liturgiczna zawierający normy i ustalenie 
rubrycystyczne, dotyczące zmiennych części Służby Bożej jako liturgii mszalnej 
i jako liturgii godzin oraz zawierająca normy dotyczące ceremonii związanych 
z tymi zmiennymi częściami. Dyrektywy w nim podane odnoszą się do tekstów 
liturgicznych zawartych w oktoichu, obu triodach, minei, czasosłowie, służebniku 
i psałterzu. Dzięki swoistym uzupełnieniom stanowią wyłączną własność liturgii 
bizantyńsko-słowiańskiej.

W przypadku, gdy ustaw cerkownyj wydawany jest jako kalendarz litur­
giczny z corocznym dyrektorium rubrycystycznym, nie posiada charakteru książki 
liturgicznej.89

W dorobku wydawniczym słowiańskiego drukarstwa liturgicznego w Rzeczypo­
spolitej szlacheckiej na Ziemiach Ruskich znane są nam dwie edycje ustawu. Są 
dziełem bazyliańskiej drukarni w Poczajowie.90 Z opisów bibliograficznych trudno 
jest zdecydować, z którego rodzaju tekstem mamy do czynienie, wobec tego odno­
towujemy tylko fakt ich wydania.

Ostatnią grupę ksiąg liturgicznych bizantyńsko-słowiańskich reprezentują: ewan- 
geliarz i czynownik. Ewangeliarz zawiera teksty czterech Ewagnelii, a jego odpo­
wiednikiem w liturgii rzymskiej jest księga posiadająca taką samą nazwę. Odmienne 
jest jednak ich przeznaczenie. W liturgii wschodniej używa się go tak w liturgii 
mszalnej, jak i liturgii godzin oraz przy administrowaniu sakramentów i sakramen- 
taliów. Jest najstarsza księgą liturgiczną bizantyńsko-słowiańską. Tłoczona była 
przez oficynę Stauropigii lwowskiej91, która zapewne w pełni zaspokajała potrzeby 
duchwieństwa prawosławnego i unickiego. Nie istniał tutaj w zasadzie problem kon- 
fesyjności, ponieważ księga ta bez dołączonego kalendarza liturgicznego, który mógł 
być drukowany oddzielnie, nosi nie tylko charakter ponadwyznaniowy, ale nawet 
ponadkościelny. Dwie pozastauropigialne edycje są dziełem Michała Śloski oraz 
klasztornej drukarni w Czernihowie.92

Nie spotykamy natomiast wydań czynownika — księgi zawierającej porządek 
Służby Bożej jako liturgii mszalnej, liturgii godzin oraz porządek udzielania świę­

druków  cerkiew nych oraz nie zak ładan ie  nowej oficyny. Po p rzy stąp ien iu  do  un ii u zn a ł, że p o ­
p rzedn ie  um ow y go n ie obowiązują.

86 I. n r  126, 128.
87 I. O hijenko, Istorija  ukrainskoho drukarstw a, t .  1, Lwów 1925, s. 115.
88 P-M . n r  839, 840, 915, 1067, 1100.
89 O. N a rb u tt,  op. cii., s. 64.
90 P-M . n r  843, 864.
91 Ewangeliarz, Lwów, D ruk. S tauropigia lna , 1636, 1639, 1644, 1670, 1683, 1690, 1704, 1722, 

1736, 1743; M. 15, 24, 34, 46, 65, 83, 94 I. n r  31, 74.
92 Ewangeliarz, Lwów, M . Śloska, 1665. M. n r  166. Toż. C zem ihów , Troicko-Ilłiński m o n asty r, 

1717. M. n r  689.



ceń niższych i wyższych (prócz biskupich) i wykonywania innych czynności pontyfi- 
kalnych oraz poświęceń zarezerwowanych biskupowi. Należy do grupy ksiąg stano­
wiących wyłączną własność liturgii wschodniej. Stało się to możliwe dzięki własnej 
redakcji dokonanej w Nowogrodzie i Moskwie, która polegała na odpowiednim do­
borze tekstów wybranych z greckiego euchologionu. Wydaje się, iż potrzeby w tym 
zakresie zaspokajały drukarnie działające na terytorium Rosji. Czynowniki unickie 
w odniesieniu do moskiewskich redakcji są nietypowe i niekompletne. Znany jest 
nam tylko jeden, wydany w Supraślu w 1793 r.93

U R ZĘD O W E D RU K I K O ŚC IELN E

W Kościele wschodnim pewne znaczenie jako centralny kolegialny organ jego 
władzy miały, obok metropolity, synody metropolii. Znaczniejszą rolę zaczęły 
odgrywać w momencie, kiedy zarysowały się plany unii. Kościół prawosławny, 
dążący w tym okresie do głębokiej reformy, widział w nich szansę odnowy. Erę 
dynamicznego ruchu synodalnego zapoczątkował patriarcha Jeremiasz, zwołując 
w 1589 r. synod, na którym polecił biskupom, aby zbierać się na synody co roku 
i jako stałe miejsce obrad wyznaczono Brześć Litewski. W latach 90. XVI w. odbyło 
się pięć synodów94, przy czym na ostatnim w 1596 r. ogłoszono unię. Uchwały 
żadnego z nich nie ukazały się drukiem

Po wskrzeszeniu w 1620 r. hierarchii prawosławnej, chcąc doprowadzić do po­
jednania obu konfesji, a w rezultacie doprowadzić do nowej unii, zamierzano zwołać 
wspólne synody. Jedną z takich prób był zwołany przez króla wspólny synod unicko- 
-prawosławny na 6 września 1626 r. do Kobrynia. Z uwagi na to, że prawosławni 
nie przybyli, przekształcił się w zgromadzenie unickie. Jego uchwały opublikowano 
drukiem dopiero w 1753 r. w bazyliańskiej oficynie w Poczajowie.95 Kolejne tego 
typu zjazdy nie otrzymały aprobaty papieskiej i nie uznano ich za formalne synody. 
Ostatnim przed rozbiorami synodem był Synod Zamojski w 1720 r., który dla Ko­
ścioła unickiego miał niemal takie znaczenie jak sobór trydencki dla katolickiego. 
Jego uchwały opublikowano najpierw w 1724 r. w Rzymie, a następnie w 1774 r. 
przedrukowano we Lwowie.96

Kościół prawosławny odbył jeszcze kilka synodów w XVII w. (1621, 1627, 1628, 
1629, 1640)97. Drukiem ukazały się tylko statuty z 1628 r.98 Są dziełem oficyny 
krzemienieckiego monasteru Trzech Króli.

Można zatem uznać przywilej drukarski za ważne narzędzie w ręku Kościołów 
wschodnich w dziele reformy i ujednolicenia liturgii. Proces ten bardzo wyraźnie 
zaznaczył się również w dziejach Kościoła katolickiego. Książka liturgiczna jest bo­
wiem tego typu wydawnictwem, które musi być zgodne z wolą Kościoła, a tekst

93 P-M . s. 205, n r  672.
94 L. Bieńkowski, op. cit., s. 793.
95 E . XXX, 165.
96 E . XXX, 166.
97 K. C hodynicki, K ośció ł prawosławny, s. 476-477, 485^192.
98 E . XXX, 165.



liturgiczny jest tekstem kanonicznym. Ta jego cecha leży u źródeł przywileju, który 
ją  realizuje. Jest to bardziej zauważalne w Kościele unickim. Tam dokument ten 
pojawia się wraz z latynizacją tego Kościoła, a w konsekwencji z przejmowaniem 
warunków, w jakich działał Kościół zachodni. Do tej pory nie spotykamy w Kościo­
łach wschodnich w Polsce cenzury, nie ma w nim wykształconych takich instytucjo­
nalnych form jej sprawowania, jakie mają miejsce w Kościele obrządku łacińskiego. 
Wydaje się, iż przyczyn takiego stanu rzeczy należy upatrywać w znacznym udziale 
świeckich w życiu tego Kościoła. Poza tym brakowało w nim takich działań, o takim 
natężeniu, jakie miały miejsce w Kościele katolickim. Spotykamy je dopiero w refor­
mach Piotra Mohiły oraz Nikona, a ich efektem są podejmowane przez nich działa­
nia cenzorskie w stosunku do opracowywanych przez siebie służebników. Wraz z za­
istnieniem konfesyjnego charakteru ksiąg liturgicznych bizantyńsko-słowiańskich, 
wraz z przystąpieniem unitów do reformy i ujednolicenia liturgii grekokatolickiej 
— działań inspirowanych przez Stolicę Apostolską — pojawia się coraz większa 
ilość przywilejów drukarskich, nadawanych wbrew wcześniejszym prawom Stauro- 
pigii lwowskiej. Wszystkie wystawiane były za wiedzą władz kościelnych (unickich 
i katolickich), z ich też inicjatywy dokumenty takie wystawiał król.

Obok funkcji cenzorskiej przywilej drukarski pełnił ważną rolę w procesie od­
nowy, reformy i obrony prawosławia przed unitami. Pierwsze tego typu dokumenty 
od najwyższych zwierzchników Kościoła wschodniego otrzymało bractwo cerkiewne 
we Lwowie. Mając status stauropigii oraz szerokie uprawnienia wydawnicze, zobo­
wiązane było tak rozwijać swoją działalność typograficzno-wydawniczą, aby była 
zgodna z zaleceniami władzy zwierzchniej. Bractwo cerkiewne przez długi okres 
czasu, bo do r. 1708 było ostoją prawosławia na Ziemiach Ruskich. Jego drukarnia 
dzielnie je wspierała przed wpływami unii, broniąc się przed utratą monopolu na 
druk książek w języku ruskim, co groziło jej ze strony oficyn działających na po­
trzeby wyznania grekokatolickiego. Nie rościła zarazem w tym względzie pretensji 
do tego typu działalności prowadzonej przez prawosławną oficynę Ławry Pieczer- 
skiej w Kijowie.

Przywilej służył nie tylko Kościołowi, ale również drukarzowi. Mimo, iż druk 
wydawnictw kościelnych był kosztowny, to jednak w rezultacie przynosił znaczne 
korzyści, bowiem książki te miały zawsze zapewniony zbyt.



A n n a  D ym m el

Z akład  N auk  Pom ocniczych i B iblio tekoznaw stw a UM CS

KSIĄŻKI NAUKOW E W YDAW ANE W  PR EN U M ER A C IE  
W  KRÓLESTWIE POLSKIM W LATACH 1800-1863

W ST Ę P

Prenumerata, która jest jedną z form rozprowadzania czasopism i książek, wpro­
wadzona w Polsce w połowie XVIII w., z powodzeniem była stosowana w wieku 
następnym. W ten sposób chętnie wydawano publikacje naukowe i popularne, gdyż 
wspomniana forma sprzedaży zapewniała stosunkowo bezpieczny zbyt wydrukowa­
nych egzemplarzy.

Celem niniejszego artykułu jest rozróżnienie typów piśmiennictwa ogólnie okre­
ślanego jako naukowe oraz charakterystyka uwzględnionych książek. Badania te, 
z uwagi na rozmaitość interesującego nas piśmiennictwa, zarówno pod względem 
treści, jak i sposobu opracowania, posiadają charakter porządkujący. Jednocześnie 
okazują się one przydatne w badaniach nad grupami czytelników zainteresowanych 
wybranymi grupami piśmiennictwa.

Prowadzone dociekania należy niewątpliwie rozpocząć od próby określenia po­
jęcia literatury naukowej, co wobec zmienności wspomnianego pojęcia oraz zmien­
ności samego pojęcia nauki, wydaje się nie do końca możliwe. W tej sytuacji 
przydatne okazuje się, wobec potrzeby pewnej klasyfikacji, zastosowanie kryterium 
funkcjonalności1. Funkcję poszczególnych publikacji określamy na podstawie usta­
lenia celów założonych przez autora oraz określenie rodzaju potrzeb realizowanych 
przez dane dzieło1 2. Ważnym czynnikiem jest też adresat publikacji, determinujący 
powyższe elementy i tym samym odgrywający istotną rolę w kreowaniu danego 
przekazu.

Analiza wymienionych elementów w odniesieniu do piśmiennictwa pierwszej po­
łowy XIX w. pozwala na wyróżnienie kilku typów publikacji. Najliczniejszą grupę 
stanowią książki naukowe i popularnonaukowe, przy czym, dodanie tej drugiej ka­
tegorii wynika z nie dość ostrego podziału omawianego piśmiennictwa, widocznego 
zarówno w rodzaju przekazywanych treści, jak i w sposobie opracowania wybra­
nych książek. Wykłady naukowe przeplatały się często z elementami popularnymi,

1 S. A m sterdam ski, M iędzy doświadczeniem  a m etafizyką. Z  filozoficznych zagadnień rozwoju  
nauki, W arszaw a 1973, s. 66.

2 L. M arszałek , E dytorstw o publikacji naukowych, W arszaw a 1986, s. 136.



zgodnie z intencjami wielu twórców, dążących do przekazania określonych wiado­
mości szerszym kręgom odbiorców3. Pojęcie popularyzacji i przekazu popularno­
naukowego nie było jeszcze jednoznaczne w pierwszej połowie XIX w. Rysujące się 
w latach 1831-1863 pewne tendencje rozdzielenia piśmiennictwa naukowego i po­
pularnego jako odrębnych kategorii, nie upoważniają nas do przenoszenia wniosków 
na zjawiska przypadające na początek stulecia. Książka popularnonaukowa staje się 
odrębnym typem piśmiennictwa w drugiej połowie XIX w.4 Z uwagi na specyficzne 
przeznaczenie wyróżniamy w wydzielonym zbiorze: podręczniki akademickie (wy­
kłady), syntezy poszczególnych dyscyplin, opracowania monograficzne, wydawnic­
twa źródłowe, pisma zebrane, encyklopedie, dykcjonarze i słowniki języków obcych. 
Decydująca rola treści książki w sytuacji wyboru czytelniczego5 skłania jednak do 
wyeksponowania tematyki jako istotnej dystynkcji zebranego piśmiennictwa. W tej 
sytuacji, poza działem ogólnym, wyraźnie rysuje się cezura pomiędzy publikacjami 
o tematyce matematyczno-przyrodniczej i humanistyczno-społecznej. Ten ogólniej­
szy podział ma również uzasadnienie w zmienności zakresu poszczególnych dyscy­
plin i ich nierównomiernym stopniu rozwoju w pierwszej połowie XIX w.

Drugi rozległy dział stanowi piśmiennictwo fachowe, także zróżnicowane pod 
względem poziomu opracowania i zakresu tematycznego. Wyróżniamy tu opra­
cowania o charakterze syntetycznym, podręcznikowym oraz prace monograficzne. 
Z uwagi na decydujący charakter zawartości treściowej, determinującej kręgi poten­
cjalnych odbiorców, rozróżniamy piśmiennictwo medyczne i farmaceutyczne, książki
0 gospodarstwie wiejskim oraz opracowania z dziedziny techniki.

Kolejną grupę, wydzieloną z uwagi na cel i adresata, tworzą książki popularno­
naukowe przeznaczone dla dzieci i młodzieży oraz kobiet. Niewielka ilość tego typu 
publikacji, głównie z lat 1831-1863, nie pozwala na przeprowadzenie wewnętrznych 
klasyfikacji poza wyróżnieniem opracowań ogólnych i monograficznych poszczegól­
nych nauk.

W prowadzonych rozważaniach uwzględniamy także podręczniki szkolne i po­
radniki, chociaż ich przynależność do naukowego piśmiennictwa jest dyskusyjna6. 
Z uwagi jednak na ich przeznaczenie, co dotyczy głównie podręczników dla stopnia 
średniego, a także sposób opracowania, wchodzący w arkana nauki „wyższej” zo­
stały one wydzielone jako odrębna grupa. Natomiast spośród poradników wydanych 
w drodze subskrypcji uwzględniono oparte na osiągnięciach konkretnych dyscyplin
1 propagujące określone treści naukowe.

3 Z w raca uwagę n a  ten  fak t także J. M aternicki analizując XIX -wieczne piśm iennictw o h is to ­
ryczne. J . M aternicki, M iejsce książki naukowej w kulturze h istorycznej społeczeństw a polskiego 
w X I X  w., „P rzeg ląd  H um anistyczny” , t. 23:1979, n r  3, s. 91-114. Idem , Zagajenie dyskusji o róż­
nych postaciach pisarstw a historycznego. Historyka, t .  2, W arszaw a 1969, s. 111—119.

4 L. Z asztoft, Popularyzacja nauki w Królestw ie P olskim  186Ą-1905, W roclaw  1989, s. 23-34 .
5 J . K ostecki, Uwagi o przedmiocie badań historii czytelnictwa, w: P ubliczność literacka, p o d  

red . S. Żółkiewskiego i M. Hopfinger, W rocław  1982, s. 181.
6 L. M arszałek , op. cit., s. 143.



KSIĄŻKI NAUKO W E I PO PU L A R N O N A U K O W E

KSIĄŻKI O TEMATYCE MATEMATYCZNO-PRZYRODNICZEJ

Prace o tematyce matematyczno-przyrodniczej nie tworzą zbyt rozległego 
działu, zarówno ze względu na niepełną reprezentatywność przynależnych dyscyplin 
jak i samego stanu ilościowego (tab. 1).

T ab. 1 Podzia ł treściowy prenum erow anych książek w ydaw nych w la ta ch  1800-1963

R odzaj
p iśm iennictw a

L iczba
W la tach  
1800-31

W  la tach  
1831-63

W  la tach  
1800-1863

Fizyka — 2 2
A stronom ia — 2 2
C hem ia — 5 5
P rzy ro d a 4 10 14
G eografia i geol. 3 16 19
Filozofia — 1 —

Teologia 2 7 8
H istoria 8 61 69
H ist, sz tuki — 5 5
H ist, lite ra tu ry 2 5 7
E stetyka 3 2 5
Językoznawstwo 2 2 4
E tnografia — 2 2
O rientalistyka — 1 1
Prawo 7 7 14
Ekonom ia 4 4 8
Pedagogika 1 2 3
Ogólne i wielotem. 3 13 16
Słowniki 1 6 7
M edycyna 12 7 19
Farm acja — 8 8
Rolnictwo 6 22 28
Leśnictwo 1 6 7
W eterynaria 1 1 2
Techniczne 8 21 29
P. d la  m łodzieży — 18 18
Poradniki 1 4 5
Podręczniki 3 4 7
R azem 72 244 316

Astronomia
Astronomii poświęcone zostały dwie prace: Józefa Sapalskiego O kometach 

i Juliana Bayera: Astronomia popularna. Obydwa te dzieła wydane w Warszawie 
w połowie wieku nie stanowiły rozpraw szczególnie oryginalnych. Pierwsza z nich, 
obejmująca historię astronomii, z uwzględnieniem poglądów starożytnych, w części 
następnej przedstawiała teorie biegu ciał kosmicznych zaczerpnięte z wcześniejszych 
prac Józefa Zochowskiego i Jana Śniadeckiego. Natomiast poszytowo wydana 
Astronomia zawierała jedynie elementarny wykład tej nauki, przy czym trzeba



zwrócić uwagę na pozanaukowy, ale ważny kulturowo, cel przyświecający wydaniu 
książki. Otóż dwieście egzemplarzy przeznaczono na restaurację kościołów XX 
Bernardynów i PP. Wizytek w Lublinie7. Część problematyki astronomicznej 
znalazła swoje miejsce w przekładzie Kosmosu Aleksandra Humboldta. Z uwagi 
jednak na dominujące w tym dziele zagadnienia fizyki kuli ziemskiej zostanie ono 
omówione w części piśmiennictwa geograficznego.

Fizyka
W okresie międzypowstaniowym z zakresu fizyki ogłoszono prenumeratę na 

dwie prace, wydane następnie w drukarniach warszawskich. Wykład Adolphe 
Ganota, podający początki fizyki doświadczalnej, przełożony głównie dla potrzeb 
słuchaczy Akademii Medyko-Chirurgicznej, przydatny był również w późniejszej 
Szkole Głównej8.

Rozprawa Józefa Żochowskiego Fizyka zawierała już wcześniej ogłaszane arty­
kuły w pismach periodycznych. Ich zebranie miało podać najnowsze wiadomości 
z tej dziedziny, „[...] aby na koniec zrobić wyobrażenie o tej nauce”9. Faktycznie 
autor koncentrował się na podaniu reguł fizyki doświadczalnej, statystyki, mecha­
niki oraz uwzględniał inne zjawiska fizyczne, takie jak oświetlenie i elektromagne­
tyzm. Znajdujemy tu ślady dziwacznej teorii Żochowskiego, związanej z koncepcją 
ufilozoficznienia fizyki i kreowania świata jako systemu elektromagnetycznego

Botanika i zoologia
Funkcjonujące w połowie XIX w. pojęcie historii naturalnej10 obejmowało 

botanikę, zoologię i mineralogię, która w połowie wieku, w miarę emancypacji nauk 
geograficznych, stała, się domeną geologii. W Polsce, w związku z niemożliwością 
rozwoju badań szczegółowych (gł. eksperymentalnych), częściej koncentrowano się 
na opisach fauny lub flory poszczególnych obszarów, jakkolwiek Warszawa i w 
dużej mierze Wilno i Krzemieniec, były ośrodkami stwarzającymi stosunkowo 
dobre warunki badań przyrodniczych. Dotyczyło to jednak okresu funkcjonowania 
uniwersytetów. W prenumeracie wydano 14 prac przyrodniczych, przy czym część 
stanowiły przekłady przede wszystkim z literatury francuskiej, dokonane przez 
znanych polskich naturalistów, m.in. Antoniego Wagę i Szymona Pisulewskiego.

W okresie przedpowstaniowym ukazało się kilka prac, ale brak wśród nich sys­
tematycznego ujęcia historii naturalnej. Botanikę reprezentuje jedynie uzupełnienie 
XVIII-wiecznego dykcjonarza roślin Kluka, pozostałe dotyczyły zoologii. Obszerna 
Zoologia Feliksa Jarockiego — profesora UW — obejmowała całościowy wykład 
fauny według najnowszych badań. W 1828 r. ukazał się przekład traktatu o za­
chowaniu zwierząt, zgodnie z wykładem dawanym przez profesora historii natural-

7 „K u rier W arszawski” , 27 III  1861, n r  81, s. 382.
8 H istoria  nauki polskiej, p o d  red . B. Suchodolskiego, W rocław  1977, t. 3, p o d  red . J . M ichal­

skiego, s. 466—467.
9 J. Zochowski, Fizyka, t .  1, W arszawa 1841, Wstęp.

10 H istoria  nauki po lskie j.. . ,  s. 482—500; Z. Fedorian, Zarys h istorii zoologii w Polsce do I860  r., 
„ S tu d ia  i M ateria ły  z Dziejów N auki” , seria  B, z. 10:1966, s. 9-43; W . Sław iński, D zieje botaniki 
w Polsce w latach 1795-1860, „ S tu d ia i  M ateria ły  z Dziejów N auki Polskiej” , s e r ia B , z. 10: 1966, 
s. 97-103.



nej Jules’a Vireya. Sama rozprawa była wysoko oceniana przez Antoniego Wagę, 
późniejszego tłumacza drugiego wydania11. Lata popowstaniowe przyniosły wzrost 
ogłaszanych prenumerat na literaturę przyrodniczą. Mamy tu dwa wydania histo­
rii naturalnej wraz z wykładem stychiologii i mineralogii — nauk szczegółowych 
autorstwa prof. Wojciecha Jastrzębowskiego. Pozostałe prace monograficzne po­
święcone były botanice, fizjologii roślin z elementami anatomii i systematyką oraz 
zoologii. Odrębną tematykę reprezentowały rozprawy Jules’a Vireya Historia natu­
ralna rodu ludzkiego poświęcone biologii człowieka. Były to rozważania nad naturą 
istoty ludzkiej, nie tylko w aspekcie biologicznym, ale i terapeutycznym oraz roz­
siedleniem ras ludzkich; obyczajowym i duchowym. Podobnie ujmuje problematykę 
rozprawa tego samego uczonego o kobiecie, której przedmiotem zainteresowania — 
obok wspomnianych aspektów — była moralność, a nawet literatura. Virey, znany 
również w środowisku medycznym, starał się dać opis całokształtu złożonych zja­
wisk ludzkich.

Chemia
Wśród prac z zakresu chemii, poza ogólnym wstępem w tajniki tej nauki — 

Józefa Bełzy, przeważały rozprawy z zakresu chemii organicznej. W dwóch przy­
padkach były to przekłady traktatów Justusa Liebiga, którego teoria stanowiła 
w pierwszej połowie XIX stulecia dużą innowację11 12. Nic więc dziwnego, że w War­
szawie, w przeciągu dwóch lat, ukazały się powtórne tłumaczenia jego chemii orga­
nicznej — Jana Pankiewicza i Seweryna Zcłziłowieckiego. Ten ostatni dał się poznać 
jako szczególny propagator idei Liebiga, działając w środowisku skupionym wokół 
Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego na Marymoncie. Zainteresowania rolnicze tego 
środowiska rzutowały w dużej mierze na zakres zainteresowań polskich chemików. 
Zgodnie ze stawianymi celami dążyli oni przede wszystkim do praktycznego zasto­
sowania nowych teorii w gospodarstwie wiejskim, co widoczne jest w uzupełnianiu 
prac chemicznych o części związane z jej zasadami, przystosowanymi do potrzeb 
rolnictwa. Podobnie teoria Liebiga wzbudzała duże zainteresowania z uwagi na jej 
ścisłe powiązanie z nową techniką uprawy gleby.

Geologia
Geologia (będąca jako mineralogia związana z historią naturalną), w póź­

niejszym okresie, tj. od połowy wieku, weszła w zakres zainteresowań geografii, 
obok geografii fizycznej, ekonomicznej (ówcześnie statystyka) i kartografii. Nato­
miast poza obszarem jej zainteresowań znalazła się geodezja związana z naukami 
technicznymi13. Wśród rozpraw podejmujących tematykę geologiczną i ściśle z nią

11 I. J . Virey, H istoria obyczajów i instynktu  zw ierząt, tłu m . A. K ośm iński, t .  2, W arszaw a 
1828; rec. A. W agi, „P am ię tn ik  Um iejętności C zystych i Stosow anych” , t .  2:1829, z. 1, s. 71-83.

12 H istoria  nauki polskiej.. . ,  s. 477.
13 Z. Tkaczewska-Białkowa, O znaczeniu geodezji w Uniwersytecie Jagiellońskim  do 1833 r. ze 

szczególnym  uwzględnieniem  okresu K sięstw a Warszawskiego i Rzeczypospolitej K rakow skiej, w: 
Stud ia  z dziejów geografii, kartografii, p o d  red . J. B abicza, W rocław  1973, s. 191-201; J . T okarski, 
N auki mineralogiczne w Polsce, Kraków 1948, s. 12 i in .; K. M aślankiewicz, Z  dziejów  nauk  
mineralogiczno-geologicznych do roku 1914, w: Polscy badacze przyrody, W arszaw a 1959, s. 34 -44 .



związaną geografią fizyczną, na uwagę zasługuje przekład dzieła Aleksandra Hum­
boldta. Tom I, przełożony przez Jana Barańskiego i Ludwika Zejsznera, zajmuje 
się opisem budowy kuli ziemskiej, formułując przy tym cele badawcze kształtującej 
się nowoczesnej geografii fizycznej, stanowiąc tym samym ważny etap w rozwoju 
tej dyscypliny14. Wśród polskich publikacji duże znaczenie posiadała Mineralogia 
Zejsznera, podająca systematykę minerałów według najnowszych zasad uwzględ­
niających strukturę i skład chemiczny kamieni. Praca ta uwzględniała również wy­
stępowanie minerałów na ziemiach polskich. Poprzedzała ją  zarówno czasowo, jak 
i pod względem koncepcji, rozprawa Wojciecha Jastrzębowskiego, traktująca mine­
ralogię jako część historii naturalnej. Wersją o wyraźnie uproszczonym charakterze 
były Dziwy świata pierwotnego, uwzględniające dzieje powstania systemu planetar­
nego i kuli ziemskiej oraz opis fauny i flory, dzieje zmian i formowanie się skorupy 
ziemskiej.

Nieliczne prace zajmowały się zagadnieniami meteorologicznymi pogody (np. 
W. Jastrzębowski Przepowiednie). Niewielki traktacik Pawła Czychaczewa poświę­
cony był klimatowi i meteorologicznym oraz przyrodniczym zjawiskom zaobserwo­
wanym w górach Ałtaju Wschodniego. Zainteresowanie tą tematyką było nikłe, 
również w środowisku naukowy, skoro, jak należy przypuszczać, praca ta ukazała 
się dzięki protekcji Iwana lir. Paskiewicza i gen. Eliasza Schenchine.

Geografia
Tylko ze względów formalnych nauka ta znalazła się w dziale nauk matema­

tyczno-przyrodniczych. Stanowiąc wraz z geologią rozległy dział nauki o ziemi, 
geografia łączyła się także z naukami społecznymi. Wspomniany nurt badań geogra­
ficznych wiązał się z poznawaniem zjawisk ludzkich i ich rozprzestrzenianiem. Pozo­
stawały te badania w sferze silnego oddziaływania ekonomii i statystyki. Wśród pre­
numerowanych opracowań geograficzno-statystycznych dzieła dotyczyły ziem Kró­
lestwa Polskiego i świata.

Wśród tych prac, poza powszechnie znanym opracowaniem Franciszka Rodec- 
kiego Obraz geograficzno-statystyczny, na uwagę zasługuje Rys statystyki porównaw­
czej Felicjana Kozłowskiego, aczkolwiek nie była to w rzeczywistości rozprawa ory­
ginalna. Autor oparł ją na znanych mu pracach francuskich i niemieckich. Tak więc 
jej rola wynikała raczej z wypełnienia luki w polskim piśmiennictwie i przyswojenia 
zasad geografii ekonomicznej emancypującej się spod wpływu statystyki, niż orygi­
nalnych przemyśleń15. Popularne kompilacje Obrazy świata dostarczały informacji 
o kontynentach i krajach według przyjętego schematu opisującego położenie geogra­
ficzne, podział i system polityczny, warunki naturalne, ludność, przemysł i historię. 
Przeznaczano je „[...] dla użyteczności światłej publiczności” , dla tych, „[,...] któ­
rzy poza obrębem elementarności zechcą oswajać się ze stanem narodów”16. Zapew­

14 M. Fleszer, Zarys h istorii geografii ekonom icznej w Polsce do 1939 r., W arszaw a 1962, s. 51.
15 Id ., Studia  z dziejów geografii ekonom icznej w Polsce od połowy X V I I I  wieku do r. 18Ą8, 

W arszaw a 1956, s. 80-84; Studia z dziejów geografii i kartografii, p o d  red . J . B abicza , W rocław  
1973, s. 80-95.

16 T . Dziekoński, Obraz św iata pod względem geografii, s ta tystyk i i h istorii w szystkich krajów, 
t.. 1, W arszaw a 1843, s. n lb .



nie duże zapotrzebowanie skłoniło Pawła Leśniewskiego do przygotowania drugiego 
wydania w stosunkowo krótkim czasie.

Poza wspomnianymi opracowaniami ogłaszano subskrypcje na atrakcyjne dla 
czytelników wspomnienia z podróży, opisujące szlaki autentycznych wędrówek, ob­
serwacje warunków naturalnych, a przede wszystkim obyczajów i mieszkańców. 
Przyjęta forma stylistyczna, zbliżona do beletrystyki, umożliwiała czytelnikom zna­
lezienie „nauki i rozrywki zarazem”17. Wydawnictwa te, wzorowane często na ana­
logicznych wydawnictwach angielskich, francuskich i niemieckich, w przeważającej 
części zostały wydane po 1831 r., a ich uatrakcyjnieniu sprzyjały nowe możliwości 
techniczne lub popularyzacja dawniejszych, głównie w zakresie ilustracji.

KSIĄŻKI O TEMATYCE HUMANISTYCZNO-SPOŁECZNEJ

Historia
Najobszerniejszy dział książek historycznych obejmuje syntezy całości historii 

powszechnej bądź poszczególnych państw, opracowania monograficzne wybranych 
problemów lub miast i prace biograficzno-historyczne.

Z zakresu historii powszechnej ukazywały się przede wszystkim przekłady dzieł 
historyków niemieckich, francuskich i rosyjskich, zaś polskich autorów wydano sześć 
prac. Ciekawe ujęcie prezentowała rozprawa z histografii niemieckiej profesora Ar­
nolda Heerena Rys systematów, ukazująca dzieje państw europejskich w XVI-XVII 
wieku z uwzględnieniem historii nowo powstałych kolonii. Autor, poza formalnym 
podziałem chronologicznym, starał się wydobyć istniejące relacje pomiędzy gru­
pami państw z uwzględnieniem dziejów gospodarczych i kulturalnych18. Bardziej 
tradycyjne ujęcie przyjął Jan Kaydanow w Rysie historii powszechnej, przyjmując 
jednocześnie konwencję nieco popularną. Z historiografii rosyjskiej przełożona zo­
stała obszerna praca Michała Karamzina, zawierająca wykład dziejów Rusi i Rosji 
z uwzględnieniem oficjalnej interpretacji19. Pewnym walorem mogło być uzupełnie­
nie opracowania o wybór tekstów źródłowych. Niezależnie od późniejszych opinii, 
Karamzin zaliczany był do rzędu wybitnych historyków rosyjskich. W Polsce prze­
kład ten przeznaczono dla nauczycieli jako opracowanie uzupełniające20.

Z okresu międzypowstaniowego pochodziły przekłady prac Karla Rottecka 
Obraz historii powszechnej, reprezentującego w niemieckiej historiografii kierunek 
liberalny, nawiązujący do nurtu oświeceniowego21. Dawały one systematyczny 
wykład dziejów od czasów najdawniejszych do współczesności.

17 N p. M. Dem biński (red .), Wybór najciekawszych i najnow szych jiodróży, 1 .1, W arszaw a 1830, 
W stęp.

18 O ekonom icznych zainteresow aniach tego h isto ryka  pisze M. Serejski, Zarys h istorii histo- 
riograjii polskiej, cz. 1, Łódź 1954, s. 24.

19 P ra c a  t a  p o w sta ła  n a  zlecenie w ładz. J . Serczyk, N ow ożytna historiografia europejska, cz. 2, 
T oruń  1975, s. 66-68.

20 W . G orczyński, H istoria Polski w Szkotach średnich, „P rzeg ląd  H um anistyczny” , t .  29:1985, 
n r  5 -6 , s. 77.

21 M. Serejski, op. cit., s. 23-24.



Z historiografii francuskiej w przekładzie polskim ukazała się praca Francois’a 
Guizota Dzieje cywilizacji, związanego z nurtem liberalnym22. Rozprawa francu­
skiego historyka przedstawiała dzieje powszechne od upadku cesarstwa rzymskiego, 
z wyeksponowaniem roli plemion germańskich w późniejszych przemianach cywi­
lizacyjnych i wprowadzaniu nowego porządku społecznego. Jules Michelet — je­
den z luminarzy historii francuskiej, występuje tu jako autor historii nowożytnej, 
koncentrującej się na opisie panowania kolejnych władców i historii politycznej, 
co wiązało się z podręcznikowym charakterem pracy przeznaczonej pierwotnie do 
wykładów dziejów nowożytnych w Kolegiach Królewskich i Szkołach we Francji. 
Inny z francuskich historyków Augustin Thierry w Historii zdobycia Anglii się­
ga! do początków związków z Anglią, natomiast Adolf There przedstawił wyda­
rzenia, które miały miejsce po 1789 r., głównie w aspekcie zachodzących zmian 
politycznych.

Wśród polskich prób stworzenia oryginalnej syntezy dziejów powszechnych, 
próbował wydać w prenumeracie swoje przemyślenia Ludwik Janowski. Realizacji 
doczekał się jednak tylko tom I, stanowiący metodologiczne rozważania dotyczące 
periodyzacji pomocniczych umiejętności do historii przygotowujących, stawiając 
tym samym autora w rzędzie kontynuatorów Lelewela23.

Wśród syntez historii poszczególnych państw znajduje się opracowanie dzie­
jów Węgier Jan Boldenyi, uwzględniające aspekt polityczny, w nieco mniejszym 
stopniu kulturę i literaturę, ale nie zabrakło też miejsca dla „madziarskich” sta­
rożytności (gł. w cz. 2). Zdecydowanie popularyzatorski i zarazem kompilacyjny 
charakter miały wydawnictwa stanowiące Bibliotekę Historycznej, opracowaną przez 
Tomasza Dziekońskiego, z zamiarem ukazania ogólnego rysu dla tych czytelników, 
„[...] którzy albo sposobności, albo chwil wolnych dość nie mają by w obfitych 
czerpać źródłach”24. Zbliżone w sposobie ujęcia, chociaż dotyczące innej epoki, 
były Podróże po starożytnym świecie Wężyka. Pozostałe książki dotyczące histo­
rii powszechnej koncentrowały się bądź na wybranych fragmentach dziejów lub 
działalności poszczególnych postaci np. Napoleona, jego marszałków, utrzymane 
w konwencji biografii, nie bez wpływu nurtu panegirycznego w przypadku postaci 
Aleksandra I.

Druga część opracowań historycznych wiązała się z dziejami narodu i państwa 
polskiego. Włączono tu także rozprawy tkwiące w nurcie badań starożytniczych 
z uwagi na przedmiot ich rozważań. Uwzględniane piśmiennictwo i w tym przypadku 
dotyczyło zabytków kultury materialnej, nie zaś wykopalisk, co jest przedmiotem 
zainteresowań dzisiejszej archeologii25.

22 J. Serczyk, op. cit, cz. 2, s. 35.
23 M. W ierzbicka, Początki syntezy  historycznej w Polsce, „ S tu d ia  Źródłoznaw cze", t .  18:1973, 

s. 102—103; M. Serejski, O problemie syn tez dziejowych w Polsce porozbiorowej (na  m arginesie  
m onografii M arii W ierzbickiej), „K w arta ln ik  H istorii N auki i T echniki” , r . 20:1975, n r  3 -4 , 
s. 557-561.

24 W . W ężyk, Podróże po starożytnym  św iecie .. . ,  cz. 1, W stęp.
25 Zakres p o jęc ia  „starożytności krajow e” odnosił się do  zabytków  pradziejow ych, obejm ow ał 

zarów no wykopaliska ja k  i pom niki nieruchom e, zabytk i h istoryczne także z okresu  staropolskiego 
(dzisiaj zabytk i k u ltu ry  m ateria lne j), z drukam i w łącznie. A. A bram ow icz, W iek archeologii. 
Problem y polskiej archeologii dziewiętnastowiecznej, W arszawa 1967, s. 51.



Z zakresu historii Polski ogłaszano kilkakrotnie subskrypcję na syntezy poszcze­
gólnych epok, brak natomiast próby podjęcia obrazowania całości losów Polski26. 
Wspomniane syntezy wybranego fragmentu dziejów rozpoczynał Julian Ursyn 
Niemcewicz wraz z koncepcją opracowania całokształtu dziejów Polski, zainicjo­
wanej przez Towarzystwo Przyjaciół Nauk w 1807 r. i ponownie w 1809 r. W tym 
też roku pojawił się Prospekt Historii Narodu Polskiego27, zapowiadający opraco­
wanie dziejów z uwgzlędnieniem stosunków społecznych i gospodarczych. Powolna 
realizacja rozległych zamierzeń zaowocowała dopiero w 1819 roku, wraz z poja­
wieniem się Dziejów panowania Zygmunta III. Pomimo wcześniejszych zapowiedzi 
praca ta koncentrowała się przede wszystkim na osobie monarchy, nie odznaczała 
się przy tym nowatorstwem koncepcji i metod28, zachęcając czytelników poprzez 
umieszczanie licznych ciekawostek jak i szeroką akcję reklamową. Wśród opraco­
wań monograficznych znajduje się praca poświęcona roli Zaporoża i jego historii 
Michała Gliszczyńskiego29.

W zebranym materiale silnie rysuje się nurt biograficzny, wiążący się często 
z ideą popularyzacji i pietyzacji polskiej przeszłości narodowej, w tym przypadku 
pozytywnych postaci z przeszłości. Były to opracowania w formie zbioru biogra­
fii (np. wybitnych kobiet-Polek i sławnych postaci). Podobne zbiory życiorysów 
(np. arcybiskupów, hetmanów), ozdabiane portretami, ukazywały się w latach 
1840-1860 z tekstem historycznym, z reguły pióra Juliana Bartoszewicza30, będą­
cego jednocześnie współtwórcą cieszącego się dużym zainteresowaniem albumu Wi­
zerunki Królów polskich w podwójnej wersji. Wyraźnie poza nurtem gloryfikującym 
polską przeszłość znalazły się trzy kolejne wydania historii życia Iwana hr Paskie- 
wicza, namiestnika warszawskiego, stanowiące przekład z j. francuskiego. Nie tyle 
walory tego dzieła, co przede wszystkim zdumiewająca liczba prenumeratorów31 
każe zwrócić uwagę na ten traktacik zawierający elementy panegiryczne.

Kolejną grupę tworzą opracowania monograficzne historii dzielnic lub wybra­
nych miast. Znajduje się tu Historyczny obraz miasta Lublina Zenona Sierpiń­
skiego, przedstawiający początki miasta (również z uwzględnieniem wersji bajecz­
nej) oraz problematykę history czno-statystyczną. Podobnie pozostałe opisy kraju 
i miast utrzymane były w konwencji historyczno-statystycznej.

Jako szczególnie atrakcyjne pod względem wydawniczym, ukazywały się w pre­
numeracie albumy wybranych miast i ich okolic z tekstem historycznym, zawiera­
jące widoki „starożytnych” zabytków: zamków, kościołów z XIV-XVI wieku, przy

26 W  1864 r. wyszło L. Rogalskiego, Dzieje Polski opowiedziane w krótkości podług najnow szych  
dzieł, W arszaw a 1864, O prenum eracie pisano ju ż  w 1863.

27 „P am ię tn ik  W arszawski” 1809, t. 3, n r  9, 15 XI.
28 M. Serejski, W arunki i ogólny kierunek rozwoju nauki h istorycznej w Polsce (1795-1900), 

„ S tu d ia  i M ateria ły  z Dziejów N auki Polskiej” , seria  A, z. 9:1966, s. 132. Podobn ie  ocen ia  
B. B ronkowski, H. W innicka; op. cit., s. 29; A. F . G rabski, Koncepcja dziejów  P olski Juliana  
Ursyna N iem cew icza, „Przegląd  H um anistyczny” , t .  17:1973, n r  l ,s .  77.

29 J. M aternicki, W arszawskie środowisko historyczne 1832-1869, W arszaw a 1970, s. 135—136; 
J. B ardach , O historykach warszawskich z lat 1832-1969, (W arszawa) 1971. O db. z „K w arta ln ika  
H istorycznego” t. 78:1971, z. 4, s. 886-898; J. Topolski, Główne tendencje rozwojowe historiografii 
X I X  i X X  tu., „K w arta ln ik  H istoryczny” , t. 90:1983, n r  4, s. 839-858.

30 J. M aternicki, op. cit., s. 69-88.
31 W yd. I prenum erow ało 1198 osób, wyd. I I  —  1741 osób i 347 osób wyd. III.



czym autorzy koncentrowali się na opisie danego pomnika, pomijając rozległejsze 
wątki historyczne. W nurcie zainteresowań starożytnością tkwiła praca Starożytno­
ści warszawskie Aleksandra Wejnerta32 — konserwatora akt dawnych m. Warszawy. 
Poza konwencjonalnym opisem zabytków stolicy, autor zwrócił uwagę na wybrane 
dokumenty dotyczące przeszłości miasta, co zdaniem późniejszych historyków za­
pewniło jej trwały walor33.

Małą grupę tworzyły rozprawy poświęcone naukom wspomagającym historię. 
Dotyczyły one numizmatyki, falerystyki i genealogii z heraldyką. Tylko jedna 
z nich stanowiła ważny moment w rozwoju wybranej dyscypliny (chodzi tu o pracę 
Kazimierza Stronczyńskiego Pieniądze Piastów)34, w związku z zastosowaniem 
przez autora elementów metody naukowej. Pozostałe zaś miały wartość przede 
wszystkim dokumentacyjną.

Nieliczne źródła wydane w latach 1800-1963 w dwóch przypadkach dotyczyły 
historii Rosji i powstały w związku z funkcjonowaniem w polskiej historiografii 
nurtu słowianofilskiego35.

Pozostałe prezentowały źródła do historii Polski zebrane przez Niemcewicza, 
Kroniką Polską Stryjkowskiego i zbiór starożytności Wójckiego, aczkolwiek w nie­
wielkim stopniu poddane zostały odpowiedniej krytyce, co miało uzasadnienie 
w ówczesnym poziomie edytorstwa źródeł historycznych.

Historia
Nurt badań starożytniczych, antykwarskich znalazł również swój wyraz w za­

interesowaniu kulturą ludową, jej przeszłością i współczesną tradycją. W nurcie 
zbierackim tkwi praca Kazimierza Władysław Wójcickiego Klechdy, starożytne po­
dania, zawierająca przede wszystkim zbiór tekstów dotyczących kultury ludowej, 
jednak bez refleksji teoretycznej. Wynikiem znacznie dojrzalszych badań, wręcz 
o przełomowym znaczeniu, była seria pierwsza Pieśni ludu polskiego stanowiąca 
efekt wieloletnich badań Oskara Kolberga36.

Historia sztuki
Podobnie jak we wspomnianych przypadkach, dzieła z zakresu historii sztuki 

związane były z opisem zabytków kultury polskiej. Istotną pozycję z racji zgro­
madzenia rozległych źródeł stanowiły Wiadomości historyczne o sztukach pięk­
nych w dawnej Polsce Franciszka Sobieszczańskiego37. Rozprawa ta eksponu­
jąca przed wszystkim aspekt antykwarski, próbowała podjąć pewną refleksję nad 
uwarunkowaniami społecznymi sztuki — głównie w części wstępnej, poświęcając

32 J . M atem ick i, op. cii., s. 107-110.
33 A. Słom czyński, Aleksander W ejnert 1809-1879. H istoryk archiwista, „R ocznik  W arszaw ­

ski” , t .  5:1954, s. 68-69.
34 J. Szym ański, N auki pomocnicze historii, W arszawa 1983, s. 573.
35 M. Serejski, Zarys h istorii h isto rio g ra fii..., cz. 1, s. 41, Idem , W arunki i ogólny kierunek  

ro zw o ju .. . ,  s. 153.
36 A. K utrzeb ianka , Rozwój etnografii i etnologii w Polsce, Kraków 1948, s. 13; R . G órski, Oskar 

Kolberg. Zarys życia i działalności, W arszawa 1974; A. K utrzeba-Po jnarow a, K ultura ludowa i je j  
badacze. M it i rzeczywistość, W arszawa 1977, s. 20-28.

37 J. M atem ick i, op. cit., s. 94-99.



resztę uwagi stworzeniu katalogu zabytków sztuki. Duże zainteresowanie wzbu­
dziła wspólna praca Aleksandra Przezdzieckiego i Edwarda Rastawieckiego Wzory 
sztuki średnio wiecznej38. Wydana w trzech seriach: 1853-1855, 1855-1858 i ostatnia 
1860-1862, przedstawiała zabytki sztuki polskiej od średniowiecza do końca osiem­
nastego wieku. Znakomite ryciny uzupełniał opis danego obiektu w języku polskim 
i francuskim.

Pozostałe dwa albumy galerii drezdeńskiej uzupełnione zostały tekstem Kon­
stantego Pathie, koncentrującego się na ich walorach artystycznych.

Historia literatury
Widoczna od początku XIX stulecia konieczność stworzenia krytycznej historii 

literatury polskiej znalazła swoje odzwierciedlenie w liczbie podejmowanych inicja­
tyw oraz różnorodności koncepcji39. Spośród subskrybowanych książek tylko jedna, 
Jana Sowińskiego O uczonych Polkach, dotyczy fragmentu dziejów polskiej litera­
tury. „Nie widząc podobnego w języku naszym, a chcąc się przysłużyć [...], ani 
w Bentkowskim nie znalazłem umieszczonych wszystkich dzieł Polek”40, autor opi­
sał twórczość słynnych kobiet. Pozostałe prace, powstałe w latach 1831-1863, są 
typowymi przypadkami syntez literackich.

Poszukiwania odpowiedniej periodyzacji i sposobu kreowania dziejów lite­
ratury stanowiły istotną część Piśmiennictwa polskiego Wacława Aleksandra 
Maciejowskiego41, gdzie przyjęto w ostatecznej redakcji koncepcje „zwrotów” jako 
cezur wyznaczających kolejne epoki literackie. Koncepcja Maciejowskiego wyraźnie 
była inspirowana filozofią heglowską. Tom pierwszy omawia kolejne zwroty piśmien­
nictwa do ok. 1650 roku, nie ustalono jednak konkretnych cezur, gdyż autor łączył je 
z działalnością pisarzy „[...] kierowanych myślą postępu, od której ilekroć zbaczają 
powodują znowu wsteczne dążenia, czyli upadek literatury gotują”42. Tom drugi 
Maciejowski poświęcił omówieniu literatury do 1650 r., uwzględniając przy tym 
rozwój oświaty, nauki, języka i stylu oraz wiedzy o literaturze. Powstałych pięć 
działów, porządkujących piśmiennictwo według treści, nazwał „obrotami” . Uzu­
pełnienia i dodatki znalazły miejsce w tomie trzecim. Natomiast niepowodzeniem 
zakończyły się plany stworzenia historii literatury do 1830 r., przed wszystkim 
w związku z trudnościami wydawniczymi43.

Zbliżoną do opisanej koncepcji literatury zaprezentował Jan Majorkiewicz — je­
den ze współpracowników Przeglądu Naukowego. Wyróżnił on w dziejach literatury 
polskiej 3 „zwroty” (tj. cezury), uwzględniając w ostatnim etapie czasy Stanisła­
wowskie, pseudoklasycyzm i romantyzm. Jednocześnie Majorkiewicz sformułował 
i wyartykułował poglądy na literaturę i poezję współczesnego mu pokolenia, inspi­
rowane koncepcjami Schellinga i Hegla44.

38 Ibidem , s. 100-103, 112.
39 R . Skręt, Historiografia literatury polskiej w X I X  stuleciu, W rocław  1986, s. 5 -6 .
40 J . Sowiński, O uczonych P o lkach ..., W stęp.
41 J. K apuścik , W. A . M aciejow ski i jego „P iśm iennictw o polskie", W arszaw a 1985, s. 136-263.
42 W . A. M aciejowski, P iśm iennictw o  polskie, t. 2, s. 938—939.
43 J. K apuścik , op. cii., s. 159-160.
44 M. Straszew ska, Jan M ajorkiew icz (1820-1841), w: Polska krytyka  literacka. M ateria ły , 

W arszaw a 1959, t .  2, s. 461-462; J . K apuścik  (op. cit., s. 173, 218) dow odzi, że bezpośredn io



Znacznie popularniejszy charakter posiadała Historia literatury Kazimierza 
Władysława Wójcickiego, który dwukrotnie ogłaszał prenumeratę na kolejne wy­
dania swojej pracy. Nawiązując do wcześniejszych syntez literackich Lesława Łuka­
szewicza, Michała Wiszniewskiego i Feliksa Bentkowskiego45, Wójcicki przedstawił 
próbę periodyzacji literatury polskiej, wydzielając pięć epok włącznie z okresem 
sprzed 1000. r. (w wyd. 1. i 2. istnieją niewielkie różnice roczne w cezurach). Wpro­
wadzony został też okres szósty, obejmujący w wyd. 1. lata do 1845 r., w wyd. 2. 
do 1858 r., nazwany „epoką literatury narodowej” . W swoich rozważaniach autor 
podkreślał rolę i znaczenie twórczości polskojęzycznej, pomijając epizod literatury 
łacińsko-polskiej w dziejach rodzimego piśmiennictwa. Uwzględniał natomiast pro­
blemy rozwoju oświaty, bibliotek, drukarń, księgarń oraz literatury ludowej. Ce­
lem pracy Wójcickiego, podobnie jak wielu innych jego dzieł, było uprzystępnianie 
i popularyzacja wiedzy historycznej lub historyczno-literackiej. Historia literatury 
miała „[...] w pewnym ładzie zastąpić wydawane od lat Wypisy Polskie. Wyż­
szego znaczenia mieć nie mogła jako obejmująca tylko w zarysach, ale że zamiar 
nasz korzystny wpływ na młode pokolenie wywarł, doświadczenie przekazało”46. 
Cieszyła się ta synteza dużym zainteresowaniem w szerszych kręgach odbiorców, 
mimo krytycznych uwag wychodzących ze środowiska naukowego47.

Analogiczne ujęcie dziejów literatury przedstawił Leon Borowski48 w piśmie 
zbiorowym Album literacki pod redakcją Wójcickiego, poświęcony literaturze i hi­
storii krajowej.

Estetyka
Kilka prac dotyczyło istotnych problemów ówczesnej estetyki. Ogólniejsze pro­

blemy poruszał Friedrich Schiller w Listach o wychowaniu estetycznym., stanowią­
cych tom IV Biblioteki zagranicznej. Pozostałe zaś dzieła koncentrowały się na 
zagadnieniach poetyki (np.: w ujęciu Franciszka Ksawerego Dmochowskiego: Pi­
sma rozmaite), zasadach metryczności wiersza polskiego Józefa Elsnera49 bądź na 
rozważaniach nad konwencją literatury współczesnej z uwzględnieniem krytyki li­
terackiej Fryderyka Lewestama50.

Zainteresowanie estetyką i poetyką niemiecką znalazło swój wyraz w przekładzie 
Zasad poezji i wymowy dokonanym przez Jana Kazimierza Ordyńca. „Niedostatek 
literatury naszej co do dzieł teoretycznych o smaku, obudził we mnie chęć przysłu-

do po d an ej koncepcji dziejów piśm iennictw a zainspirow ała M ajorkiew icza p ra c a  M aciejow skiego, 
zn an a  m u  w rękopisie.

45 S. Sawicki, Początki syntezy historycznoliterackiej w Polsce, W arszaw a 1969, s. 106.
46 K. W . W ójcicki, Historia literatury. . . ,  t. 1, wyd. I, s. 1.
47 R . S krę t, op. cii ., s. 93-94. Także współcześni w ypow iadali się k ry tycznie, np .: H. Skim boro- 

wicz, Badania we względzie literatury krajowej z  powodu literatury polskiej w zarysach , „P rzeg ląd  
N aukow y” . 1846 t. 3, s. 557-558, 628, ocenił p racę  W ójcickiego jak o  an i h isto rię  l ite ra tu ry  an i 
bibliografię.

48 L. Borowski, Historia literatury polskiej, w: Album literacki, wyd. K. W . W ójcicki, t .  1, 
s. 217-292; S. Sawicki, op. cit., s. 106-107.

49 J. K rzyżanow ski, Józe f  E lsner (1769-1854). Rozprawa o metryczności , w: Polska krytyka  
l iteracka. . . ,  t .  1, s. 389-390.

50 M. Straszew ska, Fryderyk Henryk Lewestam. Wyznanie wiary literackiej, ibidem , t .  2, s. 426; 
P . Chm ielowski, Dzieje krytyki literackiej w Polsce, W arszaw a 1902, s. 240-246.



żenią miłośnikom sztuk pięknych elementarnego w Niemczech dzieła Szallera [.. 
znanego dotychczas, zdaniem tłumacza, tylko uczonym51. Jasny wykład (w postaci 
listów) podaje ogólne zasady estetyki, sztuki, środki poezji i jej zasady. Ostatni 
fragment poświęca zaś sztuce retoryki jako jednej z form wyrażania myśli.

Językoznawstwo
Zainteresowania gramatyką i rekonstrukcją wspólnego przodka istniejących języ­

ków, przypadające na początek XIX w., posiadały charakter dwutorowy. Naukowe 
zainteresowania teoretycznymi dociekaniami pozostawały w oderwaniu od praktycz­
nego nurtu domagającego się od gramatyki podawania zasad poprawnego mówienia. 
Z prenumerowanych prac niewątpliwie istotną rolę odgrywał przez długie lata Słow­
nik języka polskiego Samuela Bogumiła Lindego, zbierający materiały z utworów 
najwybitniejszych pisarzy od XVI wieku począwszy52. Z pozostałych rozpraw ogól­
niejszą problematykę języka polskiego poruszał Feliks Jezierski w Przygotowaniach 
do wiedzy mowy potocznej, uwzględniając rozważania nad stylistyką i gramatyką 
języka polskiego. Autor zwróci! też uwagę na funkcjonowanie narzeczy i regionali­
zmów w j . polskim.

Podobny charakter, ale uzupełniony o elementy psychologiczno-filozoficzne, 
posiadała rozprawa Adolfa Kudasiewicza Próbki filozofii mowy. Część pierwsza 
zajmowała się pismem, jego rodzajami. Część druga poświęcona została „mowie 
głosowej” i odmianom języka indoeuropejskiego. Dział ostatni przedstawiał rozwój 
i kształtowanie się różnych części mowy. W pracy tej autor wypowiadał się również 
za zachowaniem czystości języka polskiego53.

Pozostałe książki językoznawcze pozbawione mniej lub bardziej teoretycznych 
i naukowych dociekań, nosiły charakter praktyczny, pełniąc funkcję gramatyk języka 
polskiego, przeznaczonych głównie dla młodzieży. Zostaną one omówione w dziale 
literatura popularnonaukowa dla dzieci, młodzieży i kobiet bądź jako podręczniki 
szkolne.

Prawo
Z dziedziny prawa opublikowano w prenumeracie czternaście dzieł, przy czym 

cztery z nich poświęcone zostały historii prawa, dwa wydawnictwom źródłowym, 
pozostałe dotyczyły problematyki ogólnej, prawa cywilnego i karnego, odzwier­
ciedlając ówczesne kierunki zainteresowań. Zaistniałe zapotrzebowanie na wiedzę 
prawniczą w okresie Księstwa Warszawskiego i Królestwa Kongresowego sprzyjało 
powstawaniu publikacji naukowych z tego zakresu, nie wymagało też konieczno­
ści wcześniejszego zagwarantowania zbytu prac prawniczych54. Pierwsza prenume­
rata wiązała się z działalnością Jana Płichty — sekretarza generalnego prefektury

51 T . 1, Przedmowa  tłum acza.
62 J. M ichalski, Dzieje wydania Słownika Lindego, „S tu d ia  i M a te ria ły  z Dziejów N auki 

Polskiej” , seria  A, z. 4:1961, s. 3-39. T . Lehr-Spław iński, Język polski. Pochodzenie, powstanie,  
rozwój, W arszaw a 1978, s. 277.

53 Z. K lemensiewicz, Historia języka polskiego, W arszaw a 1976, s. 126, 248.
54 N a ziem iach K rólestw a Polskiego w la ta ch  1801-1832 w ydano 711 opracow ań (w raz z a r ty k u ­

łam i), w la ta ch  1833—1863 — 480 W . Sobociński, Wydział Prawa w Uniwersytecie Warszawskiem.



w Płocku. Prowadził on ożywioną twórczość przekładową (również dzieł ekonomicz­
nych). Przełożone przezeń Zasady prawodawstwa i instytucji policyjnych, znanego 
ekonomisty Ludwika H. Jacoba, przygotowane już w 1811 r., ukazały się dopiero 
w trzy lata później z powodu zbyt śmiałych wypowiedzi autora w kwestiach religii, 
skorygowanych następnie piórem cenzora. W swoich rozważaniach Jacob poświęcił 
wiele miejsca określaniu celu państwa, relacji państwo—naród oraz funkcji i zakre­
sowi władzy policyjnej.

W konstytucyjnym okresie Królestwa powstały dwie prace z zakresu prawa 
cywilnego i jedna z zakresu prawa karnego. O ile pierwsza z nich związana była 
z działalnością praktyka Wojciecha Olszewskiego, podsędka powiatu sołeckiego, 
podającego zasady praw cywilnych, dwie pozostałe wiązały się przede wszystkim 
z naukową działalnością środowiska skupionego przy Uniwersytecie Warszawskim 
i Wydziale Prawa. Rozprawa Damazego Dzierożyńskiego Rzecz o sądownictwie 
najwyższym dotyczyła istotnego problemu przywrócenia sądu kasacyjnego dla 
Królestwa, z uwzględnieniem historycznych uzasadnień tej instytucji i opisem sądu 
kasacyjnego francuskiego, z rozważeniem możliwości transponowania go na grunt 
prawodawstwa.

Dzierożyński był również tłumaczem Kodeksu Josepha Rogroma oraz autorem 
dołączonego doń komentarza, przeznaczonego dla uczących się prawa lub chcących 
je poznać.

Odmiennie przedstawia się tematyka prac wydawanych w prenumeracie w okre­
sie międzypowstaniowym. Brak wyższej szkoły prawa po kasacie uniwersytetu 
w wąskim zakresie mógł być wypełniony przez działalność Kursów Prawnych 
(1840-1846) i wykładami prawa w gimnazjach55. Utrudniało to działalność na­
ukową na tym polu, spychając ją w stronę tworzenia dydaktycznych opracowań 
ogólnych, stanowiących wstęp do nauki prawa lub na stosunkowo bezpieczne ob­
szary historii.

Z działalnością wykładową wiązała się Encyklopedia i metodologia obejmująca 
rys nauki i wiadomości prawnych Jana Kłodzińskiego, pełniącego od 1833 r. 
obowiązki prokuratora: nauczał on jednocześnie elementów prawa w miejscowym 
gimnazjum. Jego wykłady stały się podstawą wspomnianej pracy.

Z zakresu prawa karnego wydano jedną pracę Franciszka Maciejowskiego, sta­
nowiącą wynik dydaktycznej działalności autora — wykładowcy na Kursach Praw­
nych i w Instytucie Szlacheckim (1848-1857), następnie gimnazjum warszawskim 
(1858-1861), jak i praktyki prawniczej związanej z nadaniem kodeksu kar głównych 
i poprawczych w 1847 r.

Pozostałe rozprawy skupiały swoją uwagę przede wszystkim na historii prawa, 
gdyż w tej dziedzinie widziano możliwość swobodnej wypowiedzi. Pośmiertnie wy­
dane wykłady profesora byłego uniwersytetu Jana Wincentego Bandtkie przedsta­
wiały dzieje polskiego prawodawstwa od Scytów do czasu panowania Stanisława 
Augusta Poniatowskiego, uwzględniając przy tym przekształcania się instytucji 
prawnych.

55 W . Sobociński, op. cii., s. 108-110.



Poza opracowaniami historii prawa rzymskiego Wacława Aleksandra Maciejow­
skiego, należącymi do okresu sprzed 1830 r., wyraźnie zaakcentowany był nurt sło- 
wianofilski w jego badaniach dziejów prawodawstwa56. Teoria prawotwórczej dzia­
łalności Słowian znajdywała już wcześniej swoich sympatyków (np.: Ignacy Rako­
wiecki Prawda Ruska), natomiast po 1831 r. w poczet jej zwolenników zaliczona 
został Wacław A. Maciejowski, dający wyraz swoich poglądów w Historii prawo- 
dawstw słowiańskich wydanej w 1832-1835 i powtórnie, w wersji rozszerzonej, w la­
tach 1856—18655'. Udawadniał on słowiańską genezę prawa polskiego (w opozycji 
do koncepcji rzymsko-germańskiej), rozpoczynając swoje poszukiwania już w cza­
sach przedchrześcijańskich. Kolejne epoki przecinały cezury naznaczone na wiek 
XIV, XV, natomiast XVII stulecie kończyło rozważania autora nad kształtowa­
niem się zasad prawa cywilnego, karnego oraz politycznego. Tom szósty drugiej 
edycji zawierał nieobecne pierwotnie pomniki prawodawstwa polskiego. Obszerne 
dzieło spotykało się, być może z uwagi na osobę autora, z krytycznym przyjęciem 
publiczności, znalazło się też na indeksie kościelnym58.

Ekonomia
Nauki ekonomiczne, podobnie jak prawo, w początkowym okresie związane 

były z działalnością Uniwersytetu Warszawskiego. W związku ze słabą zna­
jomością języków obcych wśród słuchaczy, wydano trzy przekłady zasad eko­
nomii, rozpisując nań subskrypcję. Rozpoczynał ją traktat O dochodzie ludów 
starożytnych... „[...] doprowadzony do czasów współczesnych, przełożony przez 
profesora Fryderyka Skarbka. Charles Ganilh pokazywał mechanizmy ekonomiczne 
w wybranych krajach, uwzględniając przy tym problemy prawodawcze, administra­
cyjne i bezpośrednio też przydatne do praktyki zagadnienia rachunkowości. Tłu­
macz adresował swój przekład nie tylko do uczących się, ale i do urzędników, któ­
rzy się nauką administracji trudnić powinni”59. Zasady ekonomii wykładał również 
Ludwik Jacob (w tłumaczeniu Michała Chońskiego), propagując teorie Adama Smi­
tha dotyczące tworzenia i pomnażania bogactwa narodowego oraz jego podziału. 
Podobną tematykę z zakresu ekonomii politycznej podejmował Jean Baptiste Say 
w Wykładzie ekonomii.

Z oryginalnej rodzimej twórczości naukowej niewątpliwie duże znaczenie po­
siada praca Skarbka Gospodarstwo narodoive60. Zawiera się tam problem praktyki 
gospodarczej i propozycje rozwiązań określonych sytuacji ekonomicznych w myśl 
nowożytnych zasad gospodarowania, zwracając przy tym uwagę na konieczność 
zmian struktur społecznych w duchu teorii zachodnioeuropejskich ekonomistów.

56 J. B ardach , Historia praw słowińskich,. Przedmiot i metody badawcze, „K w arta ln ik  H isto­
ryczny” , t .  70:1963, n r  2.

57 I. Rakowiecki —  wychowanek un iw ersy te tu  w W ilnie dow odził w spólnej genezy praw  
słow iańskich. M. Serejski, Warunki i ogólny rozwój. . . ,  s. 135; J . B ardach , op. cii., s. 256; 
J . M aternicki, op. cit, s. 58-64.

58 J . B ardach , Wacław Aleksander Maciejowski i jego współcześni , W rocław  1971, s. 221—250.
59 C. G anilh , O dochodzie ludów starożytnych, średniego wieku i nowoczesnych a w szczególności  

Francji  i Anglii od środka 15go aż do 19go wieku, W arszaw a 1816, t .  1, s. X IX , Wstęp.
60 L. Guzicki, S. Zurawicki, Polscy ekonomiści X I X  i X X  wieku, W arszaw a 1984, s. 32-43 .



Wydarzenia po 1831 r. zahamowały rozwój nauk ekonomicznych. Z tego okresu 
pochodził przekład pracy Jerome Blanqui Ekonomia przemysłowa i Adolpha 
Thiersa 0  własności61. Szczególnie w drugim przypadku mamy od czynienia z apo- 
logią stosunków kapitalistycznych rozwijających się w krajach europejskich. Na­
tomiast twórczość naukową polskich ekonomistów reprezentuje ponownie Skarbek 
jako autor Ogólnych zasad nauki gospodarstwa narodowego — stanowiących wykład 
ekonomii politycznej. Faktycznie rozprawa ta powstała już w 1826 r., zaś wydana 
została w Paryżu w 1829 r. pt. Theorie des richesses sociales, zyskując duże uznanie 
środowiska. Natomiast wspomniane Ogólne zasady stanowiły polską wersję wydaną 
dopiero po trzydziestu latach62.

Aktualna problematyka ekonomiczno-społeczna znalazła swoje odbicie w pracy 
Seweryna Uruskiego — marszałka szlachty guberni mazowieckiej. Sprawa włościań­
ska dotycząca jakże aktualnego w połowie XIX wieku problemu prezentowała kon­
cepcje rozwiązania tej istotnej kwestii. Zebrane wypowiedzi drukowane już były 
w latach 1856-1859.

Pedagogika
Zainteresowanie zasadami wychowania widoczne było w stworzeniu sekcji pe­

dagogiki, filozofii i moralności w Towarzystwie Przyjaciół Nauk, kontynuowano je 
również później63.

Wydane w prenumeracie rozważania koncentrowały się na wybranych zagad­
nieniach: wychowaniu dziewcząt, pracy z dziećmi głuchoniemymi oraz metodyce 
nauczania najmłodszych. Stworzony przez Klementynę Hoffmanową obraz kobiety- 
-matki w Amelia matką, będącej kontynuacją Pamiątki po dobrej matce, cieszył 
się popularnością do okresu pozytywizmu, o czym świadczyły liczne wydania tej 
książki.

Natomiast praca Wawrzyńca Wysockiego wiązała się z działalnością Warszaw­
skiego Instytutu Głuchoniemych istniejącego od 1817 r. Obserwacje autora, będą­
cego równocześnie dyrektorem zakładu oraz badania prowadzone w Instytucie przez 
Jana Siest.rzyńskiego i Jakuba Falkowskiego, złożyły się na obraz przedstawionych 
propozycji w zakresie pracy ze specyficzną grupą uczniów.

Ostatni traktat Jana Swobody zalecał wprowadzenie metody nauki poprzez za­
bawę, w odróżnieniu od tradycyjnych koncepcji. Przeznaczony był dla prowadzą­
cych ochronki i dla rodziców.

Filozofia
Filozofia to skąpo reprezentowany dział w zebranym materiale. Jedna rozprawa 

filozoficzna, Przewodnik filozofii Jules’a Simona, Emila Saisseta i Amadeusza Ja- 
cquasa, ukazała się w 1862 r. z inicjatywy tłumacza Eleonory Ziemięckiej. Pomy­
ślana jako systematyczny wykład całości zagadnień współczesnej, szeroko rozu­
mianej filozofii składała się z kilku odrębnych części. Partie wstępne wprowadzały 
w przedmiot i zasady filozofii, natomiast części kolejne zajmowały się problemami

61 Seria  p t. „B iblioteka Zagraniczna” wyd. przez red . „Biblioteki W arszaw skiej” .
62 L. Guzicki, S. Zurawicki, oj>. cii., s. 37-38. A utorzy  p o d a ją  m ylnie ro k  wyd. polskiego.
63 Historia nauki. . . ,  s. 737.



psychologii, następnie logiki oraz zasadami epistemologii. Praca ta została zaakcep­
towana przez Radę Wychowania Publicznego.

Teologia
Rozprawy teologiczne podejmowały tematykę mogącą, zainteresować szerszego 

odbiorcę, nie zawężały swojego adresu do środowiska duchownych. Wśród zebra­
nych prac wyróżniamy rozważania polemizujące z zarzutami przeciwko uznawanym 
zasadom religii, np.: problemowi nieśmiertelności duszy i dogmatowi spowiedzi. 
Były to głównie przekłady autorów obcych, a tłumacze uzasadniali swoją działal­
ność brakiem tego rodzaju rozpraw w języku polskim. Pozostałe rozprawy stanowiły 
w dużej mierze katechizmowe wykłady zasad religii katolickiej, pożyteczne zarówno 
dla kapłanów do wykładu wiary oraz dla samych słuchaczy, czemu sprzyjała typowo 
podręcznikowa forma opracowania treści.

DZIAŁ OGÓLNY I WIELOTEMATYCZNY

Dział ten, szczególnie zróżnicowany, zawiera prace wielotematyczne stanowiące 
zbiór przemyśleń jednego autora, wielotomowe biblioteki popularne, pisma zbiorowe 
uczniów i uczennic (będące raczej reliktem wcześniejszej epoki), wydawnictwa 
encyklopedyczne i słowniki.

Dzięki staraniom Michała Balińskiego wydane zostały pisma zbiorowe Jana 
i następnie Jędrzeja Śniadeckich. W pierwszym przypadku zawierały rozprawy 
uczonego dotyczące języka polskiego, filozofii i geografii. Natomiast w Zbiorze 
Jędrzeja Śniadeckiego znalazł się znany traktat o fizycznym wychowaniu dzieci oraz 
pisma fizyczno-chemiczne. Podobnie dzięki zabiegom wydawcy — Józefa Ignacego 
Kraszewskiego ukazały się Gawędy naukowe Apolina Zagórskiego obejmujące teorie 
autora w zakresie meteorologii, klimatologii, zoologii, chemii i fizyki. Nie stanowiły 
one jednak szczególnie oryginalnych koncepcji, raczej osoba autora zadecydowała 
o staraniach jego przyjaciół o wydanie spuścizny naukowej.

Zgodnie z ideą popularyzacji wiedzy, wydawano prace podające podstawowe 
wiadomości z różnych nauk, przeznaczone dla wszystkich stanów, np. Uniwersum 
Josepha Meyera, wzorowane na analogicznych wydawnictwach zagranicznych. Bi­
blioteka popularna nauk przyrodzonych, wydana nakładem Księgarza Karola Bern­
steina, zawierała przystępne wiadomości oparte o badania naukowe, z zakresu fizyki, 
chemii, biologii i zoologii czyli ówczesnych nauk przyrodzonych. W 1862 r. rozpo­
częto wydawanie kolejnej Biblioteki popularnej według Ludwika Blonca i F. Die- 
sterweg’a, pod redakcją Józefa Łukomskiego. Z rozległych planów przedstawienia 
zagadnień geografii, historii i literatury udało się opublikować tom pierwszy zawie­
rający wiadomości wstępne.

W prenumeracie wydawano obszerne dzieła encyklopedyczne. Szczególnie dwa 
pierwsze, tj. Encyklopedia obrazowa i Encyklopedia powszechna Antoniego Chlebo- 
wicza i Leona Rogalskiego, stanowiły naśladownictwo wydawnictw francuskich, nie­
mieckich i angielskich64. Duże zainteresowanie wzbudziła późniejsza wielotomowa

64 E. Słodkowska, Działalność wydawnicza Franciszka Salezego Dmochowskiego 1820-1871, 
W arszaw a 1970, s. 138—143.



Encyklopedia powszechna wydawana przez Samuela Orgelbranda, której udało się 
pozyskać w początkowym okresie nieznanych z nazwiska 2 tys. prenumeratorów65.

Zebrane słowniki, poza słowniczkiem wyrazów obcych, miały za zadanie uła­
twienie nauki języków, szczególnie przydatnego w tym czasie j. rosyjskiego (3 to 
słowniki polsko-rosyjskie, 2 — rosyjsko-polskie). Warto zwrócić uwagę na słownik 
rosyjsko-polski porucznika Antoniego Jakubowicza stanowiący efekt dwunastolet­
niej pracy autora66. Pomnożony o wyrazy techniczne, słownik ten był szczególnie 
pomocny dla państwowych pracowników technicznych, (włączony został w skład 
piśmiennictwa technicznego). Podobny słownik terminów fachowych, w tym przy­
padku prawniczych, wydał Piotr Dubrowski w 1847 r., mając na uwadze pracowni­
ków administracji w związku z upowszechnieniem języka rosyjskiego jako oficjalnego 
w urzędach.

KSIĄŻKI FACHOWE. W KIERUNKU SPECJALIZACJI 

Medycyna i farmacja
W przypadku dzieł medycznych mamy do czynienia z dużym zróżnicowaniem 

tematyki, co wiązało się z podziałem i specjalizacją samej nauki. Z łat 1800-1830 
pochodziły rozprawy z zakresu fizjologii, chirurgii, farmakologii, terapii oraz ogólne 
wprowadzenia. Autorami tych prac byli Jan Bogumił Freyer, Józef Czekierski, Au­
gust Wolff — profesorowie Wydziału lekarskiego67, którzy opracowali swoje roz­
ważania w formie podręczników dla słuchaczy uniwersytetu, dając systematyczny 
wykład zagadnień w oparciu o osiągnięcia nauk medycznych i własne obserwacje. 
Podobnego typu wykłady ponownie pojawiły się dopiero w latach sześćdziesiątych 
w związku z działalnością Akademii Medyko-Chirurgicznej. Ludwik Adolf Neu- 
gebauer ułożył w tym czasie podręcznik anatomii i wykład akuszerii, przy czym 
w pierwszym przypadku wzorował się na pracy Jozepha Hyrtla.

Farmakologii poświęcona została Materia medyczna dr. Jana Wendta, w prze­
kładzie Franciszka Józefa Kleszczowskiego. Sposób opracowania, skupiający uwagę 
na wyliczaniu, a następnie opisie leków i ich działania, przystosowywał tę pracę do 
użytku praktycznego, mógł też czynić ją przydatną do studiów medycznych.

Poza obrębem opracowań o charakterze podręcznikowym pozostawały krótkie 
traktaty przedstawiające opisy natury i sposób terapii poszczególnych chorób np.: 
febry, kołtuna lub krupu.

Odrębne ze względu na problematykę były rozprawy poświęcone sztuce leczenia 
zębów — stającej się stopniowo jedną z nauk medycznych. W 1845 praktykujący 
dentysta, absolwent medycyny Uniwersytetu Berlińskiego Ludwik Jasiński po raz

65 N arzekano w ówczesnej p rasie  n a  stosunkowo niew ielką liczbę p renum eratorów , p odczas gdy 
n a  p o d o b n e  w ydaw nictw o w Czechach prenum eratę  opłaciło  8 tys. osób. „B iblioteka W arszaw ska” , 
t .  3, 1861, s. 454, 708-709.

66 B. O rłow ski, A n to n i  Krauz (1801-1831) zapomniany pionier nauk technicznych. Wynalazca  
i popularyzator , W rocław 1979, s. 37.

67 T . O strow ska, Przedstawiciele nauk medycznych i ich działalność naukowa w Towarzystwie  
W arszawskim Przyjaciół Nauk (1800-1832),  W rocław  1982, s. 30-64; M. Skulim ow ski, Nauki  
Medyczne w Polsce w latach 1795-1864 , „ S tu d ia i  M ateria ły  z Dziejów N auki” , se ria  B, z. 10:1966, 
s. 105—120; M. Jesionow ski, Historia stomatologii polskiej, W arszaw a 1971, passim.



pierwszy w języku polskim opisał anatomię zęba, patologię i leczenia na podsta­
wie obcej literatury naukowej. Sztuce farmaceutycznej poświęconych zostało osiem 
opracowań, wszystkie z nich wydane były po 1831 r. W latach 1835 i następnie 1852 
dzięki staraniom dr. medycyny i farmaceuty Teodora Heinricha, przy udziale Szy­
mona Fabiana praktykującego aptekarza, ukazał się podręcznik farmacji. Poziomem 
nie odbiegał do podobnych rozpraw zagranicznych, wykorzystywany był od 1867 
r. jako najlepsze dzieło w j. polskim, odpowiadając na zapotrzebowanie uczniów 
dwuletniej Szkoły Farmaceutycznej oraz słuchaczy podobnego kursu w Akademii 
Medyko-Chirurgicznej (1857-1862)68.

Obok ogólnych opracowań całości farmacji ukazały się ponadto wiadomości 
z zakresu chemii farmaceutycznej Teodora Heinricha, pomyślane jako uaktualnienie 
wiedzy aptekarskiej. Widoczny jest w tym przypadku ścisły związek farmacji 
z naukami botanicznymi.

Na lata międzypowstaniowe przypadał okres rozwoju zainteresowań botaniką 
farmaceutyczną. W naszym materiale tylko jedna praca dotyczy tego tematu. Flora 
lekarska Edwarda Winklera podawała wykaz i opis roślin przydatnych w sztuce 
lekarskiej.

Obok tych zainteresowań prowadzono badania nad chemicznym składem wód 
mineralnych i ich właściwościami leczniczymi. Większość badań koncentrowała się 
jednak we Lwowie i Krakowie (np.: publikacje o wodach Krynicy, Szczawnicy). 
W Warszawie w tym czasie Heinrich poświęcił krótki traktat tematyce balneolo­
gicznej. Główny nacisk kładł przede wszystkim na ogólniejsze problemy składu 
chemicznego wód mineralnych i ich właściwości. Natomiast praca dr. medycyny 
Leona Sokołowskiego poświęcona była wodom mineralnym włoskim i ich działaniu.

KSIĄŻKI POŚWIĘCONE GOSPODARSTWU WIEJSKIEMU

Pierwsza połowa XIX wieku stanowiła ważny etap w rozwoju nauk rolnych, za­
równo w Europie zachodniej jak i w Polsce. Miało to swoje odzwierciedlenie w roz­
woju instytucjonalnym, umożliwiającym systematyczne prowadzenie badań oraz 
powstawaniu piśmiennictwa poświęconego naukom rolnym. Z racji zróżnicowania 
przedmiotu badań już w pierwszej połowie wieku nauki o gospodarstwie wiejskim 
dzielono na rolnicze, leśnictwo i weterynarię. Zgodnie z przyjętym podziałem rol­
nictwu poświęcono 28 prac, 7 leśnictwu i dwie weterynarii.

Rolnictwo
Ogólną tematykę rolniczą podejmowało siedem traktatów dążących do ujęcia 

całości nauki. Szczególną uwagę należy zwrócić na dzieło Michała Oczapowskiego 
Gospodarstwo wiejskie z racji teoretyczno-praktycznego charakteru przekazywa­
nych treści. Uczony w dużym stopniu opierał się na poglądach Albrechta Tha- 
era, uwzględniając przy tym specyfikę polskich warunków69. W kolejnych tomach

68 A. D rygas, Zarys historii farmacji,  G dańsk  1981, s. 48—75.
60 B. W achowiak, Recepcja poglądów A. D. Thaera w polskiej literaturze rolniczej w pierwszej  

połowie X I X  w., „R oczniki Dziejów Społecznych i G ospodarczych” , t. 40:1979, s. 104.



omawiał główne problemy poszczególnych gałęzi rolnictwa, zgodnie z przyjętą sys­
tematyką A. Thaera, tj. w cz. 1 agronomię wraz z humusową koncepcją nawo­
żenia. Następne tomy poświęcił uprawie roślin, zagadnieniom hodowli i ekonomii 
rolnej. Niewątpliwie M. Oczapowski odegrał istotną rolę w rozwoju nauk rolnych70. 
Zdaniem Stanisława Brzozowskiego jego podręcznik nie mógł odegrać ważnej roli 
w rozwoju nauki w związku z pojawieniem się dzieł poświęconych nowym teo­
riom J. Liebiga. W praktyce jednak Gospodarstwo wiejskie funkcjonowało przez 
długi czas.

Pozostałe opracowania ogólne w niewielkim stopniu podejmowały zagadnienia 
teoretyczne (np.: klasyfikacja gleb), koncentrując się na praktycznych wskazówkach. 
Porady dotyczyły uprawy roli i związanych z tym systemów nawożenia, zasad ho­
dowli wraz z podaniem reguł optymalnej dietetyki (np.: Jan Nepomucen Kurow­
ski, O urządzeniu gospodarstw, Sztuka urządzenia gospodarstw, Paweł Leśniewski: 
Księga podręczna wiejskiego gospodarstwa, czy Dominika Puchalskiego Nauka po­
czątkowa gospodarstwa wiejskiego. Część tych prac (np.: P. Leśniewskiego, Księga 
podręczna i J. N. Kurowskiego, Sztuka urządzenia gospodarstw) zajmowała się rów­
nież systemami urządzenia gospodarstw, wskazując na korzyści wprowadzenia sys­
temu wielopłodowego w odróżnieniu do przestarzałej i nieefektywnej trójpolówki. 
Poza wymienioną problematyką zwracano także uwagę na ekonomikę rolną (np.: 
Kurowski, Leśniewski) tj. wyliczenie kosztów produkcji i prowadzenie rachunko­
wości. Wiele prac powstało w oparciu o ówczesną literaturę naukową obcą (np.: 
praca Leśniewskiego Podręczna księga była kompilacją), wiele z nich propagowało 
poglądy A. Thaera (np.: Kurowski), przede wszystkim jednak autorzy kładli nacisk 
na praktyczny aspekt swoich dzieł, zgodnie z przeznaczenim ich dla rolników-prak- 
tyków. Stąd też zasługą autorów było nie tyle stworzenie oryginalnych koncep­
cji, co raczej popularyzacja na gruncie polskim zasad nowoczesnego, racjonalnego 
rolnictwa71.

Obok całościowych ujęć problemów gospodarstwa wiejskiego ukazywały się 
opracowania dotyczące wyłącznie zasad hodowli np. J. N. Kurowskiego: Owczar­
stwo, Higiena zwierząt, Stanisława Łyszkowskiego Hodowla koni, Andrzeja Ja- 
rowskiego Przewodnik dla hodujących owce i inne. Trzy z nich poświęcone ho­
dowli owiec, szczególnie propagowanej ówcześnie, z uwagi na intratność tego 
zajęcia. Mimo praktycznych wskazań pozostała literatura poświęcona owczar­
stwu nie była zbyt obfita, stąd też Przewodnik A. Jerowskiego posiadał większe 
znaczenie.

Spośród obszernego piśmiennictwa poświęconego pszczelarstwu (stanowiło ono 
ok. 30% książek rolniczych72) w prenumeracie ukazały się tylko trzy, szczególnie 
praca Mikołaja Witnickiego — znanego z prekursorskiej działalności na tym polu,

70 W . Staniew icz, Michał Oczapowski. Życie, twórczość naukowa, działalność pedagogiczna, 
„ S tu d ia  i M ateria ły  z Dziejów N auki Polskiej” , seria  B, z. 7:1963, s. 3-13.

71 S. Surzycki, Rozwój wiedzy rolniczej w Polsce, Kraków 1928, s. 45; M. W ilguszowa, Rozpo­
wszechnianie polskiej książki rolniczej, „Roczniki B iblioteczne” , t .  31:1987, z. 1, s. 273-304 i inne 
a r ty k u ły  tej au to rk i.

72 Historia nauki polskiej. . . ,  s. 531.



upowszechniała teoretyczne i praktyczne zasady nowoczesnego pszczelarstwa73. 
Podobnie pozostałe rozprawy zwracały uwagę na podanie nowych rad praktycznych 
(np. Tomasz Nutt Nowa przewiewna metoda chowu pszczół).

Obfitą literaturę dotyczącą jedwabników, jako nowej gałęzi hodowli, reprezen­
towało dzieło Kurowskiego 0  możliwości i potrzebie zaprowadzenia w naszym kraju 
jedwabnictwa. Znany propagator nowoczesnego rolnictwa widział w upowszechnie­
niu hodowli źródło szybkiego zysku. Podał więc, obok ogólnych wiadomości o hi­
storii jedwabnictwa, zasady hodowli i zbierania przędzy. Problematyka ta znalazła 
swoje miejsce także na łamach „Tygodnika Rolniczo-Technologicznego”, za pośred­
nictwem którego sprowadzano morwy dla zgłaszających się ziemian74.

Pozostałe dwie prace skupiają swoją uwagę na zagadnieniu ekonomiki gospo­
darskiej. Autorzy podawali zasady optymalnego prowadzenia majątków, pokazując 
wzory prowadzenia rachunkowości. Nieco inny charakter posiadała rozprawa Ku­
rowskiego, podająca zalety nowego systemu rolnego związanego z oczynszowaniem 
włościan (co było przedmiotem zainteresowania również Towarzystwa Rolniczego), 
jako szczególnie ekonomicznego. Autor powtarza przy tym, podobnie jak w pracach 
wcześniejszych, zasady „wyrozumowanego” gospodarowania.

Wspomniane nowe propozycje nie mogły obyć się bez propagowania przemysłu 
rolnego, jako stwarzającego możliwość podniesienia zysków. Prace Kurowskiego:
0  wypalaniu wódki, Wyrabianie cukru z buraków, Wyrabianie spirytusu z buraków, 
bądź Jana Koncewicza Piwowarstwo i Praktyczny wykład sztuki gorzelniczej stano­
wią przykład opracowań poświęconych nowym w pierwszej połowie XIX w. gałęziom 
gospodarstwa wiejskiego. Prace te wykorzystywały zasady technologii chemicznej, 
ale z racji pomijania teoretycznej problematyki znalazły się w grupie literatury 
rolniczej. Ich głównym zadaniem było podanie praktycznych zasad przeróbki lub 
wytwarzania określonych produktów, z opisaniem konstrukcji potrzebnych urządzeń
1 procesu technologicznego.

Leśnictwo
Leśnictwo to drugi dział nauki o gospodarstwie wiejskim. Z tego zakresu zo­

stało wydanych osiem prac przy pomocy subskrypcji. Rozprawa Aleksandra Po- 
łujańskiego poświęcona opisowi lasów Królestwa Polskiego i guberni zachodnich 
Cesarstwa Rosyjskiego prezentuje stan lasów w poszczególnych guberniach według 
przyjętego schematu. Uwzględniona została zarówno klasyfikacja lasów, jak i prze­
mysł drzewny w oparciu o zebrane wiadomości czerpane z akt Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu, „Sylwana”, „Biblioteki Warszawskiej” i innych pism.

Poza tym statystycznym opracowaniem w prenumeracie ukazała się praca An­
toniego Auleitnera przedstawiająca zasady hodowli, urządzenia i ochrony lasów 
oraz ich użytkowania. Drugie wydanie tej pracy stanowiło skróconą wersję obszer­
nego wydania pierwszego z 1845 r., stanowiącego istotną pozycję w nielicznym 
piśmiennictwie poświęconym ogólnej problematyce leśnej. Wydaje się jednak, iż

73 S. Brzozowski, W . Ziemacki, Mikołaj Witwicki,  pionier postępowego pszczelarstwa w X I X  
wieku, „S tu d ia  i M ateria ły  z Dziejów N auki Polskiej” , seria  B, z. 7:1963, s. 135-165.

' 4 Wykaz Panów Ziemian, którzy nabyli nasienia morwowego. „Tygodnik  Rolniczo-Technolo- 
giczny” 5 II 1838, n r  6, s. 48.



nawet ta skrócona wersja Gospodarstwa leśnego stanowiła dość obszerny wykład, 
gdyż w 1860 r. A. Połujański wydał traktacik poświęcony nauce gospodarowania 
w lasach, uzasadniając to zbytnią rozwlekłością dzieł dotychczas funkcjonujących, 
m.in. pracy Auleitnera75.

Poza ogólnymi rozprawami poświęconymi gospodarstwu leśnemu w prenume­
racie wydano dwie prace Benedykta Alexandrowicza, omawiające gruntownie za­
gadnienia drzewnictwa. Podają one informacje i techniczne wskaźniki przydatne 
w użytkowaniu drzewa76. Książka przeznaczona była dla sprzedających drzewo, 
gdyż, jak pisał autor, „[...] wiele już napisano o gospodarstwie leśnym [...], ale nie 
wskazano umiejętnego ich użytkowania, a przynajmniej mało tam dotknięto tego 
ważnego przedmiotu” .

Specyficzną część piśmiennictwa poświęconego leśnictwu stanowiły prace zwią­
zane ze sztuką łowiecką. Jedna z nich wydana przez Wiktora Kozłowskiego — 
asesora nadleśnego województwa mazowieckiego była pierwszym w j. polskim słow­
nikiem terminów łowieckich77. Autor podał także informację o pierwotnym defi­
niowaniu wielu terminów, zamieszczonych w dziele Kluka i „Słowniku” Lindego. 
Dołączone zostały opisy wybranych sytuacji na łowach, pokazujących praktyczne 
użycie podanych terminów.

Z dwóch pozostałych rozpraw, wydanych niemalże w tym samym czasie, tj. 1843 
i 1845 r., traktat Mikołaja Reumana oceniany był jako szczególnie wartościowy78, 
z uwagi na omówienie wielu aspektów gospodarstwa łowieckiego wraz z opisem hi­
storii łowiectwa w Polsce. Natomiast „Myślistwo krajowe” Wilhelma Mylka, znacz­
nie mniejsze objętościowo, stanowi prezentację praktycznego łowiectwa. W kolej­
nych rozdziałach autor podał najważniejsze wiadomości dotyczące przygotowania 
do polowania, ekwipunku, trzymania psów, opis zwierzyny, z dodaniem słowniczka 
terminologicznego i kalendarza myśliwskiego.

Weterynaria
Ostatnią grupę piśmiennictwa gospodarskiego tworzyły opracowania dotyczące 

sztuki weterynaryjnej. Były to monograficzne opracowania poszczególnych przy­
padków chorób zwierząt domowych Antoniego Trębickiego i Edwarda Ostrowskiego. 
Ostrowski — dyrektor szkoły weterynaryjnej IGWiL w Marymoncie, opisał w spo­
sób naukowy przebieg infuenzy końskiej wraz z podaniem zasad leczenia i recepturą 
odpowiednich leków. Czyniło to omawianą pracę przydatną w środowisku facho­
wym.

75 „ [ . . . ]  w dziełach  G. Henke i A. A uleitnera  [ . . . ]  zbyt rozwlekły, że zaledw ie ludzie  fachowi 
zrozum ieć m ogą, aby uczynić p rzystępniejszą  i zrozum iałą, p o d a jem y  w ykład  zw ięzły” . A. Po łu- 
jań sk i, Wykład popularny . . . ,  Wstęp.

^  A. Żabko-Potopow icz, M yśl techniczna w leśnictwie i drzewnictwie polskim,, „K w arta ln ik  
H istorii N auki i Techniki” , t .  22:1977, n r  1, s. 83-104.

77 M. W ilguszowa, Warszawa jako ośrodek wydawniczy polskich książek rolniczych w latach 
1801-1830,  „ S tu d ia o  K siążce” , t. 4:1973, s. 89—111; S. Brzozowski, Stan  nauk rolniczych w  Polsce 
w latach 1795-1819,  „ S tu d ia  i M ateriały  z Dziejów N auki Polskiej” , se ra  B, t. 10:1966, s. 77-96.

78 E . W ięcko, Zarys historii nauk leśnych w Polsce w latach 1795-1939,  „ S tu d ia  i M a te ria ły  z 
Dziejów N auki Polskiej” , seria  B, z. 25:1965, s. 119. A. Żabko-Potopow icz, Zarys rozwoju wiedzy  
leśnej do pierwszej wojny światowej , W rocław 1968, s. 91-108.



Publikacje techniczne
Prenumerowane książki stanowią reprezentatywny przykład kierunków zaintere­

sowań i sposobu prezentacji ówczesnego piśmiennictwa technicznego79. Trzy prace 
omawiały zagadnienia ogólne, w siedmiu przypadkach dotyczyły one mechaniki z 
technologią, ponadto sześć prac poświęcono inżynierii i miernictwu, następnie ar­
chitekturze oraz sztuce wojennej.

Utrzymana w nurcie badań początków XIX wieku rozprawa Karola Dupina Geo­
metria i mechanika sztuk i rzemiosł znacznie wychodziła poza zakres nakreślony 
tytułem. W tomie drugim i trzecim obejmowały zasady statyki i dynamiki, energe­
tyki oraz zasady siły, hydrostatyki i hydrauliki. Zgodnie z ideą oświecenia zebrane 
uwagi stanowiące efekt pracy naukowej autora i innych uczonych, dostosowane były 
do potrzeb kształcących się oraz praktyków.

Podobnie rozległą problematykę podjął Antoni Krauze — porucznik Korpusu 
Artylerii i Inżynierii80 — w sześciotomowej Encyklopedii popularnej, stanowiącej w 
części przekład wydania londyńskiego, w części paryskiego z lat 1828-1829. Jedynie 
tom trzeci był dziełem Krauzego. W kolejnych częściach czytelnicy zostają wprowa­
dzeni w zagadnienia ogólne (wg T. Broughama), stanowiące przyrodnicze podstawy 
nauk technicznych, zaś w tomie drugim otrzymują zasady sztuki budowniczej. W 
pracy Krauzego znalazł także miejsce wykład statyki i dynamiki, następnie wyło­
żono reguły hydrostatyki i hydrauliki. Tom szósty zawierał anonimową rozprawę
0 świetliku. Zgodnie z założeniami Encyklopedia popularna dawała określony za­
sób uwag teoretycznych, autor zwracał również uwagę na praktyczny aspekt swojej 
pracy (np. w tomie drugim znalazły się zasady budowania kominów i ogrzewania 
mieszkań81). Podobnie w tomie czwartym, po omówieniu zasad hydrostatyki, autor 
przeszedł do zastosowań matematycznych. Łączenie treści teoretycznych z zasto­
sowaniem do praktyki miało swoje uzasadnienie w popularyzatorskim charakterze 
encyklopedii.

Rozprawą o podobnym charakterze był Przewodnik praktyczny Christopher’a 
Bernoulli’ego z 1844 roku, podający praktyczne rady z zakresu geometrii (obli­
czanie płaszczyzn), następnie przybliżający główne zasady dynamiki i siły wraz z 
zastosowaniami (np. obliczanie wagi). W tomie drugim autor kładł nacisk przede 
wszystkim na sprawy mechaniki, hydrostatyki, uzupełnione o przykłady obliczeń
1 zastosowań (np. prasy hydrauliczne, kołowrotek, obliczanie ciśnienia wody). Ty­
powo praktyczny profil pracy, bez odpowiedniej podbudowy teoretycznej, pokazy­
wał sposoby wdrażania konkretnych urządzeń, przyswajał też podstawowe osiągnię­
cia nauk technicznych przydatne w pracy mechaników, rzemieślników, bądź osób 
zdobywających dopiero wiedzę w tym zakresie. Natomiast prawdopobnie nie wnosił 
nic nowego dla fachowców posiadających wyższe wykształcenie.

Poza opracowaniami ogólnymi, w latach pięćdziesiątych ukazały się trzy po­
zycje z zakresu mechaniki, uwzględniające po części mechanikę teoretyczną i sto­

79 Por. F . K ucharzew ski, Piśmiennictwo techniczne polskie, t .  1—2, W arszaw a 1911-1922, 
passim.: J . P azd u r, Rozwój nauk technicznych w Warszawie w X I X  wieku, „R ocznik  W arszaw ski” , 
t. 7:1966, s. 296-302.

80 B. Orłow ski, op. cii., s. 128-145.
81 F . K ucharzew ski, op. cii., s. 518.



sowaną, głównie dla użytku mechaników i inżynierów. Dokonane przekłady, poza 
przyswojeniem na grunt polski ważnych osiągnięć nauki europejskiej, wyróżniały 
się trafnością tłumaczenia. Zdaniem Feliksa Kucharzewskiego terminologia użyta 
w tłumaczeniu Juliana Weisbacha Mechanika teoretyczna przez Stanisława Bakkę 
stosowana była jeszcze w początkach XX stulecia82. Podobnie rozprawy Artura 
Morrina uzupełniające polskie piśmiennictwo w tym zakresie, wprowadzały fachową 
terminologię z zakresu mechaniki stosowanej, przeznaczone dla inżynierów i budow­
niczych.

Inna rozprawa, tym razem polskiego uczonego inżyniera Józefa Spornego Hy­
draulika agronomiczna, uważana była za jedną z najwybitniejszych w polskim pi­
śmiennictwie technicznym83. Podaje ogólne zasady użytkowania wód w gospodar­
stwie, zasady drenowania i nawadniania. „Główną myślą było aby to dzieło nie było 
samym wykładem teorii, ale dobrym przewodnikiem w ręku każdego postępowego 
gospodarza i technika”84.

Do innego działu nauk technicznych należała rozprawa byłego profesora Szkoły 
Przygotowawczej Augusta Bernhardta Płóciennictwo, poświęcona technologii prze­
twarzanie roślin przemysłowych.

Architektura stanowiła specyficzny dział nauk technicznych. W naszym przy­
padku, wśród sześciu prac poświęconych omawianej tematyce, większość stanowiła 
plany budowli wraz z objaśnieniami. Oprócz jednej, pozostałe wydano po 1831 r.

Adam Idźkowski, budowniczy w służbie państwowej, przedstawiał w swych pro­
jektach własne koncepcje architektoniczne (np. w Krojach architektury)-, nie wzbu­
dziły one dużego zainteresowania. Natomiast zbiór Plany budowli przyniósł auto­
rowi członkostwo Petersburskiej Akademii Sztuk Pięknych85. Inny znany budowni­
czy, Henryk Marconi, będący wykładowcą budownictwa w Szkole Sztuk Pięknych, 
opracował kolekcję projektów architektonicznych (m.in. propozycje przebudowy 
niektórych budowli warszawskich) z uwzględnieniem kanonów sztuki86. Skromniej­
sze cele przyświecały pracy budowniczego z Radomia Aleksandra Zabierzowskiego, 
chcącego pokazać w Praktycznym budownictwie wiejskim plany budowli domów 
wiejskich, oficyn, ogrodzeń i altanek87.

Prace z zakresu inżynierii i miernictwa skupiały swoją uwagę na zagadnieniach 
geometrii i zastosowań88. Wykłady o charakterze podręcznikowym przeznaczone 
były w przypadku Geometrii wykreślnej dla użytku Szkoły Wojskowej Aplikacyj­
nej, zaś przdkład pracy Louis’a de Fourcy dla Gimnazjum Realnego. Podobny cha­
rakter miało Miernictwo niższe Wincentego Wrześniowskiego. Pozostałe rozprawy 
koncentrowały się na problemach geodezji i miernictwa. Uzupełniały one braki w

82 F . K ucharzew ski, Mechanika w swym rozwoju historycznym,  W arszaw a 1924, s. 196. Także 
D. Z. M azurkiewiczowie, Polskie tradycje w zakresie mechaniki teoretycznej i stosowanej,  „K w ar­
ta ln ik  H istorii N auki i Techniki” , t. 18:1973, n r  U  s. 126-127.

83 F. K ucharzew ski, P iśm ien n ic tw o . . . ,  t. 1, s. 181-187.
84 J . Sporny, Hydraulika agronomiczna,  W arszawa 1860, t. 1. Wstęp.
85 F. K ucharzew ski, op. cit., s. 28-29.
86 Ibidem,  s. 24.
8| U zupełnienie  tej p racy  stanow ił Przewodnik praktyczny dla budujących. . . ,  W arszaw a 1857, 

om aw iający  m a te ria ły  i p race  budow lane. F . K ucharzewski, op. cit., s. 37.
88 Tylko p ra c a  L. de Fourcy, Geometria wykreślna nie obejm uje zastosow ań.



polskiej literaturze z tego zakresu; przeznaczono je ku nauce i pomocy początkują­
cym geometrom. Opracowanie inżyniera guberniałnego A. Gerschowa Poziomowa­
nie topograficzne, uwzględniające teorię i praktycznej zastosowania, stało się jedną 
z najlepszych książek technicznych dotyczących zagadnień inżynierii89.

Odmienną zupełnie tematykę podejmowała Teoria sztuki drukarskiej Franciszka 
Ząbkowskiego, wprowadzająca w tajniki sztuki drukarskiej.

W piśmiennictwie technicznym znalazły się także przekłady dzieł poświęconych 
sztuce wojennej, wydane przed 1830 r. w związku z istnieniem polskiego wojska 
w czasie Królestwa Kongresowego, Zasady wystawiania dzieł Karola Stolzmana i 
Prawidła strategii księcia Karola wprowadzały adeptów szkół wojskowych i oficerów 
Wojska Polskiego w arkana sztuki wojennej.

Odmienną i zarazem specyficzną tematycznie grupę tworzą podręcznikowe opra­
cowania zagadnień buchalterii. Zapotrzebowanie na tego rodzaju wiedzę było za­
pewne przyczyną uwzględnienia wydziału handlowego w projektach organizacji Po­
litechniki. Naukę buchalterii prowadzono również w Szkole Przygotowawczej do In­
stytutu Politechnicznego90. Cel upowszechnienia nauki handlu przyświecał Karo­
lowi Silbersteinowi, który podjął się tłumaczenia dzieła dyrektora Akademii Han­
dlowej w Hamburgu — Karla Krugera. Z rozległych planów tłumacza91 została 
zrealizowana tylko część pierwsza pt.: Kupiec, wykładająca wstępne wiadomości 
z zakresu buchalterii. Zdaniem tłumacza „[...] nie tylko kupiec, ale administra­
tor, prawnik, zgoła każdy mający wyższe ukształcenia, nie bez korzyści będzie 
mógł umieścić to dzieło w swoim księgozbiorze” . Epoka, paskiewiczowska przy­
niosła niekorzystne zmiany także w zakresie wyższego szkolnictwa handlowego92. 
Przebywający w Paryżu w Szkole Przemysłowo-Handlowej Antoni Barciński, za­
mierzający pierwotnie opracować podręcznik wyższej buchalterii dla słuchaczy pro­
jektowanej Politechniki, po 1831 r. mógł liczyć na odbiorców niezorganizowanych 
instytucjonalnie. Trzytomowa Rachunkowość kupiecka wykładała zasady arytme­
tyki handlowej, buchalterii handlowej i bankierskiej oraz zastosowań w fabryce 
i gospodarstwie wiejskim. Próby uzupełnienia piśmiennictwa zawodowego podjął 
również Florian A. Zubelewicz, były profesor Instytutu Politechnicznego, po 1841 
r. nauczający arytmetyki handlowej i buchalterii w Gimnazjum Realnym. W la­
tach 1833-1846 opracował zasady handlu, bankierstwa i rachunkowości (Przewod­
nik giełdy, O papierach publicznych, i Rachunkowość handlowa), w dużym stopniu 
oparte o analogiczną literaturę niemiecką93 z dołączeniem wzorów praktycznych 
zastosowań.

s

89 F. K ucharzew ski, o'p. cii., s. 181.
90 J. M iąso, Szkolnictwo zawodowe w Królestwie Polskim w iatach 1815-1915 , W rocław  1966, 

s. 38-47.
91 P ro sp ek t zapow iadał w ydanie pięciu tomów. W p rzypadku  pow odzenia t .  1 a u to r  zam ierzał 

w ydać pozostałe. K. K ruger, Kupiec, W arszawa 1830, p rospek t.
92 J. M iąso, op. cii., s. 51-106.
93 F . A. Zubelewicz, Przewodnik giełdy czyli opisanie wszelkich czynności giełdy w handlu  

papierów publicznych,  W arszawa 1833, s. nlb.



LITERATURA POPULARNONAUKOWA DLA DZIECI, MŁODZIEŻY I KOBIET.
PODRĘCZNIKI I PORADNIKI

W latach międzypowstaniowych zaczynał kształtować się typ książki przezna­
czonej dla specjalnych czytelników dzieci, młodzieży i kobiet94. Wśród piśmiennic­
twa wydanego w prenumeracie wyróżniamy opracowania monograficzne wybranych 
zagadnień lub ujęcia syntetyzujące z zakresu historii, j. polskiego, biologii, zoologii 
i fizyki. Pozostałe prace stanowiły wydawnictwa o charakterze encyklopedycznym 
lub wielotematyczne zbiory z wyeksponowaniem nauk przyrodniczych. Dziełka hi­
storyczne dla młodzieży reprezentują Wspomnienia z przeszłości — obrazki poświę­
cone młodemu wiekowi Aleksandry Borkowskiej, stanowiące uzupełnienie wydanych 
w 1859 r. Żywotów znakomitych Polaków i Polek. Krótkie opowiadania o wybranych 
postaciach historycznych nie pozbawione naddanego wątku fabularnego przeplatały 
się z opisem historyczno-statystycznym miast ziemi sandomierskiej. W sposobie re­
dakcji widoczne jest dążenie do nieprzeciążania młodego czytelnika faktografią na 
rzecz eksponowania wątków emocjonalnych o ukierunkowaniu dydaktycznym. Po­
dobnie zwraca uwagę dbałość o formę stylistyczną, w dużym stopniu związaną z 
literaturą piękną.

Podobny sposób prezentacji treści i sposobu podania wiadomości historycznych 
dostrzegamy we Wspomnieniach z przejażdżki po kraju Zofii Scisłowskiej, opisującej 
napotkane zabytki oraz Podróżach dookoła świata Jakuba Arogo.

Poza piśmiennictwem humanistycznym wydawano w prenumeracie książki o te­
matyce przyrodniczej. Zgodnie z ówczesnym zakresem pojęciowym włączono tu 
wiadomości o zjawiskach przyrodzonych czyli fizykę i astronomię. Antoni Żyszkie- 
wicz w Swiecie zastosowanym do pojęcia młodzieży dał opis zjawiska elektryczności, 
akustyki i optyki oraz fizycznych właściwości ciał. Znalazła tu również swoje miej­
sce astronomia z wyłożeniem charakteru określonych zjawisk, następnie omówione 
zostały właściwości materii i istot żywych. Część prac dla młodzieży i kobiet po­
dejmowała tematykę wybranej dziedziny.

Praca Feliksa Jarockiego pt. Treść zoologii omawia królestwo zwierząt, według 
przyjętej w nauce systematyki. Bardziej popularny wykład dał Adam Podymowicz 
w Botanice dla płci pięknej prezentując w przystępnej formie historię ziół i drzew.

Poza opracowaniami dotyczącymi poszczególnych dyscyplin bądź nauk pokrew­
nych w prenumeracie ukazały się opracowania ogólne, lub stanowiące zbiory z 
różnych dziedzin. Przykładem może być Upominek dla dobrych dzieci Dominika 
Puchalskiego. Praca ta obejmuje w 3. tomikach nauki przyrodnicze z wyekspo­
nowaniem zoologii, wspomnienia historyczne od legendarnego króla Ziemowita do 
Stefana Batorego z dodaniem krótkich biografii ludzi sławnych. Autor uwzględnił 
ponadto wiadomości z geografii poszczególnych państw oraz elementy historyczno- 
-statystycznego opisu wybranych guberni Królestwa Polskiego, głównie Warszaw­
skiej, radomskiej i płockiej. Omówione treści naukowe przeplatane były krótkimi 
bajkami bądź wierszami.

4 I. P irog , Książka popularnonaukowa dla dzieci i młodzieży na ziemiach polskich w latach 
1830-1863,  „S tu d ia  o K siążce” , t. 13:1983, s. 77-110.



Podobny zbiór wiadomości z różnych nauk potrzebnych, zdaniem autorów, do 
wykształcenia dziewcząt, podawał Ogólny zarys encyklopedii Karola Milewskiego, 
oparty na zagranicznych wydawnictwach encyklopedycznych. Autor uwzględnił po­
szczególne nauki, sztuki, rzemiosła, wynalazki, dając krótkie objaśnienia każdego 
interesującego zjawiska. Jak głosił tytuł Zbioru wszystkich umiejętności, również 
to opracowanie zawierało elementy różnych nauk: historycznych, przyrodniczych, 
fizyki, technologii czyli wiadomości o rzemiosłach i sztukach. Niewielki dział pod­
ręczników szkolnych obejmuje prace z zakresu algebry, geometrii, fizyki i języka 
polskiego. Podręczniki algebry objaśniały zasady tej nauki na poziomie średnim, 
mimo iż w przypadku Zasady algebry Piotra Bourdona oryginał obejmował zasady 
matematyki wyższej95. Tłumaczenie Wincentego Józefowicza zostało pozytywnie 
ocenione jako przydatne na „pożytek publiczny” . Podkreślano przy tym „... usil- 
ność tak w słowem i naukowem i typograficznym wydaniu dzieła” , chociaż recen­
zenci dostrzegali również pewne niedostatki96. Wyższy poziom prezentowały prace 
geometryczne, a szczególnie Geometria analityczna Adriana Krzyżanowskiego, za­
wierające elementy bardziej skomplikowanej teorii97.

Odmiennej tematyki dotyczyły podręczniki Konstantego Rewołińskiego, poświę­
cone gramatyce i teorii stylu języka polskiego czyli sztuce „piśmiennego wysławia­
nia się” . Omawiane prace stanowiły typowe przykłady podręczników gramatyki.

Ostatnią grupę piśmiennictwa tworzyły poradniki. Propagowały one zasady 
higieny, pielęgnacji dzieci, zdrowia i urody. Część z nich, jak np.: Poradnik domowy 
Hiacynta Dziarkowskiego i dwa wydania Poradnika lekarskiego Józefa Orkisza, 
podawały także przepisy rozpoznawania i leczenia niegroźnych chorób przy pomocy 
środków domowych. Poradniki te w swej tematyce pokrewne były czasopismom 
medyczno-higienicznym tj. Dziennik Zdrowia i późniejszy Przyjaciel Zdrowia.

*  *  *

Przeprowadzona charakterystyka wskazuje na szeroki zakres pojęciowy książki 
naukowej przy zastosowaniu kryterium celu i adresata publikacji. Wydzielone typy 
piśmiennictwa są reprezentowane w zebranym materiale nierównomiernie (tab. 2). 
Najczęściej uciekano się do prenumeraty przy wydawaniu książek naukowych i po­
pularnych z zakresu historii, nauk prawniczych, geograficznych, ogólnych, co za­
pewne znajduje uzasadnienie w stosunkowo dużym społecznym zainteresowaniu 
tego typu literaturą. Zapotrzebowanie środowisk naukowych i zawodowych okazy­
wało się pomocne w wydawaniu książek rolniczych i technicznych. Z rzadka nato­
miast uciekano się do prenumeraty publikując poradniki, podręczniki i prace po-

95 P. B ourdon, Zasady algebry, tłu m . W . Józefowicz, P łock  1828, Wstęp  tłu m acza .
96 Rec.: „G azeta  Polska” 5 X II 1828, n r  331, s. 1323-1324; i „B iblioteka W arszaw ska” 1847, 

t .  3, s. 133, 325; t. 4, s. 191-202.
97 Z. O piął, Dzieje nauk matematycznych w Polsce, „ S tu d ia  i M ateria ły  z Dziejów N auki 

Polskiej” , se ria  B, z. 10:1966, s. 126; I. D ianni, Zarys historyczny geometrii  wykreślnej i je j  recepcji 
do końca X I X  w., „ S tu d ia i  M ateria ły  z Dziejów N auki Polskiej” , se ria  C, z. 19:1974, s. 99—121; Id ., 
Recepcja geometrii  analitycznej w Polsce w wiekach X V I I - X I X ,  „K w arta ln ik  N auki i T echniki” , 
t. 19:1974, z. 4, s. 688-700.



pulamonaukowe dla dzieci i młodzieży. Systematyczne zapotrzebowanie na tego 
rodzaju piśmiennictwo, głównie podręczniki, niejako zwalniało wydawców o zabie­
ganie o odbiorców. Natomiast prace popularnonaukowe dła poszczególnych grup 
stanowiły nowe zjawisko na rynku wydawniczym w I poi. XIX w., stąd też nieczę­
sto jeszcze wydawano tego typu tytuły.

Tab. 2 Frekwencja typów piśmiennictwa naukowego w latach 1800-1863

Lata
Naukowe i 
popularno- 
-naukowe

Fachowe Dla mło- 
dzieży i 
kobiet

Podręcz­
niki

szkolne

Po­
rad­
niki Razem

Med. i 
farm.

Gosp.
wiejskie

Tech­
niczne Razem

1800-1830 41 i i '8 8 27 — 3 i 72
1831-1863 152 16 29 21 66 18 4 4 244
Razem
(1800-
-1863)

193 27 37 29 93 18 7 5 316

Prowadzone badania stanowią dobry punkt wyjścia, poprzez uszeregowanie 
i wydzielenie typów piśmiennictwa, do badań nad określonymi grupami czytelników. 
W konsekwencji pozwoli to na poznanie publiczności czytającej literaturę naukową 
w pierwszej połowie XIX w.



B iblioteka G łów na UM CS

KSIĄŻKI SZKOLNE 
W KRÓLESTWIE POLSKIM W LATACH 1843-18631

Na. przełomie lat 1839-1840 szkolnictwo w Królestwie Polskim uległo zasad­
niczym przeobrażeniom. Dnia 2 grudnia 1839 r. car podpisał ukaz ustanawiający 
jako naczelną władzę oświatową w Królestwie Kuratorię Okręgu Naukowego War­
szawskiego, podporządkowaną ministerstwu oświaty w cesarstwie. Oznaczało to 
zniesienie odrębności szkolnictwa w Królestwie i ścisłe zespolenie go ze szkolnic­
twem rosyjskim, stojącym na bardzo niskim poziomie naukowym i organizacyjnym. 
Wprowadzona w życie w r. 1840 nowa ustawa szkolna rozbijała jedność szkolnictwa 
średniego, w poważnym stopniu ograniczała drożność między różnymi typami szkół. 
Utrzymywała gimnazja i szkoły obwodowe, zwane od 1837 r. powiatowymi, które 
dzieliły się na filologiczne, dające możliwość przechodzenia do gimnazjum i realne, 
przygotowujące wyłącznie do zawodów praktycznych. Jednocześnie nadawała gim­
nazjom wybitnie jednostronny, filologiczny kierunek, stanowiąc o nauczaniu w nich 
aż sześciu języków. W bardzo szerokim zakresie uczono języka i literatury rosyj­
skiej oraz historię i geografię Rosji. Na mocy ustawy z r. 1840 oficjalnie likwidowano 
dzieje i geografię Polski jako odrębne przedmioty nauczania. W programach umiesz­
czono jedynie dwa przedmioty historyczne: historię powszechną i historię Ro'sji, co 
oznaczało w praktyce włączenie dziejów Polski do obu odrębnie funkcjonujących 
przedmiotów, a szczególnie do historii państwa rosyjskiego.

W czasach cara Mikołaja I nastąpiła zasadnicza zmiana i ograniczenie progra­
mów nauczania, co doprowadziło do kompletnego upadku oświaty. Szkolna edukacja 
była w tym czasie narzędziem bezkompromisowej polityki rusyfikacyjnej. Stosowano 
różnorodne środki dla osiągnięcia tych celów. Jednym z nich była ścisła kontrola 
piśmiennictwa kierowanego do bibliotek szkolnych, a funkcjonujący w okresie kon­
stytucyjnego Królestwa Polskiego system swobodnego wyboru podręczników został 
poważnie ograniczony już pierwszymi decyzjami nowych władz oświatowych. Po 
powstaniu listopadowym władze oświatowe wprowadziły zasadę używania w prak­
tyce pedagogicznej ściśle określonych podręczników i środków pomocniczych, co 1

1 P ra c a  je s t kon tynuacją  artykułów : O książkach elementarnych w czasach Księstwa W ar­
szawskiego i Królestwa Polskiego, „P rzeg ląd  H istoryczno-O św iatow y” 1979, n r  1, s‘. 18-38; Pod­
stawowy zasób filologiczny w bibliotekach szkolnych Księstwa Warszawskiego i Królestwa Polskiego 
do r. 1831, „S tu d ia  o K siążce” 1981, t. 1 1. s. 41—79; Losy książek szkolnych w Królestwie Polskim  
po powstaniu listopadowym, „Roczniki B iblioteczne” 1980 (d ru k  1981), z. 1, s. 221-256; Książki  
szkolne w Królestwie Polskim w latach 1832-1842,  „P rzeg ląd  H istoryczno-O św iatow y” 1984, z. 2, 
s. 145-162. . '



było przestrzegane rygorystycznie. Zdawano sobie bowiem sprawę z funkcji przez 
nie pełnionych, z możliwości kształtowania tą drogą światopoglądu uczniów.

Około 1840 r. przekazano do dyspozycji pedagogów starannie opracowane 
instrukcje, w których sprecyzowano główne zasady kształcenia i wychowania, 
a także metody pracy i podstawową literaturę przedmiotu.

Ukazały się:
1. Instrukcja do wykładu nauki rełigii podług wyznania rzymsko-katolickiego w szko­

łach powiatowych i gimnazjach.
2. MucmpyKyusr óast 3aKonoyHumeAeu npaeocAaenazo ucnoeedauua no Bapuia- 

ecKOMy YueÓHOMy Onpyzy.
3. Instrukcja do wykładu języka polskiego w gimnazjach i szkołach obwodowych.
4. IIpozpaMMa npenodaeanux pyccKazo A3biKa u CAoeecnocmu e ceMu KAaccax 

2UMH,a3uił Uapcmea IIoAbCKOzo.
5. IIpozpaMMa npenodaeanusr A3UKa cAaesmcicozo e zuMna3UJrx u o6eodoewx 

yHUAUvj,ax.
6. Instrukcja do wykładu łacińskiego języka w gimnazjach i szkołach obwodowych.
7. Instrukcja do wykładu języka greckiego w gimnazjach.
8. Programme de 1’enseignement de la langue franęaise dans les gymnases.
9. Instrukcja do wykładu języka niemieckiego w gimnazjach i szkołach obwodowych.

10. HncmpyKyuA Óaa npenodaeauuA aozuku e zuMHa3uxx
11. Instrukcja dla nauczycieli matematyki w szkołach obwodowych i gimnazjach.
12. Instrukcja do wykładu geografii powszechnej w gimnazjach i szkołach obwodo­

wych.
13. Instrukcja do wykładu historii powszechnej w gimnazjach i szkołach obwodowych.
14. Instrukcja do wykładu statystyki powszechnej w gimnazjach.
15. HncmpyKyujf Óaa npenodaeanusr pyccKou ucmopuu e yuednux 3aeedeHusrx 

BaputaecKozo Chspyza.
16. Instrukcja do wykładu fizyki w gimnazjach.
17. Instrukcja do nauki rysunków w gimnazjach i szkołach obwodowych.
18. Instrukcja dla nauczycieli kaligrafii w gimnazjach i szkołach obwodowych.
19. Instrukcja do wykładu geografii matematycznej w gimnazjach.

Zachodzi pilna potrzeba dokładnej ewidencji tych przewodników metodycz­
nych i skrupulatnego ich opracowania. Historyka książki szkolnej interesuje przede 
wszystkim przekazane do użytku szkół za ich pośrednictwem piśmiennictwo i spo­
soby jego wykorzystywania. Złożyło się ono na podstawowy warsztat pracy peda­
gogów, a zarazem stanowiło najbardziej funkcjonalny zasób bibliotek szkolnych.

Instrukcje — to obecnie druki wielkiej rzadkości. Ich cechą charakterystyczną 
jest podawanie tytułu oraz zasadniczego tekstu w języku rosyjskim i polskim, 
chociaż nie zawsze było to regułą. I tak instrukcje: do nauki rełigii prawosławnej, 
języka rosyjskiego, języka słowiańskiego, historii rosyjskiej oraz logiki mają tylko 
tekst rosyjski, broszurka zaadresowana do nauczyciela języka francuskiego ma tekst 
w języku rosyjskim i francuskim, instrukcja do języka niemieckiego zawiera tekst 
rosyjski i niemiecki, a instrukcja do wykładu rełigii rzymsko-katolickiej —- tylko



tekst polski. Dotkliwie daje się odczuć brak daty ukazania się tych druków. Jedynie 
z materiałów źródłowych można wnioskować, że zostały przekazane do realizacji 
na przełomie 1840/1841 r. Niektóre broszurki uzupełniono w późniejszym okresie 
parustronicowymi dodatkami. Takie dopełnienia mają instrukcje do nauki: języka 
łacińskiego, historii powszechnej, statystyki powszechnej, rysunków i matematyki.

Po wydrukowaniu cytowanych wyżej instrukcji i rozesłaniu ich poszczególnym 
zakładom nauczania, Okręg Naukowy Warszawski zwrócił się do szkół z poleceniem 
nadesłania w ścisłym terminie wykazów dzieł brakujących w bibliotekach szkol­
nych. Okazało się jednak, że szkoły sporządziły spisy brakujących tytułów niedbale, 
często nie podając nazwisk autorów, pełnych tytułów i innych szczegółów biblio­
graficznych. Niewątpliwie szkoły miały negatywny stosunek do szeregu instrukcji 
i pragnęły za wszelką cenę opóźnić wdrożenie ich do praktyki dydaktycznej.

W dniu 22 III/3 IV 1845 r. kurator ONW przesłał do dyrektora gimnazjum 
lubelskiego pismo następującej treści:

„G dy nadesłane  przez zwierzchników szkolnych w skutek  re sk ry p tu  z d n ia  5 /1 7  lu tego  1843 r. 
wykazy dzieł instrukcjam i do w ykładu przedm iotów  wskazane, a  k tó re  w b ib lio tekach  n ie  z n a jd u ją  
się, okazały się po  większej części n iekom pletne i n iedokładne, p rze to  d la  un ikn ięc ia  w ty m  
względzie uchybień  o raz  system atycznego zaopatrzen ia  b ib lio tek  w książki po trzeb n e , uform ow any 
zo sta ł dok ładny  wykaz dziel instrukcjam i polecanych, k tórego k u ra to r  p rzesy ła  5 egzem plarzy  
dyrektorow i, a  to  do przejrzenia ściśle, k tó re  z tych  dzieł z n a jd u ją  się w b ib lio tekach  i u łożen ia  
dokładnego  w ykazu dziel b rakujących, k tó ry  m a  być ta k  z g im nazjm n, jako  i ze szkół pow iatow ych 
niebacznie nadesłan y ” ?

W Wojewódzkim Archiwum Państwowym zachował się dokument pt. „Wykaz 
dzieł wskazanych instrukcjami do wykładu przedmiotów w gimnazjach i szkołach 
powiatowych”2 3. Konfrontując go z instrukcjami łatwo zauważyć, że z jednej strony 
wzbogacony został o kilka nowych pozycji, z drugiej zaś pominięto parę tytułów. 
Wykaz ten w postaci aneksu dołączam do artykułu jako niezwykle cenny materiał 
źródłowy, nie znany zupełnie badaczom zajmującym się problemami książki szkolnej 
w okresie międzypowstaniowym.

Realizując powyższe polecenie dyrekcja gimnazjum w Lublinie oraz szkoły 
powiatowe w Hrubieszowie i Opolu Lubelskim sporządziły wykazy brakujących 
książek. Są to: „Wykaz dzieł wskazanych instrukcjami do wykładu przedmiotów, 
a których nie dostaje w bibliotece gimnazjum lubelskiego” (dwie wersje)4, „Wykaz 
dzieł oznaczonych w instrukcjach przy rozporządzeniu Wgo Dyrektora z dnia 
3/15 października 1842 r. do pomocy dla nauczycieli przy wykładaniu nauki, 
nie znajdujących się w bibliotece szkoły powiatowej hrubieszowskiej”5, „Wykaz 
dzieł, których nie dostaje bibliotece szkoły powiatowej w Opolu, a instrukcjami 
do wykładu przedmiotów naukowych przy reskrypcie Wgo Dyrektora gimnazjum

2 A rchiw um  Państw ow e w Lublinie (dalej A PL), G im nazjum  W ojew ódzkie w L ublin ie  (dalej 
G W L) 67.

3 A PL G W L 67.
4 A PL G W L 67.
5 A PL G W L 67.



lubelskiego z datą 3/15 października r.z. otrzymanym, są wskazane” (również dwie 
wersje)6.

W cytowanym wyżej piśmie okólnym wytykano administracjom szkolnym nie­
dbalstwo w podawaniu ścisłych danych bibliograficznych brakujących w szkołach 
tytułów. Jednak i centralna władza oświatowa nie ustrzegła się pewnych uchy­
bień. „Wykaz dzieł wskazanych instrukcjami do wykładu przedmiotów w gimna­
zjach i szkołach powiatowych” sporządzony został z pominięciem istotnych danych 
utrudniających identyfikację książek. Jest tylko nazwisko autora i bardzo skrócony 
tytuł dzieła, rzadko został podany rok wydania książki lub inne szczegóły biblio­
graficzne. Prawdopodobnie były to pozycje, które w większości nie budziły żadnych 
wątpliwości w środowiskach szkolnych, po prostu były znane i stosowane w praktyce 
pedagogicznej. Instrukcje do takich przedmiotów jak: język polski, język łaciński, 
religia rzymsko-katolicka wzbogacono w bardziej szczegółowe wskazówki. W „Wy­
kazie” wymieniono bowiem podręczniki i lektury pomocnicze dla każdej klasy. W pi­
śmiennictwie do religii prawosławnej jest rozróżnienie na podręczniki dla uczniów 
i dla nauczycieli. Z największą troską i skrupulatnością wymieniono podręczniki 
i wydawnictwa specjalistyczne w zakresie języka rosyjskiego desygnując oddzielnie 
a) podręczniki i przewodniki (rukowodstwa), b) książki dla nauczycieli, c) książki 
do czytania dla uczniów, d) książki dla biblioteki, e) wydawnictwa periodyczne. 
Większość jednak przedmiotów ma w omawianym „Wykazie” zbiorczy rejestr pod­
ręczników i lektury pomocniczej.

Analiza skierowanego do szkół piśmiennictwa naukowego daje okazję do smut­
nych refleksji. Widać dużą preferencję i uprzywilejowanie takich przedmiotów jak 
język rosyjski i wprowadzony po raz pierwszy do programów nauczania język sło­
wiański, wdrożenie do praktyki dydaktycznej sporej liczby dzieł wydawanych w Ro­
sji lub przetłumaczonych z języka rosyjskiego. Na szczególną uwagę zasługuje fakt, 
iż nauka wielu przedmiotów humanistycznych mogła odbywać się przy pomocy 
podręczników traktowanych z ogromną ostrożnością, z zachowaniem zasady selek­
cji, którą pragnęły władze edukacyjne uczynić naczelną dyrektywą, przestrzeganą 
rygorystycznie. Widoczne to jest zwłaszcza w instrukcjach do nauki języka pol­
skiego i języka łacińskiego. Zaznaczono w nich z jakich fragmentów różnych książek 
mogli nauczyciele korzystać jedynie na lekcjach, a co za tym idzie — młodzież po­
zbawiona została bezpośredniego kontaktu z tymi wydawnictwami. Zatem szkoły 
otrzymały szczegółowe wytyczne, określające wyraźnie zasady stosowania podręcz­
ników w pracy z uczniami.

Wypada jednak zauważyć, iż dużą swobodę dano nauczycielom przedmiotów 
matematyczno-przyrodniczych, przekazując do ich dyspozycji sporo różnej litera­
tury zachodnioeuropejskiej.

Ustalenie listy obowiązujących podręczników i lektury pomocniczej było dla 
centrali edukacyjnej niezwykle trudnym przedsięwzięciem, gdyż nie było odpowied­
nich pomocy szkolnych. W tej sytuacji władze oświatowe musiały wziąć pod uwagę 
podręczniki wprowadzone do obiegu szkolnego w latach poprzednich.

A PL GW L 627.



Zaraz po powstaniu listopadowym centralne władze oświatowe przeprowadziły 
wnikliwą, rewizję podręczników używanych przed powstaniem w szkołach Króle­
stwa Polskiego i Okręgu Naukowego Wileńskiego, eliminując z nich wiele niepo­
żądanych treści. Pośpiesznie zainicjowano akcję edytorską, w ramach której wiele 
książek szkolnych wydawanych przed powstaniem listopadowym ukazało się w no­
wej, „oczyszczonej” wersji. Poczynając od r. 1833 przekazywano do rąk młodzieży 
takie „oczyszczone” edycje, to jest wydawnictwa przerobione według wskazówek 
i pod ścisłą kontrolą Rady Wychowania Publicznego. Szczególnie dotkliwie oka­
leczyli cenzorzy takie książki jak wileńskie, czterotomowe wypisy polskie Jana 
Zakrzewskiego, Pamiątka po dobrym ojcu Teodozego Sierocińskiego, Tirocinium 
linguae latinae in usum I  classis i Tirocinium linguae latinae in usum II classis 
Fryderyka Gedikiego, De vitae excelentium imperatorum Korneliusza Neposa, Bre- 
viarum historiae romanae Eutropiusza, bajki Augusta Fedrusa i Rys krótki chro­
nologiczny historii powszechnej Iwana Kajdanowa. Konfrontując przedlistopadowe 
wydania tych książek z ich późniejszymi edycjami można łatwo zauważyć i zewi­
dencjonować znaczne ubytki i zniekształcenia. Zabroniono po surową karą wyko­
rzystywania dużej ilości tekstów z takich pozycji jak: Bajki i przypowieści Ignacego 
Krasickiego tudzież bajki wybrane z różnych autorów, Bajki i powieści Stanisława 
Jachowicza, Zadania do tłumaczenia z polskiego na łacińskie Kajetana Trojanow­
skiego, De viris illustribus urbis Romae nec non de Caesaribus Aureliusa Sekstusa 
Wiktora.

Zniechęciło to zapewne wydawców do podejmowania nowych „poprawnych” 
edycji tych książek przez bardzo długi okres i sprawiło, że młodzież nie mogła 
z tych publikacji korzystać bezpośrednio, lecz jedynie na lekcjach za pośrednictwem 
nauczycieli7. Wszystkie wymienione wyżej wydawnictwa znalazły się w wykazie 
książek przeznaczonych dla szkół Okręgu Naukowego Warszawskiego, ale zalecono 
stosować kryterium selekcji treści. Wnioskować więc należy, że jeszcze bardziej 
zostały zaostrzone rygory eksploatowania piśmiennictwa pedagogicznego.

Bardzo dużo tytułów wypadło z obiegu szkolnego. Wielką stratą dla polskiej 
oświaty był zakaz korzystania z takich podręczników jak, między innymi: Euze­
biusza Słowackiego Prawidła wymowy i poezji, Jana Chrzciciela Hedoina Zasady 
wymowy św., Augustyna Zdżarskiego Wypisy polskie czyli książka do czytania dla 
dzieci ułożona z wyimków różnych autorów polskich tak prozą jak i wierszem, Zyg­
munta Bartoszewicza Gramatyka języka łacińskiego, Antoniego Kotschuli Grama­
tyka teoretyczna i praktyczna niemiecka, Ausivahl von Mustern deutscher Prosaiker 
und Dicliter. Ein Lesebuch zum Gebrauche fur Schullen, wypisy Pólitza, podręcz­
niki do nauki języka rosyjskiego Bolesława Hlebowicza, Bazylego Rklickiego, Leona 
Rogalskiego i wiele innych.

W artykule mowa jest o książkach, które w dziejach polskiej oświaty odegrały 
dużą rolę, obecnie trudno jest do nich dotrzeć, ponieważ zostały z upływem czasu 
niemal doszczętnie zniszczone i zaczytane.

Ingerencja w treści nauczania takich przedmiotów jak język i literatura polska, 
język łaciński, historia, była bardzo duża.

7 M. A drianek, Losy książek. . .  op. cił.



Szczególną uwagę zwrócono na język polski, gdyż „jako rodowity dla ogółu 
uczniów stanowił podstawę w uczeniu innych języków”. Przedmiot ten miał oprócz 
celów poznawczych realizować postulat kształcenia moralnego. W „Instrukcji do 
wykładu języka polskiego w gimnazjach i szkołach obwodowych” wyraźnie napisano, 
iż zadaniem jego jest „umysłowe kształcenie młodzieży uważane w ścisłym i niero­
zerwalnym związku z kształceniem moralnym” i dalej — „uczniowie ze wszystkiego, 
co czytają, czego się uczą, starać się powinni wyciągać dla siebie zdrowe i zbawienne 
przestrogi, któreby ożywając uczucia religijne i moralne do życia cnotliwego były 
wskazówką”8. Bardzo ważne było też następujące sformułowanie: „Do kształcenia 
moralnego nastręczą mu [nauczycielowi] najlepszą sposobność przykłady treści re­
ligijnej i moralnej, na czytanie i deklamacje wybierane”9. To zalecenie stało się 
jedynym kryterium doboru podręczników i innych materiałów. Podstawowym pod­
ręcznikiem do nauki języka polskiego w klasach początkowych (I—III) były Wypisy 
polskie wileńskiego pedagoga Jana Zakrzewskiego, wydane w Warszawie w r. 1834. 
Historia tej książki jest następująca. W latach 1831-1832 wydał Zakrzewski naj­
pierw w Wilnie 4 tomy wypisów polskich dla szkół Okręgu Naukowego Wileńskiego, 
w ramach akcji podręcznikowej inspirowanej i kierowanej przez senatora Mikołaja 
Nowosilcowa, pod czujnym okiem carskiej cenzury. Mimo to udało się autorowi 
przemycić sporo utworów o treściach patriotycznych, społecznych i postępowych, 
utworów, które miały na celu budzenie i rozwijanie świadomości narodowej i mogły 
służyć skutecznie idei wychowania obywatelskiego, patriotycznego i estetycznego. 
Ich obecność w repertuarze dydaktycznym była jednak krótkotrwała, gdyż sytuacja 
w podbitym kraju z roku na rok pogarszała się. Z braku innych, bardziej stosow­
nych, władze oświatowe Królestwa Polskiego postanowiły włączyć do obiegu szkol­
nego wileńską edycję Wypisów polskich Jana Zakrzewskiego. Były jednak bardzo 
krytykowane, pozwolono więc na ich wykorzystywanie pod warunkiem wyelimino­
wania wielu utworów, najczęściej z powodu ich silnego zabarwienia patriotycznego 
i społecznego. Już wkrótce zastąpiły je nowe wypisy polskie, wydane w Warszawie 
w r. 1834, opracowane według wytycznych Rady Wychowania Publicznego, praw­
dopodobnie bez wiedzy autora. Wypisy polskie dla użytku klasy I, II i III edycji 
warszawskiej różnią się od analogicznych wypisów wileńskich objętością oraz tre­
ścią. Z materiałów zawartych w wileńskich podręcznikach Zakrzewskiego przeszło 
do warszawskiej edycji tylko 59 czytanek i 180 wierszy, głównie bajek, psalmów 
i pieśni religijnych. Zrezygnowano ze 158 czytanek i 183 wierszy. W ich miejsce 
wprowadzono trochę innych, jednak mniej wartościowych utworów.

Podręczniki wydane w Warszawie dostarczyły przede wszystkim łatwych tek­
stów do ćwiczeń w czytaniu i pisaniu, głównie na przykładach prozy z publikacji 
naukowych i publicystycznych, dotyczących dobrych obyczajów, moralności, religii, 
przyrodoznawstwa, geografii, historii biblijnej i starożytnej. Zostały tak przesy­
cone treściami religijnymi, umoralniającymi i technicystycznymi, że mogły jedynie 
realizować podstawowe założenia wychowawcze o charakterze religijno-moralnym 
i życiowo-praktycznym oraz rozwijać sprawność językową z pominięciem takich za­

8 Instrukcja  do wykładu języka, polskiego w gimnazjach i szkołach obwodowych. (W arszaw a ok. 
1840) s. 3, 5.

9 Ibidem,  s. 7.



dań szkoły, jak kształtowanie światopoglądu, rozwijanie wyobraźni, inspirowanie 
potrzeb kulturalnych, samokształceniowych, samodzielnego myślenia, smaku este­
tycznego i odpowiedniego stosunku do życia. Tak spreparowane Wypisy polskie 
Jana Zakrzewskiego odegrały poważną rolę w szkolnictwie, służąc przez wiele lat 
jako oficjalny podręcznik do nauki języka polskiego. Są też wiadomości, że poszcze­
gólne teksty podręcznika wykorzystywali nauczyciele na lekcjach języków obcych 
w celach tłumaczeniowych10 11. Pewną konkurencją dla nich były Wypisy polskie na 
klasę I  Tomasza Dziekońskiego, członka Komitetu Egzamincyjnego, których jeszcze 
w 1833 r. pozwolono używać. W 1841 r. zostały ponownie wydane „wedle nowych 
popraw i uzupełnień, które tym sposobem tak co do treści, jak co do układu znacz­
nie ulepszone zostały” . Tę właśnie edycję kurator ONW postanowił wprowadzić 
„tymczasowo” w klasie pierwszej zarówno w szkołach rządowych, jak i instytutach 
naukowych prywatnych11.

Najbardziej popularnym autorem w omawianym okresie był wybitny pisarz pol­
skiego Oświecenia Ignacy Krasicki. Jego utwory w Wypisach polskich Jana Zakrzew­
skiego wypełniają samodzielnie lub z innymi autorami, między innymi, takie cykle 
jak: „Zdania moralne wyjęte z pisarzów polskich”, „Opisanie niektórych przed­
miotów moralnych i naukowych”, „Powieści moralne” . Szczególnym powodzeniem 
cieszyły się utwory Krasickiego: bajki, surowe i żartobliwe satyry, listy, rozmowy 
i opowiadania, fragmenty z powieści dydaktycznych, zwłaszcza z Pana Podstolego. 
Cytowano też fragmenty z poważnej epopei Wojna chocimska i żartobliwej Myszeis.

Umożliwiono młodzieży bezpośredni kontakt z utworami moralizatorsko-dydak- 
tycznymi Ignacego Krasickiego i innych pisarzy. I tak w klasie II do czytania w szkole 
miały służyć obok bajek Stanisława Jachowicza wybrane przez nauczyciela bajki 
Krasickiego, w klasie III „niektóre całkowite rozdziały z książki pt. Mikołaja Do- 
świadczyńskiego przypadki oraz cała pierwsza i druga księga części pierwszej Pana 
Podstolego. Ponadto w tej klasie lekturę uzupełniającą stanowiły powieści moralne 
Franciszka Karpińskiego oraz przełożony przez niego poemat Delille’a O ogrodach.

Już decyzją z dnia 15/27 lutego 1839 r. zalecono używanie Gramatyki polskiej 
na klasę I  i II  Teodozego Sierocińskiego. Miała ona obowiązywać nadal. Ponadto 
mogli nauczyciele języka polskiego korzystać z gramatyk Maksymiliana Jakubowi­
cza, Józefa Muczkowskiego oraz z Gramatyki polskiej wydanej w Wilnie w latach 
183Ą-7. Była to gramatyka Tomasza Kurhanowicza, której w szkołach Królestwa 
używano przez długie lata. Dużą rolę w nauce języka i literatury polskiej w kla­
sach IV I V odegrała książka Teodozego Sierocińskiego pt. Pamiątka po dobrym 
ojcu. Wydał ją  Sierociński jeszcze przed powstaniem listopadowym i zaraz było 
na nią ogromne zapotrzebowanie. Był to zbiór 40 czytanek na różne tematy reli­
gijne i etyczne. Niektóre czytanki poprzedził autor krótkimi, wierszowanymi, peł­
nymi uczucia mottami. Książka ta z okazji ponownej edycji w r. 1838 stała się 
przedmiotem dużej ingerencji cenzora. Pióro surowego cenzora ingerowało w treść 
książki kilkanaście razy, usuwając wszystkie motta, fragmenty zbyt aluzyjnych wy­
powiedzi autora, względnie zmieniając odpowiednio ich sens. Najogólniej można

10 M. A drianek, Książki do nauki języka i literatury polskiej Jana Zakrzewskiego , „R oczniki 
B iblioteczne” 1980 (d ru k  1983), z. 2, s. 137-165.

11 A PL, Szkoła Obwodowa w O polu L ubelskim  12.



powiedzieć, że wykreślono te miejsca, w których była mowa o Polakach, ich histo­
rycznym losie, o charakterze narodu polskiego, o umiłowaniu przez niego wolności 
i swej ojczyzny12. Ale nawet to ocenzurowane wydanie Pamiątki po dobrym ojcu 
nie mogło być przedmiotem lektury w całości. Do czytania więc w klasie IV prze­
znaczono następujące rozdziały: O przeznaczeniu i godności człowieka, O obyczajo- 
wości, O zdrowiu, O wyborze rozrywek, O znaczeniu cierpień i zgryzoty, O umiar­
kowaniu w nadziejach i oczekiwaniach.

W tej klasie były również czytane i komentowane „powieści, listy i rozprawy 
w przedmiotach moralnych” zaczerpnięte z dzieł Ignacego Krasickiego.

W klasie V nauczano sztuki wymowy czyli retoryki obejmującej prawa i prze­
pisy stylu prozaicznego. Nauczyciel wykładał więc o listach, dialogach i powieściach 
prozaicznych, przekazywał wiadomości o stylu historycznym, biograficznym, wresz­
cie o rozmaitych rodzajach wymowy. Do tych celów przeznaczony został podręcznik 
Ignacego Szydłowskiego pt. Przykłady stylu polskiego w rozmaitych rodzajach wy­
mowy i poezji. T. I, Proza. Była to zupełnie nowa pozycja w repertuarze pomocy 
szkolnych na terenie Królestwa Polskiego. Podręcznik ten wydał autor w r. 1827 
także w ramach akcji wydawniczej inspirowanej przez Mikołaja Nowosilcowa. Nie 
znamy powodów, dlaczego książki Szydłowskiego nie wdrożono do obiegu szkol­
nego na terenie Królestwa Polskiego w 1833 r., kiedy to sporo książek proweniencji 
wileńskiej znalazło się w szkołach Królestwa. Dopiero w 1840 r. zdecydowano się 
przekazać ją do rąk polonistów, jednakowoż z dużym ograniczeniem treści. Tom I 
obejmował wyimki prozatorskie stanowiące ilustrację stylów: listowego, dialogo­
wego, dydaktycznego, historycznego oraz krasomówczego. Zapowiedzianego tomu 
II, mającego zawierać antologię poezji, Szydłowski z nieznanych powodów nie zdołał 
wydać. Być może cenzura nie pozwoliła jej ujrzeć światła dziennego. Wartościowa 
książka Szydłowskiego miała w zamyśle autora uzupełnić teoretyczne studium Pra­
widła wymowy i poezji wyjęte z dzid Euzebiusza Słowackiego, które już w 1833 r. zo­
stało przepisane szkołom w Królestwie. We wstępie swej książki Szydłowski napisał:

„R ozk ład  w yjątków w pierw szym  i d rug im  [!] tom ie niniejszego zb ioru  zaw artych, odpow iada  
całkowicie porządkow i p rzy ję tem u przez Słowackiego w trak tow an iu  o rozm aitych  ro d za jach  p rozy  
i poezji. Co się zaś tyczy wewnętrznej ich w artości, staraliśm y się, ile m ożna, o w ybór rzeczy 
najlep ie j p isanych  i o rozm aitość, a  przede w szystkim  mieliśmy n a  ciągłej uw adze to , co is to tę  
gruntow nej edukacji oraz szczęście społeczności stanow i. U biegaliśm y się p rz e to  n a js ta ro w n ie j 
za  tak im i pism am i, k tó re  się p raw dą i rzetelnością zd ań  i m yśli zalecają; gdzie cześć d la  religii 
i m oralności, wdzięczność, w ierność i poświęcenie się d la  m onarchy, w inna u ległość i posłuszeństw o 
zwierzchności, z m ocą  i przekonaniem  są  w ystawione” 13.

W innym miejscu wstępu Szydłowski również zapewniał, iż wybrał takie frag­
menty, które mogły być pomocne w kształceniu ludzi poczciwych, wiernych tronowi 
poddanych i prawych chrześcijan.

„Instrukcja do wykładu języka polskiego w gimnazjach i szkołach obwodowych” 
wyraźnie określiła, z których fragmentów książki można było korzystać. Wśród nich 
znalazło się 9 listów. Cztery były autorstwa Ignacego Krasickiego: Do przyjaciela

12 M. A drianek, Losy książek. . . op. cii., s. 236-240.
13 I. Szydłowski, Przykłady stylu polskiego w rozmaitych rodzajach wymowy i poezji, t. 1, Proza,  

W ilno 1827, s. V I-V II.



0 nieprzyzwoitości używania w listach wyrazów francuskich, O mieszkaniu na wsi, 
Do Księżnej Sapieżyny o edukacji, O pismach periodycznych, następnie zalecono 
lekturę listów: Rolina do księcia .Jabłonowskiego wojewody nowogródzkiego, Króla 
pruskiego Fryderyka Wilhelma do Lindego autora Słownika języka polskiego, Pani de 
Savigne do córki, Pani de Maintenau do synowicy, Do Piotra wielkiego napisanego 
przez Fontenella dożywotniego sekretarza Akademii Umiejętności w Paryżu.

Rolę ilustracji stylu dialogowego pełniły następujące fragmenty książki Szydłow­
skiego Rozmowa o człowieku, jego wielkości i nikczemności wyjęta z pracy Fran­
ciszka Karpińskiego Rozmowy Platona z uczniami swoimi, Franciszka Zabłockiego 
Rozmowa o zmyślaniu, Fenelona Rozmowa między Heraklitem a Demokrytem.

Demonstracja stylu dydaktycznego odbywała się dzięki utworom: Jana Śnia­
deckiego Wady psujące jasność mowy, Leona Borowskiego O poezji Pisma świętego
1 O talencie Jana Kochanowskiego, Kwintyłiana 0  wymowie Cycerona, Kaulfusa
0  klasykach greckich i rzymskich, że są niezaprzeczonymi i niezmiennymi wzorami 
piękności we wszystkich wiekach i narodach.

Za przykłady stylu historycznego mogły służyć 3 fragmenty książki M. Karam­
zina Historia państwa rosyjskiego w przekładzie G. Buczyńskiego O historii, Sława 
Aleksandra Newskiego, Pamiętna bitwa na Kulikowym polu oraz Ignacego Krasic­
kiego Porównanie Annihala ze Scypionem Afrykańskim Pierwszym i Porównanie 
Arystydesa z Katonem Starszym.

Wykładając o stylu krasomówczym mógł polonista sięgnąć po następujące wy- 
imki: Euzebiusza Słowackiego Wstęp do pochwały Józefa Czecha, dyrektora gimna­
zjum wołyńskiego, czytanej przy uroczystym obchodzie jego pogrzebu w Krzemieńcu 
d. 28 kwietnia 1811 roku, Franciszka Dmochowskiego Wstęp do mowy na obchód 
pamiątki Ignacego Krasickiego, czytanej na posiedzeniu publicznym Towarzystwa 
Warszawskiego Przyjaciół Nauk dnia 12 grudnia 1801 r., Wstęp do kazania mi­
sjonarza Bridena w jednym z najstarszych kościołów Paryża i wśród zgromadzenia 
najznakomitszych osób, St. Potockiego Wstęp z jego pochwały mianej tu zgromadze­
niu przyjaciół nauk w Warszawie d. 15 maja 1802 roku, Euzebiusza Słowackiego 
Przydatność nauk tu życiu wiejskim.

W tej klasie przerabiano też „wybrane dialogi” z tomu VII Dzieł wierszem
1 prozą Ignacego Krasickiego oraz kilka rozdziałów z Pamiątki po dobrym ojcu 
Teodozego Sierocińskiego, a mianowicie: O religii, O szlachetności serca, O miar­
kowaniu żądz i namiętności, O zamiłowaniu prawdy, O sprawiedliwości, O wyro­
zumiałości i przebaczaniu uraz, O dobroczynności, O zarabianiu sobie na szacunek 
u ludzi, O utrzymaniu służących, O rozwiązłości, O wesołości i pogodzie umysłu, 
O wyborze powołania, 0  czytaniu i wyborze książek.

W klasie VI obowiązywał kurs poezji. Zadaniem polonistów było wyłożyć naukę
0 podziale poezji i o szczególnych jej rozdziałach, a więc: o poezji lirycznej, dydak­
tycznej i opowiadającej, z oznaczeniem prawideł właściwych każdemu rodzajowi
1 wiadomością o celniejszych poetach.

Do czytania w szkole „z należytym rozbiorem i objaśnieniem” miały służyć 
wybrane utwory Jana Kochanowskiego: Psalmy VII i CIII, treny XVIII Pańska ręka 
mnie dotknęła... i XIX Żałość moja długa tu noc oczu mi nie dała zamknąć, pieśni 
0  Sobótce, Wsi spokojna, wsi wesoła, Nie wierz Fortunie, Nie porzucaj nadzieje.



Uwzględniono też Ignacego Krasickiego bajki Lew i zwierzęta, Gołębie, Kon­
wersacja, Strzelec i pies, Wóz z sianem, Zajączek, Koń i wielbłąd, Filozof i chłop, 
Malarze, satyrę Przestroga młodemu-, list Do Pawła, wiersz Do Boga, Opisanie nocy 
przez Bardów (końcowy fragment Pieśni Ossjana).

Z utworów Adama Naruszewicza wybrano ody: XVI „Hymn do Boga” i XVIII 
Kościół śmierci, sielanki: Pacierz staruszka i Folwark oraz wyjątek z Dytrambu, 
z okazji zupełnego ozdrowienia Jego Królewskiej Mości, Franciszka Karpińskiego 
mogli uczniowie poznać przez wiersze: O wielkości Boga, Do mądrości, Powrót 
z Warszawy na wieś. Dopuszczalne było omawianie Franciszka Dionizego Kniaź- 
nina: Pieśń żebrzącego Homera i ody II zaczynającej się od słów Igrajcie dziatki 
szczęśliwe, wzruszając ojca łzy tkliwe, wybranych bajek Stanisława Trembeckiego, 
wierszy Kazimierza Brodzińskiego (Laska proroka) i Antoniego E. Odyńca (Pacie­
rze, Źródło św. Gangolfa).

Z literatury obcej zalecono Noc I  Younga, pieśń pierwszą Raju utraconego Mil­
tona, Pożegnanie Hektora z Andromachą — końcowy fragment księgi VI Iliady 
Homera w tłumaczeniu Franciszka Ksawerego Dmochowskiego. Dopuszczono też 
fragmenty Ziemianina Delille’a w przekładzie Alojzego Felińskiego oraz Torquata 
Tassa wyimki z pieśni I i II poematu Gofred albo Jeruzalem wyzwolona w mistrzow­
skim przekładzie Piotra Kochanowskiego.

W klasie VII odbywała się nauka o dramacie. Nauczyciel omawiając poszcze­
gólne rodzaje dramatu podawał wiadomości o celniejszych pisarzach dramatycznych 
z ogólną charakterystyką ich dzieł, z których wybitniejsze wymieniał. Oprócz tego 
podawał krótki rys historii literatury polskiej wyszczególniając znaczniejszych pisa­
rzy polskich, poczynając od XVI wieku. Do czytania w szkole „z należytym rozbio­
rem i objaśnieniem” mogły służyć: Stanisława Trembeckiego — kilka scen z komedii 
Syn marnotrawny, sceny wybrane z utworów dramatycznych Franciszka Zabłoc­
kiego i Józefa Korzeniowskiego; kilka scen z komedii Aleksandra Fredry Pan Jo- 
wialski. Na lekturę przeznaczono również fragmenty Dworzanina polskiego Łukasza 
Górnickiego, a mianowicie: początek księgi pierwszej, obraz ks. Samuela Maciejow­
skiego, odpowiedź Kryskiego panu Bojanowskiemu o wydarzeniu, wyimki z księgi 
IV (s. 539-568); fragment Kroniki polskiej Marcina Bielskiego (s. 226-246) — Bo­
lesław Krzywousty. Monarcha Polski. Zaznaczono wyraźnie, że oba te dzieła mają 
być edycji Antoniego Gałęzowskiego z r. 1828 i 1829.

Wśród autorów przerabianych w tej klasie znalazła się również sielanka Po- 
marlica Szymona Szymonowica oraz Jana Śniadeckiego Żywot uczony i publiczny 
Marcina Odlanickiego Poczobuta, niektóre mowy i zagajenia z drugiego tomu Pism 
rozmaitych (Wilno 1814), a zwłaszcza O instrukcji religijnej.

Zdumiewa fakt, jak wielką rolę w szkołach średnich odgrywały teksty braci 
Śniadeckich, a zwłaszcza Jana, rektora Uniwersytetu Wileńskiego. Wygłaszał je 
z początkiem łub końcem roku akademickiego, komentując swe wysiłki na uczelni 
i przedstawiając jej doroczne osiągnięcia. Najbardziej popularne w szkołach było 
Zagajenie z 15 września 1810 r., w którym Śniadecki dowodził, „że doskonalenie 
wszystkich władz umysłowych przez rozmaite nauki jest warunkiem prawdziwego 
oświecenia”. Ówcześni pedagodzy byli również tego samego zdania. Doceniając 
wartości kształcące wszystkich nauk, zdecydowanie potępiali i wykazywali ujemne



skutki jednostronności w nauczaniu. „Przesąd uczonych, wynoszących jedną naukę 
z pogardą drugiej — twierdził Śniadecki — jest to uczone barbarzyństwo, wynika­
jące z krótkiego i fałszywego rzeczy widzenia”.

Odrębne miejsce wśród mów akademickich zajmuje Zagajenie z 15 września 
1811 r. poświęcone instrukcji religijnej. Zawarta tam jest apoteoza liberalnej poli­
tyki Aleksandra I i przekonanie o pozytywnych skutkach stabilizacji politycznej za 
jego panowania. Nie był Śniadecki odosobniony w takich poglądach politycznych, 
podzielało je wielu w Polsce, a to szkole szczególnie odpowiadało. W tym czasie 
Śniadecki uznaje religię za jeden z podstawowych elementów wychowania. W ob­
szernym przemówieniu drogą perswazji i apelowania do uczuć, rozwijał myśl o po­
trzebie i konieczności wychowania religijnego, dowodził, „że zaniedbanie instrukcji 
religijnej w wychowaniu młodzi ściąga na ludzi i całą społeczność nieszczęścia” . 
W Zagajeniach stale przewijały się akcenty pochwał i hołdów dla cara Aleksandra 
I i innych monarchów rosyjskich począwszy od Piotra Wielkiego. Nic więc dziwnego, 
że skwapliwie włączono je do szkolnej lektury.

W 1838 r. ukazała się siedmiotomowa edycja dzieła Jana Śniadeckiego w opra­
cowaniu Komisarza do nadzoru handlu księgarskiego Michała Balińskiego. Uznano 
je za bardzo pożyteczne tak w gimnazjach, jak i w szkołach obwodowych. Nie za­
wahano się jednak ostrzec nauczycieli języka polskiego:

„ [ .. .  ] aby n ie przynosili do czy tan ia  w szkole n ic takiego co sam i z na jw iększą ty lko  rozw agą 
i bacznością czy tać  pow inni, a  odczytywali uczniom  w ybrane z 3-go to m u  zagajen ia , gdzie ty le  
je s t  zdrow ych i zbaw iennych p rzestróg  d la  m łodzieży szkolnej, z c a łą  m ocą  uczucia  i p rzekonan ia  
p odanych  oraz  połączonych ze czcią najw iększą d la  tro n u  i panującego” 14.

W krótkim artykule nie jest możliwa wszechstronna analiza zaleconych poloni­
stom książek, pojedynczych utworów czy tylko ich fragmentów. Dość powiedzieć, 
że w książkach do nauki języka i literatury polskiej w omawianym okresie ceniono 
ogromnie teksty, w których nie było wieloznaczności, w poezji preferowano prostą, 
nieskomplikowaną formę wiersza, uznawano utwory, które nie nastręczały najmniej­
szych trudności w interpretacji, a więc w odbiorze. Uważano, że najbardziej warto­
ściowe są takie czytanki i wiersze, które popularyzowały pracę, pokorę, pobożność, 
subordynację, szacunek i ustępliwość wobec przełożonych, lojalność w stosunku do 
rządu i administracji, wreszcie wszelkiego rodzaju filantropię.

W wykazie książek pomocniczych, a więc książek adresowanych wyłącznie do na­
uczycieli, znalazły się dwa opracowania pochodzące z okresu przedlistopadowego: 
Józefa Korzeniowskiego Kurs poezji, Warszawa 1829 oraz trzytomowe dzieło Jó­
zefa Ossolińskiego Wiadomości krytyczne do dziejów literatury polskiej, Warszawa 
1819-1822. Ponadto zalecono nauczycielowi korzystanie ze współczesnych opraco­
wań takich jak Adama Jochera Obraz bibliograficzno-historyczny literatury i nauk 
w Polsce od wprowadzenia do niej druku po rok 1830, dziesięciotomowe dzieło Mi­
chała Wiszniewskiego Historia literatury polskiej, Michała Grabowskiego Literatura 
i krytyka, Teodozego Sierocińskiego Nauka o stylu, Villemaina Cours de litterature 
(Bruksela 1840), profesora uniwersytetu moskiewskiego Dawidowa Cztenija o slo- 
westnosti, N. Koszańskiego Czastnaja retoryka, edycja lipska dzieł Jana i Jędrzeja

14 A PL  G W L 67.



Śniadeckich. Tak poważny zestaw książek podnosił poziom naukowy wykładów 
szkolnych.

Zestaw książek do nauki języka łacińskiego był skromny: Tirocinium linguae la- 
tinae in usum I et II classis, Józefa Kajetana Trojańskiego Zadania do tłumaczenia 
z polskiego na łacińskie i tego samego autora Gramatyka łacińska z r. 1834, trzy bar­
dzo zniekształcone przez cenzurę książeczki: Neposa Corneliusa Vitae ecxellentium 
imperatorum, Eutropiusa Historiae romanae selecta ad usum scholarum i bajki 
Fedra15 oraz Przemiany Owidiusza, De bello Gallico Cezara, Eneida Wergiliusza 
i Liwiusz opracowany w celach szkolnych przez Zygmunta Bartoszewicza.

W klasie VII zalecono omawianie listów Cycerona, które zawsze były bardzo po­
pularne w szkołach jako idealny wzór potocznej, konwersacyjnej łaciny. Z Epistulae 
ad familiares można było tłumaczyć listy „w materiach prywatnych, a mianowicie 
z prośbą, powinszowaniem, poleceniem z ksiąg: XIII, XV, XVI, II, III i innych” . 
Przedmiotem lektury uczniowskiej były też mowy Cycerona: Pro Archia poeta, Pro 
lege Manilla, Pro Caecina, Pro Cluentio, Pro Roscio Comoedo, Pro Quintio.

Pomocą w nauce łaciny były ody Horacego i słynny list z II księgi zwrócony 
do Pizonów znany pt. De arie poetica, omawiający problemy twórczości poetyckiej 
i teorię poetyki. Cenną pozycją w realizacji programu języka i literatury łacińskiej 
była książka J. D. Fussa Antiquitates Romanae, ale zalecono dużą selekcję zawartych 
w niej treści.

Bardzo drażliwym problemem było nauczanie historii Polski, które odbywało się 
w ramach wykładu historii Rosji i historii powszechnej. Władze czyniły wiele, aby 
konsekwentnie realizować swój plan tworzenia z edukacji historycznej skutecznego 
narzędzia rusyfikacji. Nie było jednak odpowiednich podręczników. Jeszcze na 
przełomie lat 1837-1838 postanowiono:

„C o do h isto rii Rosji i Polski, nauczyciel w trzech klasach niższych II, III  i IV prow adzić 
będzie  swój w ykład  p o d łu g  historii U striałow a skróconej przez Pawliszczewa. A co do  k las 
wyższych, po czy n a jąc  od  V p od ług  zbiorów uk ładanych  w ka je tach , stosow nie do  re sk ry p tu  
K om isji Rządow ej z d n ia  27 X II/8  I 1837/38, polecającego uk ładan ie  w k a je tach  kursów  tych  
n au k , do  k tó ry ch  n ie  m a  d o tą d  dzieł e lem entarnych” .16

Prowadziło to do rozciągnięcia ścisłego nadzoru nad szczegółowymi treściami 
kształcenia i wychowania w zakresie wielu przedmiotów, zwłaszcza zaś historii. 
Zarządzenia miejscowych władz oświatowych w tej sprawie były bardziej drastyczne 
niż decyzje płynące z Petersburga. Dyrektor gimnazjum lubelskiego Piotr Sijanow 
polecił, aby każdy z pedagogów:

„ [ . . .]  k u rs nauk i przezeń w ykładanej, do k tórej nie m a  dzieł elem entarnych, u k ład a ł w kaje­
tac h  i takow e uprzednio , zanim  uczniowie po  w ykładzie pew nej części odpisyw ać zaczną  w dom u 
d la  przygotow ania  się n a  lekcje, dyrektorow i gim nazjum  przedstaw ił do  przejrzen ia” .17

Zachowało się wiele dowodów, że taka praktyka istotnie miała miejsce. Tenże 
dyrektor odsyłając inspektorowi szkoły obwodowej opolskiej seksterna historyczne,

15 M. A drianek , Losy książek szkolnych.. .  op. cit., s. 249—253.
16 A P  L ublin , G W L 853.
17 A PL  G W L 853.



zalecał, aby wszystkie znajdujące się w ręku uczniów zostały poprawione i zobo­
wiązywał go, aby wykład historii otoczył specjalną troską i opieką. Jego zdaniem 
z wykładu historii należy wyrzucić wszelkie sformułowania, „które mogły szkodzić 
naprowadzając na złe zasady umysły młodzieży, która dziś jest tak rozhukaną”. Po­
lecił więc „obojętnie mówić albo nic” o Tarkwiniuszu, o Brutusach, o okrucieństwie 
cesarzów rzymskich itp. Nauczyciel historii powinien opuścić w historii Rosji niepo­
trzebne wiadomości oraz wszystkie wypadki uwłaczające rządom monarchicznym.18

Ścisły nadzór nad wykorzystywanymi podręcznikami prowadził do kolejnych 
decyzji władz oświatowych, na podstawie których dokonywano systematycznych 
rewizji posiadanych przez uczniów książek. W listopadzie 1843 r. odbyła się taka 
rewizja w mieszkaniach uczniów wyższych klas gimnazjum lubelskiego. Podczas 
rewizji kapitan żandarmerii znalazł u ucznia VI klasy Stanisława Zawadzkiego 
w łóżku pod materacem książkę pisaną z różnymi wierszykami, nie mającą tytułu. 
Ów uczeń tłumaczył się, jakoby znalezioną u niego książkę kupił u miejscowego 
Żyda.19

Natomiast dokładne skontrolowanie nauczycieli, wydaje się, było dość trudne. 
Niestety, nie jest możliwa rekonstrukcja ich wykładów, gdyż nie pozostały po nich 
żadne materiały źródłowe, a przekazy pamiętnikarskie są nadzwyczaj skąpe. Na 
szczęście zachowała się bodajże jedyna księga wypożyczeń z biblioteki gimnazjum 
lubelskiego z tego okresu, która będzie przedmiotem osobnego studium. Rekon­
strukcja czytelnictwa lubelskich pedagogów nie będzie sprawą łatwą. Z powodów 
technicznych wymaga ona bardzo dużego nakładu pracy i benedyktyńskiej cierpli­
wości, ale pracę tę należy bezzwłocznie wykonać.

N. Ustriałow w wydanym w r. 1840 podręczniku do historii Rosji Naczerta- 
nije ruskoj istorii dla średnich uczebnych zawiedienij uwzględniał też dzieje Polski. 
Książka nie była tłumaczona na język polski, bowiem w nauczaniu tego przed­
miotu obowiązywał już do roku 1837 wykład w języku rosyjskim. Tendencyjny 
podręcznik Ustriałowa funkcjonował długo, bo aż do reformy szkolnej Aleksandra 
Wielopolskiego. Władze szkolne starały się za wszelką cenę, aby książka ta stała się 
podstawą przekazywania wiedzy o przeszłości ojczystego kraju, wyposażyły więc 
zakłady nauczania w odpowiednią ilość egzemplarzy i przeznaczyły go na nagrody 
dla uczniów osiągających najlepsze wyniki w nauce. W niższych klasach (III—IV) 
obowiązywał tego samego autora Przewodnik od początkowego poznania dziejów 
państwa rosyjskiego. Władze oświatowe wiązały duże nadzieje z wydaniem i na­
tychmiastowym rozpowszechnieniem w szkołach podręcznika historii Polski, opra­
cowanego przez członka Rady Wychowania Publicznego M. Pawliszczewa pt. Dzieje 
Polski. Publikacja Pawliszczewa wydana w 1843 r. w języku rosyjskim, a w 1844 r. 
w tłumaczeniu polskim, była bardzo tendencyjna w oświetlaniu przeszłości narodu 
i państwa polskiego. Na szczęście książki te nie były jedynymi dla polskiej mło­
dzieży, która podejmowała indywidualne studia nad przeszłością ojczystego kraju, 
ale odbywało się to poza szkołą, w domu i w tajnych kółkach samokształceniowych.

Korzystniej kształtowała się natomiast sytuacja historii powszechnej, której

18 A PL R ząd  G ubem ia lny  Lubelski (dalej RGL) Adm . 474.
19 A PL M agistra t m ia s ta  L ublina  2155.



wykład nie podlegał tak ostremu nadzorowi. Naczelnym zadaniem postawionym 
przez władze szkolne przed nauczycielami tego przedmiotu było zabezpieczenie 
młodego pokolenia przed wpływami liberalnymi i wychowanie go w duchu uległości 
wobec władzy. Hasłem wychowawczym stało się takie urobienie serc i umysłów 
dzieci, by uczynić z nich wiernych obrońców „tronu i ołtarza” , wpojenie uczniom 
„zdrowych prawd” i zasad życia pobożnego i cnotliwego.

„Instrukcja do wykładu historii powszechnej i w gimnazjach i szkołach obwo­
dowych” stwierdzała:

„G łów nym  w arunkiem  porządku  w każdym  k ra ju  je s t spokojność i bezpieczeństw o. Nauczyciel 
h isto rii n igdy nie pow inien spuszczać z uwagi, że ze w szystkich ksz ta łtów  rząd u , błogi rząd  
m onarchiczny odpow iada tem u celowi, jed en  u trzym uje  przyzw oitą równowagę m iędzy członkam i 
społeczności i najskuteczniej um ie nakierować w ładzę m yślenia i nam iętności do  tego, co je s t 
trw ałym , wielkim  i szlachetnym . Ta zasada  m a  się objaw iać w w ykładzie i opow iadaniu  dziejów 
i w sp ieraną  być pow inna niezbitym i dowodam i, jak ich  d o starcza  każdy wiek i każde państw o. 
T y m  bowiem  sposobem  uczący przyłoży się do usposobienia w iernych sług  tro n u  i pożytecznych 
obyw ateli k ra ju ”20.

W zakresie historii powszechnej obowiązywał najpierw podręcznik Kajdanowa 
Rys krótki chronologiczny historii powszechnej, chociaż w stosunku do niego były 
pewne zastrzeżenia. Wśród dzieł pomocniczych znalazły się prace Bossueta, Fer- 
randa, Mullera, Heerena, Beckera i Eichhorna. Parę lat później wprowadzono 
do obiegu szkolnego podręcznik S. Smaragdowa Krótki rys historii powszechnej, 
dla początkującej młodzieży, Warszawa 1851. Tłumaczenia tego podręcznika doko­
nał P. Skrzypiński. Książka miała kilka wydań i była używana w szkołach przez 
wiele lat.

Dodatkowym działaniem zmierzającym do utrzymania ścisłego nadzoru i kon­
troli nad książkami używanymi podczas realizacji procesu dydaktycznego i napły­
wającymi do szkół było ustanowienie ok. 1842 r. komitetu do zaopatrywania bi­
bliotek szkolnych w potrzebne książki i pisma naukowe oraz nadanie księgarni Jana 
Glucksberga statusu księgarni szkół publicznych. Stała się ona jedyną instytucją, 
do której szkoły mogły składać zamówienia na zatwierdzone podręczniki, literaturę 
uzupełniającą i inne środki dydaktyczne. Po dokonaniu odpowiednich formalności 
księgarnia przekazywała zamówione książki za pośrednictwem Biblioteki Rządowej 
(dawniej Uniwersytetu Warszawskiego) poszczególnym szkołom. Zgodnie z uchwałą 
Rady Administracyjnej z 16/28 lutego 1837 r. w celu ożywienia handlu rosyjskimi 
książkami szkolnymi księgarzowi udzielono zasiłku rocznego w wysokości 600 rs 
i podpisano kontrakt obowiązujący do 1844 r. na sprowadzenie książek rosyjskich 
i utrzymanie w Warszawie czytelni rosyjskiej. Podobny kontrakt podpisano następ­
nie z innym księgarzem M. W. Istominem, z którym przedłużano umowę co 3 lata, 
aż do r. 1863.

Wypłacanie zasiłku księgarzom oraz stosowanie wysokiego rabatu na sprowa­
dzone do kraju książki rosyjskie pozwalało ustalić stosunkowo niskie ceny na za­
twierdzone podręczniki rosyjskie. Dzięki takim zabiegom szkoły średnie były odtąd

20 Instrukcja do wykładu historii powszechnej w gimnazjum i szkołach obwodowych. W arszaw a 
[ok. 1840], s. 15, 17.



zarzucane literaturą, podręcznikową i pomocniczą produkcji rosyjskiej. Nasilenie 
importu książek rosyjskich nastąpiło już ok. r. 1838. W okresie między powstanio­
wym nastąpiło nasycenie księgozbiorów szkolnych książkami rosyjskimi, co było 
rezultatem działalności zarówno księgarni Jana Glucksberga, jak i Istomina. W pu­
blikowanych sprawozdaniach szkolnych często znaleźć można dane ilustrujące stan 
posiadania książek w języku rosyjskim. Z łatwością zauważyć można, jak szybko 
następował wzrost zasobów książek w języku rosyjskim.

O działaniach podejmowanych przez władze oświatowe w drugiej połowie XIX 
stulecia w celu dalszego ograniczenia edukacji młodzieży świadczą również decyzje 
likwidacji części zasobów bibliotecznych szkół powiatowych i gimnazjów. W 1853 r. 
Warszawski Komitet Cenzury przeprowadził gruntowną kontrolę bibliotek szkol­
nych, w rezultacie której usunięto znaczną ilość książek. Większość z nich stano­
wiła niezwykle wartościowy materiał, zbierany przez całe dziesięciolecia z ogromną 
zapobiegliwością przez dyrekcje szkół i nauczycieli, mający służyć pedagogom do 
wzbogacenia wiedzy, a pośrednio także do podnoszenia poziomu wiedzy uczniów 
i rozwijania ich zainteresowań czytelniczych. Ostatnio zostały opublikowane wykazy 
ksiąg zakazanych z bibliotek szkolnych: Lublina, Hrubieszowa, Opola Lubelskiego21 
i Łęczycy22. Na listach ksiąg poddanych kasacji znalazły się prace, najczęściej wy­
dawane na przełomie XVIII i XIX w., pisane w duchu narodowym. Głównie jednak 
skreślano ze zbiorów bibliotecznych pozycje odnoszące się do historii i literatury 
polskiej, a wśród nich dawne podręczniki Skrzetuskich, J. S. Bandtkiego, J. Mikla­
szewskiego, J. Lelewela, prace J. U. Niemcewicza, Stanisława Kostki Potockiego, 
zbiory materiałów źródłowych oraz bogatą literaturę pomocniczą. Wszystkie te po­
zycje w latach 1815-1830 były niezastąpione w pracy z młodzieżą.

Władze oświatowe próbowały doprowadzić do głębokich zmian w dziedzinie 
podręczników i literatury pomocniczej. Mimo usilnych starań z ich strony, szko­
łom brakowało odpowiednich książek i innych środków pomocniczych. W Lublinie 
według pierwszej wersji sporządzonego wykazu brakowało aż 88 tytułów, według 
drugiej — 68. Nauczyciele wszystkich przedmiotów zgłosili swoje dezyderaty. Wy­
jątek stanowił nauczyciel wykładający statystykę powszechną, który nie potrzebo­
wał żadnych książek. Budzi to poważną wątpliwość, ponieważ do tego przedmiotu 
przeznaczono prawie wyłącznie książki zachodnioeuropejskie. W bibliotece szkolnej 
w Hrubieszowie brakowało 52 dzieł zaleconych instrukcjami, a w Opolu Lubelskim 
— 31, według drugiej wersji aż 124. Brakowało książek rosyjskich i zachodnich. 
Zdumiewa jednak fakt dużych braków w zakresie polskich wydawnictw. W Lubli­
nie, między innymi, nie było Wypisów polskich Jana Zakrzewskiego, Pamiątki po 
dobrym ojcu Sierocińskiego, Gramatyki łacińskiej Bartoszewicza, a także wydanych 
przez Leopolda Sumińskiego Historiae romanae... i bajek Fedra.

W Lublinie nauczyciele języka greckiego nie mogli zdobyć wypisów greckich 
Jakobsa, które ukazały się w Petersburgu w r. 1839 oraz gramatyki Butmanna,

21 M. A drianek, Ingerencja cenzury w księgozbiory szkolne w r. 1853. „Folia  B ibliologica” 
r. X X X V I/X X X V II, 1986/1987 (druk  1990), s. 61-68.

22 W . G orczyński, Historia, polityka, wychowanie. Nauczanie dziejów ojczystych w szkołach  
średnich Królestwa Polskiego 1815-1872,  W arszawa 1988, s. 73, (wykaz ksiąg  skonfiskowanych 
w Łęczycy obejm uje tylko w ybrane ty tu ły  z zakresu h istorii).



wydanej w Wilnie przez Gródka. Profesor Bieliński w r. 1843 oświadczył na posie­
dzeniu rady pedagogicznej, iż z powodu braku przepisanych wypisów greckich edycji 
petersburskiej w klasie VI i VII korzysta z Cyropedii i Anabasis Ksenofonta, Iliady 
i Odysei Homera. Parę lat później inny nauczyciel języka greckiego w gimnazjum 
lubelskim, Konstanty Jezierski, nie miał potrzebnej gramatyki greckiej Butmanna, 
wobec czego opracował własny podręcznik i używał go za wiedzą dyrektora23.

Szkolnictwo średnie nie dysponowało nowymi podręcznikami w zakresie wielu 
przedmiotów. Uczeni nie podejmowali prac nad nowymi książkami szkolnymi. 
Niełatwo było pogodzić potrzeby kształcenia i wychowania polskiej młodzieży 
z wymogami władz polityczno-oświatowych. Cenzura działała ostro. Dorobek w tej 
dziedzinie był więcej niż skromny, choć zdawano sobie sprawę, że brak podręczników 
dezorganizował w poważnym stopniu zarówno proces nauczania, jak i realizacje 
celów wychowawczych. Rozważano nawet sprawę wdrożenia do obiegu szkolnego 
książek używanych w gimnazjum, szkołach powiatowych i elementarnych cesarstwa. 
Plany te jednak nie zostały w pełni urzeczywistnione z powodu małej znajomości 
języka rosyjskiego wśród polskiej młodzieży i wykładowców.24 (Zob. aneks nr 2).

Dopiero w latach sześćdziesiątych oddano do użytku kilka nowych podręczników. 
Na karcie tytułowej zaznaczono, iż „zostały decyzją JW. Ministra Oświecenia 
narodowego przepisane do użytku w szkołach Okręgu Naukowego Warszawskiego 
i nakładem tegoż Okręgu wydane”.

Między innymi były to: Gramatyka języka polskiego cz. I-III; Wilhelma Fechta 
Theor. pract. Lehrbuch der deutschen Sprache. Erster Cursus; Bukwar. z razresze- 
nija G. Ministra narodnago proswieszczenja dla uczyliszcz Warszawskago uczebnego 
okruga, izdiwienjem togo okruga izdannyj; Piotra Dubrowskiego Kniga dla cztenia 
cz. 1-3, książka do czytania rosyjskiego, polecona przez JW. Ministra Oświecenia; 
Gramatyka łacińska teoretyczno-praktyczna kurs I, II i III; Adama Zabiełły Arytme­
tyka cz. I-IV; Feliksa Beneveniego Algebra cz. I-II; A. K. Clairauta Zasady geome­
trii; Wzory kaligraficzne i Wzory rysunków technicznych. Wprowadzono do obiegu 
Alfonsa Puchewicza Mechanikę ogólną, A. T. Cahoursa Kurs chemii nieorganicznej 
(przekład Karola Jurkiewicza) oraz bliżej nie zidentyfikowany podręcznik zoologii. 
Prawdopodobnie był to Wykład zoologii Władysława Skłodowskiego. Ostatnie trzy 
pozycje zostały wydane nakładem władzy edukacyjnej Królestwa Polskiego, jak 
informowały karty tytułowe tych dzieł.

Warto wspomnieć też, że zainicjowano bliżej nie znane wydawnictwo ksiąg kla­
sycznych. Nie wiemy, jakie teksty autorów starożytnych i podręczniki seria ta obej­
mowała. Wiadomo jest, że nie zostało w pełni zrealizowane. Władze oświatowe 
nie były usatysfakcjonowane przebiegiem akcji sprzedaży ksiąg klasycznych wśród 
młodzieży. Zdaniem władzy edukacyjnej słabe zapotrzebowanie uczniów w wyda­
wane książki ujemnie wpływało na „jednostajność wykładu” . Wszelkimi sposobami 
starano się spopularyzować wydawnictwo ksiąg klasycznych.25

Z Rosji sprowadzono dla polskich szkół cały nakład Metody do nauczania ję­
zyka rosyjskiego Ertela oraz trzytomową geografię powszechną Sokołowskiego. Część

23 A PL G W L 855, 854.
24 A PL  Szkoła Obwodowa w O polu Lubelskim  12.
26 A PL G W L 394.



trzecia podręcznika obejmowała geografię cesarstwa rosyjskiego. Książka ta wyeli­
minowała dotychczas używane podręczniki geografii Ansarta, Sztajna i Arseniewa. 
W 1849 r. polecono używanie ułożonych w języku rosyjskim przez nauczyciela szkoły 
powiatowej w Warszawie Pęczarskiego zadań algebraicznych, uzasadniając tę decy­
zję w sposób następujący: „Byłoby nader pożyteczne rozdawanie pomiędzy uczniów 
gotowych już zadań, które mogłyby być zaraz sprawdzone z odpowiedziami do 
tychże zadań oddzielnie ułożonymi”26. Okoliczności opracowania i wydania tego 
podręcznika nie są znane; nie notuje go bibliografia Karola Estreichera.

Na wymienienie zasługują Ka.mpego Przypadki Robinsona, książka o wielkich 
zaletach dydaktycznych, gdyż mogła rozwijać umysły dzieci i kształtować ich zasady 
moralne. Cieszyła się ona nadzwyczajnym powodzeniem we wszystkich krajach 
Europy, a zwłaszcza w Niemczech. Centralne władze oświatowe Królestwa Polskiego 
zaleciły ją  do szkól jako dzieło pomocnicze, służące do czytania (wyjątków) w klasie 
IV oraz do dobrowolnego czytania w domu.27

Niezwykle cennym zapleczem pracy ówczesnych pedagogów były biblioteki 
szkolne. Ich zbiory, jak na owe czasy, byty bardzo obfite. Składała się na nie 
pieczołowicie przechowywana dawna literatura źródłowa, naukowa i popularna, 
wydawana w ostatnich dziesięcioleciach XVIII wieku oraz w okresie Księstwa 
Warszawskiego i pierwszego piętnastolecia Królestwa Polskiego. Wiadomo również, 
że do bibliotek szkolnych, szczególnie w latach pięćdziesiątych, napływały czasem 
dzieła współczesnych pisarzy polskich. Jest sprawą oczywistą, że z książek tych 
nie korzystali uczniowie w sposób bezpośredni. Istotny jest natomiast fakt, że 
nauczyciele mieli dostęp do zbiorów bibliotecznych, co w pewnym stopniu mogło 
wpłynąć na kształt przekazywanej przez nich wiedzy i przemycenie treści, których 
nie zawierały oficjalne podręczniki.

Nasilająca się w okresie paskiewiczowskim antypolska działalność rosyjskiej 
administracji, wymierzona w podstawy życia narodowego, wywoływała nie tylko 
zrozumiały opór, ale powodowała również, że niekorzystne dla Rosji wydarzenia 
i nieznaczne nawet zmiany w tej polityce spotykały się z natychmiastową reakcją 
ze strony społeczeństwa polskiego. Budziła się wtedy nadzieja i wiara w rychłą 
poprawę sytuacji Polaków. W dziedzinie oświaty tempo przemian było jednak 
bardzo powolne. Stan szkolnictwa i oświaty w Królestwie Polskim po wojnie 
krymskiej nie uległ wyraźnej poprawie.

Zasadnicze zmiany w treściach programów nauczania, podręcznikach szkolnych, 
celach i metodach wychowania nastąpiły w latach 1862-1865, w związku z wprowa­
dzeniem w życie reformy szkolnej Aleksandra Wielopolskiego. W okresie przygoto­
wań do reformy oświatowej, a tym bardziej po jej ustawowym zatwierdzeniu, zde­
cydowanie odrzucono prawie wszystkie dotąd obowiązujące podręczniki rosyjskie. 
Nauczyciele opowiedzieli się za oparciem procesu nauczania na publikacjach pol­
skich lub najlepszych opracowaniach obcych, zachodnioeuropejskich. Krótki okres 
realizacji reformy, a także trudne warunki wprowadzenia jej w życie niej sprzy­
jały podejmowaniu prac nad nowymi podręcznikami. Zaznaczyć jednak trzeba, iż

26 A PL  G W L 67.
27 A PL  RG L A dm . 474.



w lutym 1862 r. zalecono nauczycielom poczynienie krytycznych uwag nad dziełami 
elementarnymi wydanymi przez były Okręg Naukowy Warszawski.28

W styczniu 1862 r. na posiedzeniu rady pedagogicznej gimnazjum lubelskiego 
sporządzono spis książek dla uczniów każdej klasy29 (aneks nr 3). Wykaz obejmuje 
zarówno dawniej używane książki jak i nowe zupełnie pozycje. Wśród tych ostat­
nich na uwagę zasługują: Maksymiliana Łyszkowskiego Wypisy z pisarzów polskich 
zawierające po większej części przedmioty realne, Hipolita Cegielskiego Gramatyka 
języka polskiego, Piotra Czarkowskiego Krótki zbiór geografii dla uczącej się mło­
dzieży, Feliksa Konwerskiego Jeografia powszechna krótko zebrana dla użytku uczącej 
się młodzieży, Teodora Weltera Dzieje powszechne, książki do historii Aleksandra 
Zdanowicza i Joachima Lelewela. Niestety reforma oświatowa A. Wielopolskiego 
była tylko skromnym epizodem w dziejach polskiej oświaty. Po powstaniu stycznio­
wym władze zaborcze szybko zaczęły likwidować osiągnięcia reformy, wprowadzając 
znane z okresu paskiewiczowskiego metody rusyfikacji oświaty.

Celem artykułu było przedstawienie głębokich przeobrażeń, jakie przeszło wiele 
przedmiotów, a zwłaszcza język i literatura polska, język łaciński i historia. Polityka 
ograniczeń, represji, tendencyjnej interpretacji, wycofywania polskich podręczników 
i innych środków dydaktycznych dotknęły polską oświatę bardzo poważnie. Nie za­
wsze jednak jej rezultaty były takie, jakich oczekiwały władze zaborcze. Reakcją 
przeciw takiej polityce było tworzenie się tajnych kół samokształceniowych, sku­
piających młodzież, która pragnęła poznawać literaturę i dzieje ojczyste na własną 
rękę, czerpiąc wiedzę z dawnych podręczników, z tekstów literatury romantycznej 
i uzupełniając te wiadomości, których szkoła oficjalnie udzielić jej nie mogła. W ten 
sposób utrwalało się w sercach i umysłach młodzieży poczucie więzi w przeszłością 
kraju, budził się jej patriotyzm i wola walki o niepodległość ojczyzny.

28 A PL  G W L 867.
29 A PL  G W L  867.



Aneks nr 1

W YKAZ DZIEŁ W SK A ZA N Y CH  IN S T R U K C JA M I 
DO W YKŁAD U PR Z E D M IO TÓ W  W  GIM N A ZJA CH  I SZKOŁACH PO W IA T O W Y C H 30

1. Do nauki religii rzymsko-katolickiej 

Dla klasy I
Katechizm ułożony przez ks. Putiatyckiego 

Dla klasy II
Nauka chrześcijańska dla początkujących p. ks. Leonharda 
Dziełko Gobineta łub księdza Janikowskiego
Zycie Jezusa Chrystusa według dzieła ks. Bielskiego — lub wydanie w Poznaniu przez Muczkowskiego. 

Dla klasy III
Nauka chrześcijańska przez ks. Leonharda 
Dziełko Gobineta lub ks. Janikowskiego 
Nauki powszechne w sposób katechizmowy
Dziełko ks. Schmidt pt. M s z a  5. w  s w o ic h  o b r z ą d k a c h  w y ja ś n io n a  

Dla klasy IV
Nauka chrześcijańska przez ks. Leonharda 
Dziełko ks. Janikowskiego
Nauki powszechne, oraz dziełko w przedmiocie znaczenia głównych obrzędów Prz. Katol. Kościoła 
wydane u ks. ks. Misjonarzy w Warszawie 

Dla klasy V
Katechizm historyczny ks. Fleury 

Dla klasy VI
Druga część Katechizmu wyżej wskazanego 
Catechismus ex Decreto Concilii Tridentini ad Parochos 
Pisma Kanizjusza wydania nowego w Bawarii 1834 r. itp.

Dla klasy VII
Obrona Chrystianizmu przez ks. Frayssinous
Dziełko ks. Chodaniego pt. Nauka chrz. religii, wydanie w Wilnie, Biblia, przekładu Wujka, editio 
vulgata

2. Do religii prawosławnej 

Dla uczniów
a )  H aq aT K M  x p u c T w a H C K a ro  yweHHH h j ih  K paT K an  CBH m eH H an M C T opnn  h  K paTK H H  K aTH - 

x h c , M3A&HHŁ>ie AJifl npenoA a.B aH H H  b  yM H JiH m ax;
6 )  C BH ineH H aH  MCTopwfl B e T x o r o  h  H o B o ro  3 a B e T a ,  M 3^aH H aH  a îh  H apoA H faix  yM H Jin m  

PoCCHMCKOH H M nepM M ;
b ) IlpO C TpaH H blM  XpHCTMaHCKMM KaTHXH3 HC IIpaBO CJiaBH OH  Ka(j)0 JIHMeCKOH BoCTOMHOH 

U epK B H , M3Aa-HHbIM B 1 8 3 9  ro A y ;
r )  H oB bIH  3 aB eT  H a CJiaBHHCKOM H pyCCKOM H3bIKe.

Dla nauczycieli
a )  H aM ep T aH H e n e p K O B H o -6 n 6 jie f icK o S  h c t o p h m  h  nepKOBHOH n o c n e  BpeM eH  6 n 6 jie w c K H X , 

H 3A aH H oe b n o j ib 3 y  lO H O inecT Ba, o G y M a io m a ro c f l  b  A y xoB H bix  y M H Jin m a x ;
6 ) r ip a B o c n a B H o e  H cnoB eA aH w e K aTO JiH necK O H  h  A nocTO JibCK O H  uepK B H  B o c t o m h o h , n e -  

peBeA C H H oe c  r p e n e c K a r o  H a pyccK H H  H3 biK;
b ) M snjH C H eH ue BOCKpeceHHbix h  n p a 3AHHMHbix 0 B aH rejiH H , H3A aH H bix a j ih  y n o T p e 6 jieHHH 

b H a p o A « b ix  y H H J in m a x  P o c c h h c k o h  IdM nepH H ;
r )  HCypH&Ji: B o c n p e c H o e  M TeH w e, H 3A aB aeM biH  e» teroA H O  n p n  K h c b c k o h  Z lyxoB H O w  A n a -  

ACMhh;
a ) M 3 Jio>KeHHe Cw M B O Jia B ep b i llp a B o c jiaB H O H  B o c t o m h o h  K aT O JinnecK O H  U ep K B H , h 3a ^ h- 

H oe 1 8 4 0  ro A a .

30 O pisy pozycji przeniesione in  e x te n s o .



3. Do języka polskiego 

Dla klasy I
Wypisy Zakrzewskiego na klasę I 

Dla klasy II
Wypisy Zakrzewskiego na klasę II 
Bajki Krasickiego 
Bajki Jachowicza

Dla klasy III
Wypisy Zakrzewskiego na klasę III 
Doświadczyński (Krasickiego)
Pan Podstoli (Krasickiego)
Powieści moralne Karpińskiego 
Poemat Delila O ogrodach 

Dla klasy IV
Pamiątka po dobrym ojcu (Sierocińskiego)
Powieści, listy i rozprawy z dziel Krasickiego 

Dla klasy V
Przykłady stylu polskiego p. Szydłowskiego
Dialogi Krasickiego z tomu 7-go
Niektóre rozdziały z Pamiątki po dobrym ojcu.

Dla klasy VI
Wyjątki z dzieł Jana Kochanowskiego 

„ „ Krasickiego
„ „ Naruszewicza
„ „ Karpińskiego
„ „ Kniaźnina
„ „ Dmochowskiego
„ „ Trembeckiego
„ „ Felińskiego
„ „ Odyńca
„ „ Brodzińskiego
„ „ z Jerozolimy wyzwolonej Kochanowskiego

Dla klasy VII
Wyjątki z dzieł Trembeckiego
Sceny wybrane z dzieł dramatycznych Zabłockiego i Korzeniowskiego 
z Fedra [!] [Aleksandra Fredry) 
z Dworzanina Górnickiego 
z Bielskiego 
z Szymonowicza 
z Jana Śniadeckiego

Pomocnicze dla nauczycieli języka polskiego 
Pierwsze zasady gramatyki polskiej p. Sierocińskiego 1838.
Gramatyka polska, wydana w Wilnie 1834-7 
Gramatyka Jakubowicza z r. 1827 
Gramatyka Muczkowskiego wydanie 2.
Kurs poezji Korzeniowskiego

Pisarze polscy wskazani dla klas: 4, 5, 6. i 7 
MTeHHe o cjioBecHOCTH Dawidowa
Nauka o stylu p. T[eodozego] S[ierocińskiego] w kajecie litogr. 1840 w Warszawie 
MacTHaji peTopwKa M. KomaHCKaro 1837
Zasady wymowy i poezji p. Szallera, tłumaczenie Ordyńca t. 2, 1827 
Michała Wiszniewskiego Historia lit. polskiej od r. 1840 
Literatura i krytyka p. M. Grabowskiego od r. 1837 
Obraz bibliograficzno-historyczny Jochera
Maksymiliana Ossolińskiego Wiadomości krytyczne do dziejów literatury polskiej, 1819-22
Cours de litterature par Villemain 1840
Dzieła Jana i Jędrzeja Śniadeckich, nowa edycja lipska.

4. R j i n  yH H T ejiew  p y c c K o r o  B3t>iKa b I la p c T B e  IlojibCK O M

A . YMe6HMKH H pyKOBO^CTBa 

1. JleKCMKOH CoKOJIOBa



2. IIocTeneHHŁ.rfl 3aHHTHH .ąjui nepeBO^OB c pyccKoro Ha (JjpaHiiyscKHM h HeMeijKMH h3bik, 
H3,ąaHHbie BepapoM

3 . M c t o p h h  pyccKOM  jiH T e p a T y p b i F . MaKCHMOBHHa
B . I I o co 6h h  Ann  yM HTejiełi

1. llpaK T M M ecK afl rp aM M aT H K a  T p e ^ a
2. ^MJiojiorMMecKMe H3biCKaHHfl Hafl cocTaBOM pyccK aro H3biKa T. riaBCKoro.
3. JleKCHKOH r .  Pew(J)a
4. BbiGop H3 HCTopnH KapaM3HHa F. TaHHen
5. YMeGHan KHwra cjioBecHOCTH h KpaTKan hctopmh pyccKOM JiHTepaTypbi T. T pena

B . K H H ru Ann  y y a m n x c a

1. CoMMHeHHH M . H. MypaBbeBa
2. BacHM KpbiJioBa
3 . H cT opM H  P o c c h m  b p a c c K a 3 a x  A n a  A eT ew .

P . KHHrH A-n-H 6 n6 jinoT eK H , OTKy/ęa 6 p aT Ł  n p H M e p u  iia u n a . c T a p o ro  n  HOBoro:

1. C jiobo o nojiKy H ropa , c nepeBo,ąoM MaKCHMOBHMa
2. CoMHHeHHfl KypGcKaro
3 . CaTHpbi KaHTeMHpa
4. JIOMOHOCOB
5. 4E>ohbm3hh
6. XeMHMH,ep
7. iIep>K aBH H
8. 03epoB
9. KapaM3HH

10. JlM M H Tpw eB
11. A . riyiHK H H .

H. IlepHOflHtaeCKHB
1. >KypHaji MwHHCTepcTBa Hapo/^Haro FłpocBemeHHH
2. AKa^eMMMecKHA C . IleTepGyprcKHH Be^oMocTH (6e3 npHGaBJieHMJi)
3. M ockbmthhhh
4. CoBpeM eHHM K

5. D o w ykładu języka słowiańskiego

1. G ram aty k a  słow iańska Pnińskiego
2. C h res to m a tia  Pnińskiego
3. B h S jih a  m jih  khhtm  C B um eH H aro nwcaHUfl B e T x a ro  h H o B a ro  3 a B e x a
4. HoBbiw 3 aB eT  Ha cjiobhhckom  h pyccKOM  H3biKax
5. IIcaJIT H pb  Ha CJIOBHHCKOM M p y C C K O M  H3bIKaX
6. PyCCKHH HoCTOnaMHTHOCTM eTU
7. Co<|)HHCKHH BpeMeHHHK, H3,ąaHHbIH CTpoeBbIM .
8. A ktm  Apxeorpacf)MMecKOM ©KcneAwuHH, 4 TOMa.
9. A k tbi lOpHAM uecKHe

10. A k tb i HcTopMMecKMe, coGpaHH bie w M3,naHHbie A p x e o rp a tfm ^ e c K o io  KoM HCcweio, 5 t o -
MOB

11. rioJiH oe coGpaHH e PyccKHX J le T o n n c e w , to m  IIIm
12. D obrow ski, In stitu tiones linguae slavicae d ialecti veieris, 6  nepeBO,oe © Toro coMHHeHMfl Ha 

pyCCKMH H3bIK.
13. OGmHM U,epKOBHO-CJIOBHHO-pyCCKMM CJIOBapb CoKOJIOBa
14. OnM caHHe cTaponeM aTaH H bix k h h t  C T p o eB a . M ocK B a 1842 .
15. O cT poM w poB o E B aH re jin e  n3,ąaHHoe B o cto k o bbim .

6. Do języka łacińskiego

Dla klasy I 
Tirocinium na klasę I 
Gramatyka łacińska p. Bartoszewicza
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Dla klasy II 
Tirocinium na klasę II 
Gramatyka łacińska p. Bartoszewicza 
Zadania Trojańskiego część I 

Dla klasy III
Zadania Trojańskiego jak wyżej
Eutropiusz wydania Lfeopolda] Su[mińskiego] w Warszawie 
Gramatyka Trojańskiego Wyd. w Warszawie 

Dla klasy IV
Zadania Trojańskiego jak wyżej 
Kornelius Nepos
Bajki Fedra wyd. L[eopolda] Su[mińskiego] 1837 

Dla klasy V 
Zadania Trojańskiego 
Przemiany Owidiusza 
Pamiętniki Cezara

Dla klasy VI 
Eneida Wergiłiusza 
Liwiusz
Starożytności rzymskie J. D. Fussa 

Dla klasy VII 
Dzieła Cycerona 
Dzieła Horacjusza
Starożytności rzymskie J. D. Fussa i Hewlezjusza

7. Do języka greckiego 

Gramatyka Butmanna p. Gródka
Wypisy greckie Jakobsa wyd. w St. Peterburgu 1838 r.

„ „ „ „ „ „ 1839 r.
Dzieła Homera, dzieła Ksenofonta, Novum lexicum manuale graeco-latinum et latino-graecum, primum 
a Beni Hoedarico institutum post curas et postea castigavit et ausit Gust. Sinager recognoscenta 
Frań. Passoio, Lipsiae 1825; IIojihłih PpeKO-PoccHMCKMfó CjioBapn no pyKOBOACTBy M3y«jeHweM 
b ceM po/je o6pa3neB, cocTaBJi[eHHbix] npo^). LiBauiKOBCKWM b 4 qacTflx.

8. Do języka francuskiego

Grammaire franęaise a Fusage des eleves des classes inferieures par Landie. 
Grammaire de Noel et Chapsal avec des themes, edition de Varsovie par Parvez. 
Chrestomatie franęaise en deux parties, par Landie.
Les aventures de Telemaque p. Einerling

9. Do języka niemieckiego

Gramatyka i Ćwiczenia Liedera 
Wypisy wszelkie niemieckie w klasach używane 
Wypisy polskie część I 
Chrestomatia rosyjska
Pamiątka po dobrym ojcu p. Sierocińskiego

10. Do wykładu logiki

Kiesewetter, Grundriss einer alłgemeinen Logik nach Kantischen Grundsatzen. N. A. Berlin 1825 
2 Bandę.
Fries, System der Logik. N. A. Heidelberg 1819
Klein, Anschaunungs und Denklehre. Hamburg und Wiirzburg 1818.
Sigwart, Handbuch zu Vorlesungen iiber die Logik. Tubingen 1818.
Twesten, Die Logik, insbesondere die Analytik. Schlesswig 1825.
Reinhold [Ernst] Logik oder allgemeine Denkformenlehre. Jena 1827.
Bachmann, System der Logik. Leipzig 1828
Troxler, Logik, die Wissenschaft der Denkens. Stuttgart 1829-30, 3 Bandę.
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Krause, Vorlesungen fiber die analytische Logik und die Encyklopedie der Philosophie. Gottingen 1836. 
Drobisch, Logik. Leipzig 1836.
Seiler, Vernunftlehre fiir die Menschen, wie sie sind. Sultzbach 1830 3 Bande.

11. Do wykładu matematyki

Arytmetyka p. L’Huiller
Arytmetyka Konkowskiego
Arytmetyka Czecha
Elements d’Arithmetique par Bourdon
Elements de Geometrie d’algebre p. Legendre
Traite elementaire d’Algebre par Mayer et Choquet
Leęons de geometrie analitique p. Lefebure de Fouręy

12. Do geografii powszechnej

Abrege de geographie par Adrien Balbi, 1840.
Traite elementaire de geographie p. Malt-Brun.
Johann Georg August Galleti’s Allgemeine Weltkunde, oder geographisch-statistisch-historische Ubersicht 
aller Lander etc. vermehret von Dr Georg Norbert Schnabel
Chr. G. Dr Stein, Handbuch der Geographie etc. nach den neuern Ansichten, bearbeitet von Dr Ferd. 
Hoerschelman.
Die Erde und ihre Bewohner von Karl Fr. Vollrath Hoffman, Stuttgart 1839, 3 Abt.
Die Erdkunde im Verhaltniss zur Natur und zur Geschichte der Menschen von Karl Ritter 
Geografia Grecza, Arseniewa i Sokołowskiego.

13. Do wykładu historii powszechnej 

Historia powszechna Kajdanowa.
Dzieła Bossueta, Ferranda, Mullera, Heerena, Beckera, Eichhorna.

14. Do wykładu statystyki powszechnej

Teoria statystyki Obodowskiego
Rys statystyki Europy p. Kozłowskiego 1838 r.
General Statistik der europaischen Staaten von Georg Schnabel, Wien, ostatnie wydanie.
Frid. Wilch. Schubert, Handbuch der allgemeinen europaischen Staatenkunde von Europa, Kónigsberg. 
Adrien Balbi, Essai sur la statistique comparee de 1’Europe a la fin du moyen age etc. a l’epoque actuelle 
Tegoż Tableau statistique 1839 przy Abrege de Geographie 
Traite de statistique par Dufau 1841

15. Do historii rosyjskiej

PyKOBOACTBO k nepBOHa^ajibH OM y H3yMeHMio PyccKOM McTopMH H3AaHHOMy npoc[)ecco- 
poM  ycTpHJioBM M  atm  ye3,nHbi:x y n H Jin m  b V, VI m VII KJiaccax riiM Ha3HH, n o  HawepTaHHH 
pyccK ow  MCTopwM cocTaBJieHHOMy TeM >«e aBTopoM AJih  c p e ^ H n x  y e 3,uHbix 3aBe^eH M H.

16. Do wykładu fizyki

Dzieła Pouileta, Pecleta, Lamego, Despretza, Beudanta, Gay-Lussaca, Persona, Lenza, Neumanna, 
Baumgartnera, Fischera.
Dykcjonarz fizyczny Gehlera 
Repertorium fizyczne Dowego i Mosera 
Traktat o elektryczności Becquerela
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Wzory i nauka rysunku w 4 częściach p. Piwowarskiego 
Wzory Juliena, Reverdina, Chatillona, Boisseau, Kolberga 
Wzory i nauka rysunku. Dział 2gi graficzny, p. Piwowarskiego

18. Do wykładu kaligrafii

Wzory pism wydane w r. 1824 p. Werbusza 
Broszurka pt. Zasady kaligrafii Kastersa

19. Do geografii matematycznej

Geografia matematyczna Śniadeckiego 
Toż przez Drzewińskiego
Traite d’Astronomie par John F. W. Herschel, w oryginale lub w przekładzie rosyjskim

Aneks nr 2

D Y R E K T O R  GIM NAZJUM  G U B ER N IA LN EG O  W  LU B LIN IE  SIJA N O W  
DO IN SPE K T O R A  SZKOŁY O B W O D O W E J W  O PO LU

P rzy  reksrypcie z d n ia  1 m arca  1840 roku  JW  M in ister Oświecenia polecił p rzesłać  kura to row i 
ONW  d z ie ła  używ ane w gim nazjach, szkołach pow iatow ych i e lem entarnych cesarstw a i rozkazał, 
aby poruczone by ło  K om itetow i rozstrząśnienie tych  dzieł i zaopiniow anie, k tó ry  z n ich  w inny 
być w prow adzone w szkołach O kręgu Naukowego W arszawskiego bez zm iany, a  w k tó ry ch  takow a 
m oże być dopuszczoną z uwagi n a  n iedosta teczne usposobienie uczniów niższych k las w języ k u  
rosyjskim ; z ty m  jed n ak  zastrzeżeniem , że ten  środek p rzy ję ty  będzie tylko tym czasow o, dopóki n ie 
n a s tan ie  m ożność w prow adzenia książek rosyjskich w całej rozciągłości do  zakładów  naukow ych 
w Królestw ie.

W  sk u tk u  tego, złożony został JW  M inistrowi Oświecenia stosow ny w ty m  względzie ra p o rt ,  
k tó ry  resk ryp tem  z d n ia  14 lis topada  r.z. postanow ił, aby oprócz dwóch książek e lem en tarnych  
w przedm iocie rosyjskiej h istorii profesora U striałow a, za  oddzielnym  rozporządzen iem  ju ż  poleco­
nych, wprow adzone jeszcze by ły  do użycia szkolnego proponow ane przez k u ra to ra  O kręgu  5 dzieł 
jak o  to:
1) G ram atyka  słow iańska Pnińskiego
2) C h resto m atia  tegoż
3) P raw iła  stichotw orenija  tegoż
4) A brege des aven tures de Telem aque a  1’usage de la  jeunesse p a r  E inerling  (ed itio n  de  Sain t 
P e tersbourg )
5) P rep isy  czistopisania

Inne zaś dzie ła  używ ane w cesarstw ie aby n a b y te  by ły  do b ib lio tek  szkolnych. N ad to  tym że 
resk ry p tem  JW  M inister polecił a) aby w miejsce używanej d o tąd  w szkołach K ró lestw a książki 
wprow adzony by ł „R usskoj bukw ar d lja  czten ia” , k tó ry  m a  być przedrukow any n a  korzyść 
zakładów  naukow ych W arszawskiego O kręgu jako  w łasność d e p a rtam e n tu  narodow ego ośw iecenia, 
b) W  m iejsce rosyjskiej chrestom atii Rklickiego — ch restom atia  Pnińskiego, z k tó re j p rzy  now ym  
te ra z  przygotow ującym  się w ydaniu JW  M inister Oświecenia polecił u sunąć  to  w szystko co by 
m ogło  być niezgodne z miejscowymi okolicznościami k ra ju  polskiego. N a koniec co do  Historii  
•powszechnej K ajdanow a, k tó ra  u zn an ą  zo sta ła  p rzez  K om ite t za  n ieodpow iednią  do  użycia, to  
JW  M inister m a jąc  n a  uwadze, że takow a używ aną je s t i te raz  w szkołach O kręgu W arszawskiego



częścią n a  język  rosyjski, częścią n a  język polski, u zn ał za  konieczne zostaw ić j ą  i n a d a l w szkołach 
dopóki n ie będzie w ydaną w ty m  przedm iocie odpow iedniejsza książka.

W  w ykonaniu powyższej decyzji JW  M inistra  Oświecenia Narodowego JW  k u ra to r  ONW  
poleciw szy 6 /1 8  III  rb . prezesowi K o m ite tu  Egzam inacyjnego, aby powyższe dzie ła  zam ieścił 
w p rzerab ia jących  się obecnie Instrukcjach  do w ykładu przedm iotów  z oznaczeniem  n a  klasy, ja k  
niem niej wezwawszy księgarza szkół publicznych Ja n a  G liicksberga, aby n a  zasadzie k o n trak tu  
z n im  zaw artego o utrzym yw anie czytelni rosyjskiej i spraw dzenie książek rosyjskich, sk ład  swój 
w powyższe dzie ła  ja k  m ożna najrychlej zaopatrzy ł, n a  koniec przedsięwziąwszy stosow ne kroki 
do przedrukow ania  dziełka p o d  ty tu łem  Russkij bukwar dla prichodskich uczyliszcz  i zaopatrzen ie  
innych  dzie łam i w cesarstw ie używanyrpi b ibliotek szkolnych, polecić m i raczy ł p o d  dn iem  wyż 
w ym ienionym , ab y m  w m iarę  tego jak  8 dzieł powyżej wyszczególnionych b ę d ą  sprow adzone lu b  
przygotow ane o czem  szczegółowe uw iadom ienia n astąp ią , w prow adził je  niezw łocznie do  użycia  
w szkołach.

D nia  18 /3 0  II I  1842

Aneks nr 3

DZIAŁO SIĘ W  LU B LIN IE 19/31 I 1862 R.
NA PO SIED ZEN IU  RADY PE D A G O G IC ZN EJ GIM N A ZJU M  L U B E LSK IE G O

,,[• ..]  z uwagi, że dotychczas n ie doszło nas szczegółowe rozporządzenie co do  książek, jak ich  
uczniowie pow inni używ ać w o tw ierającym  się roku  szkolnym  i że z p rzyczyny krótkości tegoż 
ro k u  szkolnego, n ie p o d o b n a  dyktow ać uczniom  kursów jak ie  są  do  p rzejśc ia  w każdej klasie, 
postanow iono n a  dzisiejszym  posiedzeniu w ybrać książki, jak ie  są niezbędnie p o trzeb n e  d la  
uczniów każdej klasy i w d n iu  ju trzejszym  przy  o tw arciu Szkół uw iadom ić ich  i zarazem  polecić 
żeby je  sobie pokupow ali” .

P rzed m io t K lasa A u to r i ty tu ł podręczn ika

R eligia i M ały katechizm  ks. Pu tiatyck iego
i i N auka chrześcijańska ks. Chojnowskiego
III, IV N auka chrześcijańska ks. L eonharda
V, VI K atechizm  większy Fleurego

.1. polski I W ypisy polskie Łyszkowskiego cz. I 
G ram atyka O kręgu N auk. I

II W ypisy polskie Łyszkowskiego cz. II 
G ram atyka O kr. N auk. I I

III W ypisy polskie Łyszkowskiego cz. III  
G ram atyka K urhanow icza

IV W ypisy polskie Łyszkowskiego cz. 4 
G ram atyka  K urhanow icza

J. rosyjski I Bukwar; K niga d la  cztien ija  cz. I; G ram aty k a  G recza
II K niga d la  cztienija . Cz. I; G ram atyka  G recza
III-IV K niga d la  cztienija . Cz. II; G ram aty k a  G recza
V K niga d la  cztienija . Cz. III.

J . niem iecki I - I I Lehrbuch [Fechta]; G ram atyka  L iedera; Z adan ia  do tejże.
I II-IV W ypisy d la  kl. III; G ram atyka  L iedera; Z adan ia  do tejże.



V -V II Lesebuch [J. C. M arona  ?]; G ram aty k a  L iedera; Z ad an ia  do 
tejże.

J. francuski I - I I M etoda A hna cz. I; G ram atyka  C hapsala
III-IV M etoda A łm a cz. II; G ram atyka  C h ap sa la
V -V I C h restom atia  franęaise D enoira; G ram aty k a  C hap sa la
VII Telem aque (B . L essm ana p o d łu g  d z ie ła  Fenelona); G ram aty k a  

C hapsala

J. łaciński I - I I G ram atyka łacińska O kręgu Naukowego, cz. I.
III G ram atyka łacińska O kręgu Naukowego, cz. II; E u tro p iu sz
IV G ram atyka łacińska O kręgu Naukowego, II; K orneliusz N epos.
V G ram atyka łacińska O kręgu Naukowego, cz. III; O vidiusz, Ce-

VI G ram atyka łacińska O kręgu Naukowego, cz. III; C ezar, Salu- 
stiusz, Owidiusz.

VII G ram atyka łacińska O kręgu Naukowego, cz. III; M owy C ezara, 
Horaciusz
P on ad to  w k lasach IV—V II A ntoniego Jerzykow skiego Słow­
nik do K orneliusza N eposa biografów i G . Ju l. C ezara  w ojny 
z G a llam i.. .

J . grecki IV -V I W ypisy greckie d la  u ży tk u  m łodzieży z r . 1832 
G ram atyka Cegielskiego,

VII W ypisy greckie d la  u ży tk u  m łodzieży  z r. 1832: G ram aty k a  
Cegielskiego i A nabasis K senofonta

G eografia I Geografia Czarkowskiego
II-IV Geografia Konwerskiego

H istoria II-IV H istoria  pow szechna Skrzy piński ego
pow szechna V H istoria  s ta ro ży tn a  Zdanow icza

VI H istoria  średn ia  W eltera

H istoria IV H istoria  polska Zdanow icza
Polski V -V II H istoria  polska Lelewela

C hem ia VI C hem ia Rogalewicza (Początkow e w iadom ości z chem ii n ap i­
sane przez A. R ., nauczyciela szkoły realnej, W arszaw a, 1853)

Fizyka V -V I Fizyka G an o ta

A ry tm etyka I A ry tm etyka w ydana  przez O kręg N aukow y cz. I
II A ry tm etyka w ydana przez O kręg N aukowy cz. II
III-IV A rytm etyka w ydana przez O kręg N aukowy cz. I I I

A lgebra IV Algebra w ydana  przez Okęg Naukowy cz. I
V A lgebra w ydana  przez O kręg N aukowy cz. II
V I-V II A lgebra w ydana przez O kręg N auk. cz. III

G eom etria III-V G eom etria  L egendre’a
T rygonom etria VI Trygonom etria  w ydana  przez O kr. N auk.

Zoologia V Zoologia w ydana przez O kręg N aukow y W arszaw ski. [Estrei­
cher nie n o tu je  takiego podręcznika. P raw d opodobn ie  chodzi 
o podręcznik  W ładysław a Skłodowskiego]

R ysunki I-IV W zory rysunkowe ręczne cz. I-IV

K aligrafia I-V W zory kaligraficzne
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Z ak ład  N auk  Pom ocniczych H istorii 
i B iblio tekoznaw stw a UM CS

BIBLIOTEKI OŚWIATOWE 
W WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIM (1918-1939) 

— ICH LICZBA I ROZMIESZCZENIE

Podstawowym źródłem informacji o bibliotekach oświatowych w okresie mię­
dzywojennym jest spis Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
(MWRiOP) z 1930 r., przedstawiający ich stan w dniu 31.12.1929 r.1 Przygotowa­
nia do drugiego spisu, który miał się odbyć pod koniec 1939 r., przerwał wybuch 
II wojny światowej. Spis opracowano na podstawie ankiety, wyłączając z niego bi­
blioteki naukowe, wojskowe i szkolne. Niezrozumiały jest fakt wyłączenie bibliotek 
wojskowych, z których większość miała charakter oświatowy. Zadecydowały o tym, 
jak przypuszcza Jan Muszkowski, względy natury technicznej, związane z odrębno­
ścią resortów1 2. W spisie mimo to, znalazła się jednak pewna liczba bibliotek oficer­
skich, żołnierskich i Polskiego Białego Krzyża. Ścisłe ograniczenie się do bibliotek 
oświatowych nie było łatwe. „W przypadkach wątpliwych — czytamy we wstępie 
do spisu — decydował fakt posiadania przez bibliotekę dzieł beletrystycznych oraz 
ich wypożyczanie”3. Było to kryterium nieostre, ale najłatwiejsze do zastosowania. 
Spisem objęto biblioteki oświatowe o charakterze publicznym, jak też zamkniętym, 
mające co najmniej 25 tomów.

W Polsce w dniu 31.12.1929 r., według spisu MWRiOP, było 8526 bibliotek 
oświatowych4. W rzeczywistości było ich znaczenie więcej5. Najwięcej bibliotek 
było w województwach południowych: krakowskim (851). lwowskim (881), stani­
sławowskim (556) i tarnopolskim (783) oraz zachodnich: poznańskim (753), pomor­
skim (600) i śląskim (643), najmniej natomiast we wschodnich: wileńskim (300), 
nowogródzkim (211), poleskim (161) i wołyńskim (261)6. Przyczyn tego stanu na­
leży upatrywać przede wszystkim w odmiennych warunkach rozwoju kulturalnego 
poszczególnych dzielnic kraju w czasie zaborów. Do powstania gęstej sieci biblio­
tek oświatowych w województwach południowych i zachodnich przyczyniła się, 
rozpoczęta jeszcze w drugiej połowie XIX w., działalność trzech wielkich towa­
rzystw oświatowych: Towarzystwa Czytelni Ludowych, Towarzystwa Szkoły Ludo­

1 Biblioteki oświatowe, W arszaw a 1932.
2 J. M uszkowski, Biblioteki oświatowe w Polsce, „Polska O św iata  Pozaszkolna” 1933, n r  3—4, 

s. 207.
3 Biblioteki oświatowe . . . ,  s. V.
4 Ibidem,  s. XIX.
5 O rganizatorom  spisu u d a ło  się usta lić  adresy  tylko części istn ie jących  b ib lio tek  ośw iatow ych. 

Część kw estionariuszy p o zo sta ła  bez odpowiedzi.
6 Biblioteki oświatowe..., s. XIX.



wej i ukraińskiego Towarzystwa „Proswita” , wspieranego od 1926 r. przez Stowa­
rzyszenie „Łuh”.

Województwo lubelskie z 532 bibliotekami zajmowało dziewiąte miejsce w kraju 
i drugim wśród województw centralnych7. O liczbie i rozmieszczeniu bibliotek 
oświatowych w woj. lubelskim informuje tab. 1. Najwięcej bibliotek było w po­
wiatach: puławskim (55), hrubieszowskim (50), chełmskim (41), włodawskim (41), 
lubelskim (36), krasnostawskim (35) i węgrowskim (35), najmniej zaś w: kon- 
statynowskim (10), sokołowskim (14), janowskim (15) i tomaszowskim (15). Po­
wiaty: hrubieszowski, krasnostawski, lubelski i puławski należały do terenów, jak 
stwierdzano w sprawozdaniu Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego (KOSL) 
z oświaty pozaszkolnej w 1929/1930 r., „o największym rozroście ilościowym i naj­
bujniejszym nasileniu życia społeczno-organizacyjnego w ogóle, a oświatowego 
w szczególności”8. Dynamicznie rozwijał się tu ruch młodzieży wiejskiej, który na­
bierał cech i walorów samodzielnego ruchu społecznego. Praca młodzieży spotykała 
się ze zrozumieniem i poparciem instytucji samorządowych i starszego pokolenia. 
Powiaty: krasnostawski, lubelski i puławski należały w przeszłości do najżywszych 
ośrodków ruchu niepodległościowego. W latach 1906-1916 były one terenem ak­
tywnej działalności Towarzystwa Szerzenia Oświaty „Światło” , zajmującego się 
zakładaniem domów ludowych, bibliotek i świetlic, organizowaniem kursów, od­
czytów i wykładów, a także rozwojem szkolnictwa elementarnego9. Silne wpływy 
w powiatach tych, a zwłaszcza puławskim, miał ruch zaraniarski, będący odbiciem 
przemian społeczno-politycznych, jakie zachodziły na wsi lubelskiej po rewolucji 
1905-190710 11. Byl on wyrazem dążeń wsi do kulturalnej i społeczno-politycznej sa­
modzielności. Zaraniarze zajmowali się zakładaniem kółek rolniczych, domów ludo­
wych, straży pożarnych, spółdzielni, kas pożyczkowych, czytelni i bibliotek. W pow. 
puławskim działały także: Towarzystwo Abstynentów „Przyszłość” i Towarzystwo 
Kultury Polskiej11. Praca wspomnianych organizacji stworzyła sprzyjający grunt 
do szerszej działalności gospodarczej, społeczno-politycznej i kulturalno-oświatowej 
w niepodległej Polsce.

W powiatach z dużą liczbą bibliotek było szereg miejscowości, jak np. Izbica 
i Turobin w pow. krasnostawskim, Bełżyce, Bychawa i Chodel w pow. lubelskim, 
mających w przeszłości prawa miejskie, które utraciły w wyniku represji władz 
carskich po powstaniu styczniowym. Nadal, mimo to, były one żywymi ośrodkami 
życia społecznego. Duża liczba bibliotek w powiatach hrubieszowskim i włodawskim

7 W ięcej bibliotek spośród województw centralnych m iało  woj. warszawskie.
8 F. Popławski, Oświata pozaszkolna na terenie Lubelskiego Okręgu Szkolnego 1929/1930,  

„Polska Oświata Pozaszkolna" 1931, nr 2, s. 100.
9 Por. W. Romanowski, Działalność Lubelskiego Towarzystwa „Światło" na polu szkolnictwa  

elementarnego,  w: Rozprawy z dziejów oświaty, Warszawa 1960, s. 175-177; F. Żurek, Powiat  
krasnostawski w walce o wolność, Warszawa 1937, s. 69-77; E. Barroux [J. Riabinin], Kartka  
z dziejów społecznych w byłej guberni lubelskiej 1906-1914,  Lublin 1924, s. 7-9; Cz. W ycech, Życie 
i praca Kazimierza Dulęby na Lubelszczyźnie, „Oęnisko Nauczycielskie” 1934, nr 5, s. 151—154; 
H. Dulębina, Garść wspomnień o Tow. Oświaty „Światło” w Lublinie,  „Ognisko Nauczycielskie" 
1939, nr 7-8 , s. 131-134.

10 Por. J. Marszałek, Początki ruchu ludowego na Lubelszczyźnie, w: Ruch ludowy na Lubelsz­
czyźnie, Lublin 1964, s. 35-44.

11 Towarzystwo K u ltu ry  Polskiej działało  najaktyw niej w guberniach  siedleckiej i warszawskiej.



była wynikiem rywalizacji na polu bibliotekarstwa oświatowego, podobnie było też 
w innych dziedzinach, między instytucjami i organizacjami polskimi i ukraińskimi. 
Wysokie miejsce pod względem liczby bibliotek zajmował pow. chełmski. Większość 
bibliotek znajdowała się jednak w Chełmie i w byłych miastach. Wieś chełmska 
wykazywała bowiem zupełny zastój w dziedzinie życia zbiorowego12.

Mało bibliotek było w powiatach (janowskim, konstantynowskim, lubartowskim, 
łukowskim, radzyńskim, sokołowskim i tomaszowskim) o słabo rozbudowanej sieci 
organizacji społecznych13. Rozwój życia społecznego w powiatach północnych woj. 
lubelskiego hamowała postawa licznie tu zamieszkałej drobnej szlachty, którą cecho­
wał konserwatyzm oraz niechęć do organizacji i instytucji wiejskich przychodzących 
z zewnątrz14. Podstawową przyczyną izolowania się szlachty od aktywnego udziału 
w życiu gromady było przekonanie o własnej odrębności i wyższości15. Wysoko 
ceniony honor szlachecki nie pozwalał zagrodowcom uczestniczyć w tych samych 
organizacjach co chłopi. Nierzadko we wsiach mieszanych (szlachecko-chłopskich) 
powstawały organizacje, składające się z dwóch odrębnych zespołów — chłopskiego 
i szlacheckiego16. Większą aktywność przejawiała szlachta w pow. węgrowskim, są­
siadującym z Mazowszem. Niewiele stałych bibliotek było też w powiatach gar- 
wolińskim i siedleckim. Ludność na ich terenie była bowiem obsługiwana przez 
powiatowe centrale bibliotek ruchomych.

Stałe biblioteki oświatowe w woj. lubelskim w 1929 r. posiadało 318 miejsco­
wości, tj. 3,95% ich ogółu (tab. 1). Do 128 miejscowości, nie posiadających bi­
bliotek stałych, docierały komplety ruchome i wędrowne. Wysyłaniem komple­
tów zajmowało się 30 bibliotek, m.in. Polskiej Macierzy Szkolnej w Białej Pod­
laskiej, Opolu Lubelskim i Zwierzyńcu, Rad Szkolnych Powiatowych w Łukowie 
i Węgrowie, policyjne w Janowie Lubelskim i Zamościu, sejmikowe w Garwoli­
nie i Siedlcach, dekanalna. w Hrubieszowie, Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół” 
w Kozłówce i „Ridnoj Chaty” w Chełmie. Na teren woj. lubelskiego docierały 
także komplety wysyłane przez Zarząd Główny Towarzystwa Uniwersytetu Robot­
niczego, Zarząd Główny Związku Zawodowego Kolejarzy i Centralną Bibliotekę 
Więzienną w Warszawie, Towarzystwo „Proswita” we Lwowie i Wileńską Dyrek­
cję Kolei Państwowych17. Najwyższy odsetek miejscowości z bibliotekami stałymi 
miały powiaty: hrubieszowski (8,63%), puławski (6,23%) i włodawski (8,88%), naj­
niższy zaś: sokołowski (1,53%), garwoliński (1,79%) i tomaszowski (1,80%).

60% ogółu bibliotek oświatowych w Polsce w 1929 r. znajdowało się na 
wsi, zaś pozostałe 40% w miastach18. Stosunkowo więcej bibliotek było na

12 F . Popław ski, op. cit., s. 101.
13 Ibidem.
14 N ajw ięcej wsi szlacheckich i wlościańsko-szlaclieckich by ło  w pow iatach : sokołowskim , sie­

dleckim , łukow skim , węgrowskim i konstantynow skim . Pow. sokołowski nazyw ano często  pow ia te jn  
szlacheckim .

15 Por. M. B iernacka, Wsie drohnoszlacheckie na Mazowszu, i Podlasiu , W rocław  1966, 
s. 211-227.

16 Ibidem,  s. 214.
17 B iblio teka O bjazdow a W ileńskiej Dyrekcji P K P  w B rześciu n . B ugiem  w ypożyczała  książki 

n a  stacjacli kolejowych pow iatów  chełm skiego i w łodawskiego: n a  linii B rześć n. B ugiem — C hełm .
18 Biblioteki oświatowe.. . ,  s. XIX.



Liczba Liczba Liczba L iczba mieszkańców L iczba
bib lio tek miejscowości** mieszkańców*** n a  1 b ibliotekę m iejsc, do k tó rych

Powiat posiadających docierały  bibl.
ogołem  m iasto wieś* ogółem biblioteki ogółem m iasto wieś ogółem  m iasto wieś ruch . i wędr.****

Bialski 24 11 13 (5) 251 13(5,17% ) 59 520 14924 44 596 2480 1357 3430 7
Biłgorajski 23 4 19 (9) 246 13(5,28% ) 91 016 5 603 85413 3957 1401 4495 1
Chełmski 41 14 27(10) 522 21 (4,02%) 121475 23 221 98 254 2963 1659 3639 7
Garwoliński 20 6 14 (3) 724 13(1,79% ) 137777 12 224 125 553 6889 2037 8968 22
Hrubieszowski 50 12 38 (9) 382 33 (8,63%) 103841 12 562 91279 2077 1047 2402 5
Janowski 15 6 9 (3) 429 9(2,09% ) 131502 14715 116 787 8767 2454 12 976 1
K onstantynow ski 10 4 6 (2) 342 7(2,04% ) 65 055 7 248 57807 6505 1812 9634 19
Krasnostawski 35 9 26(10) 409 22(5,37% ) 117080 8 943 108137 3345 994 4159 3
L ubartow ski 19 5 14 (5) 374 13(3,47%) 96 243 9 329 86914 5865 1866 6208 3
Grodzki lubelski 18 18 _ 1 1(100% ) 94 412 94 412 — 5245 5245 ___ ____

Lubelski 36 — 36 (9) 624 29 (4,64%) 139900 — 139 900 3886 — 3886 ___

Łukowski 18 9 9 547 11 (2,01%) 123 273 19425 103848 6848 2158 11 538 13
Puław ski 55 8 47(14) 545 34 (6,23%) 149021 7 205 141816 2709 901 3017 8
Kadzyński 18 8 10 (1) 353 12(3,39% ) 88 381 17455 70926 4910 2182 7093 6
Siedlecki 21 13 8 (2) 378 9(2,38% ) 98 463 33944 64 519 4689 2611 8065 15
Sokołowski 14 8 6 (3) 390 6(1,53% ) 76 079 8 055 68024 5434 1007 11337 ___

Tomaszowski 15 5 10 (7) 333 6(1,80% ) 92 809 7125 85 684 6187 1425 8568 ___

Węgrowski 35 6 29 (3) 407 24 (5,89%) 82 772 8 522 74 250 2365 1420 2560 10
W łodawski 41 7 34 (2) 360 32 (8,88%) 76 718 17696 58 749 1871 2567 1728 3
Zam ojski 24 14 10 (— ) 414 10(2,41% ) 142 614 25 373 117241 5942 1812 11724 15
Razem 532 167 365(97) 8031 318(3,95% ) 2 087951 348 254 1 739697 3925 2085 4766 128

* W  naw iasie: liczba b ib lio tek  w b. m iastach , tj. miejscowościach, k tó re  u trac iły  p raw a m iejskie w la ta ch  1869-1870.
** Stan z 1921 r.

*** W edług s ta n u  z dni. 30 IX 1921 r.
**** Bez miejscowości posiadających  biblioteki sta le .

Ź r ó d ł a :  Biblioteki oświatowe, W arszaw a 1932, s. 49-63; Statystyka Polski, t. 18, W arszawa 1937, s. 37; Z. D aszyńska-G olińska, Stosunki  
ludnościowe województwa lubelskiego, w: Monografia siatystyczno-gospodarcza województwa lubelskiego, t. 1, L ublin  1932, s. 142.



Obwód szkolny*
Liczba

bibliotek
Liczba

mieszkańców * * *
Liczba mieszkańców 

na 1 bibliotekę
ogółem miasto wieś** ogółem miasto wieś ogółem m iasto wieś

B i alsko-p o dlaski 64 6 58 215315 45 714 169641 3364 7619 2925
C hełm ski 63 10 53 275906 52 606 223300 4379 5261 4213
L ubelski (m iejski) 30 30 — 112285 112 285 — 3743 3743 —
Lubelski 109 9 100 424211 30 394 393 813 3892 3377 3938
Puław ski 154 11 143 332 209 28392 303 817 2157 2581 2125
Siedlecki 122 40 82 280494 67294 213 200 2299 1682 2600
Sokołowski 21 5 16 172 737 19307 153 430 8226 3861 9589
Tom aszowski 51 4 47 251081 27480 223601 4923 6870 4757
Zam ojski 123 37 86 400658 50 260 350398 3257 1358 4074
R azem 737 152 585 2 464936 433 732 2 031 204 3345 2854 3472

* Obw ód szkolny bialsko-podlaski obejm ował pow iaty: bialski i radzyńsk i, chełm ski: chełm ski 
i w łodaw ski, lubelski (m iejski): m iasto^Lublin, lubelski* lubelski, lubartow ski i janow ski, 
puław ski: puław ski i garwoliński, siedlecki: siedlecki i łukow ski, sokołowski: sokołowski i 
węgrowski, tom aszowski: tom aszowski i hrubieszowski, zam ojski: b iłgo ra jsk i, k rasnostaw ski 
i zam ojski.

** W łączono pow iatow e cen trale  b ib lioteczne, poniew aż głów nym  ich zadan iem  b y ła  o bsługa  
mieszkańców wsi.

*** S ta n  z 9 X II 1931 r.
Ź r ó d ł o :  „Z O św iaty Pozaszkolnej w O kręgu Szkolnym  L ubelskim ” 1935, n r  4, s. 69.

wsi w województwach słabo zurbanizowanych: wschodnich (66,35%) i południo­
wych (65,29%)19. Podobnie było w woj. lubelskim — regionie typowo rolniczym. 
68,60%i ogółu bibliotek znajdowało się tu na wsi, a 31,39% w miastach. Naj­
większą możliwość dostępu do bibliotek miała ludność wiejska w powiatach: pu­
ławskim, hrubieszowskim, włodawskim i węgrowskim, najmniejszą w sokołow­
skim, konstantynowskim i siedleckim20. Ponad 25% bibliotek wiejskich znajdo­
wało się w miejscowościach mających w przeszłości prawa miejskie. Spośród 
miast najwięcej bibliotek posiadały: Lublin, Siedlce, Chełm, Hrubieszów, Zamość 
i Biała Podlaska.

Na jedną bibliotekę oświatową w Polsce w 1929 r. przypadało ok. 3200 miesz­
kańców, w woj. lubelskim — 3925. Dane te mają jedynie charakter orientacyjny21. 
Najwięcej mieszkańców na jedną bibliotekę w woj. lubelskim przypadało w po­
wiatach: janowskim, garwolińskim, konstantynowskim, łukowskim i tomaszowskim, 
najmniej w: hrubieszowskim, włodawskim i węgrowskim (tab. 1). Na wsi na jedną 
bibliotekę przypadało 4766 mieszkańców, w mieście — 2085.

Własność organizacji społecznych stanowiło w Połsce w 1929 r. 88,3% ogółu 
bibliotek oświatowych, 3,4% — było własnością państwa, 2,7% — samorządu 
terytorialnego, 2,4% — parafii i 2,6% — osób prywatnych22. Podobnie pod tym 
względem było w woj. lubelskim 434 (81,6%) biblioteki były własnością organizacji

19 Ibidem.
20 Pom inięto  pow. lubelski, n a  terenie k tórego nie było m iast.
21 L iczba mieszkańców w 1929 r. b y ła  znacznie wyższa.
22 Biblioteczki o ś w i a t o w e . , s. XXIII.



społecznych, 26 (4,9%) — państwa, 30 (5,7%) — samorządu, 27 (5,0%) — parafii 
i 15 (2,8%) — osób prywatnych23. Polskie organizacje społeczne prowadziły 312 
bibliotek, żydowskie — 90, ukraińskie — 29, rosyjskie — 3. Spośród organizacji 
polskich najwięcej bibliotek prowadziły: Centralny Związek Młodzieży Wiejskiej 
i Związek Młodzieży Wiejskiej R.P. „Wici” (91), Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
(59), Polska Macierz Szkolna (45) i Związek Nauczycielstwa Polskiego (24); spośród 
żydowskich — Towarzystwo Kursów Wieczornych dla Robotników (22) i Żydowskie 
Stowarzyszenie Oświatowo-Kulturalne „Tarbut” (13). Biblioteki ukraińskie, poza 
jedną, należały do „Ridnoj Chaty” .

Liczba bibliotek oświatowych (bez państwowych i prywatnych) w woj. lubelskim 
w latach 1930-1935 wzrosła z 491 do 737, tj. o 50,1%24. Największy w tym udział 
miały organizacje społeczne. Liczba bibliotek społecznych zwiększyła się bowiem 
z 434 do 638 (tj. o 47%), parafialnych z 27 do 40 (o 48,1%), samorządowych 
z 30 do 59 (o 63,3%)25 Najważniejsze jednak znaczenie dla rozwoju czytelnictwa 
miało powstanie 16 nowych powiatowych central bibliotecznych, obsługujących 
ludność, przede wszystkim wiejską, za pomocą kompletów ruchomych. Samorządy 
prowadziły ponadto 4 biblioteki miejskie i 37 gminnych26 27.

T ab. 3. L iczba b ib lio tek  sam orządow ych i społecznych w woj. lubelskim  
w la tach  1935/1936-1937/1938

Rok
Liczba b ib lio tek

ogółem sam orządow ych społecznych
1935/1936 693 68 625
1936/1937 614 73 541
1937/1938 626 76 550

Ź r ó d ł o :  B. W ajszczukowa, Biblioteki oświatowe w woj. lubelskim, „Sam orząd” 1939, n r  5, s. 74.

Najwięcej bibliotek w połowie 1935 r. było, o czym informuje tab. 2, w obwo­
dach szkolnych: puławskim (154), siedleckim (122) zamojskim (123), najmniej w: 
sokołowskim (21), lubelskim-miejskim (30) i tomaszowskim (51). 79,37% bibliotek 
znajdowało się na wsi. Na jedną bibliotekę przypadało mieszkańców: 3345 w woje­
wództwie, 2854 w mieście i 3472 na wsi.

Najwięcej bibliotek spośród organizacji społecznych prowadziły: Centralny 
Związek Młodej Wsi i Związek Młodzieży Wiejskiej R.P. „Wici” (168), Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej i Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej 
(91), Kółka Rolnicze (39) i Polska Macierz Szkolna (29).2'

Liczba bibliotek społecznych, w wyniku komasacji ich księgozbiorów i wzrostu 
zasięgu oddziaływania powiatowych central bibliotecznych, zmniejszyła się wyraź­
nie, co ilustruje tab. 3, w drugiej połowie lat 30. — z 625 w 1935/1936 r. do 550 
w 1937/1938 r., tj. o 11,65%. W woj. lubelskim w połowie 1938 r. było 76 bi­
bliotek samorządowych i 550 społecznych (tab. 3). Powiatowe centrale biblioteczne

23 Ibidem, s. 49—63.
24 „Z O św iaty Pozaszkolnej w O kręgu Lubelskim ” 1935, n r  4, s. 69.
25 Ibidem.
26 Ibidem.
27 Ibidem.



posiadały 694 komplety ruchome, którymi w 1937/1938 r. obsłużyły 718 punktów 
biblioteczny chJ8.

Dorobek ilościowy w dziedzinie bibliotekarstwa oświatowego różnych organizacji 
i instytucji w woj. lubelskim w okresie międzywojennym był znaczny, za mały jed­
nak w stosunku do potrzeb. Z pewnością byłby on o wiele większy, gdyby działania 
w tym względzie były bardziej skoordynowane. Za małe też było zainteresowanie 
bibliotekami oświatowymi ze strony państwa.

28 B. W ajszczukowa, Biblioteki oświatowe w woj. lubelskim, „Sam orząd” 1939, n r  5, s. 75.
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B iblio teka G łów na UM CS

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA 
IM. LAJOSA KOSSUTHA W DEBRECZYNIE

Biblioteka Uniwersytetu im. L. Kossutha w Debreczynie została otwarta 1 maja 
1918 r., po dwu latach przygotowawczych. Przez 14 lat pracowała w niełatwych wa­
runkach, ścieśniona w kilku pomieszczeniach jednego wielopiętrowego domu miesz­
kalnego w centrum miasta.. W 1932 r. został wybudowany nowy, nowoczesny budy­
nek, mogący pomieścić około dwa miliony tomów i setki czytelników. W tych wa­
runkach Biblioteka pracuje do dnia dzisiejszego. Do dyspozycji czytelników jest 200 
miejsc w czytelniach, dział bibliograficzny, dział wypożyczalni międzybibliotecznej 
— krajowej i zagranicznej, dział nowoczesnego powielania wydawnictw. W latach 
powojennych w strukturze Biblioteki utworzono działy zbiorów specjalnych. Należą 
do nich: kolekcja rękopisów z historii i kultury rejonu Cisy na Węgrzech, zawierająca 
bardzo bogate materiały, zbiór starych druków, a także dział muzyczny. Powstały 
też działy pomocnicze Biblioteki, w tym przede wszystkim dział reprografii.

Głównym zadaniem Biblioteki jest obsługa działalności dydaktycznej i naukowo- 
-badawczej Uniwersytetu. Temu celowi służy kompletowany księgozbiór i cały 
aparat informacyjny. Jako centrum systemu bibliotecznego Biblioteka zarządza 
bibliotekami poszczególnych katedr, wykonuje dla nich różnego rodzaju usługi: 
skoordynowane, centralne zakupy, centralne katalogowanie, centralna konserwacja 
książek itp.

W 1952 r. Biblioteka im. L. Kossutha otrzymała prawo i obowiązek gromadzenia 
egzemplarza obowiązkowego. Od tego czasu w zbiorach Biblioteki znajduje się kom­
pletna produkcja drukarska kraju. W znacznym stopniu udało się też skompletować 
księgozbiór pochodzący z poprzednich okresów. W uznaniu zasług w dziedzinie kom­
pletowania wydawnictw węgierskich, Ustawą z 1976 r. Biblioteka otrzymała status 
Biblioteki Narodowej. Jako taka znalazła się w gronie członków Międzynarodowego 
Systemu Informacji Naukowo-Technicznej. Biblioteka im. L. Kossutha spełnia też 
funkcję biblioteki regionalnej, która ma za zadanie organizować w swoim regionie 
współpracę między bibliotekami, zaspokajać potrzeby informacyjne całego regionu 
oraz wykonywać inne usługi należące do obowiązków biblioteki narodowej.

Wśród dwu- i wielostronnych stosunków międzybibliotecznych (np. współpraca 
z biblioteką Grekokatolickiego Seminarium Duchownego w mieście Niredchaze, z bi­
bliotekami innych uczelni Debreczyna, z Instytutem Badawczym Fizyki Jądro­
wej Węgierskiej Akademii Nauk z Biblioteką Fabryki Farmaceutycznej BIOGAL) 
z punktu widzenia pracy badawczej prowadzonej na uniwersytecie, najbardziej 
owocna była współpraca realizowana od 1952 r., zgodnie z umową, z Biblioteką Sta-



rego Kolegium Reformacyjnego w Debreczynie (Biblioteka Kościoła Reformackiego 
Regionu Zacisańskiego). Biblioteka ta, obejmująca wszystkie sfery działalności bi­
bliotecznej, w znacznym stopniu ułatwia pracownikom naukowym Uniwersytetu ko­
rzystanie z nadzwyczaj bogatych materiałów Biblioteki Kolegium, która w ten spo­
sób trafnie uzupełnia w większości współczesne zbiory Biblioteki Uniwersyteckiej.

W 1967 r. przeprowadzona została obszerna modernizacja struktury organiza­
cyjnej i usług bibliotecznych, sprzyjająca znacznemu rozszerzeniu możliwości pracy 
badawczej. Powstały naukowe czytelnie nauk społecznych i przyrodniczych, powo­
łane do zapoznawania studentów ze współczesną literaturą naukową. W tym też 
czasie powołano stanowiska referentów — pracowników, posiadających odpowied­
nie przygotowanie specjalistyczne. Wprowadzenie systemu referentów—specjalistów 
doprowadziło do znacznego zwiększenia zakresu prac związanych z kompletowaniem 
zbiorów i ich rzeczowym opracowywaniem. W 1983 r. Biblioteka przystąpiła do 
modernizacji usług informacyjnych i opracowywania księgozbioru drogą wdrażania 
elektronicznej techniki obliczeniowej. Od 1985 r. Biblioteka jest w stałym kontak­
cie z centrum obsługi informatycznej „Dialog” (Filadelfia), „Data-Star” (Berno), 
INIS (Wiedeń) i STN (Karlsruhe). Oprócz bezpośredniego dostępu do zagranicz­
nych baz danych, w planach Biblioteki przewidziane jest opracowywanie zbiorów 
przy pomocy obsługującego Uniwersytet komputera typu R 55/M.

KO RZY STANIE Z B IB L IO T EK I. USŁUGI

Dział obsługi czytelników przystosował swoją działalność do pracy naukowo- 
-baclawczej i dydaktycznej. Działalność informacyjna jest ściśle związana zarówno 
z programami badawczymi poszczególnych katedr, jak i z procesem nauczania, 
sprzyjając zapoznaniu studentów ze środkami i metodami samodzielnego badania 
literatury. Jako biblioteka publiczna Biblioteka Uniwersytecka została otwarta dla 
czytelników z zewnątrz, zapewniając im wszelkie możliwości korzystania ze swoich 
materiałów. Do ostatniej funkcji należy zaspokajanie potrzeb czytelniczych szero­
kich warstw społeczeństwa, zwłaszcza specjalistów rozwijających swoją działalność 
w różnych dziedzinach praktyki badawczej i produkcyjnej. Dla tych ostatnich, szcze­
gólnie dotyczących literatury węgierskiej, ta możliwość jest nadzwyczaj ważna, po­
nieważ zbiory biblioteki zawierają całą rodzimą produkcję książek. W dziedzinie 
nauk przyrodniczych i społecznych Biblioteka proponuje potrzebną bazę czytelni­
czą. Jest ona czynna cały rok, za wyjątkiem dni wolnych od pracy i świąt. Czytelnia 
w dni robocze jest czynna w godzinach od 8 do 20, zaś wydawanie książek od 10 do 
18. W soboty czytelnia jest czynna od 9 do 17, a wypożyczalnia książek od 10 do 13. 
W lipcu i sierpniu do dyspozycji czytelników są jedynie czytelnie nauk społecznych 
i przyrodniczych. Zamówienia czytelników na książki z centralnego magazynu są 
przyjmowane w czytelni od 9 do 17.30 (w soboty do 12.30). Swoje usługi Biblio­
teka proponuje jedynie posiadaczom aktualnej karty czytelniczej, a termin ważności 
karty ograniczony jest danym rokiem szkolnym. Aby otrzymać kartę czytelnika na­
leży przedstawić aktualną legitymację studencką bądź pracowniczą, zaświadczenie



z miejsca pracy. Termin korzystania z książki, który dwukrotnie można przedłużyć, 
to dwadzieścia dni.

W specjalistycznych czytelniach — przyrodniczej i społecznej, a także w specja­
listycznej bibliotece uczelnianej skoncentrowaniu pracy badawczej sprzyjają księgo­
zbiory informacyjne, składające się z wydawnictw rodzimych i obcych. W Czytelni 
Nauk Przyrodniczych, oprócz zbioru informacyjnego (500 vol.), znajduje się 250 
tytułów czasopism.

Czytelnie specjalistyczne otwarte są dla czytelników w dni powszednie od 
godziny 9 do 18, a w soboty od 9 do 12.

Na przestrzeni letnich miesięcy czytelnie naukowe w soboty są zamknięte, a w 
pozostałe dni tygodnia są czynne od 9 do 16.

Przed czytelnią specjalistyczną Nauk Społecznych, w holu, znajdują się kata­
logi służbowe, zawierające, oprócz danych o podstawowych zbiorach bibliotecznych, 
dane dotyczące bibliotek poszczególnych katedr i zbioru międzynarodowego. Kolek­
cja rękopisów zawiera 23000 tytułów, w tym prawie 8000 prac doktorskich i habi­
litacyjnych.

Bardzo dużą wartość posiada Archiwum Historii Druku znajdujące się w kolekcji 
rękopisów.

Współczesna praca bibliotekarska na pewno nie jest możliwa bez działu repro- 
grafii, wyposażonego w nowoczesne urządzenia reprograficzne. Z usług tego działu 
mogą korzystać pracownicy i studenci uczelni. W dziale tym rocznie wykonuje się 
3000 mikrofilmów i około 72 000 kserokopii. Użytkownikom biblioteki pomocne są 
przy korzystaniu z mikrofilmów czytniki i urządzenia powiększające mikroprojekcję, 
mieszczące się w Dziale Obsługi Czytelników. W ramach Działu Reprograficznego 
działa w Bibliotece drukarnia uniwersytecka, w której drukuje się wydawnictwa 
technologią offsetową. Ostateczną formę wydawnictwa te uzyskują w introligatorni 
Uniwersytetu. W ramach działalności wydawniczej Uniwersytet im. Lajosa Kossu­
tha wydaje corocznie około 3 min stron tekstów naukowych, almanachów, podręcz­
ników.

W Bibliotece działa też Biuro Tłumaczy jako filia Państwowego Centrum Infor­
macyjnego, w którym można zamawiać tłumaczenia tekstów naukowych z języków 
obcych na język węgierski oraz z języka węgierskiego na języki obce. Usługi te opła­
cane są według oficjalnych taryf, zamówienia przyjmowane są zarówno od instytucji, 
jak i osób prywatnych.

K SIĘG O Z B IÓ R  B IB L IO T EK I

Według danych z 31.12.1986 r. księgozbiór biblioteczny liczył 1177 111 vol., zaś 
przyrost roczny księgozbioru za r. 1986 wynosił 21 685 vol.

Księgozbiór Biblioteki uzupełniany jest poprzez zakup literatury, odpowiadają­
cej wykładanym na Uniwersytecie dyscyplinom przyrodniczym i społecznym. Dzięki 
przywilejowi egzemplarza obowiązkowego, Biblioteka otrzymuje całą rodzimą pro­
dukcję wydawniczą. W ten sposób księgozbiór Biblioteki ma charakter uniwersalny.



Fronton  B iblioteki Uniwersyteckiej im . L ajosa  K o ssu tha



Ogólny stan liczbowy księgozbioru Biblioteki Centralnej i Bibliotek Specjalistycz­
nych przekroczył już 4 000 000 vol.

Zgodnie ze specyficznymi wymaganiami pracy bibliotecznej i interesami czy­
telników, kompletowanie niektórych typów dokumentów jest przeprowadzane w ra­
mach samodzielnych zbiorów specjalnych. Najważniejsze z nich to: zbiory czasopism 
(131690 tytułów), kolekcja starodruków i inkunabułów (około 40 000 vol.), kolekcja 
rękopisów (około 23000 vol.), zbiory muzyczne (około 160 000 jednostek inwenta­
rzowych), kolekcja dokumentów życia społecznego, w skład której wchodzą afisze, 
drobne wydawnictwa drukowane, literatura firmowa, prospekty, patenty, almanachy 
itp. (około 500000 vol.).

Inne części księgozbioru Biblioteki Uniwersyteckiej są szczególnie interesujące 
ze względu na swoje pochodzenie. Wymienić tu można dla przykładu byłą pry­
watną bibliotekę: Boloni Gyorgy’a, rodu Dessewffy z Budszenthmihaly, Fulop Ador- 
jan’a, Greiner Mihaly’a, Jardanyi-Paulovics Istvana, Kriegsmann Hermann’a, Olah 
Gabora, Pekar Gyuli, Pecz Vilmosa, Pfaff Lipota, Radvanszky Kalmana, Revesz 
Imre’go i Kalmana, pisarza Szabo Dezso’a, Szimonidesz Lajosa, rodziny Tisza 
z Geszt, Vikar Beli, Imre Czeczi, Reżo Salatnai, Gezy Juhasa i Laslo Orsaga, ko­
lekcję wydawnictw topograficznych Knera w Djomo i kolekcję dzieł wykładowców 
Uniwersytetu.

Niniejszy artykuł oparto przede wszystkim na wydawnictwie A Debreceni Kos­
suth Lajos Tudomanyegyetem Konyvtara.

Autorka miała również okazję zapoznać się z Biblioteką Uniwersytetu im Lajosa 
Kossutha w Debreczynie w 1988 r.
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I I I  L iceum  O gólnokształcące w W arszawie

MONOGRAFIA JACQUES’A CHARLES’A BRUNETA 
JAKO PRZYKŁAD METODY OPRACOWANIA 

BIBLIOGRAFII BIBLIOFILSKIEJ

Manuel du libraire ei de 1’amateur de livres1 to najwybitniejsze osiągnięcie 
bibliografii bibliofilskiej. Posiada szczególne walory w zakresie doboru materiału 
i metody opracowania. Stanowi niedościgniony wzór oraz nieodzowne narzędzie 
pracy każdego specjalisty w dziedzinie cennych i rzadkich książek. Jest doskonałym 
źródłem do badań nad historią książki, drukarstwa, literatury i kultury. Mimo to, 
zarówno praca jak i osoba autora, są mało znane szerokim rzeszom bibliofilów 
i bibliografów w Polsce.

Chcąc wypełnić lukę, w niniejszym artykule przedstawię sylwetkę, poglądy 
teoretyczne i działalność praktyczną Jacques’a Charles’a Bruneta oraz wymienię 
te elementy jego dzieła, które wpłynęły na metodę opracowania późniejszych 
bibliografii bibliofilskich.

Jacques Charles Brunet był księgarzem, bibliofilem, a przede wszystkim bi- 
bliografem-teoretykiem i praktykiem, specjalistą w dziedzinie cennych i rzadkich 
książek. Urodził się 2 listopada 1780 r. w rodzinie paryskiego księgarza i wydawcy 
sztuk teatralnych Thomas’a Bruneta.1 2 W młodości odebrał staranne wykształce­
nie. Jednak w powodu niepokojów Rewolucji Francuskiej, w 1792 r. powrócił do 
księgarni ojca.3 Tam pracował jako jego pomocnik.4 Równocześnie studiował bi­
bliografię, która interesowała go od dzieciństwa,5 a niebawem stała się pasją i pod­
stawowym źródłem utrzymania. W 1802 r., mając zaledwie 22 lata, zredagował 
kilka katalogów6 7 i opublikował (anonimowo) Suplement (lub 4 volumin) do słow­
nika bibliograficznego, historycznego i krytycznego Ceilłeau.' Dzieło to, słabe pod 
względem merytorycznym,8 było wstępem do opracowania Manuel... Wkrótce po 
śmierci ojca, w 1824 r., Jacques Charles zrezygnował z pracy w księgarni.9 Miło-

1 J. Ch. B ru n e t, M anuel du libraire et de Vamateur de livres, contenant 1° un nouveau  
dictionnaire bibliographique. 2° une table en fo rm e  de catalogue ra isonne . . .

2 A. J. V. Leroux de Lincy, Notice sur la vie et les travaux de Jacques-Charles Brunet.  W: 
C. Olschki, Temiognages contemporains sur la vie et Voeuvre de Jacques-Charles Brune t .  P isę 
1962, s. 3.

3 Ibidem.
4 Ibidem.
5 Ibidem.
6 Ib idem , s. 4; J. M. Q uerard , De la bibliographic generale. . . ,  P aris  1863, s. 4.
7 C h. P. Duclos, A. C h. C ailleau, Dicionnaire  bibliographique, historique et critique des livres 

rares, t. IV, Supplem ent, Paris 1802.
8 A. J . V. Leroux de Linci, op. cit.y s. 11.
9 Ib idem , s. 6.



śnik pięknych książek nie miał zamiłowania do handlu.10 11 Odtąd niemal całkowi­
cie poświęcił się pracom bibliograficznym11, oraz kompletowaniu biblioteki cennych 
i rzadkich książek. Prowadził również studia nad twórczością Rabelais’ego. Owocem 
tych poszukiwań były dwie publikacje12 — wspaniałe przewodniki dla wydawców. 
Nadto, w 1837 r., ogłosił drukiem francuskie poezje J. Georges’a Alione’a.13

Jacques Charles Brunet cieszył się szacunkiem i uznaniem współczesnych mu 
ludzi nauki i miłośników książek. Za prace nad Manuel otrzymał w 1848 r. Krzyż 
Legii Honorowej.14 W latach 1848-1849 działał w komisji, której polecono organiza­
cję bibliotek i pomimo podeszłego wieku wywiązywał się doskonale z powierzonych 
mu obowiązków15

Zmarł 14 listopada 1867 r. w Paryżu.16 17 Pragnąc również i po śmierci przyczynić 
się do rozwoju bibliografii, w testamencie wyznaczył fundusz na nagrody dla 
autorów najlepszych prac z tego zakresu1' Przed uczestnikami konkursów postawił 
niezwykle trudne zadanie. W odręcznej notatce z 19 czerwca 1866 r. pisał:

„Dzieło to musi być napisane po francusku, mieć odpowiednią objętość, prezentować m ało 
znane fakty z historii literatury i wskazówki bibliograficzne o ścisłej dokładności. Do konkursu 
przyjmować się będzie tylko prace całkowicie ukończone. Nie będą w nim uczestniczyć katalogi 
bibliotek publicznych i prywatnych, a także zwykle kompilacje” .18

Poglądy teoretyczne wyłożył Brunet w przedmowie do Manuel... Tam okre­
ślił historyczny rodowód bibliografii.19 Uwypuklił również jej związek z historią 
piśmiennictwa, nazywając „zasadniczą i potężną gałęzią” tej dyscypliny.20

Nadrzędnym celem bibliografii było: „poznanie ksiąg aż do najdrobniejszych 
szczegółów”21 Autor wyróżnił dwa jej rodzaje: czystą i praktyczną.22 Czysta, naj­
ogólniej mówiąc, polegała na sporządzaniu spisów książek. Bibliograf gromadził ty­
tuły, układał je w porządku alfabetycznym lub systematycznym i dołączał zwięzłe 
daty biograficzne.23 Bibliografia praktyczna zajmowała się fizyczną stroną druków, 
a więc oceną wartości i ważności, stwierdzeniem zalet zewnętrznych i różnic między

10 Ibidem,  s. 4.
11 Oprócz kolejnych wydań M anue l . . .  opublikował: 1) Catalogue des livres rares, precieux et 

bien conditionnes du cabinet de M  (Leon d ’Orches), Paris 1811; 2) Catalogue des livres im pr im is  
et manuscrits  de la bibliotheque de feu le Marquis Germain Gam ier,  Paris 1822, 3) Notice sur  
les differentes editions des Heures Gothiques ornees de gravures, Paris 1834

12 Idem, Notice sur deux anciens romans intitules les Chroniques de Gargantua,  Paris 1834; 
Recheres bibliograpkiques et critiques sur les editions originate des cinq livres du roman satirique 
de Rabelais, Paris 1852.

13 Idem, Poesies franqaises de Jm -G . Alione ( d ’Asti) ,  composees de 1Ą9Ą a 1520, publiees 
pour la premiere fois  en France, atzee une notice biographique, Paris 1836.

14 A. J. V. Leroux de Lincy, op. cit., s. 6.
15 Ibidem.
16 Ibidem, s. 3.
17 Ibidem,  s. 39—40. Autor cytuje art. 7 trzeciego zwoju testam entu Bruneta z 5 listopada 1963 r.
18 Ibidem,  s. 39. Autor cytuje notatkę Bruneta
19 J. Ch. Brunet, M a n u e l . . . ,  5 ed. originate, t. 1, Paris 1860.
20 Ibidem-, W klasyfikacji Bruneta bibliografia i historia piśmiennictwa występują jako nieza­

leżne od siebie działy historii, zob. ibidem, t. VI (1865) sp. LX-LXI.
21 Ibidem,  t. 1, sp. XVII-XVIII.
22 Ibidem.
23 Ibidem.



poszczególnymi edycjami, wykryciem roku, miejsca wydania oraz drukarni (tam, 
gdzie były nieznane).24 W działalności praktycznej twórca Manuel... preferował 
drugi rodzaj bibliografii. Jego podręcznik nie rejestruje pełnej produkcji wydawni­
czej, lecz uwzględnia książki cenne z bibliofilskiego punktu widzenia.

Przedmiot i zakres omawianej dyscypliny wyznaczył Brunet następująco: 
A. Wstęp (do bibliografii); B. Rozprawy ogólne o książkach, bibliotekach, ich dzie­
jach i obowiązkach bibliotekarza; C. Historia drukarstwa: a) Wiadomości ogólne; 
rozprawy o początkach druku, b) Dzieje i spisy druków z pierwszego wieku ich ist­
nienia, c) Dzieje drukarstwa i słynnych drukarzy w różnych krajach, d) Rozprawy
0 szczegółowych zagadnieniach drukarstwa; D. Bibliografie ogólne i wyborowe, trak­
taty o książkach rzadkich i ich spisy oraz varia bibliograficzne; E. Katalogi bi­
bliotek publicznych i zbiorów prywatnych: a) Rękopisy, b) Druki (Francja. Inne 
kraje); F. Bibliografie specjalne: a) Spisy dział anonimowych, ksiąg zakazanych itd., 
b) Bibliografie druków wydanych w poszczególnych krajach i okresach, c) Spisy 
druków prywatnych i opublikowanych w małej ilości egzemplarzy, d) Bibliografie 
dziel pisarzy zakonnych, e) Bibliografie narodowe (. . .),  f) Bibliografie specjalne 
— według poszczególnych dziedzin wiedzy, g) Monografie bibliograficzne (poszcze­
gólni autorzy, gatunki literackie i wybrane książki).25

Z powyższego schematu wynika, że autor utożsamiał bibliografię z bibliologią. 
Umieścił w nim bowiem wiele zagadnień związanych z książką, bibliotekarstwem
1 drukarstwem. Nie uwzględnił natomiast opisu książki, któremu przyznał szcze­
gólną rangę w praktyce bibliograficznej.26

Zalety klasyfikacji Bruneta: ujęcie bibliotek i bibliotekarstwa jako zjawisk po­
krewnych i miejsca poszukiwań bibliograficznych oraz uwypuklenie praktycznych 
walorów tej dyscypliny.2'

Uwagi teoretyczne twórcy Manuel... nie stanowią rewelacji na tle rozwa­
żań badaczy: Guillaume’a Franęais’a de Bure’a, Gabriela Peignota, Friedricha 
Adolfa Eberta i in. Znacznie korzystniej prezentuje się jego działalność praktyczna, 
a przede wszystkim prace nad Manuel.

Jacques Charles Brunet poświęcił temu dziełu blisko 60 lat życia. Wprowadzał 
liczne korekty, uzupełniał opisy i adnotacje, zamieszczał nowe indeksy oraz różnego 
rodzaju spisy, usprawniał kompozycję i uwzględniał coraz więcej publikacji.

Pierwsze wydanie ukazało się w Paryżu, pod koniec 1809 r.,28 postdatowane 
1810.29 Trzy tomy zawierają ponad 11 tys. opisów różnego rodzaju wydawnictw.30 
Autor chciał początkowo napisać dodatek do książki Guil.-F. de Bure’a, lecz po­
rzucił ten zamiar by opublikować własne dzieło.31 Opracowując tę edycję korzystał

24 Ibidem.
25 Ibidem,  t. VI, sp. LX-LXI.
26 Opis bibliograficzny omówię w dalszej części artykułu.
27 S. Vrtel-W ierczyński, Teoria bibliografii w zarysie, Wroclaw 1951, s. 29.
28 J. Ch. Brunet, M a n u e l . . . ,  5 ed, op. cii., t. 1, s. V.
29 Idem, M a n u e l . . . ,  1.1—III, Brunet łibraire, Paris 1810,8°; K atalog Cent rainy BN nie wykazuje 

tej edycji w zbiorach bibliotek polskich. Opis bibliograficzny podaję za C. Olschki, op. cit., 
s. 102-103.

30 K. R . Simon, Istorija inostrannoj bibliografii, Moskwa 1963, s. 323.
31 J. Ch. Brunet, M a n u e l . . . ,  2 ed. augmentee etc., t. 1, Paris 1814, s. 11.



z pomocy wybitnych znawców książek, takich jak: Van Preat, Langles, Chardin de 
la Rochette.32 Pierwszorzędnym źródłem dla poszukiwań były czasopisma (m.in., 
„Journal de la litterature Etrangere” , „Journal des Savents”) oraz bibliografie i ka­
talogi (prace: D. Clementa, P. le Longa, Guil.-F. De Bure’a i in.).33

Zakres rzeczowy Manuel... i jego zasięgi: formalno-wydawniczy, terytorialny, 
językowy, chronologiczny są nieograniczone. Dzieło uwzględnia bowiem różnego 
rodzaju wydawnictwa, ze wszystkich dziedzin wiedzy, opublikowane w różnych 
krajach i językach, od momentu wynalezienia druku do 2. połowy XVIII w.34

Dwa pierwsze tomy zawierają część podstawową, tzw. słownik bibliograficzny. 
Volumin trzeci — to tablica metodyczna, czyli indeks przedmiotowy w układzie 
systematycznym. Specyfika indeksu polega na tym, że wykazuje więcej publikacji 
niż część pierwsza. Autor uwzględnił w nim również prace o znikomej wartości 
bibliofilskiej.35 Część pierwsza ułożona jest alfabetycznie, według nazw autorów 
i tytułów dzieł anonimowych. Tablica metodyczna, uporządkowana w oparciu
0 schemat „księgarzy francuskich”36 składa się z 6 działów głównych o bogato 
rozbudowanej strukturze wewnętrznej.37 Podstawowe działy klasyfikacji Bruneta:

T eologia: I. Pismo święte, II. Filologia sakralna, III. Liturgia, IV. Sobory,
V. Ojcowie święci, VI. Teolodzy, VII. Poglądy osobliwe, nawiedzone i autorzy fa­
natyczni, VIII. Religie żydowskie i pogańskie, IX. Religia Chin, Indii i Mahometan, 
X. Deiści, ateiści i niewierzący.

P rawo: I. Wprowadzenie do nauki i ogólne traktaty o prawie, II. Prawa natury
1 ludzi, III. Prawo cywilne i karne, IV. Prawo kanoniczne.

Nauka i sztuka: Wprowadzenie, traktaty ogólne, słowniki, encyklopedie itd.
Nauka: I. Filozofia, II. Logika, III. Metafizyka, IV. Moralność, V. Ekonomia,

VI. Polityka, VII. Ekonomia polityczna, VIII. Fizyka, IX. Chemia, X. Historia 
przyrody:38 1) Słowniki. Systemy. Podstawowe traktaty, 2) Prace dawnych i współ­
czesnych autorów z różnych dziedzin historii przyrody, 3) Historia ziemi, gór i wul­
kanów, 4) Historia wód, 5) Bogactwa mineralne, 6) Rolnictwo i ekonomia wsi, 
7) Botanika, 8) Zoologia lub naturalna historia zwierząt: [...], Anatomia zwierząt, 
historia zwierząt różnych krajów, Opis niektórych zwierząt domowych, Historia roz­
woju człowieka, Ssaki lub czworonogi, Ptaki, Ryby, Owady, Pajęczaki, Mięczaki, 
Raki, 9) Historia przyrody różnych krajów, 10) Różne dzieła z historii przyrody 
i fizyki, 11) Osobliwości przyrody: Potwory, Cuda, Olbrzymy, 12) Gabinety i ko­
lekcje historii przyrody, XI. Medycyna, XII. Nauki i wiedze matematyczne oraz 
ich pochodne, XIII. Dodatki do nauk.

32 Ibidem,  s. IV -V I.
33 Ibidem,  s. V -V I.
34 Należy w tym  m iejscu zaznaczyć, że w pierw szych w ydaniach a u to r  preferow ał d ru k i łacińskie 

i francuskie.
35 J. Ch. B ru n e t, M a n u e l . . . ,  2 ed., op. cit., t. I, s. IV.
36 Ibidem,  5 ed ., op. cit., t. VI, s. XIV.
3 ' Z asadniczy u k ład  dzieła, t j . podzia ł n a  słownik bibliograficzny i tab licę  m eto d y czn ą  p o zo sta ­

n ie  niezm ieniony we w szystkich w ydaniach. A u to r zm odyfikuje n a to m iast schem at indeksu, dzięki 
czem u stan ie  się on  bardziej czytelny i ak tualny  w stosunku  do rozw oju poszczególnych dziedzin  
wiedzy.

38 Poniżej w ym ieniam  podzia ły  trzeciego i czw artego sto p n ia  do H istorii przyrody.
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SZTUKA I r z e m i o s ł o : I. Sztuka naturalna i sztuczna — pamiątki, II. Sztuki 
piękne, III. Sztuki mechaniczne i rzemiosła, IV. Ćwiczenia gimnastyczne, V. Gry 
zbiorowe, hazard i kalkulacja.

L i t e r a t u r a  p i ę k n a : I. Gramatyka, II. Retoryka, III. Mowy, IV. Poezja, 
V. Poeci, VI. Sztuka dramatyczna, VII. Mitologia, VIII. Romanse, IX. Humoreski.

H i s t o r i a : Wprowadzenie, I. Geografia, II. Podróże, III. Chronologia, IV. His­
toria powszechna, dawna i współczesna, V. Historia religii i zabobony, VI. Historia 
starożytna, VII.Historia Bizancjum lub schyłek Cesarstwa, VIII. Historia współcze­
sna, IX. Historia rycerstwa i szlachty, wraz z heraldyką i genealogią, X. Starożyt­
ność, XI. Historia literatury, XIII. Bibliografia.39

Przedstawiony schemat, obok nazwy działu, podaje numer strony tablicy 
metodycznej.40

Najważniejsze cechy klasyfikacji Bruneta: wielostopniowość, wyodrębnienie za­
gadnień ogólnych (takich jak: wprowadzenie, historia, traktaty o charakterze pod­
stawowym, słowniki) oraz szczegółowych. Te ostatnie w układzie logicznym.

Autor Manuel... zastosował dwa rodzaje opisu bibliograficznego: pełny — 
w części pierwszej i skrócony — w drugiej. Podstawę opisu stanowią: a) hasło 
autorskie — nazwisko i imię autora (imię podane jest w formie pełnej, skróconej, 
bądź w postaci inicjału); b) hasło tytułowe — dla dzieł anonimowych, zbiorowych, 
czasopism. Opis zasadniczy zawiera: pełny tytuł, miejsce wydania, nazwę drukarni, 
rok wydania, format, numer pod jakim dzieło zostało sklasyfikowane w tablicy 
metodycznej (w nawiasie kwadratowym), objętość. Opis nie jest jednolity, często 
podaje także: cenę, ilustracje (mapy, plany, drzeworyty, miedzioryty itd.), rodzaj 
pisma i krój czcionki, rodzaj papieru. Można przypuszczać, że elementy te zawie­
rają opisy, które Brunet sporządzał z autopsji. Po opisie bibliograficznym występują 
adnotacje: a) księgoznawcze — odnoszące się do edycji czy tomów danego dzieła; 
b) treściowe — najczęściej spis treści lub krytyczna ocena publikacji. Przy opraco­
wywaniu pierwszego rodzaju adnotacji autor wykazał się ogromnym zasobem wie­
dzy z zakresu historii książki i drukarstwa. Często wskazywał cechy odróżniające 
falsyfikat od oryginału. W tym celu zamieszczał reprodukcje znaków typograficz­
nych dawnych wydawców. Odtwarzał historię omawianych egzemplarzy na podsta­
wie badań opraw, autografów właścicieli, ich exlibrisow i superexlibrisow. Pisząc 
o tym należy podkreślić, że Brunet po raz pierwszy zwrócił uwagę na walory ar­
tystyczne i proweniencyjne opraw pochodzących z XVI-XVIII w. takich mistrzów, 
jak: Mikołaj Eve, La Gascon i Padeloup.

Opis bibliograficzny i adnotacje (zwłaszcza księgoznawcze) odznaczają się wy­
jątkową precyzją, są wybitnym osiągnięciem autora i decydują o szczególnej war­
tości dzieła.

Brunet posługiwał się bogatą siecią odsyłaczy autorskich: a) od imienia do 
nazwiska, b) od niewłaściwej formy pisowni do poprawnej, c) od oryginalnej do 
zlatynizowanej, d) od mniej do bardziej znanej.

39 J. Ch. B ru n e t, M anuel . . . ,  2 ed., oj>. cii., t. IV, s. V -X I.
40 W  późniejszych w ydaniach — num ery publikacji przyporządkow anych danej dziedzinie 

wiedzy.



Na opis skrócony składa się: numer pozycji, imię i nazwisko autora, tytuł, 
miejsce i rok wydania, format, cena tzw. publikacji użytkowych.

Druga edycja Manuel... ukazała się w 1814 r.41 Liczy 4 tomy, wymienia 15742 
publikacje.42 Przedmowa do tego wydania, nieco poszerzona, zawiera omówienie 
i krytykę dotychczasowych prac bibliograficznych.43 W obu częściach dzieła autor 
przeprowadził korektę błędów dostrzeżonych przez siebie i innych specjalistów 
w dziedzinie cennych i rzadkich książek.44 A w słowniku uwzględnił wiele ciekawych 
notatek pochodzących z nadpalonego rękopisu Manuel bibliograpliique Mange de 
Marolles, które sygnował nazwiskiem autora łub literą M.45

Omawiana edycja posiada wiele dodatków: 1) Indeks alfabetyczny książek wy­
stawionych do sprzedaży,46 2) Wykaz autorów, których dzieła zamieszczone w ta­
blicy metodycznej nie zostały uwzględnione w nowym słowniku bibliograficznym,47 
3) Wykaz autorów łacińskich, francuskich i włoskich, których dzieła zostały wy­
dane w małym formacie in- 12, przez Ełzewirów,48 4) Seria: Autorzy łacińscy, wraz 
z interpretacją i objaśnieniami, wydani w Paryżu na użytek Delfina,49 5) Wykaz: 
Najlepsze wydania in- 8 starożytnych autorów greckich i łacińskich oraz niektórych 
łacińskich pisarzy współczesnych, z adnotacjami lub bez nich, które stanowią część 
kolekcji następcy tronu,50 6) Seria: Starożytni autorzy łacińscy odkryci przez Mait- 
taire i wydani w Londynie przez Jac. Tonnona i Jeana Wattsa. [.. ,],51 7) Katalog: 
Pisarze łacińscy wydani w Paryżu u Cousteliera i de Barbou.52 8) Seria: Auto­
rzy łacińscy wydani w Londynie u Brindleya. [...],53 9) Seria: Autorzy łacińscy 
wydani w Birmingham przez Jeana Baskervilla,54 10) Seria: Klasyczni autorzy 
greccy i łacińscy, wydani w formacie in- 8, w Deux-Ponts, a następnie w Stras­
burgu u M. M. Treutteła i Wiirtza,55 11) Seria: Pisarze włoscy wydani w Paryżu 
u Praułta, de Druanda, Delalaina i Moliniego. [...],56 12) Seria: Dzieła wydane 
przez M. M. Fr.-Ambr. Didota Starszego i Pierre’a Didota Syna dla edukacji na­
stępcy tronu,57 13) Katalog: Edycje klasyków włoskich wydane przez stowarzysze­
nie drukarskie w Mediolanie. [.. ,].58

Wymienione dodatki, obok tytułów prac, podają tom i stronę słownika biblio­
graficznego lub numer pozycji tablicy metodycznej.

41 Idem , M a n u e l . . . ,  2 ed. augm entee e tc ., t. I-IV , C rapelet, Paris.
42 Ilość pozycji w tab licy  m etodycznej.
43 J. C h. B ru n e t, M a n u e l . . . ,  2 ed., op. cii., t. I, s. I-II .
44 Ib idem , s. V III.
45 Ibidem, s. IX.
46 Ibidem,  s. X -X I.
47 Ibidem,  t. IV, s. 1—47.
48 Ibidem,  s. 48-65.
49 Ibidem,  s. 65—66.
50 Ibidem, s. 67—68.
51 Ibidem,  s. 78.
52 Ibidem,  s. 79.
63 Ibidem,  s. 80.
54 Ibidem.
55 Ibidem,  s. 80—82.
56 Ibidem,  s. 82.
57 Ibidem,  s. 83.
58 Ibidem,  s. 83—84.



Trzecie wydanie sławnego dzieła zostało opublikowane w 1820 r.59 Składa się z 4 
tomów, rejestruje 17 743 pozycje wydawnicze.60 Tom pierwszy otwiera przedmowa 
drugiej edycji i wprowadzenie na temat obecnej. Autor informuje tu o licznych ko­
rektach, które wprowadził po zapoznaniu się z uwagami księdza Marciera de Sainte- 
-Legera, naniesionymi w Bibliotheque franęasie La Croix du Maine ei Duverdier,61 
Wspomina również o nowych przypisach do książek pozyskanych w wyniku poprawy 
handlu i stosunków między Francją i innymi krajami Europy, a przede wszyst­
kim Anglią62

Przez kolejne lata wybitny bibliograf kompletował materiał do następnego wy­
dania Manuel... Jednak w 1834 r. opublikował tylko dodatek do poprzedniego, za­
tytułowany Nouvelles Recherches bibliographiques.63 We wstępie tak pisał o zmianie 
decyzji:

„[ . . . ]  p odczas gdy oddaw ałem  się bez w ytchnienia niezbędnym  b adan iom , w stu d iach  h is to ­
rycznych n a d  lite ra tu rą  zaszła o sta tn io  is to tn a  zm iana zw raca jąca  uwagę bibliofilów n a  średn io­
wiecze. P o d n io sła  ona rangę  dużej grupy w ydawnictw , w zbudzając zainteresow anie tzw . książkam i 
gotyckim i. F a k tu  tego n ie m ogłem  przewidzieć rozpoczynając  p racę .” 64

W tej sytuacji autor ogłosił drukiem suplement i poświęcił się badaniom 
inkunabułów.65

Trzy tomy dodatku zawierają jedynie słownik bibliograficzny. Ostatni vo- 
lumin zamyka notatka na temat „godzinek gotyckich”, wydawanych w Paryżu 
pod koniec XV i na początku XVI w.66 i katalog książek opublikowanych przez 
Silvestra.67

Czwarta edycja, znacznie poszerzona, pochodzi z lat 1840-1842.68 Pięć to­
mów, każdy w 2 voluminach, uwzględnia 31872 publikacje.69 Na początku tomu 
pierwszego znajduje się przedmowa do nowego wydania.70 Autor poinformo­
wał w niej o wprowadzonych korektach i uzupełnieniach, omówił układ mate­
riału, podał ilość artykułów zamieszczonych w słowniku bibliograficznym i pu­
blikacji wymienionych w obu częściach dzieła. Drugi volumin czwartego tomu 
otwierają przedmowy: drugiego i trzeciego wydania oraz Nouvelles Recherches 
bibliographiques, wraz z objaśnieniem wprowadzonych zmian. Po nich wystę­
pują uwagi autora na temat druków cennych i rzadkich z XV w., — wytło­
czonych na welinie lub innym, szczególnym gatunku papieru — luksusowych,

59 Idem , Manuel.  . . ,  3 ed. augm entee e tc ., t. I-IV , C rapelet, Paris.
60 Ilość pozycji w tab licy  m etodycznej.
61 J. Ch. B ru n e t, M a n u e l . . . ,  3 ed., op. cit., t. 1, s. I.
62 Ibidem.
63 Idem , Nouvelles Recherches bibliographiques, pour servir de supplement au M a n u e l . . .  Tom  

I—III, Silvestre, P a ris 1834, 8°.
64 Ibidem,  t. I, s. V.
65 Ibidem.
66 Ibidem,  t. III, s. 459-491.
67 Ibidem,  s. 495-504.
68 Idem , Manuel. .. 4 ed. originate e tc ., t. I-V , Silvestre, P aris  1842-1844, 8°.
69 Ilość pozycji w tab licy  m etodycznej.
70 J. Ch. B ru n e t, M a n u e l . . . ,  4 ed., op. cit., t. I (1840), vol. 1, s. I - I I I .



ozdobionych wizerunkami postaci, opublikowanych w małym nakładzie, wyda­
nych przez Aldusów i Elzevierow, ciekawych i osobliwych, posiadających piękne 
oprawy introligatorskie.71

Artykuł o „godzinkach gotyckich” znajduje się przy końcu czwartego tomu.72 
Volumin ten zamykają informacje o adresach sławnych księgarzy.73 Tom piąty roz­
poczyna omówienie i historia systemów bibliograficznych od XV w. do czasów 
współczesnych Brunetowi.74 Dodatki wydania drugiego, przystosowane do wymo­
gów nowego, zajmują ostatnie strony Manuel. . . 75

Piąte wydanie ukazało się w latach 1860-1865.76 Składa się z 6. tomów, uwzględ­
nia taką samą ilość pozycji jak edycja poprzednia. Przedrukowane zostały również 
wszystkie teksty wprowadzające i dodatki. Nowa jest tylko notatka o najważniej­
szych czasopismach literackich i naukowych.77

Istnieją natomiast wyraźne różnice w wyglądzie stronic. Druk każdej z nich 
jest ścieśniony na skutek użycia mniejszego kroju czcionki i interlinii. Nadto, 
w słowniku bibliograficznym, pod tekstem głównym, widnieją te publikacje z ta­
blicy metodycznej, których autor nie omówił w podstawowej części dzieła. Dzięki 
temu słownik stał się bardziej funkcjonalny. Czytelnik otrzymał bowiem pełny 
wgląd w zarejestrowaną produkcję wydawniczą, bez konieczności odwoływania się 
do indeksu.

Szata graficzna Manuel... odznacza się niespotykaną wśród tego rodzaju prac 
starannością. Stronice, w układzie dwuszpaltowym, oznakowane zostały żywą pa- 
giną i cyframi arabskimi (wstępy w numeracji rzymskiej). Hasła autorskie wytło­
czono większą i wytłuszczoną czcionką (wersalikami). Najestetyezniej opublikowano 
dwa ostanie wydania: na ładnym i dobrym papierze prezentują szereg ilustracji 
przedstawiających drzeworyty i miedzioryty z omawianych druków. Szczególnie 
pięknie ozdobiono tekst dotyczący „godzinek gotyckich”.

Szata graficzna wzmacnia walory użytkowe dzieła.
O niewątpliwym powodzeniu Manuel... świadczą nie tylko liczne jego wznowie­

nia, ale również przedruki anastatyczne: w Berlinie (1922), Paryżu (1923 i 1928) 
i Nowym Jorku (1923).'8

Oprócz omówionych edycji ukazały się tzw. wydania brukselskie Manuel. . . 79 
Prace te, opublikowane bezprawnie,80 nie będą przedmiotem mojej analizy.

Znane mi są trzy suplementy do dzieła Bruneta.

71 Ibidem, t. IV (1843), voł. 2, s. I-X X II.
72 Ibidem,  s. 769-804.
73 Ibidem,  s. 829-835. Spis ten  pełn i jednocześnie funkcję indeksu.
74 Ibidem,  t. V (1844), vol. 1, s. I-X IV .
75 Ibidem,  vol. 2, s. 701-844.
76 Idem , M a n u e l . . . ,  5ed., originate e tc ., t. I-V I, F . D ido t, Freres, Fils, P a ris  1860-1865, 4° 

(8°)-
77 Ibidem,  t. VI (1865), sp. 1864-78.
78 Dwa z nich, tj. berlińskie i paryskie z 1928 —  w zbiorach BN.
,9 B rukse la  1821 i 1838-1839 —  obydw a (zdekom pletow ane) w BN.
80 J. C h. B ru n e t, Nouvelles recherch.es bibliograjihiques.. . ,  op. cii., 1 .1, s. X I.; Idem , M a n u e l . . . ,  

4 ed ., t. IV, op. cit., s. V.



X»l\ ORDRE DES DIVISIONS DE LA TABLE JlfcTHODIQUE ni

IV . SS. PfcRES.

I. Introduction a I etude des SS. Peres, 
802—806.

I . Collections. Extraits et Fragments 
d'ou« rages des SS. Peres, 807—839.

3. Ouvrages des SS. Peres grees, 8410—
961.

4. Ourragei des SS. Peres la tins et de
quelques autres remains eedesiasti- 
ques, 962—1141.

a. Ouvrages des SS. Peres armćniens, 
1143— J144.

V . THEOLOGIANS.

1. Tbeologie scoiastique et dogmitique.

a. Introduction, Dtctionntires et Recueib, 1145— 
1151.

Ł  Coorset Traitćs g^ndranx, 1151-1172.
C OoTrage* des TWologtens scobstkraes et coo- 

Irołersisles, 1173—1215.
D. Traitós psrticuliers de Thtotofie scobstkjue t 

Dieu ct (es personnes divines, Hocamation, 
Ui passion «  U mort de J.-C., 1214—1232. 

t .  T ra ils  touchant U cHition et lo  erćaiures, lrs
anses, 1es demons, l*bomme, rim e, U pre­
destination, le librę arbitre, la grdce, tes 
qwatrę fins de Phomrae, 1253—1201. 

r .  Traitis loochani 1’EgJUe, Jes sacrem eou, le 
culte religieoa, les indulgences, etc., 1261— 
1281.

6. Tbeologie polemique.

A. V<rit< de b  rdipioo chrttiMine, 1758-1808.
o. Defense de la religion catholiqo« contrę l«  

Gentils, les Juifs, ks Scbismadnucs. les IKrć- 
tkjHef, les Increduics, etc-, 1809 — 1862.

7 Theologiens chretiens separes de l’E- 
glise romaiue.

a . a««h Uiibtr, laas—taos.
a. EulWriens, 184*—IMS.

- C, S a cn m tn b irtt, Zuinctiens, CaKioistes. etc., 
1910-1959.

»• Angliom, ćpbcopaux, presbytdriens, non eon* 
foraisies, elc., 1900—2038.

c. Anlitfinltaires, Socioiens, Quakers, 2039—
2059.

r .  Ecrii* satirlqoes des Protestant* contrę 1’ćgtisc 
romsioe, ses cćremonies, e t paruculierement 
contr* le saint sacrifice de la -Messo, 2054— 
2971.

c . Ecriu contrę le Papę et les personnes ecctesias° 
tiques, 2078—2128.

n . Ecrits en b re u r  de b  i f  union ct de la toterance, 
2129-2136.

V I. OPIX10XS SIXGULIĆRES.

1. Ochin, Postel, Bruno - Nolano, Bever-
land, etc., 2137—2195.

2. Illumines et autres tanatiques, 2196—
2211.

ATI. RELIGION JE D A K C E .

2. Tbeologie morale. Doetriues, culte, institutions, 2212—2227.
a . Trailds gdodraua, 1282—1202. 
i-  TiaiiO i m u i  sur k i  S K re m n li; Instructions 

poor les Coeresseun: Cas de eonaeienee, eic., 
1293 k 1311.

c. Traitds mors os su r les .eriu s  el les t ie r s ,  sur 
les actions humaines, sur lrs ditcrtisseuMnls 
qui so n ro u  penaii uu tłCIeudus a u r  COrC- 
Uens, sur 1'usute, etc., 1331—130S.

>. Melanges de Ttufologfe morale, 1300-1378.

3. Tbeologie eatechetique, 1379—1407.
4. Tbeologie parenetique, ou Sermons

comprenant aussi les Homilies, les 
Prónes, etc., 1408— IStO.

5. Theologic asedtique ou mystique.

V ll t .  RELIGION DES PEEPLES 
ORIENTALS ( ' ) .

1. Recueil de lirres sacres de different
peuples, 2228—2230.

2. Mahometisme, 2231—2239.
3. Magisme, ou religion des ancicns Per-

saus; Brahman isme ou religion des 
lndiens, 2239—2257.

4. Bouddhisme et Religions de la Cbine,
22S8—2263.

5. Sabeisme, etc., 2264—2266.

a. Collections fouTrases ascetlqm , 1311. 
e. Mystiques grecs et lalins, 1S11—1S47. 
c. Mystique* Frit)cats, is**—1381. 
u. Mystiques iulieus, espagnot*. alleurand*, a  

Sian, etc., 13*2—1421.
c. Trail** peniculiera 4e TMologle asceiique i 

diOt-remes tongues, 1421—1042. 
r. Outrages sur le Óuietisme. 1443—144*. 
l i .  1'iatiquei et Eserclce* de pU tt; Meditation 

■‘etudes et Inslruclloiis ctneilaunes; Prtpai 
lipn 3 la mort, 14*3—173*. 
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1. Dćistes et lucredules, 2267—2284.
2. Athees, 2285—2318.
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Pierwszy z nich, autorstwa Charles’a Le Blanca, wydany w latach 1854-1889 
w formie słownika.81 Zawiera informacje o rytownikach, wraz z omówieniem 
miedziorytów wystawionych do sprzedaży publicznej we Francji i innych kra­
jach.

W 1870 r. Stowarzyszenie Bibliofilów ogłosiło drukiem dodatek uwzględnia­
jący nazwy geograficzne wymienione w czwartym wydaniu M anuel.. ,82 Pierre De- 
schamp i Pierre Gustav Brunet opublikowali, w latach 1878-1880, pracę będącą 
kontynuacją sławnego przewodnika.83 Dwa tomy mają postać słownika bibliogra­
ficznego i tablicy metodycznej.

Na temat Manuel... wielokrotnie wypowiadali się wybitni znawcy książek, bi­
bliografii i bibliotekoznawstwa. Wymienię tylko współczesnych Brunetowi: Juliesa 
Janiona, Charles’a Nodiera, Silvestre’a de Sacy’ego, Paula Lacroix i Thomasa Fro- 
gnalla Dibdina.84 Wszyscy uczeni wysoko ocenili omówioną pracę i wyrazili swój 
szacunek dla osoby autora. Chwalili dobór i układ materiału, opis bibliograficzny, 
adnotacje oraz dodatki. Dostrzegali nieliczne błędy w pisowni nazwisk, zbytnią dro- 
biazgowość w wyborze dzieła współczesnych, preferowanie (w pierwszych edycjach) 
francuskiej produkcji wydawniczej.

Praca Jacques’a Charles’a Bruneta była nie tylko pierwszorzędnym źródłem 
informacji o cennych i rzadkich książkach. Pełniła również funkcję przewodnika 
metodycznego dla twórców bibliografii bibliofilskich. W związku z tym wpłynęła 
w znacznym stopniu na zastosowaną przez nich metodę bibliograficzną. Fakt ten 
jest szczególnie widoczny w Allgemeines bibliographisch.es Lexikon Friedrich Adolfa 
Eberta85 i Tresor des livres rares Georga Theodora Graessego,86 które są ostatnimi 
spisami o nieograniczonym zakresie i zasięgach.

Materiał bibliograficzny wymienionych dzieł został uporządkowany alfabetycz­
nie, tak jak słownik Bruneta. Ebert planował opublikowanie części systematycznej, 
ale przedwczesna śmierć udaremniła ten zamiar.87

Opisy dokumentów w późniejszych wykazach zawierają te same cechy identyfi­
kacji formalnej, jakie uwzględniał autora Manuel...

Następcy wybitnego Francuza stosowali również, z mniejszym lub większym po­
wodzeniem, adnotacje księgoznawcze i treściowe. Podobnie było z siecią odsyłaczy 
autorskich oraz dodatkami, które prezentowały najczęściej kolekcje dzieł wydanych 
przez znanych drukarzy albo dla ważnych osobistości.

Jednak żadna bibliografia bibliofilska nie dorównała pracy Bruneta.
Najistotniejsze zalety Manuel...: profesjonalny i kompletny dobór materiału 

— szczególnie w dwu ostatnich wydaniach, zastosowany układ, opis różnego ro­
dzaju wydawnictw, adnotacje — zwłaszcza księgoznawcze, bogata sieć odsyłaczy 
autorskich, liczne i rozmaite dodatki, indeksy oraz staranna szata graficzna.

81 C h. le B lanc, M anuel  de I’amateur d ’estampes. . . ,  t. I -IV , P aris 1854-1889.
82 P. D escham ps, Dictionnaire de geographie ancienne et m o d ern e . . . ,  P aris  1870.
83 J . Ch. B ru n e t, Manuel. . .  Supp lem en t . . . ,  I—III , P aris  1878-1880.
84 Recenzje wym ienionych autorów  zaw iera cytow ana p raca  C. O lschki’ego.
85 F . A. E b ert, Allgemeines bibliographisch.es Lexikon,  B d. I - I I ,  Leipzig 1821—1830.
86 G . T h . Graesse, Tresor de livres rares. . . ,  t .  I - I I I ,  D resden 1859-1862.
87 K. R . Sim on, op. cit., s. 329.



Na zakończenie artykułu pragnę zwrócić uwagę czytelników na klasyczny i po­
nadczasowy wymiar Manuel... Dzieło to odegrało wyjątkową rolę w rozwoju meto­
dyki bibliograficznej. Było i jest doskonałym źródłem informacji o pięknych i rzad­
kich drukach — od wynalazku Gutenberga do drugie połowy XIX w., i pomimo 
upływu lat nie straciło na aktualności. Nadal służy pomocą bibliofilom, history­
kom, bibliotekarzom i innym ludziom zawodowo związanym z książką.
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Jan Kozłowski : Erudycja jako typ poznania : lata rozkwitu (XVII — 
pierwsza połowa XVIII w.) i lata upadku (druga połowa XVIII w.) : 

stan badań i horyzonty poznawcze / /  Kwartalnik Historii Nauki
i Techniki 1991, r. 36, nr 2, s. 3-20.

Skrom ny objętościowo, lecz p rzebogaty  w problem atykę i dyrektyw y badaw cze a r ty k u ł J a n a  
Kozłowskiego koresponduje z innym i jego p racam i.1 A u to r postaw ił za  główny cel swoich rozw ażań  
system atyzację  poglądów wypracow anych przez dotychczasow ych badaczy, pośw ięconych erudycji 
om aw ianego przez siebie okresu. O prócz tego om aw ia on  w różnych asp ek tach  zagadnienie  
e rudycji w p rzy ję ty m  przez siebie przedziale czasowym, pośw ięcając uwagę tak im  prob lem om  ja k  
w ykrystalizow anie się nowej jakościowo epoki w dziejach p iśm iennictw a literackiego i naukow ego, 
je j lozkw it oraz upadek. W  pracy  zosta ła  w ykorzystana obfita  obcojęzyczna i k ra jo w a  l ite ra tu ra  
p rzedm io tu .

A u to r rozpoczyna o d  spostrzeżeń n a  tem at wagi p roblem u erudycji u  b adaczy  daw nych  czasów 
oraz  obecnych. Pokazuje swoisty paradoks stw ierdzając , że pom im o b a d a ń  n a d  ty m  zagadnien iem  
i zw iększającej ilości opracow ań naukowych, ran g a  erudycji w odbiorze spo łecznym  sp y chana  je s t 
n a  m argines zainteresow ań. D la  uzasadnienia  tego poglądu  dokonuje in teresującego zestaw ienia. 
W skazuje bowiem , że o ile w la tach  70. XIX stu lecia  W ielka E ncyklopedia  L arousse’a  pośw ięciła  
zagadnien iu  erudycji około 500 wierszy, to  po  upływ ie 110 la t  znajdu jem y  we w znow ionym  
w ydaw nictw ie s tu k ro tn ie  m niejsze zainteresowanie, bo  w nowej edycji z la t  80. bieżącego stu lec ia  
znalazło  się zaledw ie 5 wierszy n a  ten  tem at.

W  początkow ej fazie wywodów spotykam y się z etym ologicznym  rozbiorem  łacińskiego po jęc ia  
„erudycja” . A u to r w skazuje zarówno n a  jego rzeczownikowy, ja k  i czasownikowy źródłosłów . Pisze, 
iż w u jęc iu  rzeczownikowym  eruditio oznaczało wykształcenie, wychowanie, naukę, wiedzę. Z kolei 
w ujęciu czasownikowym  p o d  tym  pojęciem  rozum iano: kształcić , wychowywać, uczyć. A u to r 
w yprow adza z tego po jęcia  słowa pochodne w językach nowożytnych: e ru d itio n  —  we francusk im , 
eruduzione we włoskim , gelehrsam keit — w niem ieckim  oraz schoiarschip i an tiq u arism ism  —  
w angielskim .

P rzedm io tem  zainteresow ań badaw czych jes t także zm iana  realnego znaczenia tego  słowa. 
Pow ołując się n a  encyklopedię francuską z 1755 r. a u to r  wykazuje, że pojęcie  e rudycji p rzyb iera ło  
d iam etra ln ie  rożne znaczenia. Odnosiło się ono do poznania, wiedzy, zaś w szczególnym  p rzy p ad k u  
do swoistego ro d z a ju  wiedzy zbudowanej n a  znajom ości faktów  i będącej w ynikiem  szerokiego 
oczy tan ia . W  ty m  u jęciu  zakres po jęc ia  erudycja  sprow adzałby się do w iedzy literackie j.

T rak tu jąc  erudycję jako  kategorię poznaw czą a u to r  porów nuje treść  tego p o jęc ia  z innym i po ­
jęciam i. P rzy jm ując  stanow isko zaw arte w encyklopedii francuskiej oraz w ydaw nictw ie L arousse’a 
z la t 1866-1876 wskazuje, że p o d  pojęciem  erudycji rozum iano wiedzę o p a r tą  n a  pam ięci, k tó rej 
przeciw staw iano science o p a rtą  n a  rozum ie, belles-letters o p a rtą  n a  duszy i 1’esp erit o p a r tą  n a  
im aginacji. Zauw aża, iż ten  podzia ł koresponduje z baconow ską klasyfikacja wiedzy.

W edług przyjętego schem atu  pojęcie erudycji w inno oznaczać znajom ość h isto rii, języków  oraz 
książek. A u to r w yjaśnia, iż znajom ość książek sprow adzała się do w iedzy o m ate rii zagadn ień  jak ie  
są  w n ich  zaw arte, wiedzy o au to rach  książek ukształtow anej w oparciu  o sądy  jak ie  w yrażali o n ich  
badacze, św iadom ości n a  tem a t p oży tku  jak i m ożna wynieść ze znajom ości treści książek. Także 
p o d  po jęciem  erudycji rozum iano wiedzę dotyczącą różnych edycji książek, znajom ość czasów, 
w k tó ry ch  żyli au to rzy  książek oraz źródeł z jak ich  korzystali p rzy  ich  p isan iu .

1 J. Kozłowski, Szkice o dziejach biblioteki Załuskich, W arszaw a 1986; Idem , Spory o „rzecz­
pospolitą. uczonych  , „K w arta ln ik  N auki i Techniki” , r . 33, 1988, n r  4; Idem , E rudycjon izm  epoki 
saskiej a problem periodyzacji polskiego Oświecenia (w druku).



C entra lnym  p u n k tem  rozw ażań recenzowanego a rty k u łu  je s t ana liza  p o jęc ia  e rudycji jako  
kategorii poznawczej. W  ty m  kontekście a u to r m a  n a  uwadze określoną epokę w dziejach  p i­
śm iennictw a, postaw ę naukow ą w okresie ksz ta łtow an ia  się zrębów now ożytnej nauki, dyscypliny 
hum anistyczne  (historyczno-literackie), podejście m etodologiczne do b adanych  zjaw isk n a  gruncie 
n au k , zw łaszcza hum anistycznych, część składow ą ku ltu ry , kolekcjonerstwo oraz system  w artości.

T rak tu jąc  erudycję  jako  postaw ę poznaw czą a u to r  wywodzi, iż ju ż  w XVI oraz  X V II w ieku 
p o jęc ia  e ru d y ta  i erudycja  odnosiły  się do dwu typów  uczoności: re to rycznej i h istoryczno- 
- filologicznej. W  pierw szym  p rzypadku  erudycję traktow ano jak o  część sk ładow ą re to ry k i obok 
tak ich  je j członków jak : elocutio, inventio i disposito . N astępnie  w ty m  aspekcie erudycję  
trak to w an o  jako  wiadomości z h istorii, geografii, m itologii, heraldyki, teorii poezji i prozy, 
przekazyw ane przez szkołę hum anistyczną, ty tu ły  sztabuchów  lub  opracow ań, zaw ierających  
wiedzę p o trzeb n ą  mówcom  i pisarzom , ozdoby narrac ji (cytaty , porów nania, sentencje).

W  drug im  p rzypadku  a u to r  p o d  pojęciem  erudycji określa obszerną i praw dziw ą wiedzę fak­
tograficzną do tyczącą wielu dziedzin poznania, bądź też w węższym znaczeniu, wiedzę odnoszącą 
się do  staroży tności, re jestracji dorobku  piśm ienniczego, a  także  uwag i kom entarzy  o dzie łach  
naukow ych.

A u to r w yodrębnia dwie kategorie badaczy okresu erudycji: erudytów  oraz  antykw arzystów  
w skazując n a  ich cechy wspólne, a  także różnice. Obydwie kategorie uczonych s tro n iły  od  
n a rrac ji literackie j. Jednakże uczeni nazyw ani erudytam i pi-owadzili b ad an ia  op iera jąc  się tylko 
n a  ź ró d łach  pisanych, podczas gdy antykw arzystam i nazyw ano badaczy analizu jących  dokum enty  
p isan e  i bad ający ch  obiekty m ateria lne . Pisze, iż w języku  angielskim  pojęciem  a n tiq u a ry  oraz 
an tiq u a riu s  określano człowieka, k tó ry  pośw ięcił się poszukiw aniu daw nych ksiąg , num izm atów , 
rzeźb, inskrypcji i zabytków a rch itek tu ry  po  to , by n a  ich podstaw ie  poznać an tiqu ity , to  je s t 
daw ne praw a, cerem onie, zdarzenia  i zwyczaje.

W ypow iadając  się w kwestii zaw artości p racy  erudytów , au to r za  najw ażniejsze części uw aża 
listy  m iędzy uczonym i, rękopiśm ienne noty, p race  odnoszące się do n au k  h isto rycznych  oraz 
filologicznych. W ym ienia także różnojęzyczne nazw y dotyczące dziel w ydanych przez  erudytów  
w skazując n a  tak ie  określenia jak : zbiór, zebranie, thesaurus, recueil, corpus, catalogue, collection, 
b ib lio teka. Dalej pisze, iż ukom plem entow aniem  uczonego by ło  stw ierdzenie, iż je s t  on: „une 
B iblio teque v ivante” . Czyni spostrzeżenie, iż w tam ty m  okresie czasu  b ib lio teka b y ła  św ią tyn ią  
wiedzy, synonim em  erudycji i źródłem  d la  jej upraw iania.

W  arty k u le  zostały  wym ienione różnorodne wielotomowe w ydaw nictw a erudytów  w form acie 
opasłych  foliałów. A u to r zauw aża, iż tylko we Francji w la tach  1650-1750 erudyci w ydali d ruk iem  
p o n a d  400 woluminów. Także wskazuje n a  ogrom  wysiłku badaczy. Np. M abillon zb ad a ł p o n a d  
11,5 ty siąca  rękopisów, n a to m iast korespondencja m aurynów  zachow ana w B ib lio teque N ationale  
liczy około 700 woluminów. P rzy tacza  obiegowe powiedzenie o uczonych, iż są  oni chodzącym i 
b ibliotekam i.

C h arak teryzu jąc  postaw y uczonych om aw ianego okresu a u to r  stw ierdza, że byli oni w ty m  
czasie nazyw ani rzeczpospolitą  uczonych, k tó rą  tworzyli francuscy doctes, b ry ty jscy  scholars, 
rzym scy i florenccy le tte ra ti.

Spotykam y się także z dociekaniam i n a  tem a t ideowego pow inow actw a X V II-w iecznych eru ­
dytów . A u to r uw aża ich za  kontynuatorów  tradycji hellenistycznej (b ib lio teka a leksandry jska), 
S taroży tnego  R zym u (W arron, P lin iusz Starszy, A ulius Gellius), B izancjum  (Focjusz) i h u m an i­
zm u (B essarion, E razm , Scaligerowie, C ausabon, Lipsius, Budę) .P rzedm io tem  dociekań je s t  także  
p ro b lem  funkcji erudycji w życiu społecznym  om aw ianego okresu. A u to r w yraża stanow isko, że 
b y ła  o n a  w ykorzystyw ana do rozm aitych, n ieraz  naw et sprzecznych, zadań . S taw ała  się in stru m en ­
te m  bieżącej po lityk i państwowej, zgodnie z poglądem , że piśm iennictw o służy do re jestrow an ia  
w ydarzeń, k tó re  są  niczym  innym  ja k  tylko kontynuacją  dawnego okresu. W  zw iązku z ty m  daw ne 
dokum en ty  n ie tra c ą  n a  znaczeniu ze względów politycznych. W edług erudytów  nau k i h isto ryczne 
m ia ły  za  zadanie  dokum entację istn iejących stosunków społecznych oraz zajm ow anie stanow i­
ska w w ystępujących  sporach  ideologicznych. A u to r uważa, iż e rudycja  s łu ży ła  do  em ancypacji 
określonych g rup  społecznych, b y ła  składnikiem  sty lu  życia, środkiem  do k ry sta lizac ji p a tr io ­
tyzm u narodow ego, m iejskiego oraz lokalnego. P on ad to  s tanow iła  tworzywo d la  budow y św ia ta  
zew nętrznego jednostk i, b y ła  narzędziem  do rozbudzania  dum y, p rzedm io tem  m o d y  i snobizm u.

Dwie funkcje erudycji a u to r  akcentuje w szczególny sposób. B yły  n im i p ró b a  zrozum ien ia  
panującego  we wszechświecie po rządku  boskiego oraz kształtow anie  tak ich  cnó t człow ieka ja k



pobożność, m ądrość, rozw aga, a  naw et poczucie hum oru. Z a najw ażniejszą  funkcję e rudycji 
uw aża jed n a k  stanow ienie osnowy k u ltu ry  d la  tam tego  okresu. A u to r suponuje  bow iem , iż w ty m  
okresie tek s ty  pisane, a  zw łaszcza piśm iennictwo klasyczne, religijne i h isto ryczne  stanow iły  rd zeń  
k u ltu ry .

R o zp atru jąc  erudycję  w o s ta tn im  aspekcie a u to r  wskazuje n a  je j w ym agania  m etodologiczne 
w postac i um iejętności oceny w artości i w iarygodności przekazu oraz  au ten tyczności d o k um en tu . 
T aką postaw ę nazyw a krytycyzm em . A u to r wywodzi, iż in sp irac ją  d la  k ry ty cy zm u  b y ła  p ró b a  
znalezienia m ocnego oparcia  d la  rozstrzygnięcia spornych problem ów . W  ty m  kontekście  u sp ra ­
w iedliw ia niechęć uczonych do system atyzacji i hierarchizacji bad an y ch  zagadnień , uw ażając  tak ą  
postaw ę za  przejaw  in te lek tualnej uczciwości, ja k  też  opozycję do w yjaśn ian ia  zjaw isk n a  sposób 
geom etryczny.

E pokę erudycji ukazuje a u to r  jako  okres eklektyczny, w k tó ry m  w ystępow ały, a  naw et p rze ­
n ikały  się w zajem nie, różne ku ltu ry . W śród  nich, jak o  now atorską, w ym ienia k u ltu rę  naukowo-fi- 
lozoficzną, zw iązaną z K artezjuszem  i Baconem , a  sym bolizującą p racow nię fizyczną i obserw ato­
r iu m  astronom iczne. N astępnie w ym ienia k u ltu rę  tzw . osobliwości (curiosite) u o so b ian ą  z k u ltu rą  
dw orską K unst-und-W underkam m er, k u ltu rę  literacką, poetyczno-re to ryczną  u p raw ian ą  w salo­
n ach  i akadem iach hum anistycznych, scholastyczną —  ko jarzoną  z un iw ersy te tam i o raz  e ru d y cją  
sk u p ia jącą  się w bibliotekach.

A nalizując  po jęc ia  zw iązane z okresem  erudycji dokonuje rozgran iczen ia  tak ich  słów, ja k  
„wiedza” , „nauka” i „erudycja” stw ierdzając, że dw a pierw sze odnoszą się do  znajom ości rzeczy, 
podczas gdy erudycji przysługuje  znajom ość książek. A u to r czyni dość is to tn e  spostrzeżenie , iż 
znajom ość książek m oże prowadzić do dw u różnych zjawisk: oczy tan ia  i w spom nianej ju ż  erudycji. 
B y uchodzić za  oczytanego, należy przeczytać  wiele książek, p rzede  w szystk im  najlepszych , 
zachow ując w rażenie jak ie  wyw arły one n a  um ysł. D la  erudycji je s t  to  rów nież n iezbędne , lecz 
n iew ystarczające. Należy jeszcze p o n ad to  znać kom entarze, n ap isane  n a  te m a t książek, różne 
edycje książek, czasy w k tó ry ch  żyli ich au to rzy  oraz  znać ź ród ła , z k tó ry ch  czerpali w iedzę.

R o zp atru jąc  erudycję  w kategoriach wiedzy pojęciowej a u to r  w skazuje n a  je j re lacje  w sto su n k u  
do sztuk i i estetyk i, tw ierdząc że w okresie dom inacji e rudycji w p isarstw ie  n ie  odgryw ały  
pierw szorzędnej roli kanony estetyczne, n a to m iast gdy zaczęły j ą  odgryw ać w okresie O św iecenia, 
ro la  erudycji zm alała.

A nalizując  s tru k tu rę  tek s tu  erudycyjnego a u to r  dochodzi do  w niosku, iż głów ny tek s t w ydań  
źródłow ych, rozpraw , a  naw et encyklopedii gubił się w śród a p a ra tu  edytorskiego i w yglądał ja k  
wąski strum yczek  wijący się m iędzy szeroką łąką kom entarzy. N a dow ód tego  p rz y ta cz a  p rzy k ład , 
iż w Dictionaire  historique et critique hasło  zajm ow ało tylko d z iesią tą  część strony, zaś resz tę , 
ad n o tac je  o raz  n a  m arginesach przypisy  do h a s ła  i przypisy  do adno tacji.

W  arty k u le  spotykam y się z wywodam i n a  tem a t p rzyczyn  i warunków  p o jaw ien ia  się erudycji. 
A u to r uw aża okres 1590-1610 za  sprzy jający  d la  w ykrystalizow ania się tego  p rą d u  w p iśm iennic­
tw ie europejskim . Tw ierdzi, iż pisarstw o okresu  porenesansow ego oraz  poreform acyjnego, p o zo sta ­
jące  dotychczas w cieniu twórczości hum anistów  i teologów, zdom inow ało zain teresow ania  uczonej 
Europy. W ted y  to  książki tłoczone in folio zdobyły większe pow ażanie n iż książki in octavo, czy 
in dueodecimo . W ted y  też  żm udne usta lan ie  p raw dy historycznej uznano  za  rzecz  cenniejszą od 
sugestyw ności sty lu  i pasji polem icznej. Jako  g łów ną przyczynę tego s ta n u  rzeczy u p a tru je  a u ­
to r  p rocesy  cyw ilizacyjne zachodzące w nowożytnej E uropie  oraz przebudow ę dotychczasow ego 
gm achu wiedzy. Jako  czynnik pierw szorzędnej wagi a u to r  widzi zm ianę sto su n k u  do książek  i b i­
b lio tek . Z a O rteg ą  y G assetem  po w tarza  opinię, iż w średniowieczu opieka n a d  książkam i nie 
u jaw n ia ła  się publicznie, lecz b y ła  sk ry ta , u ta jo n a  i w ew nętrzna. W ted y  p iecza n a d  książkam i n ie 
b y ła  oddzielnym  zadaniem . To uogólniające spostrzeżenia  m oże je d n a k  budzić  w ątpliw ości. P rz y ­
n a jm niej w odniesieniu do Akadem ii Krakowskiej, a  także n iek tó rych  osób p ry w atn y ch  w Polsce. 
Ja k  w ykazują  wyw ody Jan isław a Osięgłowskiego, czy też p race  au torów  I to m u  Historii  Biblioteki  
Jagiellońskiej  (J . Zathey, A. Lewicka-Kam ińska, L. H ajdukiew icz)2 ju ż  w XV w ieku w B iblio tece 
Akadem ii Krakowskiej, a  także w śród osób pryw atnych, o czym  św iadczyć m oże nazw isko Świę­
to p ełk a  z Zam brzecza, byli p ryw atn i introligatorzy. W tedy  również prow adzono sk o n tra  zarów no

2 J . Osięgłowski, Konserwacja książki w Polsce przedrozbiorowej, P o zn ań  1985, s. 62-63 ; 
J . Zathey, A. Lewicka-Kam ińska, L. Hajdukiewicz, Historia Biblioteki Jagiellońskiej,  t .  1, Kraków  
1964, s. 150-151. cy t. za  Osięgłowski, op. cit., s. 63.



w biblio tece uniw ersyteckiej, ja k  i b ibliotekach kapitu lnych, w celu w yszukiw ania defektów  książek 
i oddaw an ia  ich  do  konserwacji.

Po jaw ienie się erudycji tra k tu je  Kozłowski jako  nowy e ta p  k u ltu ry  naukow ej. S tw ierdza, że
0 ile daw niej interesow ały  badaczy  osobliwości (coriosite) zw iązane z m agią , to  w om aw ianym  okre­
sie zaczyna  w ystępow ać now a postaw a naukow a, poszukująca  p o rząd k u  i regularności w świecie.

Z kolei w odniesieniu  do n auk  hum anistycznych wywodzi, że do rzęd u  najw yższej rang i u ra ­
s ta ła  ro la  przekazów źródłow ych. Tylko ź ró d ła  m iały  orzekać o faktach . Z adaniem  h isto ry k a  b y ła  
jedyn ie  p rezen tac ja  źródeł. Tę dyrektyw ę poznaw czą a u to r  in te rp re tu je  jak o  stanow isko opo­
zycyjne w stosunku  do daw nych poglądów hum anistów  oraz teologów. P ierw si —  zauw aża —  
szlifowali sty l przekazów źródłow ych, d rudzy  n a to m iast wprzęgnęłi b a d an ia  źródłow e w służbę  
teologii. W  przeciw ieństw ie do nich, m ożna powiedzieć, iż p a rad y g m atem  erudytów  by ło  p rze­
strzeganie  bezstronności w studiow aniu  źródeł i zachowanie p ietyzm u wobec św iadectw  h isto ­
rycznych. Ideał erudy ty  sprow adzał się do rejestrow ania, publikow ania i reform ow ania ź ródeł 
o raz  doskonalenia techn ik  badaw czych. W  bad an iach  należało  uwzględnić w szystkie dostępne  m a ­
te ria ły  do tyczące om aw ianego fak tu , unikać pochopnych tw ierdzeń, a  podaw ać wiedzę pew ną
1 spraw dzoną. D latego uw ażano, iż ź ró d ła  w inny być bad an e  przy  pom ocy  skodyfikowanych tech ­
n ik , m ożliw ych do zastosow ania przez tych , k tó rzy  p o siad a ją  po trzeb n e  k u  tem u  kwalifikacje 
badaw cze.

Z a nieodzowny elem ent erudycji uw aża a u to r  kry tykę. Pisze, iż p o w sta ła  ona  ze znajom ości 
h isto rii, języków obcych oraz książek. K rytyka doby erudycjonizm u p o legała  n a  ob jaśn ian iu  
an tycznego au to ra , od tw arzan ia  jego tek s tu  i określaniu wiarygodności faktów , k tó re  on  podaw ał.

N astępn ie  wskazuje, iż z k ry tyką  ściśle w iązało się hasło  h istorycznego obiektyw izm u. Jego 
oznaką by ło  nie tylko hołdow anie now ym  technikom  badaw czych, lecz także uniezależnienie się od  
środow isk kościelnych oraz  dworskich. Pow innością zawodową uczonych by ło  rów nież tw orzenie 
stow arzyszenia, republique de le tte rs  i podporządkow anie się jego zasadom .

Jako  szczególny rodzaj p isarstw a erudycyjnego przedstaw ia  a u to r  po lih isto ryzm  zrodzony 
głów nie n a  gruncie niem ieckim , k tórego synonim em  b y ła  h isto ria  ł it te ra r ia  u p raw ian a  p o d  koniec 
X V II i n a  p o czą tk u  X V III wieku. Tę dyscyplinę upraw iali uczeni bib lio tekarze, filologowie, 
teologowie oraz  h isto rycy  kom pilatorzy o encyklopedycznej wiedzy. Inform uje, iż w om aw ianym  
czasie po lih isto ryzm  był podaw any n a  uniw ersy tetach  i by ł uw ażany za  p ro p edeu tykę  wiedzy. 
D opiero w Oświeceniu n astąp iło  jego załam anie.

A u to r zajm uje  się także zagadnieniem  e tosu  uczonego, k tó ry  w yznacza! obow iązki erudytów  
wobec w spólnoty  respublica łitteraria. Pisze, iż głów ną pow innością uczonego b y ło  dzielenie się 
p o siad an ą  w iedzą naukow ą z innym i uczonym i poprzez udostępn ian ie  inform acji bibliograficznych 
i źródłow ych oraz  udzielanie pom ocy w naw iązyw aniu kontaktów  naukowych.

W  końcowej fazie rozw ażań spotykam y się z w yw odam i n a  tem a t deprecjacji erudycji. Au­
to r  pisze, iż w o s ta tn im  trzydziestoleciu X V III wieku nasilił się nowy p rą d  ku ltu row y w p o ­
stac i wzm ożonych u p o d o b ań  do dzieł literackich (bel e sp rit), n astępn ie  s tu d ia  prow adzone n a d  
naukam i ścisłym i, co również osłab iło  rangę erudycji. D odatkow ym  czynnikiem , także  j ą  de­
precjonującym , by ło  n ie spotykane dotychczas zjawisko postępu jącej dezak tua lizac ji wyników 
b a d a ń  naukow ych. Z kolei pojaw ienie się nowych dyscyplin  naukow ych spow odow ało, że dys­
cypliny, k tó rym i zajm ow ali się erudyci s trac iły  n a  znaczeniu. D otyczyło to  teologii, m etafi­
zyki, filologii i logiki. To wszystko spowodowało zm ianę hierarchii przedm iotów  i reorganizację  
uniw ersytetów .

Nowe p rą d y  sprawiły, iż w bad an iach  h istorycznych p rzestano  pośw ięcać uw agę faktografii, 
liczy ła  się jed y n ie  wówczas, jeżeli s łu ży ła  do uzasadnian ia  różnych m odeli historiozoficznych 
konstrukcji. Jako  znaczący fak t au to r wym ienia w ym agania od  d z ie ła  naukow ego elegancji 
w m iejsce erudycyjnej sum ienności.

Z a b a rd zo  is to tn ą  przyczynę godzącą w erudycję a u to r  uw aża dokonujące się zm iany  w sy ste ­
m ie czyteln ictw a. S tw ierdza, iż z chwilą pojaw ienia  się nowych prądów  zam iast daw nych rzetelnych  
studiów  po jaw ia  się jednorazow o czytanie  popularnych  książek m niejszego fo rm atu . W  m iejsce 
daw nego zapotrzebow ania  n a  rzetelne, erudycyjne, lecz tru d n e  d la  czyteln ika d z ie ła  p o jaw ia  się 
zain teresow anie łatw o do stęp n ą  i zrozum iałą lite ra tu rą , tak ą  ja k  eseje, pub licystyka, l ite ra tu ra  
p iękna , czy podręczniki. Z ty m  zjawiskiem  wiąże się em ancypacja  księgarzy, k tó rzy  zaczy n a ją  się 
w yzw alać sp o d  zależności o d  uczonych, aw ansując do roli znaczących podm iotów  k u ltu ry  oraz  
dz ia łaczy  politycznych.



Z fak tem  u p ad k u  erudycji wiąże a u to r pow staw ania  b ib lio tek  publicznych i fachowych, a  także  
b ib lio tek  kaw iarni. P o d  wpływem  tego —  wywodzi — u p a d ła  ra n g a  szacownych b ib lio tek  ucho­
dzących w czasach b a ro k u  za  św iątynie wiedzy. Zaczyna się naw et p isać o n ich , że są  siedliskiem  
ignorancji, poniew aż książki są  nie tylko dziełem  ludzi uczonych, lecz rów nież dy le tan tów , a  naw et 
głupców .

K onsekw encją tego s tan u  rzeczy b y ła  dekom pozycja po tężnej w czasach p isarstw a erudycyj- 
nego dyscypliny: historia litteraria. h  niej pow stały  nowe dyscypliny, istn ie jące  do  d n ia  dzisiej­
szego, jak : h is to ria  lite ra tu ry , h isto ria  nauki, bibliografia, księgoznawstwo czy kodykologia.

Zm iany w system ie wartościow ania postaw  naukow ych n astąp iły , zdan iem  a u to ra , w czasach 
O świecenia. O ile w b aro k u  e ru d y ta  uchodził za  człowieka uczonego, a  e ru dycja  b y ła  synonim em  
uczoności, to  w czasach Oświecenia po jęcia  te  zyskały pejoratyw ne znaczenie p o d o b n ie  ja k  
w O drodzeniu  gotycki, czy barbarzyńsk i.

Z nacząca ro la  recenzowanego a rty k u łu  wynika s tąd , iż s ta ra  się uporządkow ać p rob lem atykę  
zw iązaną z zagadnieniem  erudycji. Ukazuje różne p rą d y  po jaw ia jące  się w p iśm iennictw ie om aw ia­
nego okresu. Zaw iera b o g a tą  dokum entację źródłow ą. Stanow i doskonały  przew odnik  d la  bad aczy  
om aw ianych zagadnień. P on ad to  rozbudza  ciekawość poznaw czą zapow iadając  ukazan ie  się n a ­
stępnej pracy.

A n to n i  Krawczyk

Zakład Nauk Pomocniczych 
Historii i Bibliotekoznawstwa UMCS
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Iosif Barenbaum : Książka w Petersburgu. Wrocław : Ossolineum, 
1988. — 239 s.

G łów nym  zam iarem  a u to ra  je s t  ukazanie w pływ u książki n a  życie k u ltu ra ln e  P e te rsb u rg a  od  
początków  tego  m ias ta  aż do  czasu  rewolucji.

B aren b au m  rozpoczyna rozważanie od  wyeksponow ania fak tu  w łączenia się R osji w o rb itę  
k u ltu ra ln ą  Zachodu za  czasów P io tra  I, w czym  szczególną rolę od eg ra ła  now a sto lica  k ra ju  
S ank t-P e te rsb u rg . Najwięcej uwagi a u to r  skoncentrow ał n a  funkcjonow aniu książki w ty m  m ieście. 
To zagadnienie ro zp atru je  w wielu różnych aspek tach . K siążka jaw i się jak o  sk u tek  p rzem ian  
ku ltu ra ln y ch  dokonywanych przez ca ra  re form atora , a  zarazem  jak o  czynnik  in sp iru jący  w czasach 
n astępnych  przem iany ku ltu ra ln e  i polityczne. Je s t ona  także prob ierzem  poziom u ku ltu ra ln eg o  
różnych w arstw  społecznych w nowej stolicy Rosji i narzędziem  do a lfabetyzacji, a  także  walki 
ideologicznej.

A u to r zarysow uje różnorakie problem y księgoznawstwa i biblio tekoznaw stw a. P rzed staw ia  
zagadn ien ia  d rukarstw a, edytorstw a, księgoznawstwa, b ib lio tekarstw a i czyteln ictw a. W y raża  
przekonanie, iż p u n k tem  zw rotnym  w h istorii książki rosyjskiej oraz  jej funkcji ku ltu ro tw órczej 
b y ły  czasy P io tra  W ielkiego. Dowodzi, że do czasów tego m onarchy  funkcjonow ała w R osji jed y n a , 
założona  p rzez  Iw ana IV d rukarn ia  w Moskwie, k tó ra  p o d  w zględem  technicznym  p rodukow ała  
książki n ie gorsze od  druków  w W enecji, czy Fryzji. O na to  zao p a try w ała  w l ite ra tu rę  rozległe 
państw o m oskiewskie.

W  recenzow anej książce zn ajdu je  się szczegółowa dokum en tacja  w pływ u reform  P io tra  I n a  
pojaw ienie  się w Rosji nowego ro d za ju  książek —  zarówno p o d  względem  tem atycznym , ja k  też 
graficznym . A u to r tw ierdzi, iż dzięki Piotrow i I w Rosji po jaw iła  się książka naukow a i techniczna, 
k tó ra  p rzyczyn iła  się do przełam an ia  zacofania ku ltu ra lnego  i cywilizacyjnego. O m aw ia inicjatyw ę 
założen ia  w A m sterdam ie rosyjskiej d rukam i, której zadan iem  b y ło  tłoczenie d la  p o trze b  Rosji 
książek w języ k u  cerkiew no-słowiańskim , łacińskim  i n iderlandzkim , p ro d u k c ja  m ap  i planów  
geograficznych, dzie ł pośw ięconych a rch itek tu rze  i sztuce w ojennej o raz  śpiewników. Pisze, iż 
książki drukow ane w A m sterdam ie docierały  przez A rchangielsk do Moskwy, a  s ta m tą d  do  innych  
m ia s t rosyjskich.

In n y m  zagadnieniem , k tó re  in teresuje  B arenbaum a, to  p rzek ład y  l ite ra tu ry  obcej w R osji. 
A u to r ukazuje dążenie P io tra  I do tłum aczen ia  tej lite ra tu ry , a  rów nocześnie ingerencję w ten  
proces. P isze bowiem , iż m onarchę interesow ały jedynie  względy p rak tyczne  p rzek ład u  dzie ł ob ­
cych, d latego  lekceważąco odnosił się do sem antycznej s tro n y  tran slacji. M onarcha  bow iem  d a ł 
w y raźn ą  dyrektyw ę, by tylko został zachowany ogólny sens tłum aczonych  dzieł. D otyczy ło  to  
zarów no książek z zakresu  techniki, ja k  i hum anistyki. Tenże m o n arch a  zalecał, ażeby  z Wprowa­
dzenia do historii europejskiej R ufendorfa p rzetłum aczyć  dok ładn ie  jed y n ie  t r a k ta t  pierw szy —  
o pow innościach człowieka i obyw atela, zaś drugi o chrześcijańskiej wierze, m ogący n ie  sp o tkać  się 
z zainteresow aniem , p rzetłum aczyć dowolnie. A u to r czyni spostrzeżenia, iż w R osji czasów P io tra  I 
tłu m aczen ia  dzie ła  m ógł podejm ow ać się człowiek nie przygotow any, zn ający  jed y n ie  ru d y m en ty  
języka  obcego. Nie zważano n a  szkody w ynikające ze złego tłum aczen ia , a  tłu m aczam i b y ły  różne 
osoby, naw et jeńcy  szwedzcy.

W  ty m  m iejscu  należy uczynić dygresję, iż dyrektyw a m onarchy w pływ ała  n a  m ożliwość m a ­
n ipu lac ji p rzy  tłum aczeniach  dzieł hum anistycznych. Z a p rzy k ład  m oże posłużyć p rze tłu m aczo n e  
p rzez  T . E m in a  dzieło francuskiego bad acza  P. J . Solignaca Histoire Generale du P o logne . . .  i 
za ty tu ło w an e  Istoria polskaja. . .  W  dziele ty m  w ystępuje szereg deform acji i kurioza lnych  p rzeró ­
bek . Np. zdan ie  Solignaca, że Mieszko I wybudow ał k laszto r cysterski w swoim  książęcym  L ądzie



n a d  W artą  zostało  p rzetłum aczone, iż wybudow ał k laszto r w województwie poznańsk im , a  za  
czasów tego księcia n ie by ło  jeszcze województw. Pojęcie kolegiaty zosta ło  p rzetłum aczone  jak o  
„sw obodnaja  cerkow” ; E m in  w yrzuca z tłum aczenia  inform acje o pochodzeniu  i przynależności 
zakom iej pierw szego b iskupa  inflanckiego. K iedy zaś pisze o zatw ierdzeniu  zakonu szpitalników  
p rzez  C elestyna  III, to  niesłusznie wywodzi, iż papież n a d a ł im  tak ą  nazw ę, tym czasem  w oryginale 
je s t  w zm ianka, że d la  ich zatw ierdzenia w ydał Bullę Fratrum hospitaliarum Sanciae Mariae.  P i­
sząc o sekularyzacji zakonu krzyżackiego te ry to ria  zakonne określa E m in  jak o  polskie. Są  to  tylko 
jego  nieliczne uchybienia. M ożna byłoby n a  ten  tem a t napisać  oddzielną rozpraw ę. Je d n a k  ju ż  
pow yższe przy toczen ia  wskazują, iż w Rosji nie zw racano zbytniej uwagi n a  deform acje i szkody 
w ynikające ze złego tłum aczenia  dzieł.

In n ą  kw estią, jak ą  z a ją ł się a u to r  recenzowanej książki je s t stosunek  P io tra  I do d ru k arn i 
w Rosji i do  w ydania  książek. P isze on o pow staw aniu w P etersb u rg u  now ych d rukarn i: m onarszej, 
senackiej, p rzy  k lasztorze A leksandra  Newskiego i Akadem ii M orskiej. Dokonuje charak te ry sty k i 
p rodukcji wydawniczej w wym ienionych drukarniach . Także wiele uwagi pośw ięca zagadn ien iu  re­
form y a lfab e tu  dokonanej przez P io tra , k tó ra  doprow adziła do przejścia o d  cyrylicy do  grażdanki. 
W skazuje, iż pojaw ienie się nowego alfabetu  w Rosji spraw iło w yodrębnienie się dw u rodzajów  
książek, kwalifikowanych ze względu n a  a lfabet oraz przeznaczenie d la  czytelnika. K siążka d ruko­
w ana grażdanką  —  zaw ierała  inform acje z lite ra tu ry  pięknej i technicznej — b y ła  p rzeznaczona 
d la  e lity  um ysłowej, zaś książka drukow ana cyrylicą zaw ierała inform acje religijne i b y ła  p rzezna­
czona d la  lu du . Z najdujem y też u  B arenbaum a inform acje o zainteresow aniach P io tra  I este tyką  
d ru k u  oraz  opraw ą książek w ydawanych w Rosji. A u to r szeroko om aw ia ich p rodukcję  i d y stry ­
bucję, zainteresow ania i gusta  czytelnicze, a  także w arunki finansowe drukarn i i bytow e drukarzy. 
W zm iankuje  o rozprzestrzen ian iu  się lite ra tu ry  libertyńskiej w Rosji.

O drębny  n u rt  zainteresow ań a u to ra  stanow ią dz ia łan ia  najw ybitn iejszych  drukarzy , księgarzy 
i wydawców. Szczególna uwagę pośw ięca tak im  osobom  jak : N ikołaj Iwanowicz Nowikow, Iw an 
G ierasim ow icz R achm aninow , A leksander Filipowicz Sm irdin, N ikołaj P ietrow icz R um iancew , 
Iw an W asilewicz Slenin, M aurycy Osipowicz Wolf, A lfred Fiedorowicz M arks, Aleksiej Siergieje- 
wicz Suworin, N ikołaj Aleksandrowicz Sierno-Sołowjewicz, A leksandr A leksandrow icz Czerkasow 
oraz  dw u ro d o m  zasłużonym  d la  książki Głazunowów i Pleszarów .

W  recenzow anej książce znajdu jem y inform acje o czasopism ach w ychodzących zarów no w P e­
te rsburgu , ja k  i w innych częściach Rosji. M ając n a  uwadze najw ażniejsze należy  w spom nieć, iż 
a u to r  p isze o p ierw szym  drukow anym  w P etersb u rg u  czasopiśm ie „W iadom ości” , czerpiącym  in­
form acje z zagranicznych gazet. N astępnie zajm uje się czasopism em  w ydaw anym  przez Nowikowa 
„T ru teń ” —  poruszającym  problem atykę społeczną i obyczajową. P isze o innych  czasopism ach: 
„Ni to , ni sio: »A dskaja  p o czta« , »W siakaja wsiaczina«, »Żywopisiec«, »Koszelok«, »Sankt-P ie- 
terbu rgsk ije  uczonyje w iedom osti«, »U triennyj sw iet«, »Moskowskije w iedom osti« , »G orodskaja  
i d ieriew ienskaja b ib liotieka«, »D ietskoje cztien ja  d la  sierdca i ro zum a« , »M odnoje  jeżem iesacz- 
no je  izdan ije  iii b ib lio teka d la  dam skogo tu a le ta« , »Zritiel« , »Zaduszew noje słowo«, »N iw a«, »I1- 
lustrow anyj żu rn a l d la  siemiejnogo cztienija«, »Nowoje w riem ija«, »Sow riem iennik«, »Russkiej 
w iestn ik« , »R aboczij« , » P ro le ta rij« , »Zwiezda«, »Prosw ieszczienija«” . Są to  tylko najw ażniejsze  
czasopism a.

W  książce sporo  uwagi poświęcono wydawniczym  przedsięw zięciom  wydawców P e tersb u rg a . 
A u to r pisze, iż Nowikow rozpoczął publikację źródeł dotyczących h isto rii R osji, a  więc kron ik  
i dokum entów . Ten sam  wydawca zapoczątkow ał rosyjskie literatu roznaw stw o poprzez w ydaw anie 
Opyta istoriczieskogo słoiuaria o rossijskich pisatielach, w k tó ry m  znalazło  się aż 317 biografii 
au torów  od  X do X V III wieku. Innym  przedsięwzięciem  tego wydawcy b y ła  10 tom ow a Driewniaja  
rossijskaja wiwliofika pub liku jąca  sta re  rosyjskie rękopisy, edykty, rodowody, k ron ik i i wykazy 
przebiegu służby. Nowikow w ydawał również e lem entarne gram atyk i, słow niki obcojęzycznej, 
d z ie ła  pośw ięcone twórczości ludowej oraz przede w szystkim  p isarzy  rosyjskich: Chieraskow a, 
Sum arokow a, Ablesimowa, Nikolewa, M ajkowa, E m ina, W olkowa i innych.

Sm ird in  zapoczątkow ał edycję m onum entalnego wydawnictwa: Połnoje sobranije soczinienij  
russkich aiutorow oraz Sio russkich litierałow. G łazunowowie wydawali serie d la  uczniów  i sa­
m ouków: „K łassn a ja  b ib lio teka” i „D o stu p n iaja  b ib lio teka” . P le jszar w ydał Enciklopediczeiskij  
hksikon,  a  R um iancew  rozpoczął wielotomowe wydawnictwo naukowe: Sobranije gosndarstwien-  
nych gramoi i dogoworow. W olf w ydał 20 tom ow ą edycję: Żywopisnaja Rossija otcziestwo nasze  
w jego ziemielnom isioriczieskom, plemiennom, ekonomiczieskom i bytowom znaczenii.  Jego kon­



ty n u a to r  Szw ajcar A. F . D everiet w ydał wielotomowe dzieło: Rossija, Połnoje gieograficzeskoje 
opisanije naszego otczestwa. N astępnie  Wolf; w ydał: K arm an n u ju  chozjaistw iennuju  b ib lio tieku  
sk ład a jącą  się z wielu różnych serii, spośród k tó rych  każda liczy ła  po  20 tom ów . In n a  edycja  W olfa 
to: Biblioteka znamienitych pisatielej. Kart innyje  galeri Jewropy.  N astępn ie  spo tykam y serie lite ­
ra tu ry  dziecięcej Wolfa: Z o lo ta ja  bibliotieka, Z ielonaja b ibliotieka, R ozow aja b ib lio tieka, R u ssk aja  
b ibliotieka, N rastw iennyje norm y d la  junosziestw a, B ibliotieka junogo  cztitie la , N asza B ibliotieka. 
R azunow  zapoczątkow ał serię: B ibliotieka współczesnych pisarzy, Suworin: D ieszow aja b ib lio tieka 
(k tó ra  liczy ła  4 tysiące ty tu łów  i zyskała łączny n a k ład  4 m iliony egzem plarzy). Tenże w ydaw ca 
zapoczątkow ał edycję upom inkow ych dzieł z zakresu  sztuki: Istoriczieskaja p o r tr ie tn a ja  galeria , 
E rm itaż , R em brand t, A nthonis van Dyck, oraz szereg innych serii.

O m aw iając różne przedsięwzięcia wydawnicze B arenbaum  kieruje uwagę n a  w spółpracow ni­
ków tych  redakcji, k reśląc sylwetki autorów . Dokonuje także charak terystyk i księgarzy, a  zw łaszcza 
ich orien tacji św iatopoglądow ej, k tó ra  w yw ierała wpływ n a  propagow anie p rzez  n ich  określonego 
ty p u  lite ra tu ry . Np. wydawanie wolnom ułarskiego czasopism a „U triennyj sw iet” p rzez  Nowikowa 
B aren b au m  wiąże z jego przynależnością do loży m asońskiej. W skazuje n a  w ydaw anie p rzez  R ach ­
m aninow a utworów antyreligijnych W oltera. Ewolucyjne dzieło D arw ina  O powstaniu gatunków  
w ydali Głazunowowie. M aurycy Wolf, k ieru jąc  się gustam i czytelniczym i oraz  rob ien iem  in te ­
resów n a  sprzedaży książek, sprow adzał do swojej księgarni zagraniczne nowości. To o n  w ydał 
Historię cywilizacji  B uckle’a, dzieła filozoficzne neokantysty  F ischera i m ate ria lis ty  M oleschotta . 
Siemo-Sołowiew w swojej księgam i propagow ał książki przyrodników  o orien tac ji m ateria listycz- 
nej: N. A. Bekietow a, B iichnera, M oleschotta, Vogta, M illa, a  także  wielu rew olucyjnych p isarzy  
rosyjskich. W  księgarni Czesnokowa znajdow ał się w sprzedaży I to m  Kapitału  M arksa .

B aren b au m  om aw ia zagadnienie ingerencji cenzury zarów no w działalność w ydaw niczą ja k  
i dy stry b u c ję  książek. Zw raca uwagę n a  aspek ty  religijne, obyczajow e i przede w szystk im  poli­
tyczne. W skazuje szereg konfliktowych sy tuacji. P isze np . o konflikcie Nowikowa z K a ta rz y n ą  II, 
k tó ry  doprow adził do inwigilacji, procesu sądowego zakończonego skazaniem  n a  śm ierć , n astęp n ie  
do  u łaskaw ienia  i spędzan ia  przez Nowikowa o sta tn ich  chwil życia w sam otności w jego  rodzin ­
nej posiadłości. P isze o ingerencji cenzury cerkiewnej zapoczątkow anej przez m etro p o litę  P la to n a  
i ustaw ie cenzuralnej z 1826 r., zaw ierającej aż 230 paragrafów . Równocześnie pokazuje  chytrość 
wydawców i księgarzy sta ra jący ch  się obejść zakazy cenzuralne. P o d a je  np ., iż Siero-Siem ow  by 
u n iknąć  z a ta rg u  w ydrukow ał w Berlinie zakazane w Rosji utw ory  rew olucyjnego p isa rza  M ichaj- 
łowa.

W  książce znajdu jem y wykazy ty tu łów  dziel pisarzy  zagranicznych, sprzedaw anych w P e te rs­
bu rgu . W y stęp u ją  inform acje o tow arzystw ach w spierających tłum aczenie  i drukow anie książek,
0 now ych technikach drukarskich, księgarniach, gustach  czytelniczych, p ry w atn y ch  b ib lio tekach, 
także  ich  pow staw aniu. W  ty m  kontekście je s t żenująco m ało  m ateria łów  trak tu jąc y ch  o b ib lio tece  
publicznej im . Saltykow a-Szczedrina. Po  p ro s tu  tylko lakoniczna wzm ianka.

Zaprezentow any powyżej p rzegląd  zagadnień  prowadzi do stw ierdzenia, że książka B aren- 
b au m a  je s t  in te resu jąca  i godna uwagi. Niemniej jed n ak  nie sposób pow strzym ać się od  uwag 
krytycznych. Pom im o bogactw a problem atyki, książka w ydaje  się być n ap isan a  jed n o stronn ie , 
jeśli zważyć rolę k u ltu ra ln ą  P etersburga. A u to r skoncentrow ał uwagę n a  l ite ra tu rze  naukow ej, 
technicznej o raz  pięknej. Odbiorców książki widzi jedynie  w śród R osjan  i ty lko  ich  p o trzeb y  czy­
telnicze eksponuje. T ym czasem  Petersburg  by 1 w owych czasach specyficzną m etropo lią , g ru p u jącą  
różne w spólnoty narodow e, leligijne i polityczne, k tó re  zaznaczyły  trw a ły  ślad  w życiu tego m ia s ta
1 k ierow ały zapotrzebow anie n a  określony profil książek. W  mieście ty m  ży ły  grupy  em igrantów  
francuskich , osadników niem ieckich, angielskich, a  także narodowości wchodzące w sk ład  rozle­
głego im p eriu m  rosyjskiego. O drębną  i h isto ryczną rolę o d egrała  tu  Po lon ia  p e te rsb u rsk a , o is tn ie ­
n iu  k tó rej nie znajdziem y najm niejszej wzm ianki. Także sto lica  carska sk u p ia ła  różne w spólno ty  
wyznaniowe: praw osław nych, katolików, orm ian, lu teranów , kalwinów, w yznania  m ojżeszowego, 
m uzułm anów , czy buddystów , k tó re  także by ły  tw órcam i, a  przede w szystk im  konsum entam i 
określonego ty p u  lite ra tu ry . Do tego dochodzą różnego ro d za ju  ug rupow ania  konserw atyw ne oraz  
przeciw nicy orientacji bolszewickiej. O ty ch  grupach  i ich książkach a u to r  zupełn ie  n ie  w spom ina.

W k ład  Polaków w życie k u ltu ra lne  Pe tersb u rg a  to  od rębne zagadnienie. T o też  pom inięcie 
tej grupy nie odzw ierciedla w sposób dokładny sy tuacji k u ltu ra ln ej tego m ia s ta . A u to r jedyn ie  
zaznacza n a  m arginesie ukazanie się d rukiem  dwóch poem atów  M ickiewicza: Konrad Wallenrod. 
i Grażyna. Nie w spom ina o istn ien iu  w tym  mieście Akadem ii D uchow nej, k tó ra  w y d a ła  około 60



drukow anych p ra c  naukow ych oraz w ydaw ała swoje roczniki. Nie w spom ina o ko terii P e te rsb u r­
skiej i je j o rganie —  czasopiśm ie „ K ra j” . P rzy  om aw ianiu przedsięwzięć w ydaw niczych W olfa n ie 
zauw aża jego  edycji Skarbczyk poezji polskiej, czy też Dziejopisów krajowych.

T ak  więc recenzow ana książka je s t adresow ana do czytelnika rosyjskiego. Z tego więc pow odu 
w sposób jed n o stro n n y  pokazuje wpływ książki n a  kształtow anie  w yłącznie k u ltu ry  rosyjskiej. 
T y tu ł dz ie ła  n ie je s t adekw atny do treści, czytelnik po  n im  zbyt wiele sobie obiecuje. T ym czasem  
p rob lem  sprow adza się do ukazan ia  w pływ u lite ra tu ry  rosyjskiej i częściowo zagranicznej n a  życie 
k u ltu ra ln e  Pe tersburga.

A n to n i  Krawczyk

Zakład Nauk Pomocniczych Historii 
i Bibliotekoznawstwo UMCS



Joachim Lelewel : człowiek i dzieło : w 200-lecie urodzin : materiały 
Ogólnopolskiej Sesji Naukowej, Żagań 12-14 września 1986 pod 

red. Kazimierza Bartkiewicza. — Zielona Góra : WSP, 1988, — 300 s.

Z in ic jatyw ą zorganizow ania sesji w ystąp ił Zespół B ad an ia  Św iadom ości H istorycznej, k iero ­
wany przez  prof. Jerzego Topolskiego. O rganizatoram i sesji byli: In s ty tu t H istorii U n iw ersy te tu  
A d am a M ickiewicza w Poznaniu , In s ty tu t N auk Politycznych U niw ersy tetu  Łódzkiego i L ubuskie 
Towarzystwo Naukowe. U dział w niej wzięli przedstaw iciele wielu ośrodków naukow ych z k ra ju  
a  tak że  goście zagraniczni. W ygłoszono 19 referatów  i kom unikatów  naukow ych.

Spośród p rob lem atyk i referatów  wygłoszonych n a  sesji m ożna w yodrębnić cztery  głów ne n u rty  
tem atyczne: biograficzny, metodologiczny, dotyczący nau k  pom ocniczych h is to rii i h isto riog ra- 
ficzny. Pierw szy z nich  reprezen tu ją  trzy  referaty, w k tórych  au to rzy  poruszy li w ątk i biograficzne 
z różnych, ale i najw ażniejszych e tapów  działalności Lelewela. P ierw szy to  okres jego  p o b y tu  
w W ilnie. M ećyś Jućas (s. 37-46) skupił się n ad  zagadnieniem  słab o  dotychczas znanym , to  je s t  
n a  działalności dydaktycznej Joach im a Lelewela n a  uniw ersytecie w ileńskim . Z kolei stosunkow o 
wiele nap isano  ju ż  o roli h isto ryka w przygotow aniach do p o w stan ia  listopadow ego oraz  w czasie 
jeg o  trw an ia . W ładysław  Zawiejski (s. 47-69) raz  jeszcze p o d ją ł ten  problem , by  w yrazić re zu lta ty  
w łasnych b ad ań . Polem icznie ustosunkow ał się do tzw . czarnej legendy Lelewela, sform ułow anej 
i w prow adzonej do  historiografii przez M aurycego M ochnackiego. N ajm niej zn any  polskiej h is to ­
riografii je s t  okres działalności Lelewela n a  em igracji. G runtow ną wiedzę o politycznej dzia łalności 
Lelewela n a  em igracji n a  tle  stosunków polskiej radykalnej lewicy z m iędzynarodow ym  ru ch em  ko­
m unistycznym  przynosi re fera t A ndrzeja  F . G rabskiego: Joachim Lelewel i Karol M arks  (s. 61 -92).

Do drugiej grupy  tem atycznej zaliczyć m ożna  referaty, w k tó ry ch  a u to rzy  wskazali n a  w kład  
Jo ach im a Lelewela w rozwój m etodologii h isto rii i ukazali jego w arsz ta t m etodologiczny. N a szcze­
gó lną uwagę zasługuje tu  p rzede w szystkim  a rty k u ł Jerzego T opolskiego p t .  Lelewel a postęp m e to ­
dologiczny w historiografii europejskiej (Refleksje o „Historykach” Joachima Lelewela), (s. 21-35). 
A u to r z a ją ł się rekonstrukcją  m etodologii i teorii h isto rii polskiego uczonego, porów nując  m yśl Le­
lewela z osiągnięciam i historiografii europejskiej. Takie w idzenie p roblem u stanow i p ierw szą  p ró b ę  
studiów  n a d  ty m  zagadnieniem .

Sylwetkę naukow ą Lelewela n a  tle  współczesnej m u nauk i historycznej n ak reślił tak że  A ndrzej 
F . G rabsk i (s. 3 -19 ). Spośród innych referatów  poruszających  problem y zw iązane z lelewelowską 
teo rią  i m etodolog ią  h isto rii znalazły  się w om aw ianej publikacji p race  stanow iące p ró b ę  rekon­
stru k c ji poglądów  Lelewela n a  k u ltu rę  z perspek tyw y współczesnej teorii k u ltu ry , o czym  p isa ła  
E lżb ie ta  Nowakowska (s. 159—169). O dtw orzeniem  poglądów uczonego n a  zasadnicze d lań  zag ad ­
n ien ia  zw iązane z religią z a ją ł się Bogusław C ygler (s. 171—204). Poruszono tak że  zagadnienie 
lelewelowskiej teorii społeczeństw a (Zofia Sprys, s. 145-157) i m yśli dydaktycznej Lelewela, wy­
n ikającej z jego  poglądów  m etodologicznych (H enryka F iga j, s. 295-300). M etodologa i h is to ry k a  
historiografii m ogą zainteresow ać różnice w koncepcjach dziejów Polski u  Lelewela i M ickiewicza 
przedstaw ione w szkicu M arii W ierzbickiej (s. 233-244).

W raz z postęp em  n au k  pom ocniczych h isto rii, k tó ry  m a  m iejsce w Polsce w o sta tn ich  
dziesięcioleciach, w now ym  św ietle jaw i się działalność Joach im a Lelewela w tej dziedzinie. Nowe 
spo jrzen ie  n a  ten  tem a t przynosi refera t Józefa  Szym ańskiego Joachima Lelewela nauki dające 
poznawać źródła historyczne  (s. 93-104). Jest on  zarazem  najp e łn ie jszy m  obecnie om ów ieniem  
m iejsca i roli Lelewela w uksz ta łtow an iu  i rozw oju  nowoczesnego m odelu  n a u k  pom ocniczych 
h isto rii w Polsce. A u to r re fe ra tu  z a ją ł stanow isko w k ilku  n a jisto tn ie jszy ch  d la  tego  zagadn ien ia  
kw estiach. P ierw szą z n ich  je s t rozum ienie is to ty  n au k  pom ocniczych przez  Lelewela. Z daniem  
a u to ra  po jm ow ał je  n a  wskroś nowocześnie, ta k  „ jak  dziś chcemy um iejscowić nau k i pom ocnicze



histo rii w b ad an iu  przeszłości” . Jest to  ocena różna  od  dotychczasow ych, uksz ta łtow anych  m iędzy 
innym i przez W ładysław a Semkowicza i B rygidę K iirbis. Inne przedstaw ione tu ta j  kw estie 
to  sy stem atyka  dyscyplin  zaproponow ana przez Lelewela, geneza i ź ró d ła  jego  koncepji oraz 
odpow iedź n a  p y tan ie  o ocenę jego dorobku w zakresie nau k  pom ocniczych h isto rii. Nowe usta len ie  
p rzynoszą  zw łaszcza dwa ostan ie  zagadnienia.

W  refe ra tach  H ieronim a Szczegóły (s. 133-142), S tanisław a A leksandrow icza (s. 119-132) 
i M arii B. Topolskiej (s. 105-118) zaprezentow ane zostały  b ad an ia  Lelewela n a d  num izm atyką  
polską, h is to rią  kartografii i n auką  o książce. R eferat H. Szczegóły przynosi ocenę w artość do robku  
badaw czego Lelewela d la  num izm atyki, polegającego n a  w ypracow aniu w a rsz ta tu  badaw czego 
tej dyscypliny oraz  p o trak tow an iu  m onety  jako  ź ród ła  w procesie dydaktycznym . Z daniem  
a u to ra  możliwe to  było dzięki um iejętności w idzenia problem ów num izm atyk i n a  tle  dziejów 
ekonom icznych i politycznych, czyli um iejętności pełnego w ykorzystania  inform acji zaw artych 
w źródle. N asza w iedza o Lelewelu w zbogacona zosta ła  także o inform acje dotyczące jego 
działalności jak o  h isto ryka kartografii, a  szczególnie m etodycznych aspektów  ówczesnych b a d a ń  
kartograficznych .

Do czw artej grupy tem atycznej należą  referaty, w k tó rych  przedstaw iono p o s ta ć  Lelewela 
jak o  h isto ryka. U kazano w nich  jego dorobek n a  po lu  historiografii, a  także  w skazali" na  
w pływ jego poglądów n a  rozwój polskiego piśm iennictw a historycznego. N a szczególną uwagę 
zasługu je  re fe ra t Lucyny Turek-Kw iatkowskiej p t .  Lelewel w historiografii pomorskie j  (s. 271—293). 
A u to rk a  po staw iła  sobie za  cel ukazanie przyczyn zainteresow ania się historyków  pom orsk ich  
p racam i Lelewela, ich oddziaływ aniem  n a  historiografię pom orską, drogam i d o ta rc ia  n a  Pom orze 
i sposobam i ich w ykorzystania.

W  ciekawy sposób, stosu jąc  form ułę konstrukcyjną up raszczającą  w praw dzie, ale  też  u ła ­
tw ia jącą  pokazanie charakterystycznych rysów m yśli h istoryka, przedstaw ił koncepcję dziejów 
Polski Joach im a Lelewela Andrzej W ierzbicki (s. 205-219). A u to r ro zp atrzy ł p og lądy  Lele­
wela z p u n k tu  w idzenia czterech dychotom ii: m onarchizm —republikanizm , państw o— n aró d , 
okcydentalizm — rodzim ość, optym izm —pesym izm .

M arian  Drozdowski omówił lelewelowską koncepcję przyczyn rozbiorów  Polski (s. 221-232). 
P ro b lem aty k ą  śląską u  Lelewela z a ją ł się K azim ierz B artkiew icz (s. 245-259), a  b ra k  zain tereso­
w ania  spraw am i związanym i z prob lem atyką bałtycką  w dziejach Polski w twórczości h is to ryka  
scharak teryzow ał Zygm unt B oras (s. 261-270).

C ałość wieńczy om ówienie dyskusji opracowane przez K. B artkiew icza.
Sesje odbyw ające się co jak iś  czas, poświęcone określonem u zagadnieniu , są  m .in . odzw ier­

ciedleniem  dokonującego się w pracach  nad  n im  p o stęp u  badawczego. P rz y k ład  tak ie j sy tuacji 
stanow i sesja, k tó ra  o d by ła  się z okazji 200-lecia u rodzin  Lelewela. P rzynosi o n a  w rezu ltac ie  
nowe, poszerzone spojrzenie dotyczące p ostaci Lelewela i jego działalności. O publikow ane m a te ­
ria ły  zain teresu ją  przede w szystkim  historyków , specjalistów  z różnych dziedzin, choć n ie tylko.

Spośród m ankam entów  publikacji tego typu , k tó re  odnoszą się tak że  do om aw ianej, wym ienić 
trzeb a  p rzede w szystkim  różną ich w artość. N iektórzy au to rzy  referatów  m ieli do  pow iedzenia n ie­
wiele nowego lu b  zgo ła  nic. Może b ę d ą  one p rzynajm niej in sp iracją  do dalszych b a d ań . W  n iek tó ­
ry ch  p rzypadkach  czytelnik m oże m ieć k łopo ty  z określeniem  m iejsca re fe ra tu  w dotychczasow ych 
bad an iach . B rak  w n iek tórych  wniosków końcowych także m ożna uznać  za  fak t pom nie jszający  
ich w artość. M im o to  sięgnięcie po  tę  publikację m oże okazać się pożyteczne.

Andrze j  Padziński  
Henryk Seroka
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La lyophilisation appliquee au sauvetage des livres et documents 
endommages par l’eau : une etude RAMP accompagnee de principes 

directeurs /  etablie par John M. McCIeary. — Paris : UNESCO, 1987.
— VIII, 50 s.

W oda i ogień są  głównymi wrogam i książek i pap ieru . Jed n ak  podczas gdy p o  spalen iu  
z książek p o zosta je  tylko popió ł, zniszczenia p o d  wpływem  wody d a ją  pew n ą  szansę  ocalenia. 
C zęsto dochodzi do poważnych zniszczeń w trakcie pożarów  w m agazynach  b ib lio tecznych, gdy 
do gaszenia ognia  stosu je  się wodę. Wówczas książki, k tó rych  n ie s traw ił ogień, u leg a ją  uszkodzeniu  
p o d  wpływ em  wody. Szkody w yrządzane przez wodę zw iększają się z up ływ em  czasu . R atow anie  
książek s ta je  się coraz bardziej uciążliwe, czasochłonne i kosztow ne. Sposobem  n a  om inięcie 
czynnika czasu  je s t  zam rożenie.

S ta ran iem  UNESCO ukazała  się p ra ca  n a  tem a t ra tow an ia  książek i dokum entów  zniszczonych 
przez wodę za  p om ocą  liofilizacji. Jest to  m eto d a  po legająca  n a  u p rzedn im  zam rożeniu  przedm io­
tów  zam oczonych w tem p era tu rze  około —30° w celu ich w ysuszenia poprzez  sub lim ację  p o d  
n isk im  ciśnieniem  (w próżni) i w tem p era tu rze  niższej od  te m p e ra tu ry  zam rożenia. S ublim acja  
pozw ala  wyeliminować wodę.

A u to r p racy  rozpoczyna swe rozw ażania od  zebran ia  całej serii danych zw iązanych w szcze­
gólności z zachow aniem  się pap ie ru  p o d  wpływem  wody (w chłanianie i pęcznienie, zakażenie m i­
krobiologiczne, sklejanie się kartek , przem ieszczanie się a tra m e n tu  i barw ników ), om aw ia korzyści 
stabilizacji p rzez  zam rożenie (w strzym anie rozw oju procesu  pleśnienia, u trw alen ie  rozpuszczonego 
a tra m e n tu  i barwników, zapobieganie sklejaniu się kartek , um ożliw ienie dobrej o rganizacji p racy  
przez  w strzym anie  dz ia łan ia  czynnika czasu ).

N astępn ie  om aw ia dwie m etody  używ ane do suszenia zam oczonych dokum entów  i książek: 
liofilizację (m etodę  d z ia ła jącą  przez sublim ację) i suszenie w próżn i (przez parow anie). O pow iada 
się p rzy  ty m  za  tą  pierw szą. Liofilizacja je s t m e to d ą  zn an ą  ju ż  od  połow y X V III w ieku, ale  zaczęto  
j ą  stosow ać dopiero w końcu XIX wieku; początkow o do konserwacji p ro d u k tó w  farm aceutycznych  
i żywnościowych, okazów biologicznych i obiektów  archeologicznych.

Najw ięcej m iejsca (16 s tro n ) pośw ięca a u to r  n a  p o dan ie  konkre tnych  przykładów  stosow ania  
liofilizacji w różnych k ra jach  E uropy i A m eryki podczas powodzi w w ielkich b ib lio tekach  i arch i­
wach, głównie z la t 70. i 80.

Z kolei om aw ia przy rządy  służące do liofilizacji, rozw aża prob lem  kosztów , p o d a je  wykaz 
środków m niej kosztownych do  zam rażan ia  i suszenia książek i papierów  w p rzypadkach  nag łych , 
w ym ienia n iedosta tk i m etody  liofilizacji, proponuje  w spółpracę reg ionalną  m iędzy b ib lio tekam i, 
in sty tu c jam i publicznym i i przedsiębiorstw am i.

B ardzo  in teresu jący  je s t rozdział Wolna trybuna w sprawie liofilizacji, w k tó ry m  p o d an y  
zo sta ł zestaw  24 p y ta ń  i odpowiedzi n a  tem a t szczegółowych zagadn ień  zw iązanych z o rgan izacją  
p rocesu  liofilizacji, jego  wad i zalet.

N a  zakończenie a u to r  p isze o przew idyw aniu s t r a t  i p o d a je  obszerną  b ibliografię (75 po zy ­
cji). P ra c a  uzu p ełn io n a  je s t dw om a rysunkam i (profil krzywej ciśn ienia p a ry  wodnej i schem at 
uproszczonej liofilizacji) oraz  dw iem a tabe lam i (jednostk i p o m iaru  ciśn ienia w kom orze p różn io­
wej i re lacje  pom iędzy tem p era tu rą  i ciśnieniem  pary , wody, lo d u ). P ra c a  je s t  skonstruow ana 
b a rd zo  przejrzyście, n a  45 stronach  tek s tu  fo rm atu  folio  konsekw entnie rozw ijane są  zagadn ie­
n ia  zaanonsow ane w szczegółowym  spisie treści pełn iących  zarazem  rolę in deksu  przedm iotow ego, 
n a p isan a  p ro sty m  językiem  (oryginał angielski).

N ależy dodać p o n ad to , że je s t ona  kolejną pozycją  serii wydawanej p rzez  G eneralny  P ro g ram  
Inform acji i U N ISIST p rzy  U N ESCO, a  w szczególności wiąże się z p rogram em  R A M P do spraw  
dokum entów  i archiwów. Celem  obu  wym ienionych program ów  je s t  opracow yw anie n o rm , m e to d



i regu ł p rzetw arzan ia  i p rzesy łan ia  inform acji specjalistycznej oraz tw orzenie kom patyb ilnych  
system ów  inform acji, um ożliw ianie k ra jo m  rozw ijającym  się stw orzenia w łasnych b a z  danych 
i p rzy łączen ia  ich  do  ju ż  istniejących, prom owanie tw orzenia narodow ych system ów  inform acji 
o raz  rozw ijania  w spółpracy m iędzynarodow ej, kształcenie specjalistów  i użytkow ników  inform acji 
w dziedzinie inform acji naukowej, biblio tekarstw a i archiw istyki.

O m aw iana p raca  zajm uje  się jed n y m  zagadnieniem , a le  bardzo  in teresu jącym  i is to tn y m . W  p i­
śm iennictw ie polskim  nie m a  zbyt wielu publikacji poświęconych zabezp ieczan iu  zbiorów p rzed  
zniszczeniam i i ra tow aniu  ju ż  zniszczonych, m oże z w yjątk iem  książki J . W ieprzkow skiego Vade- 
mecum konserwacji  książki , W arszawa 1983. W arto  byłoby przybliżyć j ą  czytelnikow i polskiem u 
lu b , co by łoby naw et bardziej p rzydatne, zająć  się wprow adzeniem  m eto d y  liofilizacji w Polsce.

Beata A n n a  Cessak

Zakład Nauk Pomocniczych Historii 
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Jadwiga Sadowska, Teresa Turowska : Języki 
informacyjno-wyszukiwawcze : katalogi rzeczowe. — Warszawa :

CUKB; SBP, 1990. — 152 s.

U m iejętności i w iedza z zakresu opracow ania rzeczowego zbiorów są  n iezbędne  w p racy  b i­
b lio tekarza. Z najdu je  to  wyraz w program ach kształcen ia  b ibliotekarzy. S tą d  też  p rzed m io t te n  
je s t w ykładany w szkołach bibliotekarskich, a  także wchodzi w zakres p ro g ram u  stud iów  wyż­
szych: B ibliotekoznaw stwo i Inform acja Naukowa. D obrą  p om ocą  d la  słuchaczy  i w ykładow ­
ców były  wykorzystywane dotychczas p race  Teresy G łowackiej1 o raz  Jadw igi C zarneckiej i Hen­
ry k a  Sawoniaka1 2  3. Jednakże, w raz z rozw ojem  nauki o inform acji i w zrostem  znaczen ia  dzia­
łalności inform acyjnej b ibliotek, po jaw iła  się p o trzeb a  nowego podręcznika. M iałby  on u jm o­
wać zagadnien ia  zw iązane z rzeczowym  opracow aniem  zbiorów z p u n k tu  w idzenia p o trze b  t r a ­
dycyjnych i zautom atyzow anych system ów inform acyjno-wyszukiwawczych. B rak  ten , p rz y n a j­
m niej częściowo, u zupełn ia  publikacja Jadw igi Sadowskiej i Teresy Turowskiej. Z am iarem  A u to rek  
by ło  przekazanie wiedzy dotyczącej „teoretycznych podstaw  języków inform acyjno-w yszukiw aw ­
czych, po d staw  analizy  rzeczowej dokum entu  oraz p raktycznego tw orzenia zbiorów  inform acyj­
nych , tj. katalogów, karto tek , indeksów rzeczowych” (s. 6). A uto rk i celowo p o m in ę ły  zagadn ie­
n ia  zw iązane z historycznym  rozw ojem  języków inform acyjno-w yszukiw aw czych i opracow ania  
rzeczowego.

P odręczn ik  przeznaczony je s t przede wszystkim  „dla słuchaczy szkół b ib lio tekarsk ich  oraz 
szerokiego grona  pracowników różnego ty p u  b ib lio tek” (s. 6). Z apew ne jed n a k  chodzi tu  głównie 
o pracowników b ib lio tek  publicznych. Świadczyć o tym  m oże sposób opracow ania  części pośw ię­
conej Uniwersalnej Klasyfikacji Dziesiętnej. Został on dostosow any do najnow szego skróconego 
w ydan ia  tab lic  FID  667, przeznaczonego d la  p o trzeb  bieżącej bibliografii narodow ej i b ib lio tek  
publicznych (por. też s. 37).

P racę  m ożna podzielić n a  dwie części: teoretyczna, pośw ięcona językom  inform acyjno-w yszu- 
ki wawczym i p rak tyczną , w której zosta ły  poruszone zagadnien ia  zw iązane z tw orzeniem  katalogów  
rzeczowych.

W  części pierwszej (rozdziały I-V I) A utork i przedstaw iły  w łasną  definicję języ k a  inform a- 
cyjno-wyszukiwawczego o p a rtą  n a  definicjach zaczerpniętych ze Słownika terminologicznego in ­
form ac j i  naukowej3 oraz  z p racy  Lucyny A. Bielickiej i E ugeniusza Ścibora4. N astęp n ie  om ów iły 
cechy i funkcje, poziom y, słownictwo i g ram atykę języków inform acyjno-w yszukiw aw czych. T y p o ­
logię ich A utork i przy ję ły  za  L. A. Bielicką i E . Ściborem 5 (s. 18). J . Sadow ska i T . Turow ska

1 T . Głowacka, Katalogi rzeczowe, wyd. 2, PW N , W arszaw a 1975.
2 J. Czarnecka, H. Sawoniak, Klasyfikacja i katalog rzeczowy, wyd. 2 p o p r., CU K B, W arszaw a 

1987.
3 Słownik terminologiczny informacji  naukowej, p o d  red . M arii Dem bow skiej, Z ak ład  N aro­

dowy im . Ossolińskich, W rocław 1979, s. 58.
4 L. A. Bielicka, E . Ścibor, Wprowadzenie do teorii języków informacyjnych,  C IN T E , W ar­

szawa 1981.
3 L. A. Bielicka, E . Ścibor, Języki informacyjne. Rodzaje i zastosowanie w działalności  

informacyjnej,  C IN T E , W arszaw a 1982, s. 6.



w skazały najw ażniejsze różnice pom iędzy klasyfikacjam i m onohierarchicznym i a  fasetow ym i. D a­
lej, zgodnie z przy ję tym  podziałem , omówiły kolejno języki ty p u  klasyfikacje: K lasyfikację Dzie­
s ię tn ą  Deweya, U niw ersalną Klasyfikację Dziesiętną, Klasyfikację B iblioteki K ongresu, Klasyfi­
kację B iblioteczno-Bibliograficzną, B road System  of O rdering  i Polską K lasyfikację T em atyczną; 
języ k  h ase ł przedm iotow ych, języki deskryptorowe oraz język  słów kluczowych. N ajw ięcej m iejsca 
zajm uje  om ówienie języka haseł przedm iotow ych i UKD. A utork i także  p rzedstaw iły  p o kró tce  
zasady  indeksow ania dokum entów .

W  części drugiej (rozdziały V II-IX ) J. Sadowska i T . Turowska om ówiły głów ne zagadnien ia  
zw iązane z tw orzeniem  dwóch rodzajów  zbiorów inform acyjnych: kata logu  przedm iotow ego, o p a r­
tego n a  języ k u  h ase ł przedm iotow ych i kata logu system atycznego w edług UKD. Część t a  m a  cha­
ra k te r  poradn ika . A uto rk i p rzedstaw iły  w niej m iędzy innym i sposoby rozw iązyw ania n iek tó rych  
problem ów  p raktycznych, z jak im i m usi się spotkać b ibliotekarz prow adzący ka ta log  przedm iotow y 
lu b  system atyczny.

W  o sta tn im , X rozdziale J . Sadowska i T . Turowska, posługując  się p rzy k ład em  fo rm atu  
op isu  stosow anego w Bibliotece Narodowej, p rzedstaw iły  w ybrane kw estie łączące się z tw orzeniem  
zau tom atyzow anych  system ów informacyjno-wyszukiwawczych.

Do p rac  zo sta ł dołączony słownik term inologiczny oraz b ibliografia i wykaz l ite ra tu ry  zaleca­
ne j. W  zestaw ieniach tych  A utork i p o d a ły  publikacje, k tó re  pow inny uzupełn ić  wiedzę słuchaczy 
oraz  m ogą służyć pom ocą wykładowcom  w prow adzeniu zajęć. K orzystniej jed n ak  byłoby  um ieścić 
odpow iednie spisy lite ra tu ry  po  każdym  z rozdziałów, a  nie, ja k  uczyniły  to  A utork i, pe łny  wykaz 
n a  końcu książki.

Pozycja  ta  sp e łn ia  wymogi publikacji ty p u  podręcznik. Z ale tą  je j je s t  logiczny i p rzejrzy ­
sty  u k ła d  m ate ria łu , Tekst je s t podzielony n a  niezbyt długie rozdziały  i podrozdziały , k tó ­
ry m  n ad an o  k larow ne ty tu ły . S trona  graficzna tek s tu  sprzy ja  dobrem u w ykorzystan iu  podręcz­
n ika. E lem enty  ważne, ja k  n a  p rzyk ład  ty tu ły  rozdziałów czy podrozdziałów  i zasługujące  n a  
podkreślen ie  treści, zosta ły  wyróżnione za pom ocą odpowiednio dobranej czcionki. A u to rk i za­
d b a ły  także o w łaściw ą form ę językową pracy. Świadczy o ty m  m ożliwie nieskom plikow any spo­
sób p rzedstaw ian ia  złożonej problem atyki. Cel dydaktyczny publikacji je s t  w yraźnie w idoczny 
także  w sposobie definiowania. Dzięki jasności i prostocie sform ułow ań, definicje są  łatw o zro­
zum iałe . W y n ik a ją  s tą d  wprawdzie pew ne uproszczenia, ale je s t o t charak terystyczne  d la  p o d ­
ręczników. W y k ład  i lu s tru ją  dobrze dobrane przykłady, u ła tw ia jące  zrozum ienie tek s tu . W  części 
d rug iej, o charak terze  poradnika, A utork i doskonale ukazały p rzydatność  wiedzy teoretycznej 
w prak tyce.

M im o tych  bezsprzecznych zalet, pew ne zastrzeżenia m oże budzić d o b ó r m a te ria łu . W  p o d ­
ręczn iku  b rak u je  choćby krótkiego podrozdziału  poświęconego podstaw om  teorii klasyfikacji. Nie 
m a  tu  naw et ogólnej definicji klasyfikacji. K lasyfikacja zo sta ła  określona jed y n ie  jak o  ty p  ję ­
zyka inform acyjno-wyszukiwawczego. B rakuje także definicji ta k  kluczowego po jęc ia  d la  nau k i
0 inform acji czy b ibliotekarstw a, ja k  dokum ent. P rzy  om aw ianiu w ażniejszych języków  info rm a­
cyjno-w yszukiwawczych A utorki pom inęły  Klasyfikację D w ukropkową R an g an a th an a , k tó ra , choć 
w Polsce „nigdy n ie b y ła  w drażana i prak tyczn ie  nie je s t ona  zn an a” (s. 27), o d eg ra ła  ogrom ną 
ro lę w rozw oju  nowego ty p u  języków inform acyjnych: klasyfikacji fasetow ych. Nie zostały , choćby 
w form ie b a rd zo  skrótow ej, omówione także inne rodzaje  języków inform acyjno-w yszukiw aw czych, 
w ym ienione w typologii przyję te j przez A utorki, a  m ianowicie kody sem antyczne i inne języki 
z rozbudow anym i środkam i w yrażania relacji syntagm atycznych. A uto rk i zby t ogólnikowo p o ­
trak to w a ły  problem y au tom atyzac ji system ów inform acyjno-wyszukiwawczych zw iązane z d o sto ­
sow aniem  do nich  języków informacyjno-wyszukiwawczych, a  także  z opisyw aniem  dokum entów
1 w yszukiw aniem  inform acji w tych  system ach. T ym czasem  zagadnienia  te  w ysuw ają się dziś n a  
p la n  pierwszy. N ależałoby chyba też wskazać główne k ierunki rozw oju  języków inform acyjno-w y­
szukiwawczych.

Uwagi powyższe należy trak tow ać jako  propozycje do w ykorzystan ia  p rzy  redakcji kolejnego 
podręczn ika. Publikacja  J. Sadowskiej i T . Turowskiej, m im o pew nych uste rek  je s t  opracow a­
n iem  w artościow ym . N a uznanie zasługują  tu  przede w szystkim  p a rtie  m a te ria łu  pośw ięcone teo­
re tycznym  podstaw om  języków informacyjno-wyszukiwawczych. W  fachowy sposób, św iadczący 
o doskonałej znajom ości p rzedm iotu , zostały  omówione: język  h ase ł przedm iotow ych, UKD oraz 
budow ane w oparciu  o nie katalogi. R ozdziały pośw ięcone kata logom  rzeczow ym  zaw ierają  szereg



cennych wskazówek praktycznych d la  bibliotekarzy tw orzących i obsługujących ka ta log  przedm io­
tow y i system atyczny zbudow any według UKD.

P ra c a  ta  m oże być z powodzeniem  w ykorzystana jak o  podręczn ik  d la  uczących  się b ib lio ­
tekarstw a, a  także jak o  p o radn ik  przeznaczony głównie d la  b ib lio tekarzy  b ib lio tek  publicznych 
i szkolnych.

Andrze j  Padziński

Zakład Nauk Pomocniczych Historii 
i Bibliotekoznawstwa UMCS
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B iblio teka G łów na UM CS

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI BIBLIOTEKI GŁÓWNEJ
I BIBLIOTEK ZAKŁADOWYCH UMCS 

W LATACH 1988-1989

S ystem  biblioteczno-inform acyjny UM CS w końcu roku  1989 obejm ow ał: B ibliotekę G łów ną, 
5 b ib lio tek  wydziałowych, 10 insty tu tow ych, 9 zakładow ych oraz B ibliotekę Filii UM CS w R ze­
szowie. Z arządzeniem  n r  12/89 R ek to ra  UMCS z d n ia  24 czerwca 1989 r. zo s ta ła  p ow ołana  do 
życia B iblioteka In s ty tu tu  W ychow ania A rtystycznego, zorganizow ana n a  b azie  księgozbioru  wy­
dzielonego ze zbiorów B iblioteki W ydziału  Pedagogiki i Psychologii.

W  1989 ro k u  ukazały  się dw a ważne d la  działalności system u zarządzen ia  R ek to ra  UM CS: 
n r  13 z d n ia  23 sierpn ia  —  w prow adzające w życie regu lam in  organizacyjny B iblio teki G łównej 
oraz  n r  14 z d n ia  23 sierpn ia  — zatw ierdzający  s tru k tu rę  system u biblioteczno-inform acyjnego 
Uczelni. Z arządzenia te  d a ły  podstaw ę do zaopiniow ania p rzez  R adę  B ib lio teczną regulam inów  
u d o stęp n ian ia  zbiorów w poszczególnych b ibliotekach zakładow ych.

W  d n iu  31 g rudn ia  1989 roku  s ta n  zbiorów b ib lio tek  uczelnianych (bez B iblio teki F ilii) w ynosił 
—  1 993246 jed n o stek  obliczeniowych.

D zia ła jąca  w Bibliotece Głównej R ad a  B iblio teczna o d b y ła  w okresie spraw ozdaw czym  11 
posiedzeń. O piniowano roczne spraw ozdania z działalności B iblioteki G łównej i b ib lio tek  z ak ła ­
dow ych przedstaw iane przez dy rek to ra , w ypow iadano się w spraw ach organizacyjnych i m ery to ­
rycznych, opiniow ano wnioski awansowe n a  stanow isko kustosza .

Do ważniejszych spraw  należy  zaliczyć opiniowanie regulam inów  k o rzy stan ia  ze zbiorów  w b i­
b lio tekach zakładow ych oraz zaakceptow anie p ro jek tu  zaproszenia Z ak ład u  N auk  Pom ocniczych 
H istorii i B ibliotekoznaw stw a do w spółw ydaw ania B iu le tynu  B iblioteki UM CS i do zm iany  ty tu łu  
tego  w ydaw nictw a. W  1988 roku , n a  posiedzeniu R ady  i kierowników oddziałów , o d b y ła  się d ys­
k u sja  z  u d z ia łem  w ładz UMCS n a d  możliwością uspraw nień  działalności b ib lio tek  i zaspokojen iem  
ich  najp iln ie jszych  po trzeb .

B IB LIO TEK A  GŁÓW NA

P e r s o n e l  działalności podstawowej w d n iu  31.12.1989 r. liczył 160 osób, w ty m  8 p ra ­
cu jących w n iepe łnym  wym iarze czasu pracy. G ru p a  pracowników służby b ib lio tecznej sk ła d a ła  
się z 143 osób; stanow iska bibliotekarzy dyplom ow anych zajm ow ało 12 osób, pracow ników  in ­
żynieryjno-technicznych —  5 osób. W  Bibliotece Głównej z a tru d n ian o  98 osób, w b ib lio tekach  
zakładow ych —  61, jed n a  osoba b y ła  oddelegowana do C en tru m  Polonijnego.

W  okresie sprawozdaw czym  przybyło  ogółem  4 i 1 /2  e ta tu , z przeznaczen iem  do  now ych 
b ib lio tek . R uch  personalny by ł dość znaczny —  w 1988 r., spośród  osób za tru d n io n y ch  n a  czas 
nieokreślony, p rzesta ło  pracow ać 12 osób, w 1989 r. —  8 osób. O gółem  w c iągu  dw óch la t  p rzy ję to  
do  p racy  n a  czas określony 26 osób. T ak znaczna fluk tuacja  k ad r o d b iła  się u jem nie  n a  działalności 
B iblioteki, szczególnie ucierp ia ły  oddziały: U dostępnian ia  Zbiorów oraz  M agazynów  i K onserw acji 
Zbiorów (w ty m  o sta tn im  w ym iana personelu  w ynosiła 40 do 60% rocznie).

Personel B iblioteki Głównej przepracow ał łącznie w 1988 r. 22 579 dn i, w 1989 —  19 917 dni.
G r o m a d z e n i e  zbiorów przebiegało w sposób tradycy jny  —  drogą  k u p n a  i w pływ am i ze 

ź ródeł n ieodpłatnych: egzem plarza obowiązkowego, w ym iany i darów.
W pływ y m ateria łów  bibliotecznych w roku  1988 w yniosły ok. 41000 jed n ., z tego  re je s trac ją  

w stęp n ą  o b ję to  29911 jed n ., w ro k u  1989 —  ok. 37000 jed n . a  re je s trac ją  w stęp n ą  o b ję to  26 285



jed n . Z m ateria łów  nie ob jętych  re jestrac ją  w stępną w łączono do zbiorów b ib lio tecznych 18 777 
jed n . opisów paten tow ych  i innych dokum entów  życia społecznego. Ok. 3500 jed n . przekazano 
innym  biblio tekom  lubelskim , pozostałe  m ate ria ły  zakwalifikowano do  zbiorów zbędnych.

W iększość wpływów to  n ab y tk i n ieodp ła tne  — 27 069 jed n . egzem plarza obowiązkowego i 7772 
jed n . darów  i wym iany. Z zakupów przybyło łącznie 13 768 jed n ., w ty m  z im p o rtu  1387 i 763 
egzem plarze czasopism . W pływ  czasopism  z im p o rtu  był bardzo  nieregularny —  w ro k u  1988 
w płynęło  356 ty tu łów  (i tyleż egzem plarzy), w 1989 — 407.

Z pow odu konieczności w ygospodarow ania m iejsca n a  nab y tk i czasopism  gospodarka  m a te ­
ria łam i zbędnym i przebiegała  intensyw nie. K om isja Selekcji Zbiorów pracow ała  p e rm an en tn ie . 
Część m ateria łów  przeznaczano do wymiany, część rozdano studen tom . M ateria ły  nie zn ajd u jące  
nabywców przekazyw ano n a  m aku la tu rę .

W  ro k u  1988, dzięki kra jow ym  aukcjom  księgarskim , uzupełn iono  wiele braków  w p o siad a­
nych c iągach czasopism , ja k  również zakupiono kilka w artościowych m onografii i w ydaw nictw  
źródłow ych, w śród nich  dzieło Ja n a  D ługosza Historia Poloniae  1615. Z darów  w ym ienić w arto  
d a r  „K lanu  Kuźm iczów” z okazji trzeciego z jazdu rodziny. D ar zawiera: dw a s ta ro d ru k i —  M a n i­
fe s t  de M r C asim ir Pułaski 1774 i Prezent dla gospodyni. . .  1777 oraz odb itkę  C hant la Varso- 
vienne  z d z ie ła  Jacques Fernand 1863, a  także cenną trzytom ow ą m onografię F ern an d a  B ran d ela  
L ’Id en tite  de la France 1986. W  1989 r. B iblioteka n ab y ła  ciekawe w ydaw nictw a drogą  im p o rtu : 
W orld guide to libraries, E. H od n e tt Five centuries of book illustration, The encyclopedia of com­
parative education and national system s of education oraz cenny zestaw  album ow ych wydaw nictw  
d la  organizow anego m uzeum  przyrodniczego, n a  zam ówienie Z ak ładu  A ntropologii.

Zbiory o p r a c o w a n e  w dn iu  31.12.1989 r. wyniosły ogółem  1330 893 jed n o stk i obliczeniowe. 
W  ro k u  1988 przybyło  w inw entarzach B iblioteki Głównej 29197 jed n ., w 1989 — 30 646 jed n .

R odzaj zbiorów
P rzybytek  w wol. S ta n  n a  dzień

1988 1989 31.12.1989 r.
D ruki zw arte 14155 17455 604 070
W ydaw nictw a ciągłe

18929 ty tu łów 7 276 6356 281577
Zbiory specjalne, 445 246

w tym :
s ta re  druki 42 53 18929
rękopisy 5 34 748
prace doktorskie 48 43 1 723
kartografia 89 97 31420
ikonografia 900 678 19 649
plakaty 216 199 8011
nu ty — — 11291
taśm y i n ag ran ia 24 — 214
p ły ty 113 198 2 663
dżs — 300 6 350
opisy patentow e 6111 4832 337693
m ikroform y 218 235 3 915

Do re je s tru  ubytków  wpisano w roku  1988 296 wol., w 1989 —  529 wol.
W arunki p r z e c h o w y w a n i a  zbiorów bibliotecznych w okresie spraw ozdaw czym  nie u legły  

popraw ie. B rak  m iejsca n a  nab y tk i czasopism  zm uszał do ciągłego p rzesuw ania zbiorów n a  półkach 
w celu w ygospodarow ania m iejsca n a  wpływy. B rak  in tro ligatom i, b ra k  pracow ni konserw acji 
zbiorów  u tru d n ia  prow adzenie p rac  w tym  zakresie. W  zak ładach  usługow ych opraw iono ok. 8000 
wol. D robne p race  konserw ujące w ykonano sposobem  gospodarczym .

Przeprow adzono skon trum  zbiorów specjalnych —  n u t, p ły t,  p lakatów , album ów , katalogów  
w ystaw  artystycznych , rysunków , ekslibrisów, grafiki użytkow ej, p rac  doktorskich , ta śm  m ag n e to ­
fonowych, opisów patentow ych, kartografii łącznie z depozytem  w Z akładzie K artografii UM CS, 
a  także zbiorów podstaw ow ych w m agazynie głównym  B iblioteki G łównej w obrębie sy g n a tu r 
B 1-B 25000.



W ciąż a k tu a ln a  p o zosta je  spraw a p rac  rem ontow ych w czytelniach, k tó re  um ożliw iłyby lepsze 
zabezpieczenie eksponow anych ta m  książek.

U d o s t ę p n i a n i e  zbiorów prow adzono zgodnie z regulam inem  k o rzy stan ia  ze zbiorów , 
uak tu a ln io n y m  w 1989 r ., w wypożyczalni miejscowej, wypożyczalni m iędzybiblio tecznej o raz  
w trzech  czyteln iach  głównych i czterech specjalistycznych, o łącznej liczbie m iejsc —• 336. 
C zyteln ie główne (H um anistyczna, M atem atyczno-P rzyrodnicza , C zasopism ) czynne b y ły  w dn i 
robocze od  godziny 8. do godz. 20., w wolne soboty, niedziele i w okresie przerw  w zajęciach  
dydaktycznych  od  godz. 8. do godz. 14.

O gólna liczba zarejestrow anych czytelników w d n iu  31.12.1989 r. w yniosła: 7212, w ty m  —  
studen tów  UM CS —  4400, innych uczelni 1350, pracowników UM CS —  882, pracow ników  innych  
uczelni —  214. Czytelników zbiorow ych (insty tucji) —  225.

U dostępnian ie  w liczbach:

C zytelnie
Ilość odwiedzin L iczba udostępn ionych  wol

1988 1989 1988 1989
H um anistyczna 35 726 31368 80 583 82 625
M atem atyczno-P rzyrodnicza 3 625 3087 7095 5 895
C zasopism 16 024 13102 70106 54 554
Inform acji Naukowej 93 77 501 326
Bibliologiczna 3 019 2 700 5 476 5 353

W ypożyczalnia Miejscowa
1988 1989

W ypożyczono 39994 30963
Nie zrealizowano zam ówień 26036 23034

z tego
w czy tan iu 20012 17724
z innych powodów 6 024 5 310

W ypożyczalnia M iędzybiblioteczna
1988 1989

W ysłano  bibliotekom
krajow ym 1954 1252
zagrani czny m 14 9

Sprowadzono z b ib lio tek
krajow ych 1928 912
zagranicznych 175 99

U dostępniono łącznie wed ług  rodzajów  zbiorów
1988 1989

K siążek 133 728 126159
Czasopism  (wol.) 73947 57 773
Zbiorów specjalnych 1970 1341
Kopii 1054 770

210 599 186043

D ziałalność i n f o r m a c y j n a  i d o k u m e n t a c y j n a  prow adzona b y ła  głównie p rzez  O d­
dz ia ł Inform acji, ale także  — w m niejszym  zakresie —  przez O ddział K atalogów  i O d d z ia ł Zbio­
rów  Specjalnych i op iera ła  się n a  zbiorach w łasnych; w ykorzystano także możliwości d o stęp u  do 
funkcjonujących w k ra ju  system ów inform acji naukowej.

A p a ra t inform acyjny Biblioteki Głównej, katalogi alfabetyczne i rzeczowe, w zbogaciła  się o ók. 
125 000 k a rt, a  kata log  centralny  b ib lio tek  zakładow ych —  o ok. 17500 k a rt.

W ykorzystu jąc  zbiory b iblioteczne organizowano wystawy tem atyczne  z okazji roczn ic  w yda­
rzeń  historycznych, naukow ych, kulturow ych oraz okolicznościowe z okazji ak tu a ln y ch  znaczących 
w ydarzeń krajow ych  lub  lokalnych, uczelnianych. Do tych  o sta tn ich  m o żn a  zaliczyć w ystaw ki 
obrazu jące  do robek  publikacyjny pracowników naukow ych UM CS.



W iększe w ystawy: 1988 r. —  „K siążki o Józefie P iłsudsk im  w zbiorach B iblio teki G łównej 
UM CS; 1989 r. —  „R ew olucja Francuska. 1789-1989” (w spólnie z Tow arzystw em  P rzy jaźn i Polsko- 
-F rancuskiej); „P race  nauczycieli akadem ickich wyróżnionych n ag ro d ą  m in is tra  w w zakresie 
dzia łalności naukow ej, dydaktycznej i organizacyjnej w la tach  1979-1989” .

J a k  w każdym  ro k u  organizowano s ta łe  ekspozycje: „B iblioteka G łów na U M C S” d la  studen tów  
pierw szych la t  studiów ” , „Ze zbiorów specjalnych” i „Nowe n a b y tk i” .

U dzielano inform acji bibliotecznych — ok. 11000 w roku, a  tak że  b ibliograficznych i rze­
czowych. O prow adzano po  B ibliotece grupy wycieczkowe krajow e i zagraniczne, opracow yw ano 
zestaw ien ia  tem atyczne.

W sp ó łp raca  z system am i inform acji naukowej b y ła  kontynuacją  wcześniej p o d ję ty ch  p ra c  
—  przekazyw ano do M EN k arty  „R Z ” z opisam i rozpraw  doktorsk ich  i hab ilitacy jnych , do B i­
blio teki Narodowej opisy nabytków  zagranicznych, do system u SAZAPS C IN T E  spraw ozdan ia  
z wyjazdów zagranicznych pracowników naukow ych. W  1989 ro k u  B iblioteka G łów na p rz y stą ­
p i ła  do przekazyw ania inform acji o p racach  doktorskich  obronionych n a  UM CS do system u 
UM I (U niversity  M icrofilms In tern a tio n a l). K orzystano k ilkakrotn ie  z inform acji w system ie 
B R IO  LIS.

W  O ddziale P ra c  Naukowych i D ydaktycznych kontynuow ano k arto tek ę  p iśm iennictw a 
o UM CS oraz  karto tekę  bibliograficzną o charak terze  p rzedm iotow ym  pracow ników  naukow ych 
U M CS.

D ziałalność  r e p r o g r a f i c z n a  w la tach  1988-1989 skierow ana b y ła  głównie n a  uzupełn ien ie  
zbiorów  bibliotecznych m ikrofilm am i dzieł b rakujących w księgozbiorze B iblio teki lu b  szczególnie 
chronionych p rzed  zniszczeniem . B rak  kserografu u tru d n ia ł dzia łalność  w szerszym  zakresie.

D ziałalność d y d a k t y c z n a  B iblioteki głównej p row adzona b y ła  w trzech  k ierunkach: szko­
lenie pracow ników , prow adzenie p rak ty k  wakacyjnych studen tów , p rzysposobienie b ib lio teczne 
stu d en tó w  pierw szego roku. Nowi pracow nicy przechodzili dwudniowe szkolenie, zap oznające  ich 
z B iblio teką.

Zgodnie z w ieloletnią trad y c ją  odbyw ały się poniedziałkow e zeb ran ia  szkoleniowe o z ióżnico- 
wanej tem atyce, podczas k tórych  wygłaszali refera ty  pracownicy B iblioteki, a  tak że  zaproszeni 
prelegenci. W  okresie sprawozdaw czym , oprócz k ilku pracowników B iblio teki, prelekcje w ygłosili 
pracow nicy naukow i UM CS: d r  Józef Styk, d r  B arbar a  Jedynak , d r  K ry s ty n a  H arasim iuk , d r  M ie­
czysław  Buczyński, d r  Jerzy  P lis, doc. d r  h ab . Jerzy  Swięch, doc. d r  h a b . W ładysław  K ucharski. 
O dby ły  się też  dw a sp o tkan ia  au torsk ie  z D an u tą  W ójcik i W aldem arem  M ichalskim .

W  ram ach  szkolenia zawodowego organizowano p rak ty k i p rzyw arszta tow e w podstaw ow ych 
o ddzia łach  B iblio teki Głównej d la  kandydatów  n a  stanow isko kustosza . Zorganizow ano egzam in 
d la  m łodszych  bibliotekarzy, upow ażniający  do aw ansu n a  stanow isko b ib lio tekarza . U m ożliw iono 
pracow nikom  B iblioteki uczęszczanie n a  lek to ra ty  języków obcych d la  pracow ników  naukow ych 
UM CS.

W  okresie wakacyjnym  odbyw ały  się p rak tyk i studentów  bib lio tekoznaw stw a U M CS, U ni­
w ersy te tu  W rocław skiego, U niw ersytetu  Łódzkiego, UMK w T orun iu , W SP w K rakow ie, W SP 
w K ielcach, W SP  w O lsztynie, W SP w Bydgoszczy. S tudenci b ra li u d z ia ł w p racach  b ib lio tecz­
nych i zwiedzili inne bib lio teki naukowe Lublina.

Przysposobien iem  bibliotecznym  ob ję to  studen tów  pierw szych la t  studiów  w szystkich k ieru n ­
ków. Ć w iczenia prow adzili dośw iadczeni bibliotekarze. A kcja p rzysposobien ia  trw a ła  od  paźd z ie r­
n ika  do g rudn ia . W  każdym  z dwóch la t  pszeszkolono ok. 1700 studen tów  w ok. 90-ciu g rupach .

D ziałalność  n a u k o w a  i w y d a w n i c z a  B iblioteki, po za  dz ia łalnośc ią  podstaw ow ą, także  
częściowo o charak terze  naukow ym , w yrażała  się głównie w p racach  b ibliograficznych i bib lio teko- 
znawczych, publikow anych w wydaw nictw ach B iblioteki G łównej lu b  przekazyw anych bezpośred ­
n io  użytkow nikom .

U kazały  się kolejne roczniki W ykazu Publikacji Pracowników U M C S  za  l a ta  1986 i 1987. 
W y dano  pięć num erów  serii „Bibliografie Osobowe” -— 16: Bibliografie prac doc. dr. Jana Gurby 
w opracow aniu  T eresy Gaworczyk; 17: Bibliografia prac prof. dr. hab. K onstantego R adziszew ­
skiego w opracow aniu  A leksandry  W ójcik; 18: Bibliografia prac. prof. dr. Leona K aczm arka, 
w opracow aniu  Zdzisław a Dobrzańskiego; 19: Bibliografia prac. prof. dr. hab. D om in ika  F ija ł­
kowskiego w opracow aniu  U rszuli Rossy; 20: Bibliografia prac. prof. dr. hab. Tadeusza Łoposzki. 
w  opracow aniu  Teresy Gaworczyk. W ro k u  1989 ukazał się też  kolejny roczn ik , 3 2 /3 4  z a  la ta  
1984/1985, B iu le ty n u  B iblio teki UMCS.



B IB L IO T E K I ZAKŁAD OW E

Głów ny trzo n  p e r s o n e l u  b ib lio tek  wydziałowych, in sty tu to w y ch  i zak ładow ych  stanow ili 
pracow nicy B iblioteki Głównej. Przepracow ali w system ie dw uzm ianow ym : 

w ro k u  1988 —  58 osób —  11 789 dn i pracy, 
w roku  1989 —  59 osób —  11 822 dni pracy.
K s i ę g o z b i ó r  b ib lio tek  zakładow ych w dn iu  31.12.1989 r. liczył 662353 jed n o s tk i, w tym : 

499119 książek, 119212 wol. czasopism , 44022 jed n . zbiorów specjalnych.
P rzeprow adzono p lanow ą inw entaryzację zbiorów w bib liotekach: In s ty tu tu  Biologii, In s ty tu tu  

N auk  o Ziem i, O grodu  B otanicznego, W ydziału  Ekonom icznego, M iędzyuczelnianego In s ty tu tu  
Filozofii i Socjologii, S tud ium  W ojskowego, In s ty tu tu  H istorii.

W  k ilku  bibliotekach przeprow adzono rem onty  — Z ak ład u  Biologii, W y d zia łu  P ra w a  i A d­
m in istracji, In s ty tu tu  W ychow ania A rtystycznego, W ydziału  Pedagogiki i Psychologii, W y d zia łu  
C hem ii, In s ty tu tu  M atem atyk i, In s ty tu tu  N auk  o Ziemi. W  bard zo  tru d n y ch  w arunkach  lokalo­
wych p o z o sta ją  bib lio teki m ieszczące się w gm achu W ydziału  H um anistycznego, W y d zia łu  Biologii 
i N auk  o Ziem i, W ydziału  Chem ii.

D ługo trw ałe  rem onty  znacznie u tru d n iły  dostęp  do zbiorów, co uw idaczn ia  się w liczbach 
ob razu jących  c z y t e l n i c t w o :  w 1988 r. zarejestrow ano 16 202 czytelników , w 1989 r .  —  13 972.

W  pracy  z czytelnikiem , po za  udostępn ian iem , prow adzono działalność in fo rm acy jną  i d y d ak ­
tyczną, przygotow yw ano m ate ria ły  do  „W ykazu P u b lik ac ji.. .  ” , organizow ano w ystaw y. B ib lio teka 
In s ty tu tu  N auk  o Ziemi kontynuow ała w spółpracę z C en tra ln ą  B iblio teką T echniczną AGH w K ra­
kowie w zakresie centralnych katalogów publikacji geologicznych i z pog ran icza  geologii, B ib lio teka 
W ydziałow a P raw a  i A dm inistracji p rzekazała  inform acje o n ab y tk ach  czasopism  zagran icznych  
do inform acyjnego system u legislacyjnego w Bibliotece Sejmowej.

PR Z E ST A L I PRA COW AĆ (ZA TR U D N IEN I NA ETATACH STAŁYCH)

H alina  B abiarz, s t. m agazynier 
m g r S tan isław a Borowska, kustosz 
m g r D a n u ta  Chwiećko, kustosz 
m g r M aria  Kawecka, bibliotekarz 
m g r Jo la n ta  Kowalewska, bibliotekarz 
m g r Eugeniusz M itaszko, st. b ibliotekarz 
m g r H an n a  N am ięta , st. b ibliotekarz 
B ronislaw  O koń, bib lio tekarz 
d r  Jerzy  Szeczepański, kustosz 
m g r Agnieszka C zypionka, kustosz 
D o ro s ta  Dobrow olska, st. m agazynier 
m g r B artłom ie j D obrzański, kustosz 
m g r E lżb ie ta  Krzywicka, m l. bibliotekarz 
m g r L ucyna Pom orska, kustosz 
m g r B ogum iła  Olechowicz, kustosz 
m g r Iren a  Som m er, b ibliotekarz 
m g r B e a ta  Zaleska, m l. bibliotekarz
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01 .02.

01 .10.

01 .10.
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01.05,
01.09. 
01.08. 
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01.10.
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1971 ■ 
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1966 - 
1981 - 
1970- 
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1981 - 
1983 -

- 31.07
- 31.12
- 31.12
- 29.02.
- 31.08
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- 31.08.
- 14.12
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31.12
31.09
31.09 

- 30.08
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31.01
30.08
19.04

.1988

.1988

.1988
1988
1988
1988
1988 

.1988 

.1988 

.1989
1989 
.1989 
1989 
1989 
1989 
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Personel 1989 Ilość udostęp- Ilość
S tan B-ki Gł. Jedn. n ionych jedn . odw iedzin

L.p. B iblioteka:
zbiorów

31.12.89.
cały
e ta t

część
e ta tu

m acie­
rzystej 1988 1989 1988 1989

1 . In st. Biologii 33 901 2 — — 20 939 13037 2 292 1777
2. In st. N auk  o Ziemi 109870 2 — 3 41450 40605 8639 11847
3. In s t. M ikrobiologii 5 350 2 — — 6 339 6102 2478 2 623
4. Z ak ład  Biochem ii 1080 — — 1 889 834 170 br.ew id.
5. W ydz. M atem atyk i i Fizyki 37 546 6 — — 12 888 13 267 16942 12903
6. W ydz. Chem ii 37243 3 2 — 22 797 19869 6 781 7425
7. In st. Filologii Polskiej 44172 3 — — 11906 13192 7882 8 385
8. Z ak ład  Filologii G erm ańskiej 13028 2 2 — 5113 5 897 2 500 1921
9. Z ak ład  Filologii R om ańskiej 16371 3 — — 31170 25 486 6425 5 330

10. In st. Filologii Angielskiej 19 635 5 — — 16 549 16 796 12620 9 445
11. In s t. Filologii Rosyjskiej i Słowiańskiej 31247 3 — — 17 424 23754 14 404 15 772
12. In st. H istorii 68 634 3 — .---- 32 702 35 798 13551 14 540
13. Z ak ład  Logopedii i Językoznaw stw a 3 474 — — 1 190 120 35 br.ew id.
14. W ydz. Pedagogiki i Psychologii 64 985 6 — 50 380 49039 24 688 22 883
15. W ydz. P raw a  i A dm inistracji 90 579 4 — — 87 040 22 860 4 463 781
16. W ydz. Ekonomii 42 938 5 — — 93 824 86391 24118 15922
17. W ydz. Filozofii i Socjologii 25 750 3 — — 15 495 9 534 9117 6 041
18. M iędzyuczeln. In st. N auk  Politycznych 11196 2 1 — 8 789 7 630 7473 6634
19. S tu d iu m  Pi-aktyczn. N auki Języków O bcych 1514 — — 1 165 180 33 br.ew id.
20. O grodu  B otanicznego 1511 — — 1 260 195 52 _

21. S tu d iu m  Wojskowe 2179 — — 1 3 628 4176 560 ___

22. In s t. W ychow ania A rtystycznego 
(w s ta d iu m  organizacji) 1 748 409

23. C en tra lne  L ab o ra to riu m  A p arat. Unikalnej 162 — — 1 5 br.ew id. 5 br.ew id .
R azem 662 353 55 4 9 479942 395 401 165228 144638



B iblio teka G łów na UM CS

CIEKAWSZE NABYTKI BIBLIOTEKI GŁÓWNEJ UMCS 
W ZAKRESIE ZBIORÓW SPECJALNYCH 

W LATACH 1988-1989

Zasób zbiorów specjalnych B iblioteki Głównej UMCS pow iększany je s t  system atyczn ie  o nowe 
pozycje krajow e i zagraniczne, zarówno w spółczesne, ja k  i daw ne. G rom adzenie odbyw a się poprzez 
egzem plarz obowiązkowy, kupno  krajow e *— bieżące i antykw aryczne, a  tak że , sporadycznie, 
poprzez w ym ianę i dary.

D rogą egzem plarza obowiązkowego B iblioteka otrzym uje: w ydaw nictw a kartograficzne, tj. 
p lany  m iast, różnego ty p u  m apy  i a tlasy  wydaw ane przez Państw ow e Przedsiębiorstw o W ydaw ­
nictw  K arograficznych oraz przez inne wydaw nictw a kartograficzne; d ruk i m uzyczne; m a te ria ły  
ikonograficzne —  reprodukcje, drukowane w ydaw nictw a tekowe, p lak a ty  o raz  dokum en ty  życia  
społecznego.

D rogą k u p n a  B iblioteka nabyw a w ybrane pozycje z bieżącej p rodukcji w ydaw niczej, k tó ry ch  
n ie o trzym uje  z egzem plarza obowiązkowego, a  k tó rych  form a i w artość m ery to ry czn a  m ieści się 
w profilu  grom adzonych przez Bibliotekę zbiorów specjalnych. Są to : w ydaw nictw a kartograficzne 
krajow e i zagraniczne, p ły ty  i taśm y  m agnetofonow e oraz grafika o ryg inalna  znanych  twórców 
lubelskich bąd ź  innnych, jeżeli tem atycznie  zw iązana je s t z Lublinem  lu b  reg ionem  lubelskim .

W  an tykw aria tach  i n a  aukcjach  księgarskich B iblioteka k u pu je  s ta re  d ruk i, p rzed e  w szystk im  
polon ica  oraz d ruk i obce, stanow iące uzupełnienie posiadanych  pozycji a lbo  m ające  szczególną 
w artość  ze względu n a  czas i m iejsce w ydania, oficynę drukarską lu b  tem a t, a  także  ciekawsze 
rękopisy, s ta re  w ydaw nictw a kartograficzne, m ate ria ły  ikonograficzne i d ru k i m uzyczne.

W  la tach  1989-1990 do zbiorów specjalnych B iblioteki w prow adzono n as tęp u jące  ciekawsze 
nab y tk i:

STARE DRU KI

P o lo n ic a
1. Sokołowski S tanisław : Sprawiedliwy Joseph, albo o męce y śm ierci Pana naszego Iezusa  K ry- 

słusa  rozm yślan ia .. .  Po  łacinie napisany, przez . . .  A te ra z  n a  polskie przetłum aczony , p rzez  
. . .  J a n a  Bogusławskiego. Kraków, W  dru k am i Lazarzowey, 1596, 4°, k n lb . 9, s. 315, n ib . 1.

2. D obrocieski M ikołaj: Inform acia  o niektórych artikvlach, m iedzy duchow nym  a sw ietskim  
stanem  : tych czasów ludziom  do w iadomości potrzebna. P rzez  . . .  K raków, Z D rukarn iey  
A ndrzeia  P iotrkow czyka. 1607, 4°, kn lb . 14, sygna. A -C , D 2.

3. D rexelius Jerem ias: Słonecznik albo porównanie woli ludzkiey z wolą Bożą, które piącią ksiąg 
łacińskim  ięzykiem  o p isa ł.. .  a na polską mowę przetłum aczył y do druku podał Urbanus 
Vallistius de S ta ri Las (R adziw iłł A lbert S tanisław ). L ublin , w d ru k am i P aw ła  K o n rad a , 
1630 [rz.] 4° k .n lb . 3, s. 349, knlb . 1.

4. K ojałow icz K azim ierz W ijuk, jez.: K azanie o Męce P anskiey przez . . .  do ludu na w ielki piątek  
m iane, teraz świeżo po śm ierci iego do druku podane . . . ,  W ilno, w D ru k am i A cad . Soc. Iesu, 
1675, 4°, k .n lb . 2, s. 238, k .n lb . 1.

5. Chwalkowski M ikołaj: Regni Poloniae ius publicum a Nicolao de Chwałkowo Chwalkowski 
. . .  p e r  a lte ra m  editionem  auctius exh ib itum . R egiom onti, T ypis R eusnerian is, 1684, 4°, 
k .n lb . 11, s. 587, n łb . 11, tab l. 4.



6. Długosz Jan: . . .  Historia Polonica. (W yd. Henricus Liber Bare ab Huyssen). Lipsiae, 
Sumptibus Ioannis Ludovici Gleditschii et Mauritii Georgii Weidmanni, 1711-1712, 2°. [T. 1] 
Historiae Polonicae libri X II ,  quorum sex posteriores nondum editi, 1711, k.nlb. 19, szp. 160, 
k.nlb. 4, szp. 1168, 812, k.nlb. 23 [T. 2] Historiae Pononicae liber X I I I  et u l t im u s . . . ,  1712, 
s nlb. 9, LVII, k.nlb. 1, szp. 1944 [w rzeczyw. 1728], k.nlb. 18.

7. Szyrma Antoni, jez.: Dni skarbowe albo do skarbu wiecznego króla należące, dni świątecz- 
nem i kazaniami rozgłoszone, pod skarbowe klucze oddane.. .  panu Michałowi Kazimierzowi
K o t ło w i . . .  O d -----W ilno, w Drukami Akademickiey Societatis Iesu, 1719, 2°, k.nlb. 6, s. 1098,
k.nlb. 7.

8. Szybiński Dominik [Aleksander Gabriel], pijar: Atlas dziecinny czyli nowy sposob do nauczenia  
dzieci geografii, krotki, łatwy y naydoskonalszy przez przyłączone nowey inwencyi X X I V  kart 
geograficznych z wykładem onychże, zawieraiący dokładnieysze opisanie Polski y Litwy tudzież 
naukę o s ferze . .. Z francuskiego przełożony, powiększony, y poprawniony przez.. .  Warszawa, 
Nakładem  M ichała Groella, 1772, 8°, k.nlb. 4, s. 314, k.nlb. 2, m ap 24.

9. [Voltaire Franęois Marie Arouet de]: Spowiedź czyli jawne wyznanie pana de Votaire z fran- 
cuzkiego na oyczysty język przełożone. Anekdotami, zdaniami, listami wybornemi, do histo- 
ryi iego życia ściągaiącemi się, mową przeciwko niezbożnym tego wieku folozofom, y roznemi  
przypiekami powiększone, przez A. T,xxx  [Trzciński Andrzej Jan Kanty]. Lwów (br.dr.) 1778, 
8°, k.nlb. 3, s. 273.

10. [Jezierski Jacek]: Zgoda i niezgoda z autorem Uwag nad życiem Jana Zamoyskiego.  (Warszawa, 
br.dr.) 1788, 8°, k.nlb. 2, s. (1 -8 ), 9-58.

D ru k i o b c e

1. [Biblia, Liber Psalmorum]. Psalterium paraphrasibus illustratum, servata ubique ad verbum 
Hieronymi translaiione, Raynerie Snoygoudano a u thore . . . ,  Lugdumi, Apud Antonium  Vin- 
centium , Excudebat Symphorianus Barbierus, 1561, 16°, k.nlb. 4, s. 571, k.nlb. 13.

2. Villon Antoine de: [L ’Usage des epihemórides, avec la method de dresser et corriger toute 
sorte de figures coelestes et juger par le moyen d ’iceUes des diverses constitutions des temps 
et saisons de 1’annee et de touies les autres choses qui en dependent, . . .  p a r . . . ]  Paris, Chez 
lean Moreau, 1624 [zt.] 8°, T. 1 k.nlb. 42, s. 7, nlb. 1, 239, tabl. 4, T. 2 k.nlb. 4, s. 1110, 
tabl. 2.

3. Fedele Benedetto: Sacri panegirici de santi, de quali Santa Chiesa eon solennita maggiore 
celebra per tutte 1'anne la festa.  Del . . .  Venetia, Appresse I. Giunti, 1641 [rz.] 4 ° , (Parte 1) 
k.nlb. 8, s. 285, nlb. 47, Parte 2 k.nlb. 4, s. 355, nlb. 44.

4. Fedele Benedetto: S p e c u l a z i o n i  m o r a l i  d e l l ’ a u g u s t i s s i m e  S a c r a m e n t o  d e l l ’ a l t e r e .  Prese del 
salino XXII. Composte dal . . . ,  Venetia, Presso Giacomo Sarzina, 1641 [rz.] 4° k.nlb. 34, 
s. 492.

KARTOGRAFIA

Spośród cenniejszych nabytków, pochodzących z zakupu antykwarycznego, na uwagę zasługują 
następujące mapy XVIII-wieczne (miedzioryty):
1. Mapa Holandii — Accurat Land  — Carten von Hollaen-disch-Flandern-und Seeland.. .  N um ­

bers 1733 (cm 34 x 28).
2. Mapa terenu Syberii wydana w Holandii — Troiseme partie de la Carte d ’Asie, contenant La 

Siberie. . .  La Haye 1753 (cm 58 X 48).
3. Mapa terenu wojny rosyjsko-tureckiej opracowana przez znanego kartografia francuskiego 

Jean’a d ’Anville’a — Schauplatz des Russisch Turkischen Krieges entworfen von H e rm  
d ’Anville.  Verbessert und vermahrt von Herm F. A. Schraembl. W ien 1787 (cm  99 X 78 ,5).

4. M apa części Republiki Słoweńskiej wydana przez znaną firmę niemiecką Johanna Baptisty  
H om anna—  Tabula Ducatus Carnoliae Vindorum Marchiae et H is tr iae . . .  Noribergae (br.r. 
XVIII w .), (cm 56 X 46).



Ciekawsze n ab y tk i m ap  XIX- i XX-wiecznych to:
5. XIX -wiecza litografow ana m ap a  K arkonoszy— Special-K artę  vom  R iesen  Gebirge. B earb e ite t 

von W . Liebenow. M aasstab  1:150000. Breslaxi ok. 1860 70. Verlag von E d u a rd  T rew end t, L ith . 
A nst. v . Leopold K raa tz  in B erlin  (cm  48 X 25).

6. M aga jeneralna województwa Lubelskiego ułożona według naylepszych źródeł przez Juliusza  
Colberg. W arszawa 1826, In st. L itogr. Szkolny (cm  54 X 40).

7. Inżyniera  S. K ornm ana mapa kom unikacyjna Galicyi i B ukow iny. Skala 1:750000. Lwów 1911 
N akł. K sięgarni H. A ltenberga (cm  53 X 83).

8. Podręczna mapa W ojewództwa Śląskiego. O prać. Franciszek Popiołek. P o d z ia łk a  1:400000. 
C ieszyn (br. r ., p o  1922). N akl. Handlowej Spółki „O sto ja” , (cm  31 X 43).

9. [Mapa Taktyczna Polski\. Skala 1:100 000. P as  51 S łup  31 G ro ssb la tt 412 Sw Szczawnica. W ar­
szaw a 1936, W ojskowy In s ty tu t Geograficzny (arkusz stanow iący uzupełn ien ie  posiadanego  
zb io ru ).

10. Tary Polskie. Mapa Topograficzna. Skala 1:10000. W arszaw a 1984, W ojskowe Z akł. K a rto g r. 
A rk. 1—14.

11. Spitsbergen. R ed. m apy  Szym on B arn a. Skala 1:25 000. W arszaw a 1987, C opyrigh t by  In s ty tu t 
Geofizyki PAN, d ru k  Wojskowe Z akłady K artograficzne. A rk. 1—10.
S pośród  atlasów  wym ienić należy:

12. A tlas do h istorii i geografii starożytnej podług planu Joachim a Lelew ela .. .  W arszaw a 1828, 
In s t. L itogr. Szkołn., tab l. m ap  14.

13. N a tiona l Geographic A tlas of the World. E d. Alice J. Hall. 5 E d. W ash ing ton  1981 N a tio n a l 
G eographic Society, s. 383, 2 n lb .

14. A tlas B ritann ica , E d ito rs  W iliam  A. Cleveland. Chicago 1989, E ncyclopedia  B ritan n ica . Inc., 
s. XVI, 352, indeks 200 s.
Z reprin tów  kartograficznych wprowadzono do zbiorów następ u jące  pozycje:

15. A tlas G recji i M orza Egejskiego, zaw ierający reprdukcje  daw nych m a p  G recji (1485-1844 oraz  
z r .  1967) p t .  M aps and m ap-m akers of the Aegean. Vasilis Sphyroeras, A n n a  A vram ea, Spyros 
A sdrahas. A thens 1985, Olkos LTD, s. 263.

16. Plan m iasta  W ilna  (1936). Skala 1:12 500. W arszawa 1989, Państw ow e Przedsiębiorstw o 
W ydaw nictw  K artograficznych (cm  145 X 55).

17. Plan orientacyjny wielkiego Lwowa z przewodnikiem  (1938). [Aut.] W . Horbay. W arszaw a 
(1990), Państw ow e Przedsiębiorstw o W ydaw nictw  K artograficznych (cm  44 X 42) +  tek s t 
s. 29.

IKONOGRAFIA

W  zakresie m ateria łów  ikonograficznych B iblioteka pow iększyła swój zasób o s ta re  i nowe 
w ydaw nictw a tekowe, grafikę oryginalną, ekslibrisy o raz  plakaty.

W y d a w n ic tw a  te k o w e
1. S traszew icz Józef: Les Polonais et les Polonaises de la revolution du 29 N ovem bre 1830. 

(R ys.): L. S. E dm e, D everia, Grevedon, Kurowski i in ., P a ris  1839. N akł. J . S traszew icz, Im p. 
L ith . de V illain , tab l. 30, il.

2. Album Jana Matejki z tekstem objaśniającym przez Kazimierza Władysława Wójcickiego. 
(Rysow ał) J a n  M atejko. (D rzew oryty ry tow ał) J. Holewiński, J . Styfi, F . Z ab łocki, A. Zaj- 
kowski i in. 1873-1876. W arszawa, S. Lew ental, (z.) 1—3, s.n lb . 10, tab l. n lb . 1, 48.

3. G órski K onstan ty : Sybir, wizye przeszłości. (M alow ał) . . .  W arszawa, Zakł. G raf. B. W ierz­
bicki i Ska. Serya 1. 1911, tab l. 8.

4. W arszaw a  (a lbum  zdjęć). W arszawa (b r.r., ok. 1919). N akł. A. J . O strow skiego, tab l. 35, il.
5. Skw irczyński Z ygm unt: Gabinet W itosa. R y su n k ie m .. .  W arszaw a 1920, N akł. R edakcji 

„R zeczypospolitej” , k .n lb . 16, il.



6. T[omorowicz] K[azimierz]: Autolitografie K . T. Ser. 1. L ublin  w szkicach. L ublin  1921, N ak ład  
au to ra , (d ruk) Litogr. A. Jarzyńskiego. Tabl. luźn. 10.

7. Polska w obrazach fotograficznych Jana Bułhaka. W ilno, N ak ład  au to ra . (Ser.) L ub lin  1921, 
tab l. 10.

8. Szw ajcer Jerzy  [Jotes]: Album  karykatur Izby Skarbowej Grodzkiej w W arszaw ie w w ykonaniu  
Jotesa. W arszaw a 1939 L itografia  A rtystyczna W . Glówczewski, N ak ład  J . Szw ajcera ( Jo te sa ),

. tab l. 20, il.
9. Geco w H enryk •. Jó ze f P iłsudski, m arszałek Polski. (A lbum  portretów). R y s u n k i .. .  W arszaw a 

1988 W yd. Zarządzanie i Bankowość, Spółka, tab l. 8, il.

G ra fik a  lu ź n a
W  tej g rup ie  dokum entów  wprowadzono do zbiorów m .in.:

—  s ta re  widoki m iast: G dańska, E lb ląga, Pu ław  i L ublina  (X V II-X IX  w.);
—  Ja n a  Lewickiego litografię ba rw n ą  Podlasianie i R usin i. L ith . d ’Sim on file e S tra sb . 1840.
—  Ze w spółczesnej grafiki oryginalnej p race  lubelskich grafików — A lfreda G audy  i Zbigniew a 

Jóźw ika (linoryty  o p a rte  n a  pejzażu  i roślinności Spitsbergenu), a  także  najnow sze ekslibrisy.
—  Z akupiono również rysunki tuszem  lubelskiego grafika —  Zbigniewa S trzałkow skiego (widoki 

L u b lin a  i Nałęczow a).
—  Zbiór s ta ry ch  plakatów  powiększony został o p laka t L. Karczewskiego z 1931 r. M iesiąc  

propagandy Śląska.

ZBIORY M UZYCZNE

Poza  bieżącym  wpływem  wydawnictw  nutow ych z egzem plarza obowiązkowego, do  zbiorów 
w prow adzono ok. 200 jed n . obi. n u t z zakupu  antykw arycznego, w ty m  głównie w ydaw nictw a 
przedw ojenne i z pierw szych la t  powojennych.

Z biór ta śm  m agnetofonow y ch powiększono o nowe w ydania  kursów  języków obcych. N a to m iast 
p ły to te k a  w zbogaciła  się o nowe p ły ty  z m uzyką pow ażną, religijną, ludow ą oraz  poezją.

Z wydaw nictw  pły tow ych zagranicznych n a  uwagę zasługu ją  n astępu jące  a lbum y płytow e:
—  B rahm s Johannes: K am m erm usik . W yd. D eutsche G ram m ophon. (A lbum  15 p ły t  p e łn e  

w ydanie).
—  L iszt Franz: 12 E tudes d ’execution transcendante. 3 E tudes de Concert. [Wyk.] C laudio  A rrau . 

W yd. Ph ilips. (A lbum  2 p ły t) .



Elżbieta Grzybowska  
Urszula R ossa

B iblio teka G łów na UM CS

KSIĄŻKI O JÓZEFIE PIŁSUDSKIM 
W ZBIORACH BIBLIOTEKI GŁÓWNEJ UMCS.

WYSTAWA

W  ram ach  obchodów 70. rocznicy odzyskania przez Polskę n iepodległości B ib lio teka G łów na 
UM CS przygotow ała  wystawę p t.:  „Książki o Józefie P iłsudsk im  w zbiorach B iblio teki G łów ­
nej UM CS” .

E kspozycję zorganizowano w sali wystawowej M uzeum  UM CS (p a rte r  gm achu  B iblio teki) 
i udostępn iono  zw iedzającym  w dniach od 14 lis to p ad a  do  2 g ru d n ia  1988 r .  C zynna  b y ła  
w poniedziałk i od  godz. 11 do 15, zaś w pozostałe  dn i (oprócz sobó t i n iedziel) o d  godz. 10 
do  15.

W ystaw a m ia ła  zapoznać zw iedzających z sylw etką Józefa P iłsudsk iego  jak o  d z ia łacza  po li­
tycznego, społecznego i wojskowego, a  także jak o  publicysty, p isarza  i h isto ryka.

P o  ra z  pierw szy zosta ły  zaprezentow ane przez B ibliotekę dzie ła  P iłsudskiego, w spom nienia , 
p am ię tn ik i, m onografie, biografie, opracow ania album owe pośw ięcone M arszałkow i. W iększość 
stanow iły  d ruk i przedw ojenne, k tóre B iblioteka n ab y ła  d ro g ą  k u p n a  oraz  n ielicznych darów . N a 
w ystaw ie znalazły  się także cenne i unikalne druki w ydane z a  g ran icą  o raz  oryginalne, pochodzące 
z okresu m iędzyw ojennego eksponaty  ze zbiorów specjalnych B iblioteki: p lakaty , afisze, litografie , 
grafika, pocztów ki, d ruk i u lo tne  i m apa. O gółem  zgrom adzono ok. 140 eksponatów  um ieszczonych 
w 13 g ab lo tach  i n a  planszach ściennych.

O w ystawie inform ow ała p lansza ty tu ło w a  um ieszczona n a  ste lażu  w ha llu  B iblioteki.
D ruki, wyłożone w 8 dużych i 2 m ałych  gablotach , podzielono n a  7 działów : I. Tw órczość 

publicystyczna  i p isarska Józefa Piłsudskiego —  druki z okresu  m iędzyw ojennego. II . Józef P ił­
sudski we wspom nieniach. III . D zieła P iłsudskiego —  druki pow ojenne. IV . O Józefie P iłsu d sk im  
w lite ra tu rze  pow ojennej. VII. D zieła Piłsudskiego i o P iłsudsk im  -— druki w ydane za  g ran icą.

W  poszczególnych działach druki uszeregowano według ro k u  w ydania.
W  dziale I znalazły  się liczne prace  h istoryczne, wojskowe i polityczne Józefa P iłsudsk iego , 

a  tak że  p race  i w spom nienia z okresu  walk o niepodległość, w k tó ry ch  b ra ł bezpośredn i u d z ia ł, 
m .in .: K o m endan t do żołnierza polskiego (Kraków 1917), W spom nienia  o Gabrjelu N aru tow iczu  
(W arszaw a 1923), Rok 1863 (odczyt wygłoszony w W arszawie w d n iu  20 sty czn ia  1924 r .) ,  Zarys 
historji m ilitarne j powstania styczniowego  (n adb itka  z „P rzeg lądu  H istoryczno-W ojskow ego” 1929 
r. n r  1), M oje pierwsze boje (W arszawa 1926), Poprawki historyczne  (W arszaw a 1931), Ulina M ała  
(W arszaw a 1935).

C ałość twórczości J . Piłsudskiego (do roku  1935) reprezentow ało  10 tom ów  P ism  zbiorow ych , 
stanow iących drugie przedw ojenne w ydanie Jego dzieł (t. 1 -9  W arszaw a 1937, t .  10 W arszaw a 
1938). P o n a d to  znalazły  się tu ta j  dwie in teresujące pozycje: s tu d iu m  C ezarego Je lle n ta  Jó ze f  
P iłsudski jako  pisarz i mówca (W arszawa 1929) o raz  szkic p o p u larn y  T adeusza  D ybczyńskiego 
J ó ze f P iłsudski jako  publicysta i h istoryk  (W arszawa 1934).

D ział I I  pośw ięcony został pam iętn ikom  i w spom nieniom  osób zw iązanych blisko z osobą  M ar­
szałka. W yłożono tu  m .in.: w spom nienia organizatorów  ucieczki J . P iłsudsk iego  z P e te rsb u rg a  p t.:  
Uwolnienie P iłsudskiego  (W arszawa 1924), W ładysław a B aranow skiego R ozm ow y z  P iłsudskim . 
1916-1931  (W arszaw a 1938), pam iętn ik i gen. F . Sławoj-Składkow skiego: Gdzie w idzia łem  K o ­
m endanta  n im  Polskę wywalczył (W arszawa 1936), M eldunki u K om endan ta  (W arszaw a 1937) 
o raz  sp isane przez dziennikarza K o nrada  W rzosa: w rażenia, rozm ow y i szkice sy lw etek  blisk ich  
współpracow ników  M arszałka  p t.:  P iłsudski i P iłsudczycy  (W arszaw a 1936).

N astępny  dz ia ł obejm ow ał dzie ła  P iłsudskiego, k tó re  ukazały  się d ru k iem  p o  II  w ojnie 
św iatow ej. B yły to  m .in .: Józe f P iłsudski o państw ie i a rm ii w opracow aniu  J a n a  Borkowskiego



(t. 1-2  Warszawa 1985), Moje pierwsze boje ze wstępem Andrzeja Garlickiego (Łódź 1988) oraz 
broszura Historia Organizacji Bojowej P P S  (odbitka z Materiałów Historycznych,  Warszawa 
1985), zawierająca streszczenie cyklu wykładów wygłoszonych przez J. Piłsudskiego w Szkole 
Centralnej PPS w Krakowie w lipcu 1910 roku.

Największy pod względem ilości wystawionych pozycji byl dział IV o charakterze biogra­
ficznym. Zgromadzono tutaj w porządku chronologicznym szereg publikacji poświęconych życiu  
j działalności Józefa Piłsudskiego oraz okresowi Jego rządów, m.in.: H. Mirskiego Jak wykradziono  
Józefa Piłsudskiego z cytadeli warszawskiej (Warszawa 1899), Z  bojów Brygady Piłsudskiego  (Kra­
ków 1915), zbiór wierszy M ieczysława Opałka pt.: W  dworku na Litwie. Z  lat dziecinnych Józefa  
Piłsudskiego  (Kraków 1917), H. Jurkowskiego Ustawodawstwo społeczne pod rządami Piłsudskiego 
w Polsce (Warszawa 1927), monografię zbiorową pod red. Mateusza Glińskiego Józef  Piłsudski  
i Jego Legjony w muzyce i pieśni  (numer specjalny miesięcznika Muzyka  nr 127-129), szkic psy- 
chologiczno-polityczny Ignacego Daszyńskiego Wielki Człowiek w Polsce (Kraków b.r.), Wacława 
Sieroszewskiego Marszałek Józef  Piłsudski,  Życiorys  (Warszawa 1935) i Od Sybiru do Belwe­
deru (Warszawa 1935), Sybir bez przekleństw. Podróż do miejsc zesłania Marszałka Piłsudskiego 
(Warszawa 1936) autorstwa M ieczysława B. Lepeckiego, 2-częściową monografię W ładysława Po- 
bóg-Malinowskiego Józef  Piłsudski.  1867-1901. W  podziemiach konspiracji i Józe f  Piłsudski.  
1901-1908. W  ogniu rewolucji (Warszawa 1935) oraz Zułów wczoraj i dzisiaj  w opracowaniu 
Romana Horoszkiewicza i Tadeusza Kubalskiego (Warszawa 1938).

Przegląd licznych opracowań uzupełniały dwie pozycje bibliograficzne: Józe f  Piłsudski. Przy­
czynki bibljograficzne w opracowaniu Franciszka Sedlaczka (Lwów 1935) i Józe f  Piłsudski. Kronika  
biograficzna. 1867-1981 w opracowaniu Z. Zygmuntowicza, ze wstępem  S. Przybylskiego (Lwów 
1931).

Dział V zawierał wybór opracowań i albumów o Legionach Polskich. W śród nich znalazły 
się m.in.: Teodora Kaszyńskiego Legjony Polskie Piłsudskiego. W  X-tą  rocznicę rozpoczęcia ich 
walk (Lublin 1924), Juliusza Kaden-Band rows kiego Piłsudczycy  (Oświęcim 1915), Wilno  — 
Legjony, 6 / V I I I  1914 — 6 / V I I I  1928 (W ilno 1928), Album Legionów Polskich — 126 obrazów 
(Warszawa 1916).

Dział VI stanowi! przegląd literatury powojennej o Józefie Piłsudskim. Przedstawiono tu  
w wyborze m.in.: St. Arskiego, A. Korty i Z. Safjana Zmowa grabieżców. Awantura Piłsudskiego 
w 1920 r. (Warszawa 1950) Tadeusza Ręka Pierwsze lata dyktatury Piłsudskiego. 1926-1980.  
W  świetle sprawozdań sejmowych i senackich (Warszawa 1956), Józef  Piłsudski w opiniach 
polityków i wojskowych ze  wstępem Eugeniusza Kozłowskiego (Warszawa 1985), W łodzimierza 
Wójcika Legenda Piłsudskiego w polskiej literaturze międzywojennej  (Katowice 1986), Darii 
i Tomasza Nałęcz Józef  Piłsudski  — legendy i fakty  (Warszawa 1987) oraz M ieczysława Lepeckiego 
Pamiętn ik  adiutanta Marszałka Piłsudskiego (Warszawa 1988).

Uwagę zwiedzających przyciągała zawartość działu ostatniego — VII, w którym zostały  
zaprezentowane dzieła Piłsudskiego i opracowania o Nim, opublikowane za granicą, zarówno 
w okresie międzywojennym jak i po II wojnie światowej. Pokazano tu m.in. Josefa Piłsudskiego 
Eine Lebensbeschreibung auf Grund seiner eigenen Schriften  (Leipzig 1935), Biboula (Paris 1933) 
i Year 1920 and its climax Battle of Warsaw during the Polish-Soviet W ar 1919-1920  (London 
1972), St. Bonczy Joseph Piłsudski. The Founder of Polish National Independence and Chief of 
the Polish State  (London 1921), A. Loesnera Josef  Piłsudski.  Eine Lebensbeschreibung auf Grund  
seiner eigenen Schritfen  (Leipzig 1935), Aleksandry Piłsudskiej Wspomnienia  (Londyn 1985) oraz 
Wacława Jędrzejewicza Piłsudski: a life fo r  Poland z przedmową Wandy Piłsudskiej i ze wstępem  
Zbigniewa Brzezińskiego (New York 1982).

T ło  dla ekspozycji dziel wyłożonych w gablotach stanowiła część ikonograficzna, reprezento­
wana zarówno przez eksponaty dawne, pochodzące z okresu międzywojennego, jak i współczesne. 
Liczne m ateriały ikonograficzne umieszczono na planszach i częściowo w gablotach.

Szczególme bogato były reprezentowane zbiory graficzne. Wśród nich znalazły się barwne li­
tografie: Leopolda Gottlieba (z teki Legjony polskie, Warszawa 1936), Zdzisława Czermańskiego 
(z albumu Mieczysława B. Lepeckiego Józef  Piłsudski na Syberii, Warszawa 1936), A. Jarzyń- 
skiego (z Lublina) Zmartwychwstanie Polski — 1918 i Portret Józefa Piłsudskiego  W ładysława 
Barwickiego (również z Lublina).

Zwiedzający mogli zobaczyć także dwie grafiki: Legiony w marszu  i Portret J. Piłsudskiego 
autorstwa Kazimierza Wiszniewskiego oraz ekslibris Marszałka tegoż autora (z roku 1932).



Z grafiki użytkowej pokazano dwa afisze z wystaw ku czci Marszałka (z lat 1935-1936) oraz 
dwa plakaty: jeden z roku 1939, drugi wydany z okazji 70-lecia niepodległości Polski.

Szczególną uwagę zwiedzających przyciągały unikalne dziś druki ulotne z lat 1915-1916, 
których autorem był m.in. W ładysław Barwicki oraz przedwojenne pocztówki, przedstawiające II 
i III Pułk Legionów Polskich, a zwłaszcza pocztówka z pieczątką Komendy I Brygady Piłsudskiego  
i rysunkiem żołnierza-legionisty (wyk. Leopold Gottlieb).

Ekspozycję ikonograficzną dopełniały barwne reprodukcje obrazów znanych polskich malarzy. 
B yły to: Rokitna  M ichała Byliny (z albumu Obrazy z dziejów Polski, Warszawa 1984); Rozbrajanie  
Niemców na Placu Saskim w Warszawie Stanisława Bagieńskiego (z albumu Z  dziel batalistycz­
nych malarstwa polskiego, Warszawa 1973), portrety J. Piłsudskiego autorstwa Jacka Malczew­
skiego (z albumu Janusza Walka Dzieje Polski w malarstwie i poezji, Warszawa 1987) oraz obraz 
W ojciecha Kossaka, przedstawiający Marszalka J. Piłsudskiego na koniu w otoczeniu żołnierzy 
(z albumu Księga jazdy polskiej, Warszawa 1938).

Końcowy akcent części ikonograficznej stanow iła  p lansza szkolna z roku  1936, p rzed staw iająca  
Naczelnika Państw a J. Piłsudskiego i pierwszego P rezyden ta  Rzeczypospolitej G. N aru tow icza 
w grudniu  1922 roku.

Obszerną informację o wystawie zamieściła prasa lokalna („Kurier Lubelski” 1988 nr 222); 
natomiast liczne wpisy zwiedzających do księgi pamiątkowej świadczyły o ich ogromnym zainte­
resowaniu oraz podkreślały znaczenie tej ekspozycji.




